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o D R E D A K C J I

W dniach 6 i 7 marca w Bydgoszczy odbyła się konferencja naukowa 

poświęcona ^^yzwoleniu Pomorza Zachodniego w ramach zimowej ofensywy 

Armii Radzieckiej i ludowego Wojska Polskiego. Jej organizatorami były: 

Dowćdztwo Pomorskiego Okręgu Wojskowego oraz komendy Akademii Sztabu 

Generalnego im.gen.broni Karola Świerczewskiego i Wojskowego Instytutu 

Historycznego im.Wandy Wasilewskiej.

W obradach uczestniczyli: zastępca szefa Głównego Zarządu Poli­

tycznego WP gen.bryg.Albin Żyto, sekretarz KW PZPR w Bydgoszczy Janusz 

Zemke, przedstawiciel Naczelnego Dowództwa Zjednoczonych Sił Zbroj­

nych Parfstw-Stron Układu Warszawskiego przy WP gen.lejt.Władimir Sza- 

rygin, przedstawiciel Dowództwa Północnej Grupy Wojsk Armii Radzieckiej 

gen.mjr Anatolij Rodników oraz konsul Konsulatu Generalnego ZSRR 

w Gdańsku Oleg Dawtian. Obecni byli przedstawiciele instytucji central­

nych MON, okręgów wojskowych, rodzajów sił zbrojnych, naukowcy z woj­

skowych i cywilnych ośrodków naukowo-badawczych, reprezentanci środo­

wisk kombatanckich, organizacji młodzieżowych, nauczyciele historii 

w szkołach średnich.

Głównym celem konferencji, zorganizowanej w 40-lecie zwycięfjtwa 

nad faszyzmem i powrotu ziem zachodnich i północnych do macierzy 

oraz 30-lecie Układu Warszawskiego, było przypomnienie decydującej 

roli Związku Radzieckiego i jego armii w rozgromieniu hitlerowskiego 

faszyzmu, znaczenia ofensywy zimowej Armii Radzieckiej w '945 r. dla 

ostatecznego pokonania Niemiec hitlerowskich, udziału ludowego WP 

w operacjach ofensywy zimowej, roli wojska w przejęciu i zagospodaro-



waniu Pomorza, a także miejsca i roli Polski Ludowej w koalicji anty­

hitlerowskiej .

W trakcie obrad, którym przewodniczyli kolejno: dowódca Pomor­

skiego Okręgu Wojskowego gen.dyw.Zbigniew Blechman, komendant Wojs­

kowego Instytutu Historycznego płk prof.dr hab.Kazimier S o b c z a k s z e f  

Katedry Historii Sztuki Wojennej Akademii Sztabu Generalnego WP 

prof. dr Emil Jadziak, wygłoszono 11 referatów i komunii atów, a 8 wys- 

tąpieó złożono do protokołu.

W dyskusji zabrało głos kilku mówców. Gon.lejtn.l^i.Szarygin pod­

kreślił w swoim wystąpieniu szczególne znaczenie zrodzonego w wojnie 

polsko-radzieckiego braterstwa broni dla kształtowania oblicza Ideowo- 

moralnego żołnierzy Armii Radzieckiej i LWP działających w ramach Uk­

ładu Warszawskiego. Gen.mjr A.Rodników zwrócił uwagę na stale aktualny 

wymiar uzyskanych w latach wojny we wspólnej walce z faszyzmem doświad- 

czert bojowych dla ciągłego doskonalenia mocy obronnej wspólnoty socja­

listyczne j .Konsul O.Dawtian scharakteryzował klasowe i ideologiczne ce­

le hitlerowskiej krucjaty przeciwko ZSRR oraz krytycznie odniósł się 

do tych pozycji w historiografii zachodniej, które pomijają decydujący 

wkład Armii Radzieckiej w rozgromienie faszyzmu. Płk rez.Jan Popiel, 

w czasie wojny oficer 1 Brygady Pancernej im.Bohaterów Westerplatte, 

oraz płk w st.spocz.Franciszek Sadowski, były żołnierz 13 Warszawskie­

go Pułku Artylerii Pancernej - w swoich wystąpieniach wzbogacili usta­

lenia historyków własnymi refleksjami i przeżyciami z okresu wojny.

Podsumowania konferencji dokonał płk prof.dr hab.Kazimierz Sob­

czak, który stwierdził m.in., że majowe zwycięstwo było dziełem całej 

koalicji antyhitlerowskiej, złożonej z paóstw o różnych ustrojach 

społeczno-politycznych, decydującą jednak rolę odegrał ZSRR. Współ­

twórcą tej koalicji był naród polski, którego udział w wojnie był 

najdłuższy i okupiony relatywnie największymi i najkrwawszymi stratami. 

Wysiłek naszego narodu podczas 2078 dni wojny i okupacji nie został



zmarnowany. Zwycięstwo, majowe zostało w pełni zdyskontowane. Polska 

odrodziła sie w nowym kształcie ustrojowym, w nowych sprawiedliwych 

granicach, w sojuszu z ZSRR i pozostałymi państwami socjalistycznymi. 

Fakty te stworzyły optymalne warunki wszechstronnego rozwoju narodu 

polskiego w ciągu 40 powojennych lat.

Zamknięcia konferencji dokonał gen.dyw, Z.Blechm.an.

Niniejsze opracowanie zawiera bogaty plon konferencji w postaci 

wygłoszonych referatów i komunikatów oraz wystąpień przekazanych do 

protokołu. Publikacja ta powinna służyć dalszej popularyzacji wojennego 

wysiłku Armii Radzieckiej i ludowego Wojska Polskiego, ofensywy zimo­

wej 1945 r., z którą do Polski przychodziła wolność, a na ziemie za­

chodnie i północne powracała polskość.
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Płk prof.dr hab.Kazimierz Sobczak 

Wojskowy Instytut Historyczny

DECYDUJĄCA ROLA FRONTU WSCHODNIEGO 

W II WOJNIE Św i a t o w e j

Druga wojna światowa, największa i najkrwawsza w dziejach ludz­

kości, rozpętana przez hitlerowskie Niemcy, faszystowskie Włochy 

i militarystyczną Japonię przy poparciu reakcyjnych sił imperializmu, 

pozostawiła trwały ślad w życiu narodów i paóstw. Rozpoczęta 1 wrześ­

nia 1939 r. agresją niemiecką na Polskę i zakończona w Europie 9 maja, 

a w Azji 2 września 1945 r. - wciągnęła w swą orbitę niemalże cały 

świat.

Ze strony państw agresorów była wojną zaborczą, niesprawiedliwą. 

Dla państw napadniętych i ich sojuszników była wojną obronną, spra­

wiedliwą, prowadzoną w celu odzyskania utraconej lub ratowania zagro­

żonej niepodległości przed niebezpieczeństwem faszyzmu. Początkowo 

wojna toczyła się między państwami kapitalistycznymi. Przystąpienie do 

wojny państwa socjalistycznego po napaści Niemiec hitlerowskich na 

ZSRR zasadniczo pogłębiło sprawiedliwy jej charakter. Powstały dwie 

koalicje. Jedna skupiła państwa faszystowskie i ich sojuszników,druga 

antyfaszystowska - państwa o różnych systemach polityczno-społecznych, 

Mimo że uczestników koalicji antyfaszystowskiej różniły ostateczne 

cele wojny,to jednak dowiodła ona możliwości współdziałania państw 

o różnych systemach społeczno-politycznych w rozwiązywaniu szczególnie 

ważnych zadań ogólnoludzkich.

W II wojnie światowej uczestniczyło 61 państw spośród 67 wówczas 

istniejących i około 1700 m m  ludności, co stanowiło ponad 80% ogółu 

mieszkańców globu ziemskiego. Wojna toczyła się głównie w Europie,



ale tdR.se w Azji, Afryce Północnej, na wyspach Oceanii i Pacyfiku, 

na wszystkich niemal morzach i oceanach, na lądzie, morzu i w powiet­

rzu z nie znaną dotąd intensywnością. Działania wojenne objąły obszar 

ponad 40 państw o powierzchni 22 min km kw. W wojnie tej brały udział 

wielomilionowe armie, wyposażone w najnowszy sprząt i uzbrojenie 

o dużej sile niszczącej. Ogółem państwa walczące zmobilizowały 110 min 

żołnierzy. Zaangażowały także niemal caią gospodarką i zaplecze dla 

potrzeb wojny. Bezpośrednie wydatki finansowe na wojną wyniosły 1154 

mld dolarów, co równało się blisko 70% dochodu narodowego państw za­

angażowanych w działaniach wojennych^.

Wojna przyniosła ludzkości olbrzymie szkody i zniszczenia.

W jej wyniku około 50 min ludzi straciło życie, a 35 min zostało ran­

nych lub okaleczonych. Najwiąksze straty poniósł Związek Radziecki, 

tracąc ponad 20 min ludności. Polska straciła 6028 tys.ludzi. W hit­

lerowskich obozach koncentracyjnych i w rezultacie niemieckiej poli­

tyki eksterminacji podbitych narodów zamordov/ano ponad 18 min osób. 

Straty materialne wynikłe ze zniszczeń wojennych w Europie ocenia sią 

na 260 mld dolarów. Straty materialne ZSRR wyniosły 679 mld rubli (128 

mld dolarów). Polska straciła 38% majątku narodowego, którego wartość 

wynosiła ponad 50 mld dolarów (według kursu z 1938 r.).

Prezydent USA, F.D.Roosevelt, 24 czerwca 1941 r. stwierdził, że 

"v; ciągu dwóch lat szaleńczej wyprawy Hitlera w celu ujarzmienia świata 

nasza egzystencja jako wolnych ludzi została poważnie zagrożona". Po­

dobną opinie wypowiedział 22 czerwca tegoż roku premier i minister woj­

ny Wielki-ej Brytanii, W.Churchill: "Niebezpieczeństwo grożące Rosji 

/.../ jest niebezpieczeństwem naszym i niebezpieczeństwem Stanów Zjed­

noczonych, tak jak sprawa każdego Rosjanina walczącego o ognisko dome 

we i dom jest sprawą wolnych ludzi na całym świecie".

Wybuch wojny niemiecko-radzieckiej ?2 czerwca 1941 r. oraz zde­

cydowana postawa .społeczeństwa i żołnierzy Armii Radzieckiej wobec
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agresji wprowadziły nowe elementy do sytuacji strategicznej w Europie 

i świecie. Wojna prowadzona pomiędzy dwoma głównymi ugrupowaniami 

kapitalistycznymi wyszła poza ramy jednego systemu społeczno-politycz­

nego^. Od tej pory o charakterze i przebiegu wojny decydował Związek 

Radziecki. Front radziecko-niemiecki stawał się głównym frontem II woj­

ny światowej,

Związek Radziecki stanął do zmagaó z wojskowo-politycznym blokiem 

państw faszystowskich jako jedyne państwo socjalistyczne, stanowiące 

przy tym zasadniczą przeszkodę na drodze faszyzmu do pańowania nad 

światem. Dlatego celem napaści Niemiec hitlerowskich na ZSRR było znisz­

czenie kraju i jogo bogactw oraz ujarzmienie narodów. Zdecydowało to 

o niezwykle brutalnym i barbarzyńskim sposobie prowadzenia wojny przez 

Niemcy hitlerowskie.

Rząd ZSRR na długo przez II wojną światową dostrzegał rosnące 

niebezpieczeństwo, toteż postulował połączenie wysiłków wszystkich 

demokratycznych państw europejskich w celu zapobieżenia jej wybuchowi. 

Okazało się wówczas, że siły antywojenne były za słabe i rozproszone, 

by zapobiec wojnie. Wydarzenia pierwszych dv/óch lat jej trwania, zwią­

zane z szeregiem sukcesów strategicznych Niemiec i ich sojuszników, 

spowodowały konieczność stworzenia koalicji już nie jako środka zapo­

biegawczego, ale jako środka przemocy, t j . zbrojnego przeciwstawienia 

się agresji w Europie i Azji.

Szczególne znaczenie dla powstania wielkiej koalicji antyhitlerow­

skiej miała bohaterska postawa Armii Radzieckiej, króra, choć zmuszona 

do odwrotu, nie załamała się pod uderzeniami lepiej przygotowanej do 

wojny armii hitlerowskiej.

Bardzo ważnym wydarzeniem militarnym była zwycięska kontrofensy­

wa Armii Radzieckiej pod Moskwą, zapoczątkowana 5 grudnia 1941 r.Zwy­

cięstwo osiągnęła ona wtedy, kiedy agresja niemiecka rozszerzała się 

na nowe obszary 1 wydawało się, że już nikt r.te jest w stanie jej pow­

ił



sT-rzyn-ać. Strategiczny aspekt przeciwnatarcia polegał na tym, że 

wojskom niemieckim zadano pierwszą w II wojnie światowej strategiczną 

klgskę. Teoria i praktyka wojny błyskawicznej, która święciła triumf 

na zachodzie Europy, tu, pod Moskwą, doznała klęski . To wielkie zwy­

cięstwo miało moralny, ogólnoludzki aspekt: podbite narody Europy 

i Azji dostrzegły w Armii Radzieckiej jedyną realną siłę, zdolną do 

rozbicia hitlerowskiej machiny wojennej. Z militarnego punktu widzenia 

zwycięska bitwa pod Moskwą miała wielkie znaczenie nie tylko dla frontu 

wschodniego, ale i dla przebiegu działaś na. innych teatrach wojny, 

rozegrała się bowiem niemal w tym samym czasie, gdy na Dalekim Wscho­

dzie napastnicze wojska japorfskie odnosiły sukcesy. Wywierała ona też 

pozytywny wpływ na kształtowanie się nastrojów zaskoczonego wojną społe­

czeństwa amerykańskiego. Prezydent F.Roosevelt pisał 16 grudnia 1941 r. 

do premiera rządu radzieckiego, J.Stalina: "Pragnę jeszcze raz donieść 

Panu o powszechnym szczerym entuzjazmie, jaki budzą w Stanach Zjednoczo­

nych sukcesy Waszych armii w obronie Waszego wielkiego narodu"^.

Najważniejszą przesłanką powstania wielkiej koalicji antyhitle­

rowskiej było niewątpliwie to, że wojna przybrała dla uczestniczących 

w niej narodów antyfaszystowski, wyzwoleńczy charakter. Agresja faszys­

towska zagrażała bowiem istnieniu wielu narodów, w tym także amerykań­

skiego, angielskiego, narodów radzieckich i innych. Ocena wielkiego 

ruchu społecznego, jaki ogarnął niemal wszystkie kraje, dowodzi, że 

^^tona narodowej niezależności, elementarnych praw i swobód demokratycz­

nych przed niebezpieczeństwem faszyzmu stała się w krajach kapitalis­

tycznych (tzw.krajach demokratycznych) czynnikiem viewnętrznego nacisku 

w kierunku utworzenia koalicji antyhitlerowskiej, a w konsekwencji 

podstawą radziecko-anglo-amerykańskiego sojuszu wojskowo-politycznego 

w okresie II wojny światowej. Przekreślone zostały w ten sposób rachu­

by przywódców III Rzeszy na międzynarodową izolację Związku Radzieckie­

go. Wytworzona w końcu 1941 r. sytuacja polityczno-rwojskowa zmusiła
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Kapitalistyczne mocarstwa Zachodu do współdziałania politycznego, 

ekonomicznego i militarnego ze Związkiem Radzieckim.

Do utworzenia wielkiej koalicji antyhitlerowskiej doszło 1 stycz­

nia 1942 r., kiedy przedstawiciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii, Chin, 

Australii, Polski i 20 innych państw podpisali w Waszyngtonie Deklara­

cje Narodów Zjednoczonych. Deklaracja ta, zwana także waszyngtońską, 

wyrażała ogólnoludzki aspekt wojny prowadzonej przeciwko faszyzmowi. 

Znajdujemy w niej stwierdzenie, że zwycięstwo nad wrogiem konieczne 

jest dla "obrony życia, wolności, niezależności i wolności religii 

oraz dla zachowania ludzkich praw i sprawiedliwości"^.

Państwa, które podpisały deklaracje» przyjmowały obowiązek udzie­

lania sobie wzajemnej pomocy w okresie wojny i zaangażowania w niej 

wszystkich s'wych zasobów gospodarczych i militarnych. Odpowiedni punkt 

deklaracji brzmiał; "Zadania wszystkich narodów i wszystkich państw 

zmuszonych do prowadzenia narzuconej im wojny przeciwko Niemcom hitle­

rowskim i ich sojusznikom polegają na tyra, by zadać jak najszybciej 

decydującą klęskę agresorom, zmobilizować i poświęcić wszystkie swe 

siły, wszystkie sv;e zasoby dla najpełniejszego rozwiązania tego zadania 

/.../ Każdy rząd zobowiązuje się współdziałać z rządami sygnatarlusza-
. t;

mx niniejszej deklaracji""'.

W deklaracji zawarte zostało sformułov;anie zobowiązujące rządy 

do prowadzenia wojny przeciwko koalicji państw faszystowskich, zmusze­

nia ich do bezwarunkov7ej kapitulacji i niezawierania separatystycznych 

rozejmów anx podpisywania warunków pokojowycn''.

Każda koalicja zawiera w sobie element '•’spółdziałania, bez ktć 

rego staje się bezprzedmiotowa. P_moc materialna udzielana Związkowi 

RadziecKtomu i -¡nnym państwom w ramach lend-lease'u^ była formą tej 

współpracy i w żadnym razie nie może stanowić podstawy do pomniejsza­

nia wkładu ZSRR w zwycięstwo lub nąv;ct twierdzenia, że stanowiła pod- 

st-HW'ę =ukcesó<<: i zwycięstwa Armii Radz-feckie j. J-=>dnakże wysiłek pań;
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uczeBtniczącycn w wojnie (nie mam na myśli państw laałych i słaDyeh) 

nie był równy i odpowiadający ich możliwościom. Jedynym państwem,któro 

zaangażowało w wojnie z Niemcami hitlerowskimi wszystkie siły 

i środki, był Związek liadziecki.

Zwycięstwo nad koalicją państw faszystowskich zostało osiągnięte 

wysiłkiem wielu narodów i państw występujących w jednym wojskowym soju­

szu przeciwko agresorom. Każdy sukces odniesiony przez poszczególne 

państwa koalicji antyhitlerowskiej stanowił cze^ć wkładu w zwycięstwo, 

Jednakż*" wojna toczyła sie tak, że jej ciężar nie rozkładał sie równo­

miernie na poszczególnych uczestników koalicji antyhitlerowskiej i dla­

tego nie można mówić o jednakowym znaczeniu wszystkich teatrów 1 fron­

tów wojny, nie można też mówić o jednakowym wkładzie w zwycięstwo. Nie 

chodzi tu o porównywanie wkładu wielkich mocarstw z wkładem pozostałych 

państw. Chodzi przede wszystkim o oceną wkładu głównych partnerów koali­

cji, czyli trzech, a właściwie dwóch państw: Związku Radzieckiego i Sta­

nów Zjednoczonych. Zagadnienie to, choć dotyczy II v;ojny św*atov;ej, ma 

obec7iie wyjątkowo dużą wymową polityczną. Historiografia zachednia poś-- 

wiąca temu problemowi najwiącej miejsca. Autorom i całym zespołom cho­

dzi o taką interpretacją faktów historycznych, z której wynika, że o ? ,v !y  

ciąstwle w .II wojnie światowej zadecydowała polityka, potąga aespodar- 

c;:'i 1 militarna Stanów Zjednoczonych. Ma to z jednej strony umocnić 

pozycją US7i w świecie kapitalistycznym, a z drugiej pomniejszyć znacz 

nie Związku Radzieckiego zarówno w IX v/ojnie światowej, jak i obecnie. 

Jest charakterystyczne, że w czasie trwania wojny decydującej roli 

Związku-Radzieckiego i jego sił zbrojnych nie kwestionowali ani prze- 

civ;nicy,ani sojusznicy ZSRR. Na ogół nie negowali jej też historycy za­

chodni w pierwszych latach po wojnie.

Gen.G.Marshall, szef sztabu amerykańskich wojsk lądjv;ych i szef 

Połączonego Komitetu Szefów Sztabów, w raporcie sporządzonym we wrześ­

niu 1945 r. pisał: "Bez skutecznych działań Armii Radzieckiej vjojska
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a.T.erykańskie r.ie byłyby w stanie przeciwstawić s U  agresorowi 1 wojna 

przeniosłaby się na kontynent amerykadski"®.

Specjalny wysłannik prezydenta Roosevc-lta, ambasador USA w Związ­

ku Radzieckim w latach 1936-1939, J.Davies, odnotował: "Rosja stanowi 

potężny mur między Niemcami i Japonią. Dopóki Rosjanie walczą z Niemca­

mi, Japodczycy i Niemcy nie mogą połączyć swych sił. Wielka strategia 

osi, przynajmniej w początkowych miesiącach 1942 r., zmierzała do ataku 

kleszczowego przeciw Indiom, Bliskiemu Wschodowi, przeciw polom nafto­

wym Kaukazu, w kodcu - przeciw całemu kontynentowi Rosji, Fakt, że 

Niemcy skoncentrowali na froncie rosyjskim więcej sił niż na pozostałych 

frontach razem wziętych i że obecnie trzy miliony ludzi walczy z Armią 

Czerwoną, uzmysławia, jak wielka byłaby to katastrofa. Niewątpliwie 

oznaczałoby to panowanie osi w Europie, Azji i Afryce"^.

Arnerykadski sekretarz stanu z okresu wojny, E.Stettinius, w 194a r, 

pisał: "Jedliby ZSRR nie utrzymał swego frontu, Niemcy uzyskaliby moż- 

•iwodć pokonania Anglii. Byliby w stanie opanov/ać Afrykę,.a później 

stworzyć przyczółek w Ameryce Łacidskiej .

Są to opinie zgodne w ocenie międzynarodowego znaczenia wysiłku 

padstwa i Armii Radzieckiej w v/ojnie.

Jednakże już w czasie wojny pojawiły się pierv/sza próby negowania 

roli ZSRR, Uczynili to przede wszystkim H.Stimson, G.Bundy, F„.Monaghan,

F.Miller, J.Darcy, których książki dotyczące II wojny dv.’iatowej ukaz.>- 

ły się w latach 1943-1945^ \  Zjawisko to przybrało v/±ększe rozmiary 

wkrótce po zakodczeniu działad wojennych, gdy oficjalni histerycy amery 

kadscy zaczęli stopniowo przemilczać fakty mówiące o wkładzie ZSRR 

r usuwać z literatury oceny dokonywane bezpośrednio pod wpływem ogólne’ 

sytuacji wojennej. W 1947 r. znany historyk arnerykadski, W.Langner, 

stwierdził, że książek i artykułów dotyczących minionej wojny jest bar­

dzo dużo, "aż nadto",ale ich jakość pozostawia wiele do życzenia.

W nowych v/arunkach - pisał - należy zrewidować historię TI wojny świa-



tovitij^^. Ten sam autor w 1971 r. wydał książkę "Mćzg Adolfa Hitlera", 

w której wskazał, że właónie Hitler ponosi główną winę za klęskę Wehr­

machtu. H.Baldwin w 1954 r. napisał: "Dążyliśmy do zw^-cięstwa, lecz 

zapomnieliśmy, że wojny powinny mieć cele polityczne^^. H.Morgenthau 

w 1958 r. stwierdził; "Potęga militarna jest fundamentem, na którym po- 

winny być budowane stosunki między paóstwami" . Do tej grupy dołączył' 

grono młodszych historyków, także francuskich, angielskich, a przede 

wszystkim zachodnioniemieckich (L.Fischer, R.Chauvin, G.Franz Willing,

R.Tucker, H.Larbeer i inni).

Można by jeszcze podać wiele przykładów świadczących o określony»' 

sposobie ujmowania historii II wojny światowej, a ściślej; ukazywania 

roli Związku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych w tej w o j n i e ^ D o ś ć  

rozpowszechniona jest w historiografii amerykańskiej teza o rzekomo du­

żej roli pomocy gospodarczej i innej Stanów Zjednoczonych w podniesie­

niu potęgi militarnej Związku Radzieckiego. W ten i podobny sposób uza­

sadnia się znaczenie USA w'ojnie, a przez jej pryzmat - także znaczenie 

we współczesnym świecie kapitalistycznym.

Przebieg II wojny światowej w okresie od jesieni 1939 do wiosny 

1941 r. dowiódł, że żadne państwo nie było zdolne skutecznie przeciwsta­

wić się agresji III Rzeszy, jakkolwiek niektóre z nich, np. Polska,sta­

wiały bohaterski opór. Niemcy hitlerowskie podbiły Huropę Zachodnią
1 6w ciągu 165 dni aktywnych działań, co stanowiło 25% całego okresu . 

Sukcesy strategiczne osiągnęły tam głównie siłami Wehrmachtu bez anaażo- 

wania sońuszników i za bardzo niską cenę. Straty nicimieckie (zabici, 

ranni, jeńcy) w wodnie z Polską wyniosły około 44 300 żołnierzy, z Fran­

cją - 156 500, na Bałkanach i Krecie - 12 200, w Afryce Północnej,Danii, 

Holandii, Norwegii i w bitwie o Wielką Brytanię - około 80 tys.; ogółem

w pierwszym okresie wojny Niemcy straciły nie wiecej niż 300 tys.żołnie- 
1 7rzy . Mimo to w t y ” czasie niemiecka machina wojenna wzmiocniła się 

o z.ix'oby okupowanych narodów? wzrosła jej siła bojov7a i doświadczenie,
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a w społeczeństv/ie niemieckim umocnił się pogląd, że teoria blitz­

kriegu zdała egzamin i nikt już nie jest w stanie załamać potęgi 

Wehrmachtu, a pokonanie Związku Radzieckiego jest tylko kwestią czasu.

Założenia te zdeterminowały skierowanie na front wschodni i 

utrzymanie na nim przez cały okres wojny większości wojsl<. lądowych 

i lotnictwa. Zgodnie z planem "Barbarossa" w czerwcu 194' r. dowództwo 

Wehrmachtu wyznaczyło przeciwko ZSRR 190 dywizji (łącznie z 37 dywizja­

mi paśstw satelickich). Siły te liczyły ogółem 5,5 min ludzi, 47 tys.

dział i moździerzy, 4300 czołgów, 4980 samolotów i 193 okręty wojen- 
1 8

nc . W składzie tzw. armii wtargnięcia znajdowały się trzy grupy armii, 

cztery floty powietrzne (z pięciu istniejących), wszystkie cztery gru­

py pancerne (łącznie 33 dywizje pancerne i zmotoryzowane). Tak dużego 

ześrodkowania sił i środków nie notowano w żadnej z wcześniej stoczo­

nych wojen - oprócz niemiecko-polskiej 1939 r. , w której Niemcy użyły 

80% swych sił.

Wojna niemiecko-radziecka od pierwszego dnia toczyła się z gigan­

tycznym wprost natężeniem. Front wschodni zwrócił na siebie uwagę całe­

go świata. Tu znajdowały się główne siły dwóch przećiv;stav?nych koalicji, 

tu rozegrały się doniosłe, wydarzenia, decydujące o przebiegu i wynikach 

wojny.

Pierwszym takim wydarzeniem była bitwa pod Moskwą, która oprócz 

znaczenia militarnego miała poważne konsekwencje polityczne. Zwrot 

w przebiegu wojny wywarł wpływ na politykę zagraniczną państw zachod­

nich. Rezultatem zwysięstwa pod Moskwą były wyjazdy ministra spraw za­

granicznych ZSRR w maju i czerwcu 1942 r. do Londynu i Waszyngtonu 

gdzie toczyły się już dyskusje nad potrzebą utworzenia drugiego front i 

w Europie. Niezależnie od stanowiska rządów Wielkiej Brytanii i Stanów 

Zjednoczonych sprawa ta stała się v/tedy głównym problemem koalicji 

antyhitlerowskiej i przedmiotem dyskusji trzech głóv/nych państw:ZSRR,

USA i Wielkiej Brytanii 19



Od tej pory stosunek do drugiego frontu, rozumianego jako roz­

poczęcie działart wojennych na wielką skalę w Europie Zachodniej (jak 

to miało miejsce w końcowym okresie I wojny kwiatowej), był wykładni­

kiem stanowisk rządów USA i Wielkiej Brytanii wobec wysiłków państwa 

j Armii Radzieckiej na froncie wschodnim. Na tym odcinku dawały znać 

o sobie różnice w politycznych celach wojny.

"Nie wolno zapominać - pisał Stalin do Churchilla 24 czerwca 

1942 r. - że idzie tu o ocalenie milionów istnień ludzkich na okupo­

wanych terenach Europy zachodniej i Rosji oraz położenie kresu kolosal­

nym ofiarom Armii Radzieckiej, w porównaniu z którymi ofiary wojsk
20anglo-amerykańskich są nieznaczną wielkością"

Wysiłki rządu radzieckiego o utworzenie drugiego frontu wynikały 

przede wszystkim z dążeń do szybszego zakończenia wojny i wyzwolenia 

uciskanych przez faszyzm narodów Europy. Rząd ZSRR nigdy nie rozpatry­

wał tej sprawy tylko z punktu widzenia odciążenia frontu wschodniego 

(jak to usiłują przedstawić historycy zachodni), choć i ta sprawa nie 

była bagatelna, ale zawsze łączył ją z wyzwoleńczymi, ogólnoludzkimi 

celami wojny. Jeśli do utworzenia drugiego frontu nie doszło ani w 1942, 

ani w 1943 r. , to rząd ^-adziecki miał pełne prawo uważać, że alianci 

zachodni, mimo pięknych deklaracji i okolicznościowi'ch oświadczeń, trak­

tują tę kwestię jako element propagandowy na rzecz współpracy z ZSRR, 

a w praktyce realizują własną koncepcję strategiczną. Hatomiast powstanie 

drugiego frontu w czerwcu 1944 r. oraz przebieg działań wojennych na 

Zachodzie w 1944 i 1945 r. pozostawały w wyraźnej zależności od wydarzeń 

na froncie’wschodnim. Operacja białoruska, przeprowadzona latem 1944 r. 

na centralnym odcinku frontu radziecko-niemieckiego, odegrała doniosłą 

rolę strategiczną w odniesieniu do frontu zachocniego. Uniemożliwiła 

przegrupowanie sił i ze względu na swój rozmach zmusiła naczelne dowódz­

two Wehrmachtu do zwrócenia szczególnej uwagi na Wschód. Ofensywa zimo­

wa Armii Radzieckiej od pierwszego dnia była pomocą dla wojsk anglo-
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amerykańskich.

ZSRR rozpatrywał problem współdziałania w wojnie na tle ogólnej 

sytuacji społeczno-politycznej w Europie, a jego alianci sprowadzali 

tę kwestię do zagadnienia współpracy z ZSRR. Radzieckie naczelne do­

wództwo rozwiązywało zadania militarne samodzielnie i jakkolwiek w ogól­

nych kalkulacjach uwzględniało sytuacje na froncie zachodnim, jednakże 

nie miało to żadnego praktycznego v/pływu na prowadzenie operacji na 

Wschodzie.

Kolejnym wielkim wydarzeniem na froncie wschodnim, którego wpływ 

zaważył na przebiegu II wojny światowej, była bitwa stalingradzka {'tS 

lipca 1942-2 lutego 1943 r.1. Doszło do niej w okresie, gdy Japonia 

w ciągu sześciu miesięcy agresji odnosiła wielkie sukcesy w Azji. W rę­

kach Japończyków znajdowały się już wówczas Hongkong, Malaje, Singapur, 

Birma, Filipiny, Indonezja, częśó Nowej Gwinei, Wyspy Salomona oraz 

niektóre wyspy Aleutów w pobliżu Alaski. Pod kontrolą japońskiej mary­

narki wojennej znajdował się obszar zachodniego Pacyfiku między Indiami 

a tiav7ajami i iniędzy Syberią a Australią. Wpływy Japonii rozciągały się

na obszary obejmujące 1892 tys.km kw., zamieszkiwano przez około 100 min 
21

ludności . W Afryce Północnej sukcesy odnosiły nadal wojska niemiecko- 

włoskie. Wszystko wskazywało na to, że plany hitlerowskie zm.ierzające 

do wyjścia Wehrmachtu na Bliski Wschód 1 połączenia z armią japońską 

gdzieś na obszarze Indii są coraz realniejsze.

Zwycięstwo stalingradzkie zostało odniesione w okresie, kiedy 

wielu polityków coraz bardziej obawiało się, czy rzeczywiście znajdzie 

się siła, która będzie zdolna pr-^eciwstawić się szaleńczym piano... fa­

szyzmu.

Wojskowym sukcesem bitwy stalingradzkiej było pokrzyżowanie stra­

tegicznych planów OKW przez okrążenie i zlikwidowanie 6 armii palowej 

i części 4 armii pancernej; rozwinięcie kontrofensywy znad Wołgi na całym 

południowym odcinku frontu radziecko-niemieckiego i zmuszenie wojsk nie-
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mieckich do odwrotu także z północnego Kaukazu; przejęcie przez dowódz- : 

two radzieckie inicjatywy strategicznej i utrzymanie jej już do koóca
I

wojny. ■

w ciągu czterech miesięcy i dwudziestu dni (19 listopada 1942- 

9 kwietnia 1943 r.) wojska radzieckie przeszły 600-700 km na zachód, 

wyzwoliły ważne pod względem gospodai ;zym rejony ZSRR, zlikwidowały nie­

bezpieczeństwo nad Wołgą i na Kaukazie. Rozbijając w tej bitwie 112 

dywizji niemieckich i państw satelickich, pogłębiały przełom w wojnie,

któremu początek dała bitwa pod Moskwą, a zakończyła bitwa kurska i wyj- 

22ście nad Dniepr

Zwycięstwo pod Stalingradem wywierało widoczny i znaczący wpływ 

na przebieg całej wojny, było głównym wydarzeniem, które zapoczątkowało 

w niej nowy etap. Rezultatem tego zwycięstwa był kryzys w bloku państw 

faszystowskich; od tego momentu rozpoczął się jego rozpad. Wojska radziec­

kie prze!;reńliły możliwość nawiązania bezpośredniego v;spółdziałania wojsk 

niemieckich i japońskich. Koncentracja sił japońskich na v;schodniej 

granicy ZSRR w celu ewentualnego zaatakowania wojsk radzieckich po bit­

wie stalingradzkiej okazała się bezcelowa. Japonia nie tylko nie zdecy­

dowała się na wojnę z ZSRR, ale, nawet zmuszona była przejść do obrony 

na dalekowschodnim obszarze działań wojennych, gdzie stopniowo inicjaty­

wę strategiczną przejmowało dowództwo wojsk amerykańskich. Nie rozwinęło 

ono jednak w 1943 r. decydujących operacji na Oceanie Spokojnym.

Zwycięstwo stalingradzkie wywarło poważny wpływ na rozwój ruchu 
23oporu . We wszystkich okupowanych krajach Europy i Azji w 1943 r, nas­

tąpił rozwój liczebny oddziałów dywersyjnych i partyzanckich, rozwinął 

się sabotaż i dywersja. Narody okupowane dostrzegały w tym zwycięstwie 

zapowiedź rychłego wyzwolenia. Rozwój ruchu oporu przeciwko Niemcom 

hitlerowskim i ich sojusznikom łączył się ze wzrostem autorytetu ZSRR 

w społeczeństwach Europy i Azji. Po Stalingradzie w wielu krajach, 

w tym także w Polsce, partie komunistyczne i robotnicze wysunęły się na
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czoło walki narodowowyzwoleńczej. Vt Polsce obok wyraźnej aktywizacji 

ruchu oporu ugruntowywało siQ przekonanie, że kraj nasz wyzwolić może 

tylko Armia Radziecka. Wzrastał autorytet PPR i GL, co sprzyjało umac“ 

nianiu kierowniczej roli partii marksistowskiej w wojnie narodowowyzwo­

leńczej oraz sformułowaniu przez nią ogólnych założeń rewolucji apo- 
• 24

łecznej . Historiografia IX wojny światowej niewiele miejsca poświecą 

przemianom w świadomości społeczeństw europejskich, jakie dokonywały 

Sie pod v;pływem zwycięstwa Armii Radzieckiej pod Stalingradem.

Jesienią 1943 r. miały miejsce trzy ważne konferencje międzynaro­

dowe. Od 19 do 30 października obradowali w Moskwie ministrowie spraw 

zagranicznych ZSRR, USA i Wielkiej Brytanii^^; 26 listopada w Kairze 

spotkali się szefowie rządów USA, Chin i Wielkiej Brytanii^^j od 28 lis­

topada do 1 grudnia w Teheranie obradowali szefowie rządów ZSRR, USA 

i VJielkiej Brytanii;. Józef Stalin, Franklin Delano Roosevelt i Winston 

Churchill.

Na konferencji teherańskiej, stanowiącej główne wydarzenie polityc: 

ne 1943 r., ZSRR występował jako państwo, które (przy wszystkich widocz­

nych osiągnięciach państw zachodnich w walce z Niemcami, Włochami i Ja­

ponią! zadało nieprzyjacielowi największe straty, co było zapowiedzią 

nieuchronnej klęski bloku faszystovjskiego. Narody walczące z faszyzmem 

stawiały sobie zasadnicze pytania; jak będzie wyglądał, świat po wojnie, 

jakie będą podjęte decyzje, które uniemożliwią odrodzenie się faszyzmu?

Dążenia i nastroje narodów Europy pierwszy dostrzegł Związek Ra­

dziecki, który jesienią 1943 r. sformułował program powojennej organiza­

cji świata. Został on zawarty w referacie Stalina wygłoszonym z okazji 

XXVI rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej. Jako główne zadania, 

stanowiące podstawowy warunek pokojowej or.ganizacji, szaf rządu radziec­

kiego wysunął wówczas uwolnienie narodów Europy od najeźdźców faszystow­

skich i udzielenie im pomocy w odbudowie ich państw narodowych, ukara­

nie zbrodniarzy wojennych i zapewnienie długotrwałej ekonomicznej i kul-
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27turalnej współpracy narodów Europy

Najważniejszą sprawą było to, że zwycięstwa Radzieckich Sił Zbroj­

nych w 1943 r. stworzyły warunki do podejmowania dyskusji nie tylko 

c sposobie zakończenia wojny, ale także o wypracowaniu gwarancji,które 

by uniemożliwiły odrodzenie faszyzmu i kolejną agresje. Inicjatywy ZSRR 

w tym wzglądzie nie były obwarowane żadnymi ograniczeniami. Wynikały 

z istoty ustroju socjalistycznego i ogólnoludzkich dążeń wyzwoleńczych. 

Związek Radziecki, wysuwając propozycje zarówno w aspekcie wojskowym, 

jak i politycznym, uwzględniał ogólne potrzeby podbitych narodów Europy 

i Azji.

W 1944 r. wojna wchodziła w nowy etap, w którym inicjatywa stra­

tegiczna należała do państw koalicji antyhitlerowskiej. Wojska amerykań­

skie walczące w obronie centralnego i południowo-zachodniego Pacyfiku 

przechodziły do działań zaczepnych. W ich wyniku opanowano m.in. Wyspy 

Admiralicji, przeprowadzono operacje desantową w północnej czeńci Nowej . 

Gwinei, wyzwolono Wyspy Gilberta, uderzono na Wyspy Marshalla, Mariany, 

Aleuty; działania przeniosły sie w rejon Filipin. Wydarzeniom tym w li­

teraturze amerykańskiej nadaje sie niejednokrotnie wyjątkowo duże znacze­

nie. Jest to forma przeciwstawienia wydarzeń na Pacyfiku wydarzeniom 

w Europie, gdzie nadal głównym frontem pozostawał front wschodni. Jego 

role wyznaczały m.in. wielkie operacje na północnym i południowym skrzyd­

le frontu radziecko-niemieckiego (leningradzka, krymska, korsuńsko-szew- 

czenkowska,jasso-kiszyniowska), a przede wszystkim v/ielkie bitwy na od­

cinku centralnym, jak operacja białox'uska, w której wyniku w lecie 1944 r. 

została rozbita niemiecka Grupa Armii "Środek" i rozerwany niemiecki 

front wschodni.

Począt,ek"^imowej ofensywy wojsk radzieckich i polskich znad Narwi 

i Wisły (12 stycznia 1945 r.) oraz osiągnięte już w pierwszej fazie 

sukcesy miały dla ’dalEi|ych wydarzeń wojennych w Europie zasadnicze zna- 

enie. W ofensywie zimowej rozbito główne zgrupowania strategiczne wro-



1 ściągnięto całą uwagę kierownictwa politycznego i wojskowego III 

Rzeszy na front wschodni. Wywierało to przemożny wpływ na front zachod­

ni, ułatwiając dowództwu wojsk anglo-amerykańskich przejście od odwrotu 

:lo obrony, a następnie do działań zaczepnych.

Naczelne Dowództwo Wehrmachtu pod wpływem radzieckiej ofensywy 

zimowej zmuszone było do rewizji całej dotychczas realizowanej koncep­

cji prowadzenia wojny na dwa fronty, gorączi^,5wego poszukiwania sposobów 

i środków zażegnania szybko narastającego kryzysu. Pierwsze decyzje, 

powzięte 15 stycznia,miały na celu zahamowanie natarcia w kierunku f̂ o- 

dzi i Poznania. Ocena w;;.rdarzeń dokonana na przełomie drugiej i trzeciej 

dekady stycznia była jednoznaczna: strategiczna operacja wojsk radziec­

kich prowadzona trk v/ielkimi siłami przekracza wszystkie dotychczasowe 

uderzenia i jej celem jest rozstrzygnięcie losów wojny, zanim wojska 

anglo-amerykańskie osiągną decydujące wyniki; główny kierunek natarcia 

prowadzi na Berlin.

Obszerny raport szefa oddziału rozpoznawczego "Wojska Obce" na 

Wschodzie, gen.mjr.Reinharda Gehlena, oraz szefów wydziałów operacyjnych 

wojsk lądowi'ch i marynarki wojennej z udziałem zastępcy szefa sztabu 

operacyjnego OKW, gen.por.A.Wintera, 19 stycznia 1945 r. stwierdza 

jednoznacznie, że ofensywa woj«k radzieckich w odróżnieniu od innych 

operacji spotęguje się i będzie się rozwijać bez względu na chwilowe

zagrożenie skrzydeł i że "punkt ciężkości wojny prowadzonej przez alian-
2 8ców przeciwko Rzeszy przesunął się na Wschód"

Dowćdztv;o niemieckie było jednomyślne co do tego, żc jeśli nie 

uda się powstrzymać radzieckiego natarcia, Rzesza utraci szereg czyn­

ników warunkujących dalsze prowadzenie wojny. Do nich zaliczano m.in. 

utratę zagłębi przemysłu zbrojeniowego, a także prestiżu w społeczeń­

stwie niemieckim i wśród nielicznych jeszcze sojuszników, zwłaszcza 

Japonii. Opinia OKW, a także Hitlera była zgodna, że losy wojny l Rze­

szy rozstrzygają się na Wschodzue, że przedłużenie wojny wymaga zwlęk-



Ezenia sił na froncie vschoánim, a w związku z tym należy zrezygnować 

z dalszego utrzymywania inicjatywy na froncie zachodnim. Wobec powyż­

szego "Führer zdecydował sie na bezzwłoczne stworzenie na Wschodzie

przesłanek mających na celu powstrzymanie natarcia wojsk radzieckich/
29

a następnie przejście do przeciwnatarcia"

W związku z tym dowódca wojsk niemieckich na Zachodzie otrzymał 

rozkaz niezwłocznego wycofania z frontu zachodniego i skierowania na 

wschód jednej armii pancernej (6), dwóch korpusów pancernych, jednej 

dywizji piechoty, czeáci lotnictwa oraz szeregu innych jednostek.W ten 

sposób front wschodni w końcowym okresie wojny wywierał nadal wielostron­

ny wpływ na jej przebieg: określał sposób działania nieprzyjaciela 

i sprzyjał podejmowaniu działań zaczepnych przez wojska alianckie na 

Zachodzie. Operacja ruhrska wojsk anglo-amerykańskich pozostaje w bez­

pośrednim związku z przegrupowaniem na front wschodni niemieckich pod­

stawowych związków pancernych.

Na konferencji jałtańskiej (4-11 lutego 1945 r.) szefowie trzech 

rządów zawarli porozumienie w sprawie przystąpienia Związku Radzieckiego 

do wojny przeciwko Japonii w dwa-trzy miesiące po zakończeniu wojny 

w Europie.

Rząd ZSRR, wypełniając sojusznicze zobowiązanie, 5 kwietnia 1945 r. 

wi’powiedział Japonii pakt o nieagresji, zawarty w kwietniu 1941 r. 

v; literaturze zachodniej rozpowszechniony jest pogląd, że zwycięstwo 

nau Japonią zostało odniesione tylko dziąki wysiłkom wojsk amerykańskich 

i angielskich, a finałem było zrzucenie przez lotnictwo amerykańskie 

bomb atomovrych na Hiroszimę i Nagasaki (6 i 9 sierpnia 1945 r.). Udział 

ZSRR a l b o ’Sie przemilcza, albo ogranicza do rozbicia Armii Kwantuńskiej. 

Przystąpienie ZSRR do wojny przeciwko Japonii miało znaczenie politycz­

ne, moralne i militarne. Z planów wojennych amerykańskiego Sztaou Gene­

ralnego wynika jednoznacznie, że zakończenie wojny .. Japonią planowano 

na drugą połow«= 1R46 lub na początek 1947. Obliczano, że straty USA



w wojnie przeciwko Japonii wyniosą około miliona ofiar. Japoiiska armia 

na początku lata 1945 r. miała w swym składzie ponad 5 min ludzi tylko 

w wojskach lądowych, ponad 10 tys.samolotów i 500 okrątów wojennych.

Przystąpienie ZSRR do wojny przeciwko Japonii znacznie przyspie­

szyło likwidacje dalekpwschodniego ogniska II wojny kwiatowej, doprowa­

dziło do wyzwolenia spod okupacji japońskiej narodów Azji, pozwoliło 

na przywrócenie państwu radzieckiemu południowego Sachalinu i Wysp Kuryl- 

skich, spowodowało wyzwolenie Północnej Korei i ułatwiło działania wo­

jenne Chińskiej Armii Ludowej. Stanowiło również realną pomoc dla Stanów 

Zjednoczonych, chroniło bowiem ten kraj przed dalszymi ofiarami. Szybkie 

przeprowadzenie operacji wojennych przyspieszyło walką narodowowyzwoleń­

czą narodów .Ł.zji,

W działaniach wojennych ra Dalekim Wschodzie w lecie 1945 r. wzią- 

ło udział 1,2 niin żołnierzy Armii Radzieckiej, 5400 dział i moździerzy, 

1200 czołgów i dział pancernych, 1800 samolotów i wiele innego sprzątu^®. 

Była to realna i odpowiednia do potrzeb siła, pod którą musiała załamać 

sią potąga japońskiego milltaryzmu.

Armia Radziecica była główną siłą walczących narodów radzieckich. 

Ilością i jakością wyrażała moc wojskową Związku Radzieckiego^\ Liczba 

zmobilizowanych żołnierzy i wystawionych jednostek stanowi zawsze wyk­

ładnik zaangażowania państwa w wojnie. Zjawisko to wystąpiło szczególnie 

wyraźnie w II wojnie światowej. Dowodzą tego następujące liczby: W USA 

zmobilizowano ponad 14 min ludzi^^. Pierwsze oddziały amerykańskie wesz­

ły do driałań bojowy’ch w Afryce Północno-Zachodniej w listopadzie 194 2 r. 

(Algiei., Maroko) w sile jednego korpusu. W styczniu 1943 r. w Tunisie 

znajdowało sią około 90 tys.żołnierzy amerykańskich, w lipcu 1943 r. na 

Sycylii lądowało 214 tys. v.’ czerwcu 1944 r,, po dwócli latach crudnych 

dyskusji o utworzeniu drugiego frontu, wylądowały w północnej Francji 

wojska anglo-air.erykańskle w sile 1533 tys,żołnierzy. W końcu 1 944 r. 

liczba wojsk anglo-ar.ezykańskich w  Europie Zachodniej wynosiła 3 min
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żołnierzy^^.

W Związku Radzieckim zmobilizowano około 15 min ludzi. Liczba 

wojsk radzieckich w okresie wojny wzrosła z 4,2 min w czerwcu 1941 do 

11,3 min w maju 1945 r. Z tego bezpośrednio na froncie znajdowało się

od 2,9 min w czerwcu 1941 do 6,7 min ' stycznia 1944 i ponad 7 min 

341 stycznia 1945 r.

Kolejnymi czynnikami wojskowymi określającymi miejsce, rolą i zna­

czenie danego frontu w II wojnie światowej były: rozmach i natężenie 

starć zbrojnych, osiągane sukcesy operacyjne i strategiczne, wpływające 

na położenie nieprzyjaciela w danym okresie, oraz ponoszone przezeń stra­

ty materialne i ludzkie, decydujące o ostatecznej jego klęsce.

Rolę frontu wschodniego w planach dowództwa Wehrmachtu określały 

przede wszystkim zaangażowane na nim przez cały okres wojny siły i środ­

ki. Średnio w okresie od 22 czerwca 1941 do 9 maja 1945 r. na froncie 

tyra znajdowało się 227 dywizji niemieckich i 44 dywizje państw satelic­

kich. Siły te liczyły około 4,1 min ludzi, 44 300 dział i moździerzy,

5100 czołgów i dział pancernych oraz 2700 samolotów. Natomiast na 

wszystkich pozostałych teatrach działań wojennych średnio przez całą 

wojnę znajdowało się 31 dywizji, a w głębi 59 dywizji.

W okresie od 22 czerwca 1941 do połowy 1944 r. na froncie wschod­

nim Niemcy mieli od 153 do 201 dywizji (przeliczeniowych) i od 36 do 72 

dywizji państw satelickich. Stanowiłt) to od 56 do 72% wszystkich niemie- 

kich i 62-78% wszystkich dywizji koalicji państw faszystowskich. Na 

froncie niemiecko-radzieckim znajdowała się większość sprzętu i uzbroje­

nia niemieckiego: 52-81% dział i moździerzy, 54-67% czołgów i dział pan­

cernych i około 60% samolotów. Do lata 1944 r. w wojnie przeciwko wojs­

kom angielskim i amerykańskim dowództwo Wehrmachtu wydzieliło od 2 do 21 

dywizji, t j . 0,9 do 6,6% stanu wojsk lądowych.

Do jesieni 1943 r., tj . do czasu wyłączenia z wojny Włoch jako 

sojusznika Niemców, ci ostatni mieli w Afryce od 2 do 8 dywizji, co sta-



nowiło 0,9-2,7%. Dywizje pozostające na terytorium okupowanej Europy 

1 w Niemczech - od 26 do 37% ogółu jednostek - stanowiły faktycznie 

odwód strategiczny, przeznaczony do wsparcia frontu wschodniego. Po 

otwarciu drugiego frontu w Europie liczba niemieckich dywizji na Zacho­

dzie wzrosła, osiągając 1 stycznia 1945 r. 37,6% ogółu dywizji. Wzrost 

ten nie dokonał sie jednak kosztem frontu wschodniego. Tam nadal znaj­

dowała sią większość dywizji (179-182) 1 znaczne siły pahstw satelickich 

(17-58 dywizji). Siły te utrzymywały się na poziomie 1941 r . , a nawet 

go przewyższały.

Jeśli spojrzeć generalnie na całą wojnę, łatwo dostrzec, że Niem­

cy hitlerowskie na froncie wschodnim posiadały przeciętnie 68,4% ogółu 

dywizji, 76,3% dział i moździerzy, 61% czołgów i dział pancernych oraz 

56,5% samolotów.

Aktywny charakter działali Armii Radzieckiej oraz obecność na ty­

łach wojsk niemieckich dużych i licznych zgrupować partyzanckich zmu­

szały dowództwo Wehrmachtu do stałego uzupełniania wojsk walczących 

na Wschodzie odwodami operacyjnymi lub strategicznymi. Totalne mobili­

zacje przeprowadzane latem 1943 i jesienią 1944 r. były związane z sy­

tuacją na froncie wschodnim. Przegrupowywanic odwodów strategicznych 

na front radziecko-niemiecki odbywało się też kosztem innych, mniej ak­

tywnych frontów. W ten sposób aktywność i natężenie działań wojennych 

na froncie radziecko-niemieckim były czynnikami sprzyjającymi i ułat­

wiającymi osiąganie wyników przez wojska anglo-amerykaćskie^^.

Aktywność i intensywność starć zbrojnych zawsze należały do gene­

ralnych kryteriów oceny wojny, a w odniesieniu do II wojny stanowiły 

podstawowy element oceny roli poszczególnych frontów.

Wschodnioeuropejski teatr wojenny obejmował obszar od 6 do 18.6 

min km kw. (długość linii frontu wynosiła od 3 tys. do 6200 km, a gię- 

bokość obszaru od 2* do 3 tys.km)1 pod tym względem kilkakrotnie prze­

wyższał' wszystki e pozostałe lądowe teatry II wolny światowej. Na fron-



Cle wscnodnim aktywne działania wojenne prowadzono 1320 dni (93% trwa­

nia frontu), toczono je we wszystkich porach roku bez względu na warun­

ki klimatyczne.

Dla czytelnika polskiego oczywiste jest znaczenie bitwy pod Mosk­

wą, Stalingradem, Kurskiem, bitwy o Dniepr, Krym, operacji białoruskiej, 

wiálarfsko-odrzahskiej czy berlińskiej. Historycy zachodnioeuropejscy 

(głównie angielscy) i amerykańscy wracają jednak co pewien czas do tych 

spraw. Dowodzi to wielkiej żywotności i aktualności politycznej proble­

mu. Jeden z historyKów amerykańskich, H.Maulé, zajął się klasyfikacją 

"wielkich bitew II wojny światowej". Spośród 13, które jego zdaniem by­

ły decydujące, wymienia kolejno; Dunkierkę, bitwę o Anglię, Cyrenajkę,

agipt, Moskwę, Midway, Guadalcanal, El Alamein, Stalingrad, Ancio, Birmę, 
36Normandię, Rangún . W tym przemyślanym wyliczeniu uwagę czytelnika zwra­

ca fakt, że spośród decydujących i "najbardziej krwawych"^^ bitew wymie­

nia się tylko dwie stoczone na froncie radziecko-niemieckim, natomiast 

aż 11 na pozostałych frontach. Takie zestawienie nie wynika bynajmniej 

z merytorycznej analizy poszczególnych bitew, lecz ma na celu tendencje 

przemilczania wielkich bitew na froncie radziecko-niemieckim.

W literaturze angielskiej, jak również niemieckiej bitwie pod Sta-
T

lingradera przeciwstawia się bitwę pod El Alamein (22 października 1942 r,- 

a nawet określa się ją jako zwrotne wydarzenie w II wojnie^®. Kampania 

wojenna angielskiej 8 armii pod dowództwem gen.B.Montgomery'ego w Afryce 

Północnej była faktycznie zwycięska, ale nie osiągnięto w niej celów 

strategicznych, o których mówił w przeddzień bitwy dowódca tej armii.

Nie zniszczono "sił osi w Afryce". Operacja po bitwie pod El Alamein 

przybrała formę stopniowego wypierania wojsk nieprzyjacielskich, i to 

z szybkością 15 km na dobę. Pozwalało to dowództwu niemieckiemu na dalsze 

kierowanie odwodów na front wschodni. Bitwa ta nie mogła zmienić ogólnej 

sytuacji na głównym froncie i z tego punktu widzenia oceniamv ją jako 

jedną z wiciu bitew zwycięskich, ale nie decyduiących,
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Bi twy stalingradzka i pod El Alamein nie są też porowiiy,,alne 

pod wzgledeiti rozmachu, zaangażowania sił i zadanych nieprzyjacielowi 

strat, W bitwie stalingradzkiej (19 listopada 1942 r. - początek kontr­

ofensywy) siły niemieckie liczyły; 40 dywizji piechoty, 5 dywizji pan­

cernych, 3 dywizje zmotoryzowane. Łącznie po stronie niemieckiej zaanga­

żowano ponad 638 tys.ludzi, 9800 dział i moździerzy, około 1000 czołgów 
39

1 1000 samolotów Wojska radzieckie, zorganizowane w trzy Fronty: 

Południowo-Zachodni, Dodski i Stalingradzki, miały w swoim składzie:,66 

dywizji piechoty, 8 dywizji kawalerii, korpus zmechanizowany, £ korpusów 

pancernych, 4 armie lotnicze. Siły te liczyły milion ludzi, 13 500 dział 

i moździerzy, 890 czołgów i dział pancernych, ponad 1400 samolotów'^®. 

Ogółem w bitwie stalingradzkiej w połowie listopada 1942 r. brało po obu 

stronach ponad 1600 tys.ludzi, około 23 400 dział i moździerzy, około 

1900 czołgów i dział pancernych, 2400 samolotów.

W bitwie pod El Alamein dowództwo nierciecko-włoskie rozporządzało:

8 dywizjami piechoty i 4 dywizjami pancernymi, liczącymi razem 96 tys. 

ludzi, 500-600 czołgami i 250 działami. Wojska angielskie, zorganizowa­

ne w £ armie połową, miały; 7 dywizji piechoty, 3 dywizje i 7 brygad

pancernych, co wynosiło 250 tys.ludzi, 1100 czołgów i 1200 dział różnego 
4 1

kalibru . Łącznie w bitwie tej po obu stronach wziąło udział około 250 

tys.ludzi, około 1700 czołgów i 1700 dział artyleryjskich.

W bitwie pod Stalingradem wojska niemieckie straciły okołc 300 tys. 

zabitych, rannych i wziętych do niewoli. Niemiecki historyk napif^ze 

później; "Katastrofa sLalingradzka jest bez precedensu v; historii"^". 

Straty wojsk niemiecko-włoskich w bitwie pod El Alamein wynosiły: 59 *-ys. 

zabi t ych, rannych i wziętych do niewoii^^. W całej kampanii afry<a:U->Kiej, 

urwającej 3 lata, Niemcy stracili około 170 tys.zabitych, rannych i wzię­

tych ic niewoli. Stanowiło to 57% strat niemieckich poniesionyc;, -...liio 

w bitwie stal.ingradzkie j .

Jeanym z ezyni.iitow określających rolą danego frontu są z ad.ii-.-»



nieprzyjacielowi straty. Nie można bowiem odnieść zwycięstwa, nie rozbi­

jając Bił zbrojnych nieprzyjaciela.

W okresie od 1 września 1939 do 21 czerwca 1941 r. Niemcy stracili
44ogółem niecałe 300 tys.żołnierzy, w tym 130 tys.zabitych . Średnio 

straty bezpowrotne do wybuchu wojny niemiecko-radzieckiej wynosiły mie­

sięcznie 6342 żołnierzy. Później straty niemieckie znaczne wzrosły 1 ty­

godniowo przewyższały dotychczasowe straty miesięczne.

Jest rzeczą charakterystyczną, ż<» zachodni historycy piszący o II 

wojnie światowej i o froncie wschodnim bardzo rzadko i tylko ogólnikowo 

(albo wcale) poruszają problem niemieckich strat ludzkich i material­

nych. Chętniej, zwłaszcza w odniesieniu do pierwszego roku wojny niemiec­

ko-radzieckie j , mówią o stratach radzieckich. Źródła niemieckie dostar­

czają nowych elementów do oceny poszczególnych okresów i całości działaś 

na froncie wschodnim. Oto kilka szczegółowych danych. W okresie pierw­

szych 10 tygodni wojny - od 22 czerwca do 31 sierpnia 1941 r. - straty 

niemieckie wyniosły 397 898 żołnierzy, w tym 84 489 zabitych (tygodniowo

8449); na pozostałych teatrach wojny w tym samym okresie - 498 żołnierzy, 
4 5w tym 117 zabitych . Pierwsze 10 tygodni wojny na Wschodzie kosztowało 

zatem Niemcy hitlerowskie ponad 100 tys. (łącznie z lotnikami i maryna­

rzami) ludzi wiecej aniżeli w ciągu poprzednich ponad 22 miesięcy. Straty 

niemieckie w 26-dniowej v;alce toczonej w listopadzie 1941 r. v/yniosły 

227 800 zabitych, rannych i wziętych do niewoli. Na początku grudnia 

łączne straty wojsk niemieckich na froncie radzieckim osiągnęły 775 tys. 

ludzi. Średnia miesięczna strat wynosiła około :50 tys.

Straty niemieckie wojsk lądowych na wszystkich teatrach '-’ojny 

w okresie od 22 czerwca 1941 do końca maja 1945 r. (tj. do czasu lądowa­

nia w Nor.tiandii) wynosiły 5470 tys. zabitych, rannych, wziętych do niev/ol ' 

i Zaginionych. Na cgólna sumę składają sie straty wojak lądowych na 

froncie wschodnim (około 4770 tys.) i w Afryce Północnej, na Sycylii t 

we Włoszech (ckolo 7C0 tys.). Z ogólnej liczby strat ponad 1400 tys.
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przypada na zabitych, w tym na froncie wschodnim 1260 tys. i 140 tys.
46na pozostałych

Oyółem straty wojsk niemieckich w II wojnie światowej (od 1 wrześ­

nia 1939 do 9 maja 194 5 r.) według £róde-ł niemieckich wyniosły 9760 tys. 

ludzi, z tego 2415 tys.zabitych (w tym 1891 tys.na froncie wschodnim)^^, 

Wojska radzieckie rozbiły 507 niemieckich dywizji z ogólnej licz­

by 587, jakie znajdowały sie na froncie wschodnim. Straty w uzbrojeniu 

i wyposażeniu na tym froncie wyniosły: 167 tys.dział i moździerzy, 48 

tys.czołgów i dział pancernych, 77 tys.samolotów (z ogólnej liczby o-.oło 

100 tys.straconych samolotów w wojnie), 2500 okrętów wojennych. Sojusz-
4 finicy Niemiec na froncie wschodnim stracili około 100 dywizji .

Wojska anglo-araerykańskie rozbiły w okresie II wojny światowe'
4 9176 diUA^izji niemieckich i ich sojuszników

Ogółem 80% strat ludzkich Wehrmacht poniósł na froncie wschodnim. 

Lotnictwo niemieckie straciło tam 77% samolotów. Front ten wchłonął też 

wszystkie odwody. Ponoszone tu straty doprowadziły armie niemieck., 

w 1944 r. do ostrego niedoboru ludzi. Mimo kilku powszechnych mobiliza­

cji dowództwo Wehrmachtu nie było już w stanie uzupełnić strat. Sytuacja 

ta zarysowała sie w 1943 i przybrała najszersze rozmiary w kcricu 19 44 r, 

kiedy straty na froncie wschodnim pokrywano już tylko v; 57%. Od 

1944 r. mobilizowano do armii starców i dzieci. Straty niemieckie n: 

froncie wschodnim wnoszą dodatkowe elementy potwierdzające j«ąo wpływ 

n. całokształt i ostateczne wyniki wojny.

Rozpadanie sie bloku p^óstw faszystowskicn Luropie

pod wpływem działań Armii Radzieckiej

! K r a j e
1 Data faktycz4 
¡ pego wyjścia¡ 
• z Wojny j

Data wypowie 
dzenia wojny 
ITicmcom

-i Data nedpisa 
¡ nla rozejmu z 
• ■ so:)usznlkarai

1 'Wiochy ! 3 IX 1943 i 13 X 1943 ! 3 IX 1943
I Rumun ia ¡ 23 VIII 1944 1 25 VIII 1944 ¡ 12 IX Í944
[ Finlandia j 5 IX 1944 1 4 III 194? • 19 IX 1944
1 Bułgaria 1 8 IX 1944 i 8 IX 1944 i 28 X 1944
i Węgry ¡ 28 XII 1944 i 28 XII 1944 1 20 I 1945
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Układ sił militarnych i politycznych w latach II wojny świato­

wej w okupowanych przez Niemcy hitlerowskie i Japonie krajach Europy 

i Azji wskazywał, że nie są one w stanie samodzielnie odzyskać utraco­

nej niepodległości. Mogło to nastąpić dopiero w wyniku rozbicia niemiec­

kiej i japońskiej machiny wojennej. Główną siłą, która tego dokonała, 

była Armia Radziecka, i z tego względu społeczno-moralny aspekt jej 

wyzwoleńczej misji odnosi sie do wszystkich okupowanych krajów Europy 

i Azji.

Istnienie w wielu krajach Europy Środkowej i Południowo-Wschod­

niej partii marksistowsko-leninowskich nadawało misji wyzwoleńczej 

Armii Radzieckiej na tym obszarze cech szczególnych, nie mających od­

powiednika w żadnej z armii burźuazyjnych wyzwalających Europę Zachod­

nią. Główną cechą była jedność klasowa i ideowa partii robotniczych 

i komunistycznych z Armią Radziecką - jedność, która od pierwszych dni 

kształtowała sojusz i przyjaźń ludowych państw.

Misja wyzwoleńcza Radzieckich Sił Zbrojnych - to przede wszyst­

kim ich działalność bojowa, w  której wyniku wyzwolonych zostało spod 

okupacji hitlerowskiej wiele krajów i narodów. Nie można jednak misji 

w>'Zwoleńczej Armii Radzieckiej sprowadzić tylko do sfery militarnej.

Na jej treść składa sie także pomoc udzielona narodom w okresie wojny 

i bezpośrednio po wyzwoleniu, w pierwszym okresie niepodległości.

Problem ten jest niezwykle ważny i zasługuje na oddzielne opra­

cowanie z punktu widzenia zewnętrznych i wewnętrznych czynników w re­

wolucji socjalistycznej. Rewolucja społeczna nie może być nikomu na­

rzucona, wyrasta cna na narodowym i klasowym gruncie każdego kraju.

Ta prawidłowość w okresie II wojny światowej w związku z objęciem dzia 

łaniami wojennymi obszarów wielu krajów o różnych systemach społeczno- 

politycznych nabierała aspektu praktycznego.. Rozumiał to przede wszysr 

kim Związek Radziecki, którego premier i sekretarz generalny partii k^;- 

munistycznej, Józef Stalin, w przemówieniu wygłoszonym z okazji XXIV
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oc^r.icy zwycięstwa Wielkiej Rewolucji Październikowej (listopr*cł 

1941 r.) stwierdził jednoznacznie, że w polityce ZSRR nie było, m e  ' 

i byd nie ir.oże takich celóv7 wojny, jak narzucanie swojej woli narodom 

oczekującym od tego kraju i jego sił zbrojnych pomocy. Stalin powie­

dział wówczas, że celem działalności rządu ZSRR jest udzielenie maksy­

malnej pomocy narodom znajdującym sie pod okupacją hitlerowską w ich 

walce y/yzwoicńczej, natomiast o formie ustroju i władzy zadecyduią on-.

Polityka ZSRR lat 1944-1945, kiedy sprawa wyboru formy ustro;;ii 

t władzy stała sie w wielu krajach, w tym także w Polsce, głównym 

problemom, potwierdziła stanowisko sprecyzowane przez rząd radziecki 

w 1941 r. Wskazuje to jednoznacznie, że głównym czynnikiem w dokonaniu 

rewolucji społecznej jest czynnik wewnętrzny. Nie można jednak nie dos* 

trzegać roli czynnika zewi etrznego, który może ułatwiać lub utrudniać 

przebieg procesów rewolucyjnych. Historia dostarcza przykładów potwier­

dzających teze o czynnikach ułatwiających lub utrudniających (czy 

nawet uniemożliwiających) dokonanie rewolucji. W okresie Wielkiej Re­

wolucji Październikowej i wojny domowej postawa klasy robotniczej w 

V7ielu Jcrajach kapitalistycznych oraz rozwijający sig mied.zynarodowy 

ruch robotniczy sprzyjały rewolucji. W latach II wojny światowej istnie­

nie paósrwa socjalistycznego było czynnikiem sprzyjającym dokonaniu re­

wolucji w poszczególnych krajach, a wyzwolenie ich przez Arini-̂  Radziec­

ką ułatwiło jej zwyclcfitwo w krajach Europy Środkowej i Południov;o- 

Wschodniej.

Konkretyzując, możemy stwierdzić, że w istocie misji wyzv;oleii- 

czej Radzieck_ch Sił Zbrojnych w okresie II wojny światowej zawarty 

był zewnętrzny czynnik sprzyjający i w konkretnych warunkach ułatvJia- 

jący dokonanie przemian rcwclucyjnych bez konieczności toczenia v/alki 

zbrojnej o zdobycie władzy przez masy pracujące. Wyzwolenie wielu kra­

jów ( gółeir: dziesięciu v; Europie i dwóch w przez Armie Radziecką



wykluczyło wojn«j domową, która w takim kraju, jak Polska, odzie byl’- 

wyjątkowo silne i popierane przez państwa zachodnie ugrupowania bur- 

żuazyjne, stałaby sie niemal nieunikniona. W niektórych krajach, np. 

w Polsce, wystąpiły elementy wojny domowej,narzuconej przez ugrupował la 

skrajnie reakcyjne i nacjonalistyczno-ukraińskie. Założenia ideowo- 

teoretyczne i walka Radzieckich Sił Zbrojnych w latach II wojny świato­

wej, a także po jej zakończeniu, dowiodły, że udzielanie przez nie pomo­

cy dążeniom wolnościowym nie polega na z a s t . e n i u  rewolucyjnych sił 

wewnętrznych danego kraju w starciach klasowych, lecz na osłanianiu ich 

przed imperialistyczną interwencją zbrojną z zewnątrz. Armia Radziecka 

wychodząc nad Dunaj i Łabę stworzyła narodom Europy Środkowej i Połud­

niowo-Wschodnie j ' szansę dokonania rewolucji bez wojny interwencyjne 

imperializmu, zatem rewolucji z mniejszymi stratami własnymi.

Zwycięstwa Armii Radzieckiej i jej osłonowa misja wobec sił re­

wolucyjnych, postępowych i patriotycznych - w ogromnym stopniu ułatwiły 

zwycięstwo rewolucji w poszczególnych krajach. W krajach wspólnoty 

socjalistycznej rewolucja rozstrzygnęła się na płaszczyźnie wewnętrznej 

- bardziej lub mniej ostrej walki klasowej, politycznej, ideologicznej. 

Tak było również w Polsce. Musieliśmy pokonać reakcję legalną, repre­

zentowaną przez ugrupowania mikołajczykowskie, jak i zbrojne podziemie, 

wspomagane przez ośrodki zagraniczne. W obronie naszej rewolucji zginął 

niejeden oficer i żołnierz radziecki, nierzadko skrytobójczo zamordowa­

ny. W społeczeństwie polskim wciąż żywa jest pamięć o.bohaterach Armii 

Radzieckiej, którzy wyzwolili nasz kraj i pomagali ludowi polskiemu
C Ą

uczynić wyzwoloną ojczyznę ojczyzną robotników i chłopów .

Społeczne aspekty misji wyzwoleńczej Radzieckich Sił Zbrojnycłi 

odróżniają ją zasadniczo od armii anglo-amerykańskich, które działając 

A imię politycznych interesów burżuazji, przeciwstawiały się wszelkim 

snołeczno-politycznym i ekonomicznym zmianom w wyzwolonych krajach 

Europy "achodniej (np. Włochy, Francja). Dodać też należy, :e burż' i-



zyjna propaganda określiła misję wyzwoleńczą Armii Radzieckiej mianem 

"eksportu" rewolucji na bagnetach i pod jego osłoną usiłuje ukryć 

kontrrewolucyjną rolę armii burżuazyjnych.

Historia II wojny światowej wskazuje, że w kraju, w którym nie 

było warunków wewnętrznych, wyzwolenie przez Armię Rt^dziecką lub nawet 

wieloletnie stacjonowanie jej oddziałów do rewolucji nie doprowadziło. 

Przykładem jest Finlandia, Norwegia, Austria (tu wojska radzieckie 

stacjonowały 10 lat) i Iran (w którym przebywały 8 lat).

Znane są także państwa, w których wojska radzieckie nie prowa­

dziły operacji wojennych lub wyzwalały je tylko częściowo, a rewolucja 

w nich zwyciężyła. Są to: Viietnam Północny, Kuba, Jugosławia i inne.

Bez sprzyjających warunków wewnętrznych rewolucja społeczna nawet przy 

przemożnym wpływie czynnika zewnętrznego nie odniesie zwycięst'wa.

II wojna światowa dowiodła jednak, że czynnik zewnętrzny, jakim było 

wyzwolenie wielu krajów przez Armię Radziecką, jest nieodzowny. Była to 

szczególnie doniosła ze społecznego punktu w’idzenia strona misji wyzwo­

leńczej Armii Radzieckiej w Europie i Azji.

Radzieckie Siły Zbrojne, wykonując zadania bojowe w innym kraju, 

nie angażowały się w jego sprawy wewnętrzne. Obowiązywały w tym wzglę­

dzie zarówTio ogólne decyzje polityczne KC KPZR, i dyrektywy Państwowego 

Komitetu Obrony, jak i dwustronne porozumienia zawarte między rządem 

ZSRR a rządem kraju wyzwolonego oraz szczegółowe rozkazy i zarządzenia 

rad wojennych Frontów i armii.

W maju 1944 r. w Kć KPZR odbyło się spotkanie członków rad wojen­

nych Frontów, na którym określono zadania polityczne związane z ją 

.vyzw'oleńczą Armii Radzieckiej w Europie. Na tej podstawie szef Główne­

go Zarządu Politycznego, sekretarz KC KPZR, gen.płk A.Szczcrba.kc;;, wy­

dał 19 ilpca 1944 r. dyrektywę, w której stwierdził, że \jyjście Ar,:.ii 

Radzieckiej poza granice ZSRR stworzyło nc,.'ą sytuację, co st wia ncv;e 

zadania związane z pobyt^rm żołnierzy radzieckich na terytorium ii-neco



partstwa^^, Głóvme problemy, jakie wyłoniły sie w trakcie działari wojsk 

radzieckich poza granicami własnego kraju, były następujące; uznawanie 

suwerenności danego państwa i szanowanie przyjętych obyczajów; dbanie

o honor żołnierzy Kraju Rad; popularyzacja Związku Radzieckiego w miejs- 

53cowym społeczeństwie

Te ogólne założenia polityczne były konkretyzowane w odniesieniu 

do każdego kraju oddzielnie. W wielu wypadkach Ludowy Komisariat £prav; 

Zagranicznych składał oświadczenie, że działania wojenne na terytorium 

danego państwa wynikają z ogólnych założeń strategicznych, zmierzają­

cych do całkowitego rozbicia niemieckich sił zbrojiiych, że nie mają na 

celu ani opanowania terytorium, ani tworzenia własnej administracji, 

poza obszarem stanowiącym bezpośrednio zaplecze.

Z dwunastu krajów Europy i Azji, które były całkov7icie lub 

częściowo wyzwolone przez wojska radzieckie, do pięciu wkroczyły one 

na podstawie wielostronnych lub dwustronnych porozumień (Polska, Czo- 

chosłowacja, Jugosławia, Norwegia, Chiny). Korea była okupowana przez 

Japonię i nie miała własnego przedstawicielstwa podziemnego lub emigra­

cyjnego. Do pozostałych krajów (tzn. Rumunii, Finlandii, Bułgarii, na 

Węgry, do Austrii i Niemiec) ,które wałczyły przeciwko 5JSKR lub zajmowa­

ły wobec niego wrogie stanowisko, wojska radzieckie wkroczyły jako zwy- 

cii.skie, spełniając jednocześnie misję wyzwoleńczą wobec mas pracujących 

tycii krajów. Działania na ich terytorium Armia Hadziocka prowadziła 

na podstawie porozumień o rozejrate, a na obszarze Austrii i Niemiec - 

w myśl uchwał konferencji jałtańskiej dotyczącej linii demarkacyjncj, 

na której miały się spotkać z wojskami anglo-araerykańskiml. Wojska ra~ 

dcieckie, wkraczając do Rumunii, Bułgarii i VJęgier, rozbijały znajdują­

ce się ta.m oddziały niemieckie i ich sojuszników, a także reżimy faszys­

towskie i w ten sposób ułatwiły siłom rewolucyjnym wysunięcie się na 

czoło przemian.

W operacjach wy’ZWoleńczych poza granicami ZSRR w latach 1944-
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1945 uczestniczyło 11 związków typu Front, 2 Fronty Obrony Plot.,

4 Floty, 50 arrnił polowych i 6 pancernych, 13 armii lotniczych,2 armie 

obrony plot. i 3 flotylle rzeczne. Ogółem było 90 związków operacyj­

nych, liczących ponad 6 min żołnierzy w Ruropie i 1,5 min w Azji.

Wojska radzieckie w okresie wojny wyzwoliły całkowicie lub częściowo 

dziesięć krajów europejskich i dwa azjatyckie, zajmujące łącznie 2,7 

min km kw, i zamieszkiwane przez 160 min mieszkańców.Do europejskich 

krajów, które całkowicie wyzwoliła Armia Radziecka (częściowo z,udzia­

łem narodowych jednostek wojskowych), należą: Polska, Czechosłowacja, 

Rumunia, Bułgaria, Węgry. Radzieckie Siły Zbrojne oswobodziły prowincję 

Finmark w Norwegii, wschodnie rejony Jugosławii, Austrii z liiedniem, 

Danii (Bornholra) , Niemiec z Berlinem. W Azji prowadziły \yi'ZWolericze 

operacje wojenne na terytorium północno-v;schodnich prowincji Chin,Pół­

nocnej Korei (do 38 równoleż.iika) .

W zaciętych bitwach i walkach stoczonych na ziemiach polskich 

poległo ponad 600 tys.żołnierzy radzieckich. Gęsto rozsiane cmentarze 

wojtóiiiiG Gtały się pomnikami upamiętniającymi v/y3iłek i ofiarę krv?j. 

żołnierzy Armii Radzieckiej, która wypełniając internacjonał!styczną 

misję, przyniosła wolność naszemu narodowi, przywróciła wspólnie z żoł­

nierzami polskimi nasze prastare granice nad Bałtykiem, Cdrą i Mysą 

Łużycką. W ogólnej walce przeciwko faszyzm.owi ukształtowała się przy­

jaźń między narodami i siłami zbrojnymi ZSRR i Polski.

Za bohaterstwo i odwagę v/ykazaną w walce o wyzwolenie Polski 

Prezydium Rady Najvv’yższej ZSRR nadało 1382 żołnierzom radzieckim tytuł

Bohatera związku Radzieckiego. Ponad 5 tys.żołnierzy polskicn r;ost">ło
54ouznaczonych radzieckimi orderami i medalami . Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR dla upamiętnienia v;alk o wi’zwo],o.nie Warszaw’̂’ ustanov/iło me­

dal "Za wyzwolenie kJarszawy'", którym odznaczono 682 ty o . żołnierzy i 

oficerów-uczestników bitwy o naszą stolicę. Wyrazom v/ysokiej oceny ■ 

wkładu żo’:nierzy Armii Radzieckiej jest pr"yznar.ie 3C tys. żołnior ■ v



. 55radzieckich przez rząd PRL polskich orderów i medali

Siły Zbrojne ZSRR wyzwoliły narody Europy Środkowej, Południowo- 

Wschodniej i Północnej oraz Azji Wschodniej z faszystowskiej niewoli, 

wniosły w zwycięstwo nad faszyzmeia największy i decydujący v?kład.
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Gen.-mjr A . A .Rcrlnikow 

Północna Grupa Wojsk 

íirmii Radzieckiej

OPERACJA POMORSKA I JEJ ZNACZENIE W WYZWOLENIU

p Ol n o c n o -z a c h o d n i c h  z i e m  p o l s k i .

WYKORZYSTANIE DOŚWIADCZEŃ TEJ OPERACJI DLA PROWADZENIA DZIAŁAŃ BOJOWYCH 

W WARUNKACH WSPÓŁCZESNEJ WOJNY

Pomorską operacjo zaczepną, przepro\'’adzoną w okresie 10 lutego - 

4 kwietnia 1945 r., pod względem znaczenia militarno-politycznego i roz­

woju sztuki wojennej słusznie uwita się za jedną z V7ielkich operacji

II wojny światowej. W toku jej trwania cementowała się bojowa współpraca 

Ariiiii Radzieckiej i ludowego Wojska Polskiego. Została ona pomyślnie 

przeprowadzona w tym czasie, kiedy kierownictwo hitlerov/skich Niemiec 

aktywnie szukało drogi do zawarcia separatystycznego pokoju z- USA i An­

glią, starało się zyskać czas, by zgromadzić siły i środki potrzebne do 

kontynuowania wojny ze Związkiem Radzieckim. VJraz z wyzwoleniem rdzen­

nych ziem polskich nad Bałtykiem i rozgromieniem niemieckiej Grupy Armii 

"Wisła" powstały warunki sprzyjające decydującemu natarciu naszych wojsk 

na głównym - berlińskim kierunku.

W tym okresie na froncie radziecko-niemieckim wytworzyła się pię­

ta sytuacja. Jej przyczyną było to, że do lutego 1945 r. Armia Radziecka 

wyzwoliła znaczną część Polski i przeniosła działania bojowe na tereny

III Rzeszy. Do Berlina pozostawało już t’-lko 60 km. Jednakże przeciwnik 

zdołał utrzymać w swych rękach Pomorze, skąd zaraierzał siłami Grupy 

Armii "Wisła" pod dov/ćdztwem Himmlera wykonać silne przeciwuderzenie 

przeciwko prawemu skrzydłu 1 Frontu Białoruskiego, rozbić je na północ 

od Warty, obwarować się na Pomorzu i umocnić swą pozycję na kierunku
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berliilskim .

Bezpośrednie zagrożenie stolicy niemieckiej zmusiło hitlerowców 

do nowych nadzwyczajnych kroków. Wróg wzmocnił swe siły. Pomimo ogrom­

nych strat poniesionych w styczniu ogólna liczebność jego wojsk na 

froncie radziecko-niemieckim wzrosła 1 na początku luteg'o 1945 r. wyno­

siła 196 dywizji i 23 brygady. Skład bojowy Grupy Armii "Wisła" w ciągu
2pierwszych dwóch tygodni lutego podwoił siq - z 20 do 40 dywizji .

Kwatera radzieckiego Naczelnego Dowództwa dyrektywą z 8 lutego wy­

dała 2 Frontowi Białoruskiemu (dowódca marszałek Związku Radzieckiego

K .Rokossowski) rozkaz rozgromienia ugrupowania przeciwnika, zdobycia Po­

morza od Gdańska do Szczecina i dotarcia do Morza Bałtyckiego. Wojska - 

centrum i lewego skrzydła 2 Frontu Białoruskiego we współdziałaniu z od­

znaczoną Czervionym Sztandarem Flotą Bałtycką (dowódca adm.W.F.Tribuc) 

rozpoczęły natarcie 10 lutego z przyczółka nad Wisłą na północ od Byd­

goszczy w ogólnym kierunku na Szczecin.

W trudnych warunkach atmosferycznych (roztopy) i terenowych (lasy 

i jeziora), przełamując zacięty opór wroga, który miał oparcie w mocnej 

i głęboko rozbudowanej obronie, zdołały one pod koniec dnia 19 lutego 

posunąć się do 70 km do przodu, ale zostały zatrzymano na linii Gniew, 

Czersk, Chojnice, Okonek. 16 lutego przeciwnik siłą sześciu dyw’izji 

przeprowadził przeciwuderzenie na południu od Stargardu i odepchnął woj­

ska 47 armii na 8-12 km. Stawało się rzeczą jasną, że siły tylko 2 Fron­

tu Białoruskiego nie wystarczą do rozgromienia pomorskiego ugrupowania 

nieprzyjaciela, które liczyło już 29 dywizji piechoty, 3 dywizje pancer­

ne, 3 zmotoryzowane i wiele samodzielnych jednostek. Dlatego też do ope­

racji włączono wojska 1 Frontu Białoruskiego (dowódca marszałek Związku 

Radzieckiego G.K.Żuków) i 1 armii Wojska Polskiego (dcv;ódca gen.dyw.

S.Popławski); rozpoczęły one natarcie 1 marca.

Pomimo ograniczonego czasu i skomplikowanej sytuacji we Frontach
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zostały przedsięwzięte zaplanowane działania związane z organizacją na­

tarcia; dokonano przegrupowania wojsk. Do 2 Frontu Białoruskiego przy­

była z rezerwy Naczelnego Dowództwa 19 armia, która zluzowała lewoskrzyd­

lowe związki 70 armii i częóciowo 3 armii uderzeniowej, a następnie na 

południu przegrupowała się. Tutaj również przesunięto dwie gwardyjskie 

armie pancerne - 1 i 2. Znacznych przegrupowań dokonano w artylerii.

W 2 Froncie Białoruskim np. jedna trzecia całej artylerii wzmocnienia 

została przegrupowana do strefy 19 armii, a 1 Froncie Białoruskim 73% 

jej składu ogólnego - do strefy 3 armii uderzeniowej i 61 armii, które 

_ wykonywały główne uderzenie^.

W v;yniku dokonanego przegrupowania dowództwu Frontów udało się n.zyn- 

kać na głównych kierunkach niezbędną przewagę w siłach i órodkach. Tak 

np. w 2 Froncie Białoruskim na kierunku głównego uderzenia na 17-kiLoir.e- 

ciowym odcinku przełamania nasze wojska miały przewagę nad -wrogiem Vi si­

łach piechoty - trzykrotną, w czołgach - dwukrotną, w działach - trzy­

krotną^ .

Stanowczość celu operacji i charakter manewru operacyjnego v/ojsk 

Frontów (uderzenie rozcinające w środku i następujące działania w kierun­

kach rozchodzących się) uwai.-unko-.ały konieczność włączenia maksymalnej 

ilości v;ojsk ruchomych. Ogółem w obu Frontach do natarcia wykorzystano 

2 armie pancerne, 6 samodzielnych korpusów pancernych i zmechanizoyranycli,

•3 korpusy kawaleryjskie, samodzielne brygady panc.irne oraz pułki samocko- 

dowo-artyleryj skie.

Działania ugrupowań uderzeniowych na odległych cd siebie kierunkach 

wynuigały sprawne: organizacji współdziałania, zabezpieczenia ich skrzy- 

dei 1 dodatkowych przedsięwzięć w celu osiągnięcia stabilnego kierowania.

v; wojskach aktywnie prowadzono pracę partyjno-poliuyczna.. Miała ona 

na ęelu pobudzenie żołnierzy do wielkiego ziywu ofensywnego, osiągnięcie 

szybkości i zdecydov/ania działań w głębi obrony ..rzeciwnIka. Wysiłki or-



ganów politycznych, organizacji partyjnych i komsomolskich skierowane 

były przecie wszystkim na wyjaśnienie zadań stojących przed wojskami. Has­

ło: Dobić faszystowską bestię w jej własnym legowisku", było głównym

celem działań. Jednocześnie organy polityczne Frontów wzywały żołnierzy 

do humanitarnego traktowania ludności niemieckiej.

"Wojska Frontu miały przejść do natarcia 24 lutego - wspomina mar­

szałek Związku Radzieckiego K .Rokossowski. - Ale faktycznie walki rozpo­

częły się 22 lutego - przeciwnik wyprzedził nas i rozpoczął działania ak­

tywne próbując odrzucić nasze jednostki. Na całym froncie rozgorzały za-
5

cięte v/alki" .

Natarcie wojsk lewego skrzydła 2 Frontu Białoruskiego wznowiono 

24 lutego. Związki 19 armii w pierwszym dniu zdołały przerwać obronę prze­

ciwnika na cjłębokość 10-12 km. Wprowadzony do ciyłomu rankiem 25 lutego 

3 gwardyjski korpus pancerny w ciągu dnia posunął się 40 km do przodu. 

Natomiast wojska 70 armii, napotkawszy zacięty opór wroga, przez dv;ie do­

by zdołały posunąć się o 4-6 km, a pozostałe armie Frontu kontynuowały 

działania bojowe na poprzednich rubieżach.

W dalszym ciągu natarcie w strefie frontu rozwijało się pomyślnie.

3 marca 3 gwardyjski korpus pancerny dotarł do Morza Bałtyckiego, następ­

nego zaś dnia wraz ze związkami 19 armii zdobył Koszalin. W ten sposób 

drogi odv7rotu na zachód niemieckiego ugrupowania działającego na Pomorzu 

zostały odcięte.

Wojska prawego skrzydła 1 Frontu Białoruskiego przeszły do natarcia 

1 marca. Wprowadzone do boju w pierwszym dniu operacji dwie gwardyjskie 

armie pancerne - 1 i 2 - znacznie zwiększyły siłę uderzenia związków 

ogólnowojskowych, Rozwijając gwałtowne natarcie 1 armia pancerna 4 marca 

dotarła do Morza Bałtyckiego w rejonie Kołobrzegu, a czołowe związki 2 

aimii rankiem następnego dnia osiągnęły linię Odry. Pomorskie ugrupowanie 

przeciwnika zostało rozczłonkowane.
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Gv/ałtowne uderzenia wojsk radzieckich zdezoryarij-zowały nieprzyja­

ciela w takim stopniu, iż według słów byłego faszystowskiego gen.Butlera, 

niemieckie "wojska cofały sie w straszliwym popłochu, mieszając się czę­

sto z kolumnami uciekinierów"®.

Przed 10 marca jednostki 1 Frontu Białoruskiego w zasadzie zakoń­

czyły wyzwalanie Pomorza do ujścia Odry oprócz rejonu Kołobrzegu, gdzie 

z ogromną zaciętością bronił sie garnizon przeciwnika. Operacja jego 

zniszczenia została powierzona 1 armii Wojska Polskiego, która pomyślnie 

wykonała swe zadanie i 18 marca zdobyła twierdze Kołobrzeg.

Dla zniszczenia rozproszonych ugrupowań wroga Naczelne Dowództwo 

wydało 2 Frontowi Białoruskiemu rozkaz kontynuowania wojskami prawego 

skrzydła natarcia na Gdańsk, a siłami lewego skrzydła - w kierunku Gdyni 

i dotarcia przed 20 marca w całej strefie do Morza Bałtyckiego.

Wykonując dyrektywą Kwatery Głównej 2 Front Białoruski kontynuował 

natarcie w dwóch kierunkach - północnym i wschodnim. V/prowadzona do wal­

ki 1 gwardyjska armia pancerna, włączona do składa Frontu 12 marca, do­

tarła do Zatoki Gdańskiej na północ od portu gdyńskiego. Pokonując zaciek­

ły opór przeciwniku., wojska centrum i prawego skrzydła Frontu przełamały 

jego rubieże obronne, dotarły do Zatoki Gdańskiej i zdobyły Sopot.'Gdań­

skie ugrupowanie wroga zostało rozciąte na d*ie cząści.

28 marca związki 70 i 19 armii zdobyły Gdynią, a wojska 2 armii 

uderzeniowej, 65 i 49 armii 30 marca ostatecznie rozgromiły niemieckie 

zgrupowanie "Gdańsk p zdobyły miasto-twierdzą Gdańsk.

W walkach o wyzwolenie Gdańska i Gdyni uczestniczyła polska 1 Bry- 

/gada Pancerna imienia Bohaterów Westerplatte, której żołnierze brali tu 

odviet za wrzesień 1939 r. Podkreślam ten fakt dlatego, że my, radzieccy 

Żołnierze, szczycimy sią i zachowujemy w swej pamiąci dobre imią sław­

nych polskich czołgistów.

Wraz z upadkiem Gdańska przestała istnieć róunicż rozbudowana woj--



skowo-morska baza wroga, gdzie kształcono załogi łodzi podwodnych. Jak 

wielkie to miało znaczenie, można sadzić na podstawie słów ówczesnego 

premiera Wiellciej Brytanii. W.Churchill tak określił znaczenie tego 

sukcesu dla sojuszników; "Zdobycie miasta Gdaósk i następnie likwidacja 

jednej z trzech głównych baz łodzi podwodnych jest nowym czynnikiem prze­

noszącym znaczną ulgę morskiemu ministerstwu (Wielkiej Brytanii - przyp. 

red.). Wznowienie operacji niemieckich łodzi podwodnych w skali, którą 

oni zapowiadali, jest teraz oczywiście niemożliwe {...)"^.

Do sukcesu, wojsk lądowych przyczyniło sie lotnictwo 4 i 16 arn'.ii 

sił powietrznych (dowódcy generałowie-pułkownicy lotnictwa K.A.Wierszy- 

nin i S .I.Rudenko), które nieprzerwanie atakowało nieprzyjacielską obro­

nę, forty i bastiony twierdz morskich, okręty wroga usiłujące zbliżyć 

się do portów.

Podczas natarcia na Pomorzu Flota Bałtycka siłćuni lotnictwa, tor­

pedowców i łodzi podwodnych blokov;ała przyparte do brzegu gdaóskie ug­

rupowanie wroga. Oprócz tego powietrzne siły Floty odegrały decydującą 

rolę w walce z okrętami, zabezpieczającymi ewakuację wojsk niemieckich, 

a także atakowały wojska i obiekty wojskowe na Wybrzeżu.

Wyzwolenia Gdańska i Gdyni zakończyło pomorską operację zaczepną. 

Resztki wojsk 2 armii hil^lerowskle j , przyparte do brzegu na północ od 

Gdyni, 4 kwietnia zostały ost?tecznie rozbite, a jednostki przeciwnika, 

zablokowane na Mierzei Helskiej i w rejonie delty Wisły na południowy 

wschód od Gdańska, skapitulował” 9 maja 1945 r.

Szczególne znaczenie tej operacji polegh na tym, iż po pierw.3ze, 

w lĄ^niku pomyślnego natarcia naszych wojsk na Po.morzu przestało islriieć 

dużo ugrupovJanie wroga. Ponad 21 dywizji i 8 brygad zostało rozgromionych,
Q

w tym 6 dyv7izji i 3 brygady zniszczone .

Pc drugie, hitlcre-wcy ponieśli nie tylko duże straty, ale zostali 

rozbawieni strategicznego przyczółka. Wyjście woj«k radzieckiv..h na Bałtyk



pozwoliło poprawić warunki bazowania Floty Bałtyckiej i efektywniej rea­

lizować blokado morską i powietrzną nieprzyjacielskich ugrupować, przy­

partych do morza w Kurlandii, Prusach Wschodnich, w rejonie delty Wisły 

i na Mierzei Helskiej.

Po trzecie, rozgromienie ugrupowania pomorskiego oraz dotarcie 

wojsk radzieckich do Bałtyku zniweczyło plany hitlerowskiego dowództwa, 

które zamierzało wykonać uderzenia oskrzydlające przeciwko naszym ugru­

powaniom działającym na kierunku berlićskira. Oprócz tego umożliwiło Na­

czelnemu Dowództwu przerzucenie jedenastu armii, w tym dwóch pancernych 

1 i 2 Frontu Białoruskiego, dla przeprowadzenia operacji berlićskiej.

Po czwarte, operacja pomorska miała daleko idące skutki polityczne. 

Właźnie w jej wyniku zostały wyzwolone rdziennie polskie ziemie nad Mo­

rzom Bałtyckim między Wisłą i Odrą. kJspólna walka żołnierzy radzieckich 

i polskich przeciwko wrogowi sceraentowała krwią braterski sojusz narodów 

obu naszych krajów.

Wysoko oceniając zasługi polskich wojsk w operacji pomorskiej do­

wództwo radzieckie odznaczyło 1 połską brygadę pancerną Orderem Czerwone­

go Sztandaru. Wiele związków i jednostek wojsk radzieckich i polskich 

otrzymało zaszczytne nazwy "Kołobrzeskich" i "Pomorskich".

Doświadczenia nagromadzone podczas operacji pomorskiej moną być 

wykorzystane w prowadzeniu działać bojowych w warunkach w’spółczesnej woj­

ny. Operacja ta odznaczała się mistrzowskim przygotowaniem jej w krótkim 

czasie, bez przerw operacyjnych w działaniach bojowych Frontów, co właś­

nie jest charakterystyczne dla współczesnych działań bojowych. Udało się 

to osiągnąć dzięki sprawnemu kierowaniu wojskami, co umożliwiło s ybką 

realizację dużych przegrupowań sił i środków, stworzenie mocnych ugrupo­

wań uderzeniowych na głównych kierunkach oraz dostarczenie wojskom we 

właściwym terminie środków materiałowo-technicznych.

Do szybkiego rozgromienia ugrupowania przeciwnika przyczyniły się

49



również prawidłowy wybór kierunków głównych uderzeń i sprawna organiza­

cja współdziałania miedzy Frontami, armiami i rodzajami wojsk. Znalazła

w tym swój wyraz pogłębiona sztuka operacyjna dowodzących (dowódców)
)

oraz ich sztabów.^

Charakterystyczną cechą tej operacji było również to, że ugrupowa­

nia uderzeniowe Frontów, po pomyślnym przełamaniu głównej strefy hitlerow­

skiej obrony, w dużym tempie rozwinęły natarcie w rozbieżnych kierunkach. 

Umożliwiło to rozbicie pomorskiego ugrupowania częściami. Ciągłość zaś 

działań bojowych wojsk radzieckich nie pozwalała hitlerowskiemu dowództwu 

na zgromadzenie rezerw i ich przegrupowanie.

Siłą uderzeniową nacierających ugrupowań Frontów były armie pancer­

ne oraz samodzielne korpusy pancerne i zmechanizowane. Szczególnej war­

tości w związku z tym nabierają doświadczenia dcv.’ództwa i sztabów związ­

ków ogólnowojskowych i pancernych, a także związków zabezpieczających 

ich wspólne walki podczas przełamywania głęboko urzutowanej obrony i pro­

wadzenia działań bojowych w lesistym, mocno pofałdowanym terenie, obfitu­

jącym w jeziora, i w warunkach wiosennych roztopów.

Ważną rzeczą, która może być wykorzystana przez wojska we współczes­

nych warunkach, jest także to, że w operacji pomorskiej artylerii polowej 

przypadło w udziale rozwiązywanie nietypowego dla niej zadania, a miano­

wicie: walka z. siłami morskimi przeciwnika. Dlatego też w armiach, które 

prowadziły działania bojowe na wybrzeżu Morza Bałtyckiego, tworzono 

przeciwokretowe grupy artyleryjskie. Ich ogień był bardzo skuteczny; np. 

w ciągu 8 dni przeciwokrątowe grupy 19 1 70 armii zatopiły 1 okrąt bojo- 

v/y, 7 transportowców o wyporności 8— 10 tys.ton każdy, 11 kutrów pancernycn 

i barek motorowych, uszkodziły 2 okręty bojowe, 6 transportowcóv; i kutrów 

pancernych^.

Historia II wojny światowej jest areną zaciętej walki ideologicz­

nej we współczesnej historiografii. W związku ze zbliżającą sie 40 rccz-
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-¿aKoiiczenia wojny w USA i wielu iiinych państwach NATO prowadzi się; 

masowe akcje propagandowe, publikuje dużo prac historycznych, aby prze­

konać opinie Łpołeczną krajów zachodnich o tyra, jakoby Stany Zjednoczone 

były "autorem zw^^ciestwa" w wojnie przeciwko faczystowskira Nieracora. W te_ 

ideologicznej akcji imperializmu aktywny udział biorą również mężowie 

stanu z sojuszu NATO, jak np..prezydent Reagan z okazji 40-lecia lądowa­

nia wojsk angielsko-amerykaóskich w Normandii.

Głównym kierunkiem burżuazyjnych publikacji jest dążenie do zafał­

szowania historii. Jest to charakterystyczne również dla naświetlania 

głównych operacji koócov;ego etapu v/ojny, do których należy operacja po­

morska. Można wymlenió szereg najnowszych prac, które ukazały się na 

2achodzie, gdzie szczególnie tendencyjnie przedstawiane są wydarzenia 

końca roku 1944 i początku 1945. Są to przede wszystkim książki takich 

historyków, jak J.Eriksona "Drogi do Berlina", D.Middltona “Skrzyżowanie 

dróg współczesnej wojny" (USA), M.Howarda “Przyczyny wojny", \/.Rothwella 

"Brytania i zimna wojna" (Wielka Brytania) i inne, wydane w ostatnich 

dwóch latacn^®. W wymienionych publikacjach nie tylko pomija się roiiczo- 

niem decydującą rolę Armii Radzieckiej, która we właściwym czasie udzie­

liła efektywnej pomocy sojusznikom, między innyiai podczas niemieckiego 

'--.ntinatarcia w Ardenach, ale wysuwa 3i,Q absurdalną, fałszywą tezę o tym, 

lakoby Armia Radziecka w styczniu-maju 1945 r. wykorzystała owoce “zwy­

cięstwa sojuszników"^^.

Fałszowanie historii II wojny światowej wykorzystywane jest przez 

ijurżuazyjną machinę ideologiczną do rozpalania atmosfery szowinizmu, 

wzmagania militaryzacji krajów KATO, podkopywania autorytetu Zxviązku Ra­

dzieckiego, usprawiedliwienia agresywnych działań imperializmu. Właśnie 

dlatego w postanowieniu KC KPZR "o 40-lsciu zwycięstwa narodu radzieckie­

go w Wielkiej Wojnic Ojczyźnianiej lat 1941-1945" mowa jąst o kenierz- 

noóci "eemaskowania antyludowej, reakcyjnej istoty imperializmu, miilta-
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rystyoznych planów USA 1 ich sojuszników z NATO, rewanżyzmu i japońs­

kiego raiiitaryzmu, dawania zdecydowanej, uargumentowanej odprawy naszym 

ideologicznym przeciwnikom, wszelkiego rodzaju fałszerzom historii II 

wojny ówiatowej".

Faktów historii nie da sie obalić. W osiągniecie zwycięstwa w II 

wojnie kwiatowej wniosły wkład wszystkie walczące przeciwko faszyzmowi 

narody. Ale główne siły Wehrmachtu zostały zniszczone na froncie radziec- 

ko-niemieckim długo przed otwarciem drugiego frontu. W końcowym etapie 

wojny w Europie chodziło jedynie o zakończenie rozgromienia wojsk faszys­

towskich. A w rozwiązaniu tego zadania USA i Wielka Brytania nie odegra­

ły wiodącej roli, jak o tym uporczywie piszą burżuazyjni historycy. 

Decydująca rola w osiągnięciu zwycięstwa należy do Związku Radz.ieckiego 

i jego sił zbrojnych. Od 12 stycznia do 8 maja wojska radzieckie przesz­

ły w walkach ponad 800 km - od Wisły do Łaby. Armia Radziecka zniszczyła 

i wzięła do niev7oli ponad 150 nieprzyjacielskich dywizji. Oprócz tego 

podczas kapitulacji jeszcze około 100 dywizji złożyło broń^^. Tylko w za­

bitych wróg stracił ponad milion żołnierzy i oficerów. Wojska radzieckie 

zdobyły prawie 30 tys.dział polowych, ponad 12 tys.czołgów i dział sztur­

mowych, 6 tys.samolotów bojowych^

Charakteryzując obecną sytuacje międzynarodową, minister, obrorr/

ZSRR marszałek Związku Radzieckiego Siergiej Sokołow podkreślił: "Zmniej­

szeniu niebezpieczeństwa wojny, uzdrowieniu klimatu międzynarodowego 

stoją na przeszkodzie założenia polityczne i agresywne działania kół 

rządzących USA i bloku NATO. Usiłują one osiągnąć przewagę militarną nad 

ZSRR i jego sojusznikami, nieustannie nakręcają spiralę wyścigu zbrojeń, 

blokują rozmowy w sprawie zbrojeń, zapobieżenia militaryzacji kosmosu, 

z pozycji siły chcą dyktować swą wolę suwerennym państv;om. Poważne za­

grożenie jądrowe stworzyło instalowanie amerykańskich rakiet średniego 

¿.asięgu -w Zachodniej Europie” '*'.



Wyniki II wojny światowej są groźną przestrogą dla imperialistycz­

nych agresorów, surową i .niezapomnianą lekcją historii. Świadczą przeko­

nująco o tyra, że wszelkie awantury wojenne przeciwko socjalizmowi rów­

nież w przyszłości są skazane na fiasko. Gwarancją tego jest potęga sił 

zbrojnych armii socjalistycznej wspólnoty, braterstwo broni miedzy żoł­

nierzami radzieckimi i polskimi, scementowane krwią wspólnie przelaną 

w latach minionej wojny.
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Płk doc.dr hab.Czesław Krzemiński 

Wojskowy Instytat Historyczny

LUDOWE WOJSKO POLSKIE 

W OFENSYWIE ZIMOWEJ ARMII RADZIECKIEJ

Przed 40 laty, 12 stycznia 1945 r., ruszyła znad Narwi i Wisły 

wielka ofensywa zimowa Armii Radzieckiej i walcząceyo u jej boku ludo­

wego Wojska Polskiego. Ofensywa ta zapoczątkowała zimowo-wiosenną kam­

panie Armii Radzieckiej, w której rezultacie rozbito strategiczne zgru­

powania wojsk niemieckich miądzy Bałtykiem i Karpatami oraz Wisłą 

i Odrą, a także pozbawiono Niemcy hitlerowskie wielu ważnych okręgów 

przemysłowych i rolniczych, stwarzając dogodne warunki do ostatecznego 

uderzenia na Berlin.

w historiografii wojskowej przez pojęcie ofensywy zimowej rozu­

mie się całokształt działań zaczepnych przeprowadzonych przez grupę 

radzieckich Frontów w pięciu operacjach strategicznych: wiólańsko-odrżeń­

skiej, mazowiecko-mazurskiej (wschodniopruskiej - według radzieckiej 

historiografii), pomorskiej, dolnośląskiej i opolskiej. W potocznym ro­

zumieniu społeczeństwo polskie nazywało te działania wojenne ofensywą 

wyzwoleńczą lub wolności i zwycięstwa, co wynikało z nadziei na rychłe 

zakończenie wojny. Dla naszego narodu ofensywa zimowa jest szczególnie 

pamiętna, gdyż w jej wyniku odzyskaliśmy ziemie północne i zachodnie.

C z a s k t ó r y  nas coraz bardziej oddala od tych pamiętnych wydarzeń, poz­

wala 2 historycznej perspektywy pełniej uzmysłowiń sobie wielkość i zna­

czenie działań zaczepnych przeprowadzanych w tej ofensywie przez Armię 

Radziecką i ludowe Wojsko Polskie.



Na początku stycznia 1945 r. Ilt Rzesza dysponowała jeszcze 

liczną armią. Niemieckie siły zbrojne liczyły około 9,7 min ludzi i po­

siadały ogółem 319 dywizji i 24 brygady. Z tych sił na froncie wschod­

nim walczyło 186 dywizji i 10 brygad, a na zachodnim - 73 dywizje. 

Pozostałe dywizje i brygady broniły sie lub spełniały funkcje okupa­

cyjne w poszczególnych krajach Europy. Dowództwo niemieckie przewidywa­

ło w planach dalsze wzmocnienie swoich sił na froncie wschodnim po za­

kończeniu podjętych w końcu 1944 r. (16 grudnia) działań zaczepnych 

w Ardenach.

Na zachód od Wisły, na kierunku warszawske-berlińskim, wojsk? 

niemieckie rozbudowały 500-600-kilometrowy system umocnień inżynieryj­

nych, obejmujących piąó głęboko urzutowanych rubieży obronnych-

Na okupowanych terenach Polski - od ujścia Bugu do podgórza 

Karpat - broniła się Grupa Armii "A" (dowódca gen.płk J.Harpe 18 stycz­

nia 1945 r. usunięty ze stanowiska 1 zastąpiony przez gen.płk.F.SchOr- 

nera), a nad dolną Narwią i w Prusach Wschodnich Grupa Armii "Środek" 

(dowódca gen.płk G.Reinhard, 21 stycznia zastąpiony przez gen.płk.L.Ren- 

dulica), Obie grupy armii miały w swoim skiadzie ponad 1 min żołnierzy, 

1800 czołgów i dział pancernych, a wspierało je i osłaniało ponad 80̂  ̂

samolotów.

Pian radzieckiej ofensywy charakteryzował się bardzo dużym 

rozmachem działań oraz zdecydowanymi celami operacji strategicznych.

Plan strategicznego natarcia przewidywał prowadzenie działań w 120u- 

kilometrowym pasie od !torza Bałtyckiego do Karpat siłami pięciu Fron­

tów: 1, 2 i 3 Białoruskiego oiaz 1 1 4  Ukraińskiego, zamierzano roz­

ciąć obronę niemiecką na warszawsko-berlińskim kierunku strategicznym 

siłami 1 Frontu Białoruskiego i 1 Frontu Ukraińskiego- Na północy wyko­

nywały uderzenia wojska 2 1 3  i’rontu Białoruskiego w celu obejścia 

i odcięcia wschodniopruskiego zgrupowania niemieckiego od sił walczą-



cych na kierunku centralnym. Na południowym skrzydle miała działać 

38 armia 4 Frontu Ukraińskiego.

Należy podkreślić, że wywiad Wehrmachtu popełnił kardynalny błąd 

oceniając, iż Armia Radziecka wykona główne uderzenie na północnym 

i południowym skrzydle frontu wscłiodniego. Tymczasem uderzenie radziec­

kie nastąpiło na centralnym, warszawsko-berlińskim kierunku strategicz­

nym, co było zaskoczeniem dla Niemców.

Ześrodkowane na kierunku centralnym zgrupowanie wojsk radzieckich 

dysponowało potężną siłą uderzeniową. Ogółem w składzie 1 Frontu Biało­

ruskiego i 1 Frontu Ukraińskiego było 2 230 700 żołnierzy, 33 SCO dział 

i moździerzy, ponad 7000 czołgów i dział pancernych oraz 5000 samolotów 

bojowych.

12 stycznia 1945 r. wczesnym rankiem z przyczółka sandomierskiego 

ruszyła ta gigantyczna ofensywa, 1 Front Ukraiński pod dowództv/en marsz. 

Iwana Koniewa, druzgocąc obroną przeci^mika, przesuwał sią w szybkim 

tempie na Kielce, Częstochową, Kraków i Wrocław. Nastąpnego dnia 

v; kierunku Gąbina i Królewca przeszedł do natarcia 3 Front Białoruski 

pod dovJóuzru/em gen.armii Iwana Czerniachowskiego, 14 stycznia ruszyły 

z przyczółków pod Magnuszewem i Puławami wojska marsz.Gieorgija Żukowa 

w Ogólnym kierunku na Łódź i Poznań. W tyra samym dniu z przyczółków 

pod Serockiem i Różanem nad Narwią rozpocząły natarcie w kierunku na 

Mławą i Malbork wojska 2 Frontu Białoruskiego, dowodzonego przez marsz. 

Konstanteao Rokossowskiego. 15 stycznia uderzyły znajdujące sią na po­

łudniu tolski dywizje 38 armii 4 Frontu OKraińskiego.

Już w ciągu 6-7 dni natarcia wojska 1 Frontu Białoruskiego 

i 1 Frontu Ukraińskiego przełamały obroną Grupy Armii "A" w 500-kilome- 

trewym. pasie, rozbiły jej odwody operacyjne i przesunęły sią 120-160 km 

na zachód. Wojska niemieckie na całym froncie znajdov;ały sią w panicz­

nym cd;;roole. usiłując zatrzymać eią na zawczasu przygotowanych rubie­

żach obronnych. Na innych odcinkacn frontu 'wojska radzieckie uzyskały
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również duże sukcesy.

W wyniku tylko 20 dni ofensywy zimowej całkowicie r o z M t o  35 dy­

wizji nieprzyjacielskich, a 25 dywizji poniosło straty w wysokości od 

60 do 75% stanów osobowych. Ponad 147 tys.żołnierzy armii hitlerowskiej 

trafiło do niewoli; zdobyto około 1400 czołgów i dział pancernych oraz 

wiele innego sprzętu bojowego.

Wyżej podane wskaźniki liczbowe charakteryzujące omawiane działania 

dobitnie ilustrują olbrzymi rozmach ofensywy zimowej. Każda z prowadzo­

nych w jej ramach operacji wyznaczała określony etap wyzwalania naszego 

kraju. Nie we wszystkich jednak brało bezpośredni udział ludowe Wojsko 

Polskie.

5S§li55ęiS_22S£lii2tów_Manif2stu_li£ęowęgo PKWN 

Jak w'iadomo, w Manifeście lipcowym na czoło zostały wysunięte pos­

tulaty «potęgowania i-.Ysiłku 'wojennego narodu i wojskowego wkładu Polski 

w zv;ycięstwo nad Niemcami, wyzwolenia reszty kraju spod okupacji hitle­

rowskiej, objęcia ziem nad Odrą, Nysą Łużycką i Bałtykiem oraz ustanowie­

ni i, a nlstępnie umocnienia władzy ludowej na całym terytorium państwa.

Vi ten sposób młoda władza ludowa pragnęła rzucić na szalę decydujących 

bitew toczonych na obszarze Polski w interesie własnego narodu maksimum 

wysiłku militarnego, organizacyjnego i ekonomicznego kraju. Zaangażowanie 

to wynikało zarówno z pragnienia rozrachunku za klęskę wrześniową i lata 

ponurej okupacji, jak i z potrzeby wniesienia raaksyraalnego wkładu w roz- 

giomienie Niemiec hitlerowskich w celu wyzwolenia reszty kraju,zi-n/cięskie“ 

go 'zakończenia wojny i określenia miejsca Polski w gronie pańsrw koalicji 

antyhitlerowskiej oraz jej powojennego kszta^-tu geograficzno-polityczne­

go., Te generalne postanowienia Manifestu lipcovrego wyznaczały konkretne ' 

zadania v; dziedzinie budownictwa sił zbrojnych.

Podstawę koncepcji budowy V7oiska Polskiego stanowiły wytyczne za­

warte w programie PKWN, a następnie Rządu Tymczasowego. Myślą przewodnią



było utworzenie silnego i nowoczesnego wojska, zdolnego do wykonywania 

z a d a ń  wynikających z celów wojny wyzwoleńczej. Wysunięte przez PPR 

hasło wykorzystania wojska do walki o sprawiedliwe cele, w sojuszu 

i przyjaźni ze Związkiem Radzieckim i jego armią niosącą narodowi poi 

skiemu wyzwolenie - mobilizowało cale społeczeństow.

Dzięki pomocy ZSRR oraz organi.atorskiej roli Polskiej Partii 

Robotniczej młode, wyniszczone wojną i okupacją państwo polskie w bardzo 

krótkim czasie poczyniło olbrzymie kroki w zakresie rozwoju swoich 

sił zbrojnych. Półroczna zaledwie działalność PKWN na wyzwolonych tere­

nach kraju na wschód od Wisły została uwieńczona znaczącymi efektami.

W myśl wytycznych Manifestu lipcowego na terenach tych przeprowadzono 

mobilizacje, która wydatnie powiększyła liczebność ludo\iego Wojska Pol­

skiego.

W przededniu ofensywy zimowej Wojsko Polskie liczyło około 285 00̂ ■ 

dobrze uzbrojonych i wyposażonych żołnierzy, z tego około 200 000 żoł­

nierzy znajdowało się w jednostkach bojowych i zabezpieczenia bojowego.

W uzbrojeniu Wojska Polskiego znajdowało się m.in. około 300 czołgów 

i dział pancernych, około 3600 dział i moździerzy oraz ponad 400 samo­

lotów bojowych. Ogółem na początku stycznia 1945 r. w ludowym Wojsku 

Polskim znajdowały się: 2 dowództwa armii ( 1 1 2  armia VJP) , 2 samodziel­

ne korpusy, 18 dywizji, samodzielnych brygad oraz kilkadziesiąt 

mi.iejszych oddziałów i pododdziałów różnych rodzajów wojsk i służb.

Wielostroąny_udział_ludowe20_Wojska_Polskię2ę_w_ofensywie

Ważkim czynnikiem militarnym, odgrywającym poważną rolę w reali­

zacji operacyjnych celów ofensywy zimowej, było ludowe Wojsko Polskie. 

Jego jednostki stanowiły integralną część ugrupowań radzieckich związ­

ków operacyjnych i taktycznych t musiały tak ramo jak one sprawnie 

i skutecznie vJYkonywać wszystkie powierzone im zadosia. Od ich sprav;- 

ności bojov.’ej i efektywności działań zależała skuteczność realiza.cji
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z a d a ń  prrez określone szczeble dowodzenia radzieckiego sojusznika.

W pierwszym etapie operacji wiśladsko-odrzai<skiej wzięła udział 

1 armia WP, która w dniach 14-17 stycznia wspólnie z dwiema armiami ra~ 

dzieckimi:47 i 61 - uczestniczyła w zdobyciu Warszawy. Jej aktyv;ne 

i zdecydowane działania bezpośrednio na miasto w dużej mierze przys­

pieszyły rozbicie sił hitlerowskich w obszarze Warszawy i opanowanie 

stolicy. Zwj.ązki 1 armii WP w istocie tworzyły wewnętrzny front dwustron­

nego okrążenia zgrupowania wojsk niemieckich w obszarze Warszawy.

W operacji wiślaiisko-odrzańskiej zaistniały warunki d:o użycia 

części artylerii polskiej bezpośrednio na korzyść wojsk radzieckich. 

Zgodnie z decyzją dowódcy 1 Frontu Białoruskiego cześć artylerii pols­

kiej została podporządkowana na okres przygotowania i początkowego etapu 

wsparcia natarcia dowódcom 47 i 61 armii. 47 armii podlegała 3 brygada 

artylerii haubic, 5 brygada artylerii ciężkiej, 2 pułk artylerii lekkiej 

i 4 brygada artylerii przeciwpancernej, natomiast 61 armii - 1 brygada 

artylerii armat i 2 brygada artylerii haubic.

Aktywne działania na kierunku Warszawy prowadziła 4 mieszana dy­

wizja lotnicza, która w okresie od 16 do 22 stycznia wykonała 396 samo- 

lotolotów, odnosząc znaczne sukcesy podczas wsparcia wojsk 47 armii 

i 1 armii WP. Poza pułkami bojowymi w operacji warszawskiej uczestni­

czyły również polskie jednostki lotnictwa pomocniczego; 12 samodzielny 

pułk lotnictwa sanitarnego, 13 samodzielny pułk lotnictwa transportov/e- 

go, 17 samodzielny pułk lotnictwa łącznikowego oraz 103 samodzielna 

eskadra lotnictv;a łącznikowego. Wyjątkowo szybki przebieg operacji wai- 

szawskiej zaskoczył broniące sie w stolicy oddziały niemieckie, które 

otoczone od północy i południa oraz atakowane od wschodu,w obawie przed 

całkowitym okrążeniem w przededniu w^^zwolenia w większości opuściły 

miasto. Był to rezultat mądrego, przemyślanego manewru zrealizowanego 

przez wojska radzieckie i 1 armię Wojska Polskiego, który wykluczył 

konieczność prowadzenia zadętych walk ulicznych w mieście, zburzonym



już w «5 procentach.

W pleć dni po wyzwoleniu Warszawy rozkazem Naczelnego Dowództwa WP 

6 samodzielny zmotoryzowany batalion pontonowo-mostow>- został podporząd­

kowany radzieckiej 2 armii pancernej gwardii gen.S.Bogdanowa. Batalion 

ten w lutym zabezpieczał przeprawy na Odrze w rejonie Kostrzyna na rzecz 

wojsk 2 armii pancernej. 27 lutego pontonierzy 6 batalionu pontonowo- 

mostowego jako pierwsi żołnierze Wojska Polskiego wbili nad Odrą (pod 

Czelinem) pierwsizy polski słup graniczny z godłem państwowym i napisami; 

"Berlin 64 km", “Warszawa 474 km".

Po defiladzie w  stolicy (19 stycznia) wojska 1 armii WP ruszyły 

na zachód za szybko przesuwającym sie frontem radzieckim. Maszerując 

w bardzo trudnych warunkach atmosferycznych (mróz dochodził do -20 stopni, 

zamiecie, zaspy śnieżne), w szybkim tempie osiągnęły Bydgoszcz. Do 

walk o miasto obok oddziałów radzieckich została skierowana będąca w dys­

pozycji 47 armii 1 Brygada Pancerna im.Bohaterów Westerplatte oraz 1 bry­

gada kawalerii i 3 Dywizja Piechoty im.R.Traugutta z 1 armii WP. Od świ­

tu 24 stycznia do godzin popołudniowych 27 stycznia wydzielone jednostki 

Wojska Polskiego prowadziły w Bydgoszczy walki uliczne, szczególnie za­

cięte o przedmieścia Ludwikowo, Rupienica, Bartodzieje, Kapuściska.

W czasie tych walk intensywne rozpoznanie lotnicze na korzyść naszych 

wojsk prowadziły załogi 103 samodzielnej eskadry lotnictwa łącznikov7ego.

Po opanowaniu Bydgoszczy oddziały 1 armii WP uczestniczyły w prze­

łamaniu głęboko urzutowanego pasa fortyfikacji tzw. Wału Pomorskiego, 

zamykającego kierunki operacyjne na wybrzeże Bałtyku i Brandenburgie. 

Warte odnotowania są w tym czasie intensi"wne działania 3 pułku lotnictwa 

szturmowego i 1 pułku lotnictwa myśliwskiego "Warszawa" z 4 mieszanej 

dywizji lotniczej na rzecz walczących o wyzwolenie Piły wojsk radzieckich 

(47 armii). W okresie 9-14 lutego polskie jednostki lotnicze wykonały 

przeciwko pilskiemu garnizonowi nieprzyjaciela ponad 160 samolctolotów, 

i uszkadzając ponad 200 samochodów, około 10 baterii artylerii
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2 baterie moździerzy, 6 wagonów kolejowych i jeden parowóz. Ofiary po­

niesione przez naszą armią podczas bitwy o Wał Pomorski były ogromne: 

1780 zabitych, 2767 rannych, 1055 zaginionych bez wieści i 113 chorych.

W bitwie o Wał Pomorski brało udział 73 000 żołnierzy 1 armii WP, któ­

ra zadała nieprzyjacielowi straty wynoszące około 9500 zabitych, ran­

nych i wziętych do niewoli. To niezmiernie trudne zadanie zostało nale­

życie wykonane. Należy podkreślić, że wobec stałego zagrożenia z obsza­

ru Pomorza głównych sił 1 Frontu Białoruskiego walczących nad Odrą 

działania 1 armii na prawym skrzydle Frontu odgrywały doniosła rolą 

operacyjną.

Po pokonaniu zaciętego oporu hitlerowców na Wale Pomorskim jed­

nostki 1 armii WP wspólnie z wojskami radzieckimi z powodzeniem naciera­

ły w kierunku północnym, uczestnicząc w marcu w wyzwalaniu wybrzeża 

Bałtyku. Szczególnie zaciąte walki w ciągu 10 dni (od 8 do 13 marca) to- 

czyły główne siły 1 armii WP o Kołobrzeg w celu wyparcia znajdujących 

sie tu wojsk nieprzyjaciela i opanowania tego ważnego portu na środkowym 

wybrzeżu Bałtyku.W bitwie o Kołobrzeg jednostki 1 armii zabiły i raniły 

około 5000 żołnierzy nieprzyjaciela, wzięły do niewoli ponad 4000 jc.ó- 

ców i zdobyły duże ilości sprzętu bojowego. Własne straty wyniosły około 

1100 zabitych i ponad 2600 rannych. Kołobrzeskie zwycięstwo świeciła 

cała Polska.

Po opanowaniu Kołobrzegu wszystkie siły 1 armii WP przeszły cio 

obrony wybrzeża polskiego na 110-kilometrowej rubieży - od Kołobrzegu 

do Dziwnówka oraz wzdłuż wschodniego brzegu Dziwny i Zalewu Szczeci’’j- 

kiego do Stepnicy.

Wydzielona ze składu 1 armii 1 Brygada Pancerna im.Bohateró.' 

terplatte uczestniczyła w ramach operacji wojsk 2 Frontu BialorusK.ego 

mającej na celu wyzwolenie Gdańska i Gdyni. Cześć sił armii walczyła 

również w rejonie Kamienia Pomorskiego, a niektóre jednostki artylery- 

Ł..ie (2 dywizja artylerii i 1 brygada moździerzy) dziahałv nad dolną



Odrą w rejonie Szczecina, wspierając oddziały radzieckich armii - 47 A 

1 2 APanc gw. Prowadząc uporczywe walki w marcu 2 Dywizja Piechoty 

im.H.Dąbrowskiego i 13 pułk artylerii pancernej 1 armii WP przeciwdzia­

łały próbom przerwania sig wojsk nieprzyjaciela na wyspę Wolin i zdo­

były Wrzosowo, Radawke i Dziwnówek.

Tylko w okresie od 17 stycznia do 18 marca 1945 r., a wiec w ciągu 

60 dni, 1 armia WP pokonała w walkach ponad 500-kilomotrową przestrzeń, 

przełamała wiele pozycji obronnych nieprzyjaciela, zdobyła dziesiątki 

miast'i mniejszych miejscowości, przy czym jej działania na skrzydle 

1 Frontu Białoruskiego zawsze odgrywały ważną rolę w zapewnieniu bezpie­

czeństwa i swobody działania jego głównym siłom.

Istotne znaczenie operacyjne miały też działania prowauzone n̂  

terytorium Polski przez 2 armię WP. Armia ta bowiem organizowała przed 

operacją berlińską - o czym się zapomina - obronę w głębi ugrupowania 

radzieckich Frontów - w rejonie Gorzowa Wielkopolskiego, a następnie 

w okolicach Wzgórz Trzebnickich, ubezpieczając wykonanie zadań przez 

wojska radzieckie. Właśnie na przełomie marca i kwietnia (od 29 marca 

do H kwietnia) oddziały 2 armii WP były koncentrowane w rejonie Wzgórz 

Trzebnickich, by wspólnie z wojskami radzieckimi wziąć udział w bitwie 

o polski Wrocław. Do udziału armii w tej bitwie jednak nie doszło, albo­

wiem już 4 kwietnia, to jest w czasie, gdy w rejon Trzebnicy przybywał-.- 

z Pomorza Zachodniego ostatnie jej oddziały, gen.Karol Świerczewski 

otrzymał no 'rsy rozkaz przegrupowania armii nad Nysę Łużycką w celu zaję­

cia tam podstaw wyjściowych do operacji berlińskiej.

Na oddzielne omówienie zasługuje działalność grup rozpocnawczo- 

d],’’wersyjnych na zaple-^zu wroga. Grupy te przygotowywane były do wykona­

nia zadań przez Oddział II Sztabu Głównego WP. W ciągu kilku tygodni 

przeszkolono 81 poiskich spadochrrr,iarzy, z których utworzono 21 grup 

obejmujących średnio po 3-5 ludzi. Grupy te stopniowo przerzucano camo- 

1-ntami na tyły nieprzyjaciela w czasie ofensywy zimowej. I tak w stycz-
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liu 1945 r, przerzucono 2 girupy (w składzie 8 osób), w lutym - 6 grup 

(22 osoby), w marcu - 4 grupy (16 osób) i w kwietniu - 9 grup (35 osób). 

Szczegółowe zadania dla poszczególnych grup opracowywano w Sztabie 

Główmyni WP; obejmowały one m.in.; ustalenie rejonów zeórodkowania wojsk 

niemieckich, ich składu, liczebności i uzbrojenia; wykrycie rozmieszcze­

nia czynnych lotnisk oraz liczby i typów bazujących na nich samolotów; 

obserwowanie ruchów wojsk nieprzyjaciela z ustaleniem numeracji oddzia­

łów; ustalenie stanu rozbudowy' inżynieryjnej obrony nieprzyjaciela 

w strefie operacyjnej i na tyłach; ustalenie magazynów amunicji, ż y w ­

n o ś c i ,  paliw, zakładów zbrojeniowj^ch, a także prowadzenie akcji dywer­

syjnych na tyłach wroga. Dużo spadochroniarzy, którzy wchodzili w skład 

tych grup, pochodziło z Łodzi, gdzie od stycznia 1945 r. mieścił się 

ośrodek szkoleniowy II Oddziału Sztabu Głównego WP. Byli to przeważnie 

młodzi ludzie (20-25 lat), dawni partyzanci i inni uczestnicy ruchu 

oporu, a także kilku Polaków, byłych żołnierzy Wehrmachtu, którzy przesz­

li na stronę Armii Radzieckiej,

Najbardziej niebezpieczna, gdyż prowadzona w stałym zagrożeniu 

1 wrogim otoczeniu, była działalność polskich spadochroniarzy na zie­

miach nadodrzańskich, które do 1945 r. wchodziły w skład III Rzeszy.

Na szczególną uwagę zasługuje działalność grupy "Wisła" pod dowództwem 

ppor.Kazimierza Cielisaka, zrzuconej 28 stycznia 1945 r. w  Puszczy Lu­

buskiej. W wyniku działalności tej grupy przekazano Sztabowi Głównemu 

WP i właściwym sztabom Armii Czerwonej wiele cennych informacji. VJykryto 

m.in. przegrupowanie jednostek pancernych armii Rundstaedta z frontu 

zachodniego na wschodni, za cc grupa otrzymała drogą radiową specjalne 

p>odziękowanie dowództwa polskiego i radzieckiego. Rozpoznano niemieckie 

umocnienia i zaminowano obiekty nad Nysą Łużycką, zlokalizowano w rejo­

nie Gubina kompleks ukrytych w  lesie obiektów i urządzeó dywizji pancer­

nej "Grossdeutschland", wykryto dobrze zamaskowane lotnisko Luftwaffe 

1 ustalono liczbę znajdujących się tam samolotów. 10 arudnia 1944 r.
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¿rzucono 6 spadochroniarzy (dowodzonych przez por.Czesława Szeiachows- 

Kiego) V okolice Słońska na ziemi lubuskiej z zadaniem rozpoznania ru­

chów wojsk niemieckich na szlakach Berlin-Kostrzyn-Piia oraz w rejonie 

perzowa Wielkopolskiego i przekazania w toku ofensywy informac-i bezpo­

średnio zarządowi rozpoznawczemu sztabu 1 Frontu Białoruskiego. Również 

trzyosobowa grupa kpr.Kazimierza Majewskiego, zrzucona 29 stycznia 

miedzy Myśliborzem a Pyrzycami, informowała o ruchach wojsk niem.ieckich 

na szosie Szczecin-Gorzów. Aktywnie działały także inne grupy rozpoznaw- 

czo-dywersyjne na rzecz dowództw radzieckich i polskich.

Bziałainość tych grup w ofensywie zimowej w istocie była dobrze 

zaplanowanym i zorganizowanym przez Sztab Główny Wojska Polskiego roz­

poznaniem agenturalnym na kerzyść wojsk radzieckich i polskich w posz­

czególnych operacjach.

W toku ofensywy zimowej ważnym problemem była też organizacja 

obrony przeciwlotniczej nowo wyzwolonych, ważnych obiektów administra- 

cyjno-politycznych i przemysłowych Polski. Związki i oddziały obrony 

przeciwlotniczej ludowego Wojska Polskiego zostały użyte do zapewnienia 

cbrohy powietrznej Łodzi, Bydgoszczy, Poznania i Włoch koło Warszawy.

Do organizacji obrony przeciwlotniczej Łodzi przystąpiono 25 stycznia 

'945 r. następującymi siłami; 3 dywizją artylerii przeciwlotniczej 

(z 2 armii WP), 4 dywizją artylerii przeciwlotniczej (z odwodu Naczel­

nego Dowództwa WP), 11 samodzielnym dywizjonem artylerii przeciwlotni­

czej (z odwodu ND WP), 12 kompanią obserwacyjno-meldunkową (z 2 armii 

WP) i 10 samodzielną k^ompanią obserwacyjno-meldunkową (z odwodu ND WP) . 

W obronie przeciwlotniczej Łodzi brała też udział radziecka 18 dyv;izja 

artylerii przeciwlotniczej (z 5 korpusu OPK). Dowódcą OPL Łodzi został 

zastępca dowódcy artylerii 2 armii WP do spraw OPL, płk W.Patoka. Bez­

pośrednio po wyzwoleniu Bydgoszczy od 3 lutego zorganizowano obronę 

^Ji-zeciwlotniczą tego miasta, a zwłaszcza lotniska, siłami wydzielonymi 

•* 1 dywizji artylerii przeciwlotniczej (z 1'armii WP) . Począwszy od
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4 lutego przystąpiono do organizacji obrony przeciwlotniczej Włoch koło 

Warszawy, gdzie rozmieszczone było Naczelne Dowództwo i Sztab Główny WP; 

obronę tę zapewniał 32 pułk artylerii przeciwlotniczej małego kalibru 

11 samodzielny dywizjon artylerii przeciwlotniczej we współdziałaniu z 

radzieckim pułkiem artylerii przeciwlotniczej średniego kalibru, wydzie­

lonym z 5 korpusu OPK. System obserwacyjno-meldunkowy v? tej miejscowości 

składał się z posterunków 10 kompanii obs.-meld. Obronę _"teciwlotniczą 

Poznania zorganizowano od 20 lutego siłami 4 dywizji obrony przeciwlot­

niczej (z odwodu ND WP), którą przegrupowano z Łodzi. Dywizja ta została 

podporządkowana pod względem operacyjnym 1 Frontowi Białoruskiem«, któ­

rego siły wydzielone z 5 korpusu OPK róvmież osłaniały Poznań.

Tak więc działania związków i oddziałów ludowego Wojska Polskiego 

na różnych kierunkach operacyjnych stanowiły liczący się wkład na rzecz 

ofensywy zimowej Armii Radzieckiej.

ł2iiii:ęznę_i_wo2Skgwę_znąęzę.2ie_udziąłu_LWP_w^ofęnsywie

O znaczeniu wysiłku zbrojnego żołnierzy ludowego Wojska Polskiego 

w ofensywie zimowej decydował obszar i kierunek działania. Nasze wojs­

ko zostało włączone do działań Armii Radzieckiej prowadzonych na tery­

torium własnego kraju, na głównym, warszawsko-berlińskim kierunku stra­

tegicznym, a więc tam, gdzie jego obecność i udział w walkach najbar­

dziej odpowiadały interesom Polski, jej społeczno-politycznemu i geogra­

ficznemu kształtowi - tam, gdzie udział w walkach nadawał wysiłkowi 

żołnierza wysoką rangę w ogólnym bilansie majowego zwycięstwa. Bez­

pośredni udział LWP w działaniach Armii Radzieckiej, które przyniosły 

wolność krajowi i przywróciły ojczyźnie ziemie piastowskie na północy 

i zachodzie, był dobitnym potwierdzeniem mądrości strategii politycznej 

PPR i polskiej lewicy społecznej w ZSRR. Współdziałanie ludowego Wojs­

ka Polskiego z Armią Radziecką w walkach o wyzwolenie ojczyzny stanowi­

ło jeden z zasadniczych i ewidentnych przejawów przyjaźni i braterstwa



broni armii nowego iyi--.
Bitwy, jakie toczył żołnierz polski i radziecki o wyzwolenie Po­

morza, były niezwykle zacięte i krwawe. Miały one wielorakie znaczenie. 

Pod względem wojskowym stworzyły przesłanki do bezpośredniego uderze­

nia na Berlin. Miały też ogromne znaczenie polityczne. Po wiekach nie­

woli ziemie te wracały do macierzy. Żołnierze LWP byli te^ w wielu przy­

padkach pierwszymi gospodarzami, którzy przejmowali ziemię, tworzyli 

polską administrację nie czekając na formalny akt, wprowadzali ład 

i porządek. Ten ideowo-polityczny aspekt walk na Pomorzu w pełni rozu­

miał żołnierz naszej armii, który wykorzystując napływające informacje

0 przebiegu konferencji jałtańskiej, swoją bohaterską postawą i ofiarą 

przelanej krwi dokumentował ich nieodwracalny powrót.

Tak więc aktem dziejowym - nie tylko w militarnym, ale i politycz- 

ninn rozumieniu - było wyzwolenie ziem zachodnich i północnych przez 

Armię Czerwoną i walczące u jej boku jednostki ludowego Wojska Polskie­

go. ^iyzwolenie to okupione zostało jednak olbrzymimi ofiarami. Straty 

wojsk radzieckich sięgały 20% stanów walczących oddziałów. Duże straty 

poniosło też LWP. Na ponad 100 tys.żołnierzy polskich, biorących udział 

w walkach o wyzwolenie ziem nadodrzańskich i nadbałtyckich, poległo 

ponad 8 tys., a kilkanaście tysięcy zostało rannych. Przy tym trzeba 

zaznaczyó, że udział ludowego Wojska Polskiego w wyzwoleniu tych ziem 

stanowił ważną przesłankę ich powrotu do macierzy. Obecność żołnierzy 

radzieckich i polskic|i nad Bałtykiem, Odrą l Nysą Łużycką stanowiła 

bardzo istotny czynnik podczas dyskusji prowadzonych w Poczdamie. Decyz­

je polityczne, chociaż z formalnego punktu widzenia rozstrzygające, 

w rzeczywistości sankcjonowały stan faktyczny ukształtowany w krwawych

1 długotrwałych walkach. Wojska radzieckie i polskie, wykonując zadania 

militarne, w  istocie realizowały cele polityczne. Poniesione zaś przez 

nie ofiary stały się jednym z fundamentów powrotu tych ziem do Polski.

Po wiekach germanizacji przywrócono im polski, w-pełnl narodo^^^y charak-



ter. Powrót Polski nad Odrę, Nysę Łużycką i Bałtyk doprowadził bowiem 

do ukształtowania się państwa jednolitego pod względem etnicznym, co 

.ve współczesnych warunkach wysuwania się na plan pierwszy aspiracji na­

rodowych jest zjawiskiem niezmiernie korzystnym. Gęsto rozsiane cmenta­

rze żołnierskie oraz duży potencjał gospodarczy wypracowany rękami pol­

skiego robotnika na tych ziemiach są konkretnym przypomnieniem, że 

powrót naszej Ojczyzny nad Odrę, Nysę Łużycką i Bałtyk jest ostateczny.

Jak wiadomo, dystans czasowy jest najlepszym sprawdzianem tego, 

czego dokonano. Armia Radziecka i ludowe Wojsko Polskie nadal wierne są 

braterstwu broni, okrzepłemu w walce przeciwko wspólnemu wrogowi.

Wspólne działania Armii Radzieckiej i ludowego Wojska Polskiego 

na terenie naszego kraju miały również znamiona koalicyjnego dowodzenia 

i współdziałania z armiami nowego typu, które obecnie odgrywają główną 

rolę w systemie obronnym państw-stron Układu Warszawskiego.
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Ppłk di Adam Marcinkowski 

Wojskowy Instytut Historyczny

WYZWOLENIE BYDGOSZCZY

Jednym z ważnych rezultatów zimowej ofensywy Armii Radzieckiej 

i Wojska Polskiego było wyzwolenie Bydgoszczy. Po oswobodzeniu Warsza­

wy, już 19 stycznia 1945 r. oddziały 1 armii WP rozpoczęły marsz 

w kierunku Bydgoszczy. Posuwając sie w drugim rzucie 1 Frontu Białorus­

kiego, wykonyv:ały one jednocześnie ważne zadanie operacyjne, polegające 

na zabezpieczeniu prawego skrzydła Frontu. Umożliwiało ono pierwszorzu- 

towym związkom Frontu utrzymanie dużego tempa natarcia i wyjście 

w rejon Bydgoszczy prawie o 10 dni wcześniej, niż to przewidywała dy­

rektywa Kwatery Głównej nr 11008 z 17 stycznia 1945 r.

Zgodnie z tą dyrektywą zadanie bliższe 1 Frontu Białoruskiego 

polegało na osiągnięciu rubieży Bydgoszczy i Poznania do 2-4 lutego.

Tak więc obydwa miasta odgrywały ważną rolę w planach Naczelnego Dowódz­

twa Armii Radzieckiej. Miały one również duże znaczenie dla strony 

niemieckiej. Ponownie znalazły się w planach wojennych III Rzeszy i 

stanowiły ważne rejony obrony wojsk hitlerowskich.

W 1939 r., jak pamiętamy, Niemcy, planując odcięcie armii "Pomo­

rze", już w pierwszych dniach września podjęli działania w celu opano­

wania Bydgoszczy. 3 września niemieckie oddziały dywersyjne wystąpiły 

zbrojnie przeciwko stacjonującym w mieście jednostkom polskim. W obro­

nie miasta stanęli wówczas jego mieszkańcy. Ich spontaniczny patriotycz­

ny czyn, fałszywie przedstawiony w hitlerowskiej propagandzie, wykorzys­

tany został przez okupanta jako pretekst do wprowadzenia w Bydgoszczy 

szczególnie okrutnego terroru. Trwał on przez cały okres okupacji, 

a w jego wyniku polska ludność tego miasta poniosła straty, oszacowane 

w 1945 r. 'na ponad 36 tys.osób, tj.25% ogółu polskich mieszkańców
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2 1939 roku.

Te niepełne dane o stratach bezpowrotnych, uzupełnione tysiącami 

wysiedlonych oraz szykanowanych w inny sposób mieszkarfców Bydgoszczy, 

obrazują ogrom cierpień ludności tego miasta w okresie hitlerowskiej 

okupacji. Jednocześnie pozwalają lepiej zrozumieć, z jaką niecierpliwoś­

cią oczekiwano tu dnia wyzwolenia i jak wielkie nadzieje wiązano z prze­

biegiem działań na froncie wschodnim.

Pod koniec wojny Bydgoszcz ponownie miała odegrać ważną role 

w planach wojennych hitlerowskich Niemiec. Niemcy zamierzali uporczywie 

bronić miasta, które wraz z ufortyfikowanym obszarem Torunia, Chełmna 

i Grudziądza stanowiło silną pozycje obronną nad dolną Wisłą. Bydgoszcz 

otoczona została trzema pasami obrony, a w samym mieście zorganizowano 

rejony obrony i ponad 100 punktów ogniowych, rozmieszczonych w ważnych 

miejscach miasta. Mosty na Brdzie zostały zaminowane, ulice pozagradzane 

drutem kolczastym i zaporami przeciwpancernymi. Zanosiło sie, że walki 

będą tu długotrwałe i krwawe.

Na szczeńcie jednak plany obronne hitlerowskiego dowództwa w rejo­

nie Bydgoszczy nie zostały zrealizowane. Niemcom nie udało sie na czas 

obsadzić planowanej rubieży obrony na Noteci i Kanale Bydgoskim. Nie zdą­

żyli także wzmocnić załogi Bydgoszczy, którą stanowiły dwie szkoły ofi­

cerskie - chemiczna i zwiadowcza - oraz 363 batalion strzelców krajowych.

W drugiej połowie stycznia do Obrony miasta pośpiesznie skierowane 

wycofujące się znad Wisły oddziały rozbitego 46 korpusu pancernego i 27 

korpusu piechoty. Pomimo tych wysiłków Niemcom nie udało się zgromadzić 

w Bydgoszczy sił zdolnych do przeciwstawienia się oddziałom Armii Radziec­

kiej i Wojska Polskiego, chociaż w rejon miasta wychodziły coraz to no­

we rozbite oddziały niemieckie, usiłujące przedostać się na północ i za­

chód.

Główną przyczyną załamania się niemieckich planów obronnych v re­

jonie Bydgoszczy była siła uderzenia i duże tempo działań wojsk 1 Frontu
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Białoruskiego na tym kierunku oraz manewr 2 armii pancernej gwardii 

gen.płk.Siemiona Bogdanowa, która już 22 stycznia sforsowała Noteć na 

zachód od Bydgoszczy w rejonie Nakła.

Następnego dnia część sił tej armii skierowała się na wschód 

i około godz.9°° dwie brygady pancerna (47 - płk.M.Kopyłowa i 65 - płk.

I.Potapowa) wdarły się do Bydgoszczy, dezorganizując niemiecką obronę 

na zachodnim skraju miasta. Nie wdając się w walki uliczne, pancerniacy 

przekazali swój odcinek frontu 2 korpusowi kawalerii gwardii gen.W.Kriu- 

kowa i zawrócili na zachód. Bój o miasto trwał dalej; jeszcze tego same­

go dnia podjęły go oddziały 47 armii gen.P.Perchorowicza, w której skła­

dzie znajdowała się 1 Brygada Pancerna im.Bohaterów Westerplatte.

Polska brygada pancerna, zgodnie z rozkazem dowódcy 47 armii, 

całością sił przystąpiła do walk o wyzwolenie Bydgoszczy w dniu 24 stycz­

nia. Czołgiści, współdziałając z oddziałami radzieckiej piechoty, zaata- 

kow’ali niemieckie pozycje obronne w rejonie ulicy Kujaw’skiej. Likwidu­

jąc kolejne punkty oporu przeciwnika, posuwali się wzdłuż tej ulicy do 

Zbożowego Rynku, a następnie w kierunku mostu na ulicy Bernardyńskiej, 

który został przez Niemców wysadzony, oraz na zachód w kierunku Nowego 

Rynku i dalej do Kanału Bydgoskiego. W wyniku całodziennych walk udało 

się wyzwolić południową część miasta. Pozostało jednak bardzo trudne 

zadanie sforsowania Brdy, na której Niemcy v/ysadzili mosty, a jedyny 

ocalały przy ulicy Królowej Jadwigi był, zaminowany. F'.ozminowali go sa­

perzy z 1 brygady w nocy z 24 na 25 stycznia; jeszcze tej nocy przepra­

wił się po nim pluton czołgów z 3 batalionu i kompania radzieckich 

fizylierów.

Od rana 25 stycznia trwały uporczywe walki z Niemcami w północ­

nej części miasta. Pancerniacy kierowali swoje natarcie na północ wzdłuż 

ulic; Gdańskiej i 3 Maja oraz na wschód wzdłuż ulicy Jagiellońskiej. 

!,’alki były bardzo trudne, gdyż Niemcy, ukryci w domach, często przepusz­

czali czołgi i od tyłu strzelali do radzieckich fizylierów.



Tego samego dnia do walk o miasto weszły następne polskie 

jednostki: 1 zmotoryzowany batalion rozpoznawczy, 7 samodzielny dywizjon 

artylerii pancernej i 1 zbiorczy szwadron kawalerii. Był to specjalnie 

zorganizowany przez dowódcę 1 armii WP, gen.Stanisława Popławskiego, 

oddział konno-zmechanizowany do walk o wyzwolenie Bydgoszczy.

Następnego dnia około południa do Bydgoszczy przybył 8 pułk pie­

choty, maszerujący w awa.ngardzie 3 dywizji piechoty, i niezwłocznie 

przystąpił do walk w północno-zachodniej części miasta, w której hitle­

rowcy stawiali jeszcze zacięty opór, wysadzili w powietrze magazyny 

i obiekty przemysłowe. Szczególnie ciężkie walki toczyli żołnierze 

8 pułku piechoty na przedmieściu Bydgoszczy - Ludwikowie, gdzie cztery 

kompanie niemieckie broniły się na zawczasu przygotowanych pozycjach.

Po kilku godzinach Ludwikowo zostało zdobyte. W następnych dniach 8 pułk 

likwidował silne grupy Niemców na północ od miasta, w rejonie wsi źołę- 

dowo i Magdalenka.

Walki w Bydgoszczy trwały do 27 stycznia, kiedy to zdobyto ostatni 

większy punkt opcru Niemców - Dworzec Główny. Miasto było wolne. Pozos­

tały w nim jedynie grupy ukrywających się hitlerowców.

Dzięki szybkim i energicznym działaniom oddziałów radzieckich 

i polskich został zdobyty bardzo ważny węzeł komunikacyjny, otwierający 

drogę na północ i zachód, uchroniony znaczny potencjał przemysłowcy mias­

ta, obiekty użyteczności publicznej oraz zabytki kultury. Przede wszyst­

kim jednak działania te uchroniły raieszkaóców przed jeszcze większymi 

stratami. Jak bardzo zależało Niemcom na utrzymaniu Bydgoszczy, świad­

czyć może tc, że po utracie miasta Himmler rozkazał rozstrzelać inspek­

tora policji standartenführera SS von Salischa i komendanta miasta płk. 

von Hassensteina.

V.nlki o wyzwolenie Bydgoszczy wyznaczały ważny etap na szlaku 

bojowym 1 armii WP. Było to drugie po V7arsz.awie, większe miasto polskie, 

w którego wyzwoleni’ uczestniczyli żołnierze Wojska Polskiego. W trakcie
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tych walk zarówno dowódcy, jak i żołnierze zdobyli cenne doświadczenia 

w zakresie organizacji i prowadzenia walk w mieście. Okazały się one 

przydatne w dalszych walkach, głównie 1 brygady pancernej w Gdyni 

i Gdańsku oraz 3 pułku piechoty w Kołobrzegu.

Żołnierze 1 armii WP obok udziału w walkach uczestniczyli 

w organizacji życia w wyzwalanym mieści Tworzyli władze tymczasowe, 

utrzymywali ład i porządek, udzielali mieszkańcom pomocy żywnościowej

1 medycznej. Już 24 stycznia komendantem Bydgoszczy został mianowany 

mjr Daniel Kulik, który jeszcze tego samego dnia zorganizował w połud­

niowej części miasta służbę wartowniczą i patrolową. Dzięki niej zapew­

niono ochronę ludności oraz obiektów przemysłowych. Uniemożliwiono tym 

samym działalność licznym dywersantom.

Cechą charakterystyczną walk o w^^zwolenie Bydgoszczy był aktywny 

udział w nich mieszkańców miasta. Podobnie jak we wrześniu 1939 r., 

wystąpili oni zbrojnie przeciwko hitlerowskim agresorom także w stycz­

niu 1945 r.

Różne były formy udziału mieszkańców w walkach. Prawie każdy plu­

ton WP miał swojego miejscowego przewodnika. Ich rola była bardzo waż­

na. Wskazywali oni punkty oporu wroga i doprowadzali do nich skrytymi 

podejściami. W ten sposób zostało uratowanych wiele cennych obiektów.

Im też należy zawdzięczać i to, że oddziały radzieckie i polskie wyzwa­

lające miasto poniosły stosunkowo małe straty.

Wiele osób ze zdobytą bronią walczyło w szeregach razem z żoł­

nierzami. Przeprowadzano też samodzielne akcje przeciwko Niemcom. Jedną

2 nich, szczególnie braw urow ą,przeprowadziła grupa młodzieży ż dzielnicy 

Szwedero'wo. Kilkunastu młodych ludzi pod dowództwem ppor.pil.Benedykta 

Dąbrowskiego, pozorując natarcie z kilku stron na miejscowe lotnisko 

wojskowe, wywołało panikę wśród personelu tego obiektu i hitlerovjskich 

notabli, 4:tórzy pośpiesznie odlecieli z miasta. W rezultacie tej akcji 

Niemcy nie wysadzili w powietrze, jak planowali, hangarów i urządzeń



lotniskowych, nia zdążyli też zniszczyć samolotów. Grupa ta zorganizo­

wała nastapn.le obronę całego lotniska i zapewniała ją przez kilka dni 

do czasu wylądowania rnidzieckich samolotôv;.

Takich przykładów jest więcej. I’a przykład pomoc bydqoskich kole­

jarzy uchroniła przed zniszczeniem urządzenia i budynki Dworca Główne­

go. Dzięki współudziałowi mieszkańców udało się uchronić od niechybnej 

śmierci 300 polskich więźniów, przetrzymywanych przez hitlerowców 

w miejscowym więzieniu, oraz zlikwidować tam silny punkt oporuj wyposa­

żony w dużą ilość broni maszynowej i moździerzy i przygotowany do długo­

trwałej obrony.

Społeczeństwo Bydgoszczy aktywnym udziałem w walkach z hitlerows- 

i.imi żołdakami dało kolejny dowód patriotyzmu. Rozpoczynając i kończąc 

swój udział w wojnie walką zbrojną z agresorem i wieloletnim ciemięży- 

cielem - zapisało piękną kartę w historii naszego narodu.

Walki o wyzwolenie Bydgoszczy to także kolejny przykład współdzia­

łania żołnierzy ludowego Wojska Polskiego z żołnierzami Armii Czerwo­

nej. To kolejny epizod na wspólnym szlaku do Berlina, umacniający bra­

terstwo broni żołnierzy obu armii.

Jednostki, które wyróżniły się w walkach o miasto, otrzymały mia­

no "Bydgoskich". Wielu'żołnierzy za udział w walkach o Bydgoszcz otrzy­

mało polskie i radzieckie odznaczenia. Za szczególne zasługi w wyzwole­

niu miasta gen.W.Kriukow, ppłk F.Gładkow, ppłk D.Kratow oraz kpt.S.Sier­

giejów uzyskali tytuły Bohaterów Związku Radzieckiego. Te wysokie odzna­

czenia stanowią jeszcze jeden dowód na to, jaką wagę przywiązywało Naczel­

ne Dowództwo Armii Radzieckiej do walk o wyzwolenie Bydgoszczy.

Szybkie opanowanie tego ważnego rejonu pozwoliło m.in. zabezpieczyć 

lukę, jaka wytworzyła się pomiędzy skrzydłami 1 i 2 Frontu Białoruskiego, 

i w konsekwencji umożliwiło związkom operacyjnym 1 Frontu Białoruskieno, 

w tym także 1 armii WP, kontynuowanie działań ofensywnych.
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DZIAŁANIA WOJENNE O WYZWOLENIE GDAŃSKA I GDYNI W 1945 R.

Ziemia gdaiiska, a wraz z nią jej główne miasta i porty - Gdańsk 

i Gdynia - zostały wyzwolone w toku operacji pomorskiej 2 Frontu Bia­

łoruskiego, dowodzonego przez marsz.Konstantego Rokossowskiego. Opera­

cja pomorska była kontynuacją operacji mazowiecko-mazurskiej\ realizo­

wanej przez wojska Frontu od 14 stycznia 1945 r, w ramach strategicz­

nej ofensywy Armii Radzieckiej, której zasadniczym celem było zniszcze­

nie sił niemieckich miądzy Wisłą 1 Odrą, a tym samym wyzv/olenie resz­

ty terytc'rium Polski.

Operacja pomorska przebiegała w dw’óch etapach: w pierwszym, któ­

ry trwał od 24 lutego do 5 marca, wojska 1 i 2 Frontu Białoruskiego, 

uderzając swoimi wewnętrznymi skrzydłami, doprowadziły do rozcięcia 

i rozbicia na Pomorzu Środkowym znacznych sił niemieckiej Grupy Armii 

"Wisła" (Armee Gruppe “Neichsel"). Wojska marsz,Rokossowskiego, nacie­

rając po osi Szczecinek-Koszalin, wydzielonymi oddziałami 3 korpiisu 

pancernego po południu 3 marca osiągnęły w okolicach jeziora Jamno wy- 

brzeże Bałtyku“ . Jednocześnie związki pancerne 1 Frontu Białoruskrego 

dotarły do morza w rejonie Kołobrzegu. Tym samym rozcięcie zasadnicze­

go zgrupowania wojsk nieprzyjaciela na Pomorzu stało się faktem dokona­

nym. Miało to duże znaczenie dla wysuniętych daleko na zachód związków 

operacyjnych 1 Frontu Białoruskiego,którym na poczatlru lutego udało się 

uchwycić przyczółki na środkowej Odrze, ale którym wskutek tego zagra­

żał od północy "nawis pomorski", czyli silne, skoncentrowane na Pomo­

rzu zgrupowanie nieprzyjaciela, przygotowane do wykonania uderzenia na 

skrzydło wojsk marsz.Żukov’a . Teraz wojska obu Frontów, po dotarciu do



wybrzeża morskiego, otrzymały zadanie oddzielnego zniszczenia rozcię­

tych sił niemieckich. Likwidacja wojsk niemieckiej 2 armii, ześrodkowa- 

nej na Pomorzu Gdańskim, stała sią celem operacyjnym działań 2 Frontu 

Białoruskiego, a jej ukoronowaniem miało być wyzwolenie Gdańska i Gdy­

ni. Zadanie to zostało zrealizowane w toku drugiego etapu operacji po­

morskiej .

Zasadnicze wskazówki co do dalszych działań 2 Frontu Białoruskie­

go zawierała dyrektywa nr 11035 Kwatery Głównej Naczelnego Dowództwa. 

Ogólnie biorąc sprowadzały sie one do planu koncentrycznego natarcia na 

rejon umocniony Gdańska 1 Gdyni od południa i zachodu i rozbicia znaj­

dujących Sie tam sił nieprzyjaciela. Dyrektywa zakładała opanowanie do 

20 marca całego Pomorza Gdańskiego wraz z jego głównymi portami'*.

Konkretyzując ustalenia Kwatery Głównej, marsz.Rokossowski spre­

cyzował zadania dla poszczególnych armii. Postanowił on większość sił 

Frontu przeznaczyć do uderzenia na Gdańsk w celu opanowania miasta 

i portu oraz ujścia Wisły. I tak z południa, z rejonu Gniewa, Morzesz­

czyna, Starogardu, Tczewa i Pruszcza Gdańskiego miała nacierać 2 armia 

uderzeniowa pod dowództwem ge n .Iwana Fiediuninskiego, wzmocniona 8 kor­

pusem pancernym gwardii. W lewo od niej znajdov,'ał sie pas natarcia 65 

am i i ,  dowodzonej przez gen.Pawła Batowa. Powinna ona wykonać uderzenie 

od południa na Kartuzy i od zachodu wyjść na rubież Gda.ńska. Podocny 

kierunek natarcia, ale sięgający bardziej na północ, przewidziano dla 

49 armii, którą dowodził gen.Iwan Grlszyn. W ogólnym kierunku Bytuw- 

Kolecr.kov/o miała rozwijać natarcie 70 armia, na której czele stał gen. 

Wasilij Popow.

Dn zniszczenia sił nieprzyjaciela w rejonie umocnionym Gdvni oraz 

wyzwolenia miasta przewidziano cześć sił 70 armii ora^ calr. 19 armie, 

której dowódcą był gen .Władimir Romanowski. Armie wspior-al 3 kcrpz.s 

pancerny awardil. Po opanowaniu przez te armię rubieży Słupsk-Wstka



do walki miała wejść przekazana czasowo z 1 Frontu Białoruskiego 1 ar­

mia pancerna gwardii wraz z polską Brygadą Pancerną im.Bohaterów Wester­

platte. Całość sił marsz.Rokossowskiego wspierana była i osłaniana 

z powietrza przez 4 armią lotniczą pod dowództwem gen.Konstantina Wier- 

szynina^.

Zadanie powierzone wojskom 2 Frontu Białoruskiego nie było łatwe. 

Trzeba bowiem mieć na uwadze, że Front ten uczestniczył w walkach już 

od połowy stycznia. W bojach o przełamanie obrony niemieckiej na rubie­

ży dolnej Wisły, a następnie w ciążkich zmaganiach na Pomorzu Środkowym 

z wojskami Grupy Armii "Wisła" - wykruszyły sią oddziały piechoty ra­

dzieckiej, zmalała liczba zdolnych do działań wozów bojowych. Marsz. 

Rokossowski pisze w swoich pamiętnikach, że wojska radzieckie na Pomorzu 

natknęły śią na zgoła wściekły opór nieprzyjaciela. Ijykorzystał on umie­

jętnie sprzyjające obronie warunki terenowe, jak liczne lasy i bagna, 

jeziora i rzeki. Toteż wojska radzieckie z ogromnym wysiłkiem pokonywa­

ły poszczególne rubieże. Ich zadanie utrudniała także odwilż; główną 

jednak przyczyną trudności były niskie stany osobowe poszczególnych dy-

• , -45wizji i armii .

W podobnych słowach o trudnościach wojsk radzieckich pisze gen. 

Batov;. Podaje on, że w połowie marca stan oscboviy wielu dywizji stopniał 

do 40% ich stanu v/yjściowego^. Napotykano znaczne trudności w sprawnym 

zaopatrywaniu wojsk w sprzęt bojova/, amunicje 1 paliwo, całe bowiem zao­

patrzenie dla wojsk Frontu można było dostarczać wyłącznie transportem 

kołowym, gdyż tory kolejowe były zniszczone. Piętrzące się trudności 

wymagały ogromnego v;ysiłku ze strony służb zaopatrzenia, a także dosko­

nałej organizacji transportów, aby wojsku na froncie zapewnić wszystko, 

co było niezbędne do prowadzenia walki.

Tymczasem dowództwo niemieckie starannie przygotowało do obrony 

przedpole Gdańska i Gdyni, rejony umocnione v«okół tych miast oraz cały
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ooszar lądowo-wodny Zatoki Gdańskiej iaoznie z ujńciami Wisły na wschcüd 

od Gdańska i Półwyspem Helskim. Po rozbiciu Grupy Armii ’;.Wisła“ naczel­

ne dowództwo Wehrmachtu postanowiło połączyć 2 armią z 4 armią połową 

w tzw. Grupą Wojsk "Północ" (Heeres Gruppe Nord). Jej dowódcą mianowany 

został 12 marca gen.Walter Weiss, dotychczasowy dowódca 2 armii, nato­

miast na dowódcę tej armii wyznaczono gen.Dietricha von Sauckena"^.

Liczebność wojsk niemieckich w rejonie Gdańska i Gdyni, w delcie 

Wisły i na Półwyspie Helskim w połowie marca 1945 r. oceniano na około 

200 tys.żołnierzy . Ogółem w składzie 2 armii znajdowały się siły liczą­

ce 14 dywizji piechoty, dwie grupy bojowe i kilka pułków (stanowiących 

odpowiednik dwóch dywizji piechoty) oraz trzy dywizje pancerne®. Były 

to więc siły poważne, tym bardziej że piechota korzystała ze wsparcia 

stosunkowo silnej artylerii połowęj, przeciwpancernej, moździerzy, 

a także broni pancernej oraz lotnictwa, które zanim zostało zniszczone 

przez radzieckie samoloty szturmowe, bazowało na lotniskach w Gdańsku- 

Wrzeszczu, Babich Dołach i w Rumi.

Wykonując dyrektywy niemieckiego naczelnego dowądzbwa, nakazują­

ce uporczywą i bezzwzględną obronę portów bałtyckich, szczególnie sta­

rannie przygotowano do długotrwałej walki Gdańsk i Gdynię. Na północ, 

zachód i południe od tych miast, od Rewy po południowe przedmieścia 

Gdańska rozciągał się silnie rozbudowany system umocnień, nazywany 

w literaturze historycznej gdyńsko-gdańskim rejonem umocnionym. Skła­

dał się on z trzech pasów obrony; dwóch zewnętrznych i głównego. Nasy­

cone one były różnego typu przeszkodami przeciwpancernymi, jak rowy, 

barykady, zapory minowe. Pobudowano liczne żelbetonowe i drewniano- 

ziemne schrony bojowe. Ważne dla obrony rejony i punkty w^yposażono w 

artylerię i broń pancerną. Ulice i place miast przecinały barykady,w^'b- 

rane budynki ufortyfikowano, zakładając w nich stanowiska ogniov/e dla 

artylerii, broni maszynowej i niszczycieli czołgów.



Szczególnie gruntownie rozbudowano fortyfikacje wokół Gdańska 

i system obrony w samym mieście. Gdańsk ogłoszono twierdzą i bez wąt­

pienia należał on - obok Królewca, Poznania, Wrocławia i Berlina - 

do miast najlepiej przygotowanych do walki^®.

Ważną role w niemieckiej obronie Gdańska i Gdyni odgrywała mary­

narka wojenna. Dla artyleryjskiego wsparcia własnych wojsk na dalszym 

i bliższym przedpolu obu głównych miast, a także do walki w samym 

Gdańsku i Gdyni naczelne dov«5dztwo Kriegsmarine wydzieliło specjalny 

zespół okrętów. Otrzymał on nazwę Grupy Bojowej "Rogge" (Kampfgruppe 

Rogge). Był to silny zespół floty, w  skład którego wchodził od 10 marca 

ciężki krążownik "Prinz Eugen", a od 23 marca także pancernik kieszon­

kowy "Lfltzow". Okręt ten wraz z towarzyszącymi mu niszczycielami Z 31 

i Z 34 ostrzeliwał często wojska radzieckie na pozycjach pod Gdynią, 

Sopotem i Oliwą. Ponadto do obrony Gdyni dowództwo niemieckie wykorzys­

tało artylerie lekkiego krążownika "Leipzig"; okręt ten, po kolizji

pod Helem 15 października 1944 r. z ciężkim krążownikiem "Prinz Eugen",
1 1wycofany został z linii i przeszedł na remont do stoczni w Gdyni

0 świcie 6 marca wojska 2 Frontu Białoruskiego podjęły działania 

ofensywne. Zapoczątkowany został drugi etap operacji pomorskiej,której 

celem było dotarcie do wybrzeży Zatoki Gdańskiej, zniszczenie nieprzyja­

cielskich wojsk grupy "Północ" i wyzwolenie Gdańska i Gdyni. Pod sil­

nym uderzeniem radzieckich związków taktycznych oddziały niemieckie pró­

bowały oderwać sie od nacierających wojsk, by zgodnie z rozkazem (z 8 mar­

ca) dowódcy 2 armii gen.von Sauckena, główne siły stopniowo wycofywać 

w kierunku Gdańska i Gdyni . Miały one obsadzić przygotowane zawczasu 

pozycje obronne gdyńsko-gdańskiego rejonu umocnionego. Zamiar ten w du­

żym stopniu sie powiódł. Wojskom niemieckim zapl<,:?j) ¡rfany manewr ułatwiły

warunki terenowe oraz wiosenne roztopy. Wycofując: nieprzyjaciel
1

pozostav ; r za sobą, zdewastowane i zaminowane drogi ’ . WskuteV rn : z -ze-
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nia urządzeń melioracyjnych na żuławach zalane zostały wodą znaczne 

obszary delty Wisły, umożliwiając tym samym nieprzyjacielowi umocnie­

nie Sie w pasie wydm i lasdw nadmorskich miedzy Gdańskiem a Mierzeją 

Wiślaną.

Nie powiodły sie próby wojsk niemieckich zatrzymania ofensywy 

radzieckiej na rubieży źukowo-Kartuzy, 65 armia, po osiągnięciu rubie­

ży Łapino-Żukowo, skierowała swoje oddziały od zachodu na Gdańsk.Ściśle 

współdziałały z nią, uderzając bardziej na północ w kierunku Sopotu,

49 i 70 armia. Na południowym odcinku frontu 2 armia uderzeniowa, poko­

nując w ciężkich walkach opór nieprzyjaciela, zbliżyła sie do przed­

mieścia Gdańska, Oruni. Na północy 1 armia pancerna gwardii osiągnęła 

12 marca brzeg morski w rejonie Pucka, tym samym przecinając lądowe 

połączenie rejonu umocnionego Gdynia z wojskami niemieckimi skoncentro­

wanymi na Półwyspie Helskim. W tym samym dniu wyzwolone zostało Wejhero­

wo, co nastąpiło przy walnym udziale polskich czołgistów z Brygady Pan­

cernej im.Bohaterów Westerplatte. Czołgiści, rozwijając uderzenie, 

z marszu opanowali Redą - ważny węzeł komunikacyjny na północ od Gdyni 

- i kontynuując je wraz z oddziałami radzieckimi, osiągnęli pod Jano­

wem północny, bardzo silnie ufortyfikowany skraj gdyńskiego rejonu uincc- 

nionego. Tutaj natarcie utknęło w miejscu na dobrze rozbudowanych po­

zycjach obrony przeciwpancernej nieprzyjaciela, czołgi zaś polskie zos­

tały wycofane do rejonu Łężyc, a następnie przeszły do Wiczlina i Wiel 

kiego Kacka, aby uderzyć na Gdynię od zachodu^^.

W dniu 13 marca opracowane zostało i skierowane do dowódców armii 

zarządzenie bojowe szefa sztabu Frontu, gen.Aleksandra Bogolubowa. 

Przewidywało ono przeniesienie głównego wysiłku działań ofensywnych na 

ugrupowanie środkowe. Zgodnie z tym 49 i 70 armia, wsparte dwoma korpu­

sami pancernymi, miały wykonać silne uderzenie po osi Osowa-Chwaszczyno- 

W i e l M  Kack-Sopot, aby doprowadzić dc rozcięcia gdyslcko-gdańskiego re-
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jonu umocnionego na dwa izolowane ośrodki oporu i następnie zniszczyć 

je vr oddzielnych operacjach.

Natarcie wojsk radzieckich i polskich rozpoczęło się t4 marca rano. 

Czołgi radzieckiego 11 korpusu pancernego i polskiej brygady pancernej, 

łamiąc bardzo silny opór wroga na zalesionych wzgórzach Wielkiego Kacka, 

stopniowo zbliżały się do Gdyni od zachodu i południa. 23 marca zajęty 

został Mały Kack. Dzień wcześniej czołgi radzieckie osiągnęły brzeg 

Zatoki Gdańskiej w okolicy Kolibek i Jelitkowa, doprowadzając do roz­

członkowania rejonu umocnionego Gdańska i Gdyni i tym samym wykonując 

główne zadanie operacji.

Z chwilą zajęcia Małego Kacka i 'Witomina oraz oskrzydlenia Gdyni 

od północy i zachodu zamknął się pierścień wojsk radzieckich wokół mias­

ta i portu. Do 25 marca dowództwo niemieckie wykorzystywało port jako 

bazę wyładunku amunicji i zaopatrzenia dla okrążonych wojsk i dla okrę­

tów, a także jako przystań dla ewakuacji wojsk i uciekinierów cywilnych.

Z Gdyni byli oni przewożeni bądź na Hel, bądź też do portów Zatoki K.iloń- 

skiej. Jeszcze po 25 marca pojedyncze transportowce opuszczały Gdynię

pod osłoną nocy. Z Gdyni przeprawiano się także promami na przeciwległą 
1 5Kępę OksywsKą

K nocy poprzedzającej generalny szturm na miasto 

został z portu przez holowniki okręt liniowy "Gneisenau", po czym osaazo- 

no go na dnie przez storpedowanie na zewnątrz falochronów przed głów­

nym wejściem. Jednocześnie niemieckie oddziały minerskie przystąpiły 

do zdetonowania ładunk'ów wybuchowych, założonych wcześniej w kilkunasto­

metrowych odstępach w falochronach i nabrzeżach. Ładunkami wybuchowymi 

zniszczono dźwigi portowe, wiadukty i tory kolejowe. W awanporcie, na 

wysokości nabrzeża pilotowego, zatopiony został okręt-cel "zahringen'', 

a do basenów portowych wrzucono duże ilości sprzętu wojskowego oraz 

zwały amunicji. Założono też liczne miny-pułapki. Zagrody minowe założo-
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no również na redzie portu i w awanporcie^^. Zaplanowane drobiazgowo 

przez uchodzącego okupanta dzieło zniszczenia portu zostało z premedy­

tacją przeprowadzone. W zamysłach władców rozpadającej się III Rzeszy 

port gdyński miał przez długi czas byó niezdolny do obsługi polskiego 

handlu morskiego.

W dniu 26 marca, mimo zaciekłego oporu wojsk niemieckich, obrona 

gdyńsko-gdańskiego rejonu umocnionego została przełamana, a walki prze­

niosły sie do obu miast. Dążąc do zapobieżenia niepotrzebnym ofiarom 

zwłaszcza wńród ludności cywilnej oraz zaoszczędzenia dalszych nieunik­

nionych zniszczeń, Rada Wojenna 2 Frontu Białoruskiego wezwała dowództwo 

niemieckie do kapituacji (ulotki z treścią apelu zrzucane były z samolo­

tów) . Niestety, ten humanitarny gest pozostał bez odpowiedzi, wobec c z e ­

go 26 marca wieczorem marsz.Rokossowski wydał do dowódców wszystkich 

armii rozkaz nakazujący przystąpienie w następnym dniu. do równoczesnego 

szturmu na Gdynią i Gdańsk^

Rano 27 marca, po krótkim przygotowaniu artyleryjskim, wojska 19 

armii wyruszyły do uderzenia na Gdynią od północy. W walce żołnierze 

radzieccy opanowali Rumią oraz przedmieścia - Chylonią i Grabówek. Jedno­

cześnie rozwijało sią od południa natarcie czołgów Brygady Pancernej 

im.Bohaterów Westerplatte oraz radzieckiego 132 i 134 korpusu piechoty. 

Czołgiści polscy już u v;jazdu do miasta, u wylotu u l •Świętojańskiej, 

natknąli srą na silną barykadą, zbudowaną z rur żeliwnych zalanych cemen­

tem, oraz na zagrodą minową z zakopanych pod brukiem ulicy bomb lotni­

czych. Przy ich rozbrojeniu niezwykłą determinacją, zimną krew oraz 

najwyższe umiejętności sapera wykazał sierż.Edward Cichocki^®. Dopiero 

po usunięciu tej przeszkody czołgi mogły wjechać do śródmieścia, nisz­

cząc ogniem ukryte w domach punkty oporu przeciwnika i umożliitfiając 

piechocie radzieckiej opanowanie poszczególnych kwartałów budynków.

W południe czołgi wjechały na skwer Kościuszki, inne zaś dotarły do
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placu Kaszubskiego i portu, W tym samym czasie opanowany został rozbu­

dowany punkt oporu wroga, usytuowany na szczycie dominującej nad śród­

mieściem Kamiennej Góry, Całkowite wyzwolenie Gdyni miało miejsce jednak 

dopiero nazajutrz, 28 marca, kiedy zlikwidowany został ostatni opór Niem­

ców w śródmieściu, w porcie, w rejonie stoczni i dworca kolejowego.

Mimo to stosunkowo znaczne ugrupowanie wojsk nieprzyjaciela zdoła­

ło schronić sie na Kępie Oksywskiej. Cieźkie walki o oczyszczenie płasko­

wyżu toczyli żołnierze radzieccy i czołgiści polskiej brygady pancernej 

do 5 kwietnia. Niektórym oddziałom niemieckim udało się ujść drogą mor­

ską na Hel, który od koóca marca stał sie główną bazą ez/akuacyjną do

niemieckich portów zachodniego Bałtyku, Większość oddziałów jednak uleg-
19ła zniszczeniu w walce, cześć dostała sie do niewoli

Trzeba w tym miejscu wspomnieć o patriotycznej akcji harcerzy, 

działających w latach okupacji w Gdyni i zakonspirowanych w Tajnym Huf­

cu Harcerzy. Dostarczyli oni przez linie frontu do radzieckiego dowódz- 

tv/a opracowane przez siebie w wyniku akcji wywiadowczej plany niemiec­

kich fortyfikacji, umocnień 1 stanowisk artylerii w mieście i w porca.e 

(tzv/. akcja B-2). Pozwoliły one na właściwe pokierowanie walkami, by 

uniknąć niepotrzebnych strat. Po wojnie czyn harcerzy gdyńskich został 

wysoko oceniony przez jed.nego z najv;ybitniejszych dowódców radzieckie:!, 

marszałka wojsk pancernych Michaiła Katukowa. W udzielonym w roku 1965 

wywiadzie dla harcerskievjo czasopisma "Na przełaj", powiedział on:

"Pod Gdynią zgłosiła się do nas grupa Poloków, przynosząc piany niemiec­

kich umocnień i rozmieszczenia punktów ogniowych przeciwnika. To pozwo­

liło nam skorygować plan natarcia, zaoszczędzić wiele żołnierskich ist­

nień, uderzyć tam, gdzie nieprzyjaciel był najsłabs.',y" .

Jednocześnie z walkami toczonymi o wyzv;olenie Gdyni rozgorzały 

zacięte boje o opanowanie Gdańska. .Miasto szturmowane było j^rzez 

Radziecką z trzech stron. Gd południa nacierały oddziały ? armii uderze­

niowej, dzielnice północne - Wrzeszcz, Brzeźno i Nowy Pert - zdobewrtne



t>yły przez żołnierzy 49 i 70 armii, na centrum zaś uderzyły oddziały 

65 armii. W wielu punktach miasta Niemcy pobudowali barykady z gruzów 

zburzonych domów, ulokowali w wybranych budynkach środki ogniowe, jak 

karabiny maszynowe, moździerze, miotacze ognia, i zaciekle bronili każ­

dego obiektu. Mieli też zapewnione wsparcie ciężkiej artylerii okręto­

wej krążownika "Prinz Eugen” i pancernika "Ltitzow", które prowadziły 

ogień z Zatoki Gdańskiej. Toteż dowództwo radzieckie zmuszone było wy­

dzielić baterie ciężkich dział kal.122 i 152 ram, które ustawiono na brze­

gu zatoki dla zwalczania tych groźnych okrętów. Były one też częstym
2 0celem ataków radzieckiego lotnictwa

Dla złamania oporu przeciwnika w mieście utworzono specjalne grupy 

szturmowe, złożone z czołgów, artylerii, piechurów, saperów i żołnierzy 

innych specjalności. Krok po kroku w zaciętych bojach 'wypierano Niem­

ców w kierunku portu, aż 28 marca oczyszczono z nieprz’/jaciela śródmieś­

cie, w tym także przekształcone w płonące rumowisko zabytkowe Główne 

Miasto. W ostatniej fazie walk o Gdańsk uczestniczyły również wydzielone 

oddziały Brygady Pancernej im.Bohaterów Westerplatte. Był to batalion 

piechoty zmotoryzowanej pod dowództwem mjr.Daniela Kulika oraz pluton 

czołgów. Zorganizowani w trzech grupach szturmowych żołnierze polscy 

wraz z oddziałami 46 korpusu piechoty zdobywali dworzec kolejowy' i sztur­

mowali historyczną część starego Gdańska - ulicę Długą i Długi Targ.

Tara też przed budynkiem W'y'palonego Dwor'u Artusa odbyła się 28 mar­

ca uroczystość wciągnięcia na maszt biało-czerv;onej flagi oraz krótka ma- 

nifestacja żołnierzy . Ta symboliczna uroczystość była zdarzeniem his­

torycznym, a także miała ważne znaczenie polityczne. Oznaczała kres pano­

wania niemieckiego w' Gdańsku i powrót po 152 latach nadmorskiego grodu 

do macierzy.

Walki w porcie gdańskim tr'wały do 30 marca i ten też dzień przyjęto 

uważać za datę wyzwolenia miasta. Mimo to odcięte zgrupowania wojsk nie­

mieckich próbowały bronić się nadal. Tak na przykład dopiero 7 kwietnia
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kapitulował na Westerplatte silny oddział Wehrmachtu. Jzoiov7ane v/ojska 

niemieckie utrzymywały pozycje w pasie nadmorskim od Sobieszewa przez 

Stegnę i Sztutowo do Mierzei VJiźianej. Z uwagi na zalanie przez Niemców 

depresyjnego terenu Żuław był to obszar szczególnie niedogodny dla 

broni pancernej, toteż dowództwo radzieckie zrezygnowało ze szturmowania 

pozycji nieprzyjacielskich, ogranicza-ąc się do ich izolowania. Podob­

nie znaczne siły niemieckie odcięte zostały na Półwyspie Helskim. Na 

obszarze tym schronienia szukały także tysięczne rzesze niemieckich uchodź 

cóvi cywilnych w nadziei ewakuowania się stąd drogą morską do portów 

Zatoki Kiloriskiej.

Wyzwolenie Gdańska i Gdyni oznaczało w rzeczywistości zakończenie 

drugiego etapu operacji po.morskiej. Ale działania wojenne trwały nadal. 

Wprawdzie już w pierwszych dniach kwietnia zgodnie z dyrektywą Kwatery 

Głównej Naczelnego Dowództwa poszczególne armie 2 Frontu Białoruskiego 

rozpoczęły.-przegrupowanie nad dolną Odrę, aby następnie wzdąó udział 

w operacji berlińskiej, to przecież nadal teatrem działań wojennych była 

Zatoka Gdańska i rejon południowego Bałtyku. Na obszarze tym praktycz­

nie do dnia kapitulacji Niemiec hitlerowskich toczyły się walki o charak­

terze morsko-powietrznym. I tak podczas gdy w powietrzu panowało absolut­

nie lotnictv/o radzieckie, to przewagę na morzu pod względem zaangażowa­

nych klas okrętów i ich liczebności miała flota niemiecka. W ostatnich 

tygodniach wojny Kriegsmarine skoncentrowała w Helu i wokół półwyspu 

•większość posiadanych jeszcze sił lekkich, jak niszczyciele, torpedowce, 

uzbrojone promy itp. Ich głównym zadaniem była ewakuacja wojsk i ludnoś­

ci cywilnej. Walka z ko.ncentracją floty niemieckiej pod Helem i na połud­

niowym Bałtyku należała do stałych zadań radzieckiego lotnictwa bombowe­

go i szturmowego oraz okrętów podwodnych Floty Bałtyckiej. W tej dziedzi­

nie lotnicy i marynarze radzieccy odnieśli zasługujące na odnotov/anie 

sukcesy, topiąc bądi uszkadzając liczne transportowce wroga, jak również



jego okrjty wojenne.

Z chwilą podpisania w nocy z 8 na 9 maja 1945 r. w Beriinie- 

Karlshorst ahtu bezwarunkowej kapitulacji III Rzeszy poddały się wojskom 

radzieckim oddziały Wehrmachtu, izolowane dotychczas na wschód od Gdań­

ska i odcięte na Półwyspie Helskim. Hel wyzwolony został 10 maja, lecz 

dopiero dwa dni później dowództwo 19 armii przyjęło kapitulację ostat­

nich niemieckich oddziałów lądov'ych i marynarki wojennej. Hitlerowscy 

obrońcy Helu odprowadzeni zostali w kolumnie marszowej do obozu jeniec­

kiego w Pruszczu Gdańskim. '

Tak zakończyło się, w następstwie operacji pomorskiej wykonywanej 

przez wojska 2 Frontu Białoruskiego, ponad pięcioletnie panowanie hit- 

lerowskrego okupanta na ziemi gdańskiej. Czyn orężny żołnierzy radziec­

kich i żołnierzy Brygady Pancernej im. Bohaterów Westerplatte przywrócił 

Polsce jej historyczne ziemie nadmorskie, co politycznie zostało zdecy­

dowane w  lutym 1945 roku, a po zakończeniu działań wojennych usankcjono­

wane w układzie poczdamskim.
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Gen .dyw.Zbigniew Blechnian 
Pomorski Okrąg Wojskowy

POMORSKI OKRĘG WOJSKOWY.

POWSTANIE I UDZIAŁ W UTRWALANIU WŁADZY LUDOWEJ 

NA POMORZU

Odzyskanie ziem zachodnich i północnych było przedmiotem dążeh 

1 nadziei wielu pokoleń Polaków. Przelano wiele krwi, by scalió je 

z macierzą, i nie szczędzono wysiłków, by zachować na nich polskość.

Druga wojna światowa stworzyła szansą wykorzystania do tego celu 

zwycięstwa nad Niemcami hitlerowskimi.- Nie oznaczało to jednak, że prag* 

nienia patriotów polskich spełnią sią automatycznie. Historyczne prawa 

Polski do ziem nad Odrą, Nysą Łużycką i Bałtykiem musiała poprzeć rozum­

na koncepcja polityczna i militarna, a nade wszystko konsekwentna dzia­

łalność w zakresie vimiejątnego powiązania celów walki wyzwoleńczej na­

rodu polskiego z celami wojny prowadzonej z agresorem przez koalicje 

antyhitlerowską.

Czterdzieści lat temu Armia Radziecka i walczące u jej boku ludo­

we Wojsko Polskie w boju i pionierskim trudzie wykuwały ostateczny 

kształt zachodnich i północnych granic Polski. W wyniku zimowej ofensy­

wy radzieckich Frontów i 1 armii Wojska Polskiego szef sztabu hitlerow­

skich wojsk lądowych, gen.Guderian, szukając wyjścia z beznadziejnej 

sytuacji militarnej, zaproponował Hitlerowi sformowanie silnej grupy 

uderzeniowej, która miała działać ofensywnie z rejonu Pyrzyce-Choszczno. 

Hitler początkowo odrzucił ten projekt, a nastąpnie pod naciskiem Gude- 

riana ustąpił, powierzając dowództwo grupy Himmlerowi. Guderian słusz­

nie uważał Himmlera za kompletnego nieuka wojskowego, niezdolnego do 

pokierowania jakąkolwiek operacją. W tym jednak wypadku, nawet gdyby
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oiensywą pokierował najlepszy z hitlerowskich marszałków, też nie na wie­

le by to się zdało. Skuteczne uderzenie na skrzydło 1 Frontu Białoruskie­

go mogło tylko nieco przedłużyć wojnę, ale nie było w stanie zmienić jej 

losów. W tym czasie Europę od korfca wojny dzieliło około 100 dni. Histo­

rycy obliczyli zapewne, ile te dni kosztowały istnień ludzkich, łez i 

cierpienia, ile krwi przelewano wóviczas w ciągu każdej godziny boju.

Ale o tym wszystkim nie mogli wiedzieć żołnierze 1 armii Wojska Pol­

skiego. Po wyzwoleniu Warszawy 1 armia wykonała marsz do rejonu Bydgosz­

czy. 28 stycznia ponownie została wprowadzona przez dowódcę 1 Frontu Bia­

łoruskiego, marsz.G.Żukowa, do pierwszego rzutu i otrzymała zadanie osiąg­

nięcia linii Odry. Przyszło jej jednak działać w sytuacji ostrego kryzysu 

zaopatrzeniowego, w trudnym terenie i nie sprzyjających warunkach atmosfe­

rycznych. 30 stycznia maszerujące w awangardzie 3 pułk piechoty 1 dywizji 

im.T.Kościuszki i i i  pułk piechoty 4 dywizji im.J.Kilińskiego, a za nimi 

pozostałe jednostki 1 armii WP przekroczyły w rejonie na zachód od Sępól­

na Krajeńskiego i Więcborka granicę polsko-niemiecką z 1939 r. Tego same­

go dnia oddziały 1 i 4 dywizji piechoty z marszu uderzyły na dobrze przy­

gotowane do obrony i silnie obsadzone miejscowości Podgaje i Jastrowie, 

o czym mówił w swoim referacie płk doc.dr Cz.Krzemiński. Od tej chwili 

rozpoczęła się wielka epopeja powrotu naszego narodu na prastare ziemie 

piastowskie nad Bałtykiem, Odrą i Nysą Łużycką. Zajmuje ona miejsce szcze­

gólne w księdze najnowszych narodowych dziejów, jako jedno z największych, 

najbardziej bohaterskich i chlubnych dokonań. Mieści się w tym pojęciu- 

wielki patriotyzm, entuzjazm i wiara w powodzenie dzieła, które, -jak się 

wydawało przeciwnikom, przekracza nasze możliwości i siły.

Słynny komentator radia brytyjskiego Lindlay Fraser, który przez 

cztery ostatnie lata wojny przekonywał audycjami BBC (w języku niemieckim) 

rodaków Hitlera, aby porzucili swego wodza, już w rok po wojnie (i paro­

godzinnym pobycie w Polsce) uznał za słuszną niemiecką argumentację, iż



granica Odry i Nysy Łużyckiej jest nieszczęściem Europy i ludzkości, po­

nieważ oznacza stratę szesnastu procent żywności dla stu milionów ludzi. 

Fraser był przekonany, że Polacy nie są w stanie zagospodarować ziem za­

chodnich i północnych. Polacy jednak - pisała gazeta frontowa 1 armii 

WP "Zwyciężymy" - wkraczali na te tereny "jako gospodarz, odbierający za­

grabioną mu przed wiekami ziemie".

W zmaganiach o wyzwolenie ziem na zachodzie i północy i przywrócenie 

ich do życia doniosłe karty zapisały jednostki odrodzonego Wojska Polskie­

go, a wśród nich żołnierze Pomorskiego Okręgu Wojskowego.

Proces formowania tego okręgu rozpoczął rozkaz naczelnego dowódcy 

Wojska Polskiego nr 023/Org. z 1 lutego 1945 r. o podziale terytorium 

kraju na okręgi wojskowe oraz utworzeniu sześciu dowództw okręgów, w tym 

także dowództwa Pomorskiego Okręgu Wojskowego z siedzibą w Toruniu.

Zgodnie z tym rozkazem zasięg terytorialny okręgów wojskowych miał 

obejmować średnio dwa województwa. Okręg Pomorski obok Poznańskiego sta­

nowił wyjątek od tej zasady. W skład POW weszło tylko jedno województwo 

- pomorskie (w granicach terytorialnych sprzed 1939 r.) oraz obszar byłe­

go Wolnego Miasta Gdańska. Pomorski Okręg Wojskowy miał zostać sformowa­

ny do 10 marca 1945 r. Terminu tego nie dotrzymano z powodu dużych bra­

ków kadrowych, szczególnie w służbach specjalistycznych aparatu mobiliza­

cji i uzupełnień W?.

Dowództwo POW formowano według etatu, który zakładał zatrudnienie 

88 oficerów oraz 79 podoficerów i szeregowców. Pod koniec kwietnia 19-45 r.. 

w dowództwie okręgu służbę pełniło: 35% (31) oficerów, 7,5% (6) podofi­

cerów i 31% (19> szeregowców. Struktura organizacyjna dowództwa była 

następująca: oddział mobilizacji i uzupełnień, oddział ogólnoorganizacyj- 

ny, wydział polityczno-wychowawczy, referat szyfrów, kwatermistrzostwo, 

referat zdrowia, oddział administracyjno-gospodarczy, kancelaria ogólna, 

pluton transportowy, pluton wartowniczy i wojskowy sąd okręgowy oraz pro­

kuratura OW. Dowództwo okręgu stanowiło tylko terytorialne ogniwo władzy
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wojskowej bez jakichkolwiek cech dowództwa szczebla taktycznego czy ope­

racyjnego. Dołączone do rozkazu naczelnego dowódcy WP "Prawa i obowiązki 

dowódcy okręgu" określały pierwszoplanowe zadania dowództwa okręgu. Za 

główne z nich uznano organizowanie i nadzorowanie poboru do wojska, mo­

bilizacje rezerw osobowych dla sił zbrojnych,uzupełnienie jednostek bojo­

wych ludźmi, sprzętem transportowym i końmi oraz odpowiedzialność za 

szkolenie mobilizowanych i poborowych w jednostkach zapasowych.

W  końcu maja 1945 r. - w raimach prac nad pokojową organizacją sił 

zbrojnych - Sztab Generalny WP zdecydował się przyjąć rozwiązania organi- 

zacyjne, które zakładały jednolitość wojskowej władzy terytorialnej z do­

wodzeniem o charakterze operacyjnym. Na początku września 1945 r. rozpo­

częto reorganizacje i kompletowanie nowego składu dowództwa okręgu, for­

mowanie rejonowych komend uzupełnień, zespołu jednostek tyłowych (obsłu-
l

gi i zabezpieczenia) oraz przejmowanie dowodzenia jednostkami taktyczny­

mi. Dowództv/o POW składało sie z dowództwa, sztabu, zarządu polityczno- 

wychowawczego, dowództwa artylerii, broni pancernej, wydziału inżynieryj­

nego, chemicznego, lotniskowego, personalnego, kwatermistrzostwa, wydzia­

łu finansowego, prokuratury wojskowej i sądu wojskowego.

Vi myśl "Instrukcji o organizacji i zakresie działania OKrggu wojsko­

wego", zatwierdzonej przez naczelnego dowódcę Wojska Polskiego 16 grudnia 

1945 r.,dowództwu okręgu wyznaczono rolę samodzielnego operacyjnego i ad­

ministracyjnego centrum dowodzenia wojskami w czasie pokoju i wojny. Pod­

stawowym zadaniem dowództwa było teraz planowanie, organizowanie i nadzo­

rowanie szkolenia podporządkowanych związków taktycznych i jednostek, 

administrowanie rezerwauni osobowymi, przygotowywanie i uaktualnianie pla­

nów mobilizacyjnych, szkolenie ludności cywilnej w ramach obowiązku pow­

szechnej samoobrony i- przysposobienia wojskowego. Dowództwo okręgu odpo­

wiadało także za zapewnienie w podległych związkach taktycznych i oddziałach 

wysokiego poziomu moralno-politycznego, wysokiej gotowości boj-^^oj, nale­

żytego stanu zaopatrzenia materiałowo-technicznego, właściwej dyscypliny



i porządku wojskowego oraz wiele innych spraw.

Okrec formowania okręgu był jednocześnie oki-escii. aeraocilizacji 

personalnej oraz zmian organizacy3nych związanych z pokojową reorganiza­

cją wojska. Od września 1945 do marca 1946 r. przeprowadzono w POW czte­

ry demobilizacje. W związku z tyiri stan liczebny okręgu uległ stopniowemu 

zmniejszeniu prawie o 17 tys.żołnierzy. W końcu marca 1946 r. Pomorski 

Okręg Wojskowy można było uznać za ustabilizowany organizacyjnie. Jego 

ranga w strukturze sił zbrojnych niepomiernie wzrosła, czyniąc go jednym 

z głćwnych ogniw przygotowania wojsk lądowych do ewentualnej wojny.

W latach 1947-1948 ukształtował sią podstawowy trzon okręgowego 

systemu organizacyjnego. Stanowiły go dwie dywizje piechoty, brygada ar­

tylerii ciężkiej, dywizjon artylerii ciężkiej, pułk artylerii przeciwlot­

niczej, dwa pułki czołgów, pułk saperów, pułk pontonowo-mostowy i bata­

lion łączności. Wymienione jednostki taktyczne nie stanowiły związku tak­

tyczno-operacyjnego (korpus, armia) i nie miały specjalnego dowództwa te­

go szczebla. Był to istotny mankament, który rzutował na proces szkolenia 

wojsk i ich perspektywiczne wy.korzystanie. Problem ten dostrzeżono już 

w 1947 r. podczas dyskusji nad projektem nowej instrukcji o organizacji 

i zakresie działania okręgu wojskowego. Wnioski z tej dyskusji,postulują­

ce m.in. dokonanie wewnętrznego podziału dowództwa okręgu na te-rytorial- 

ne i operacyjne, zostały wdrożone w naszym okręgu w latach 1949-1955.

W momencie sformowania obszar Pomorskiego Okręgu Wojskowego obejmował 16 

powiatów z miastami powiatowymi: Lubawą, Grudziądzem, Tczewem, Kościerzy­

ną, Kartuzami, Gdynią, Chojnicami, Sępólnem, Wyrzyskiem, Szubinem, Ino­

wrocławiem, Nieszawą, Włocławkiem, Lipnem, Rypinem i Brodnicą. W paździer­

niku 1946 r. na mpęy rozkazu nr 0559/Org. obszar POW został powiększony 

o dalsze tereny województwa bydgoskiego, a następnie szczecińskiego i ko­

szalińskiego. Rozkazem MON nr 051/Org. z kwietnia 1946 r. włączono do na­

szego okręgu województwo łódzkie i miasto Łódź.
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Do 1975 r. Pomorski Okręg Wojskov/y obejmował swyra zasięgiem woje­

wództwa: bydgoskie, gdaóskie, koszalińskie, szczecińskie i łódzkie oraz 

Taiasto Ł ó d ź .  Obszar okręgu stanowił 26% ogólnej powierzchni kraju i był 

.zamieszkiwany przez ponad 7 min ludzi.

Od dziesięciu lat rozległy obszar POV.' obejmuje 13 województw, tj.
2

prawie 1/3 ogólnej powierzchni kraju ¡92 tys.km ) 1 1/4 ludnoóci Polski 

(około 9 min).

Rozkazem naczelnego dowódcy ,Viojska Polskiego nr 206 z 19 kwietnia 

1945 X . na sranowisko pierwszego dowódcy Pomorskiego Okręgu Wojskowego 

wyznaczony został płk Wacław Szokalski, dotychczasowy komendant Szkoły 

Oficerów Polityczno-Wychowawczych w Łodzi, mianowany pod koniec maja

1945 r. generałem brygady. Kolejno funkcję tę pełnili: gen.dyw.Józef Jaś­

kiewicz (1945-1947), gen.bryg.Jan Rotkiewicz (1947-1948), gen.dyw.Bronis­

ław Półturzycki C948-1952) , gen.bryg.Antoni Władyczański (1952-1954), 

gen.dyw,Jan Rotkiewicz (1954-1956), gen.dyw.Zygmunt Huszcza (1956-1964), 

gen.dyw.Józef Kamińs);i (1964-1971), gen.dyw.W'oiciech Barański (1971-1978) 

gen.dyw.Józef Użycki (1978-1983), od którego przyjąłem tę zaszczytną i 

odpowiedzialną funkcję.

Pierv;sza. siedzibą dowództwa był Toruń. Stąd przeniesiono je do Byd­

goszczy, następnie do Gdańska, potem do Koszalina, a stąd v; listopadzie

1946 r. ponownie do Bydgoszczy; to miasto pozostaje jego siedzibą po 

dzień dzisiejszy.

Tv;orzenie ad.ministracji polskiej na ziemiach zachodnich i północ­

nych było ciekawym, ale nie wolnym od licznych trudności przejawem współ­

działania różnvch organizacji i instytucji (władz państwowych, partii 

politycznych, organizacji społecznych i wojska). Udział ludowego Wojska 

Polskiego v; organizowaniu administracji był najwrększy bezpośrednio po 

wzwoieniu tych ' erenów, kiedy upadł hitlerowski, porządek prawno-adminis­

tracyjny, a nie zdążyły jeszcze powstać organa polskiej odministracji



t -renowej. Polska ludność miejscowa nie była ani liczna, ani właściwie 

zorganizowana, aby mogła wziąć na swe barki cały ciężar tych odpowiedzial­

nych zadarf. W różnych miejscowościach na obszarze Pomorskiego Okręgu Woj­

skowego żołnierz często bywał jedynym przedstawicielem odrodzonego pań­

stwa polskiego. Warto przypomnieć, że naczelne dowództwo W? i dowództwo 

1 armii odpowiednio wcześniej przygotowały żołnierzy do wypełniania funk­

cji wewnętrznych. Do przyszłej pracy na odcinku cywilnym przygotowano 

n.in. żołnierzy pochodzących z byłych województw zachodnich Polski. Zna­

li oni dobrze teren, miejscowe stosunki społeczne i jeśli przejawiali 

przy tym chęć do pracy z ludnością cywilną oraz mieli określone umiejęt­

ności organizacyjne, przewidywani byli na przyszłych organizatorów władzy 

ludowej.

Kiedy zapadły decyzje o podziale administracyjnym ziem zachodnich, 

dowódca 1 armii WP wydał 17 marca rozkaz specjalny nr 012 "O tworzeniu 

tymczasowych organów polskich na terytorium do rzeki Odry", w którym po­

lecił dowódcom polskich jednostek wojskowych stacjonujących na Pomorzu 

Zachodnim i ich zastępcom do spraw polityczno-wychowawczych natychmiast 

przystąpić do organizowania władz polskich, przeprowadzenia ewidencji lud­

ności, inwentaryzacji i zabezpieczenia mienią, utrzymania porządku, uru­

chamiania podstawowych zakładów itp. W myśl tego rozkazu w każdej jed­

nostce należało utworzyć 5-6-osobową grupę operacyjną, złożoną z przedsta­

wicieli aparatu polityczno-wychowawczego, informacji i kwatermistrzostwa 

oraz tych żołnierzy, którzy z podobną pracą zetknęli się już na terenach 

wy^zwolonych w 1944 r. Na stanowiska starostów, burmistrzów, wójtów i soł­

tysów dowódca armii nakazał wyznaczać osoby narodowości polskiej, "zasłu­

gujące na zaufanie" i mieszkające na danym terenie.

Jednocześnie na obszarze Pomorskiego Okręgu Wojskowego likwidowano 

wszelkie ślady po okupantach niemieckich: hasła i plakaty, szyldy, nazwy 

ulic i miast. 8 kwietnia odbyła się uroczystość przywrócenia miastu



•Tazywanemu dotychczas Deutsch-Krone jego prastarej polskiej nazwy - 

Przebieg tej uroczystości zrelacjonował chor.Ołomucki. "Podniesiono - 

pisze chorąży - sztandar Rzeczypospolitej Polskiej, orkiestra odegrała 

hynin, po czym uroczyście oznajmiono, że jest znów miasto Wałcz. Na rynku 

postawiono tablicę z nową nazwą miasta oraz przybito tablicę z napisem 

"Plac Wolności" - tak bowiem nazwano rynek. Następnie urządzono pochód na 

groby poległych w walce o wolnośó Wałcza polskich i radzieckich żołnierzy 

Na grobach bohaterów złożyły wieóce organizacje cywilne i przedstawiciele 

polskich oddziałów wojskowych".

Nieco wcześniej, w pierwszej połowie marca 1945 r., przybył na Po­

morze Zachodnie pełnomocnik Rządu Tymcznsowego, ppłk Leonard Borkowic?, - 

były oficer 1 Dywizji Piechoty im.T.ko.^ciuszki. Raporty ppłk.Borkowicza 

kierowane do prezydenta KR>!, jak również zawarte w nich prośby świadczą 

z jednej 'strony o skali trudności, z ja)imi zetknęli się organizatorzy 

polskiej administracji na ziemach zachodnich, z drugiej zaś dobitnie uka­

zują znaczącą rolę, jaką odgrywało tu wojsko. Warunki, w jakich rozpoczy­

nały pionierski okres działalności na obszarze naszego okręgu ogniwa v;ła- 

dzy ludowej i administracji wojskowej, trafnie scharakteryzował komendant 

Rejonowej Komendy Uzupełnień w Nowogardzie - por.Kazimierz Miśniakiewicz, 

podczas odprawy w sztabie POW.Mówił on m.in.; "{...) miasto zniszczone 

w 80 procentach, środków przewozowych nie ma. Tory kolejowe rozebrane. 

(Ludzie - przyp. Z.B.) muszą chodzić piechotą po kilkanaście kilometrów 

dziennie, a bezpieczeństwo w terenie małe^. Zdarzają się bandyckie napady. 

Brakuje broni Podobne w treści były meldunki pozostałych uczest­

ników odprawy.

Na ziemiach, które znajdowały się poza granicami Polski do 1939 r., 

były wyjątkowo duże zniszczenia wojenne. Wielu spustoszeń świadomie do­

konały wycofujące się wojska niemieckie, które niszczyły obiekty gospo­

darcze, ptzemysłowe i użyteczności publicznej. Niemcy de'Yastowali komuni-
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kację Kolejową i drogową, stacje kolejowe, mosty, wiadukty i xnne urzą­

dzenia komunikacyjne. Niemal całkowicie zrujnowane były różne obiekty gos­

podarki morskiej, i to zarówno w wyniku bezpośrednich działań wojennych, 

jak i zamierzonej działalności niszczycielskiej okupanta. Dlatego też na 

najważniejszych kartach historii państwa i narodu polskiego - pisanej za 

sto czy dwieście lat - powrót nad Bałtyk, Odrą i Łużycką Nysą btjdzie ok­

reślony jako doniosły rezultat udziału Polski w II wojnie światowej.

Lewica polityczna miała całkowitą świadomość tego, od chwili gdy 

tylko stanęła do walki o władzę. Wyrazem jej poczucia odpowiedzialności 

wobec państwa polskiego i przyszłych losów narodu było związanie sprawy 

granicy zachodniej z obliczem ustroju społeczno-gospodarczego Polski po 

wojnie i zapewnienie sobie w ten sposób nie tylko prawno-politycznego po­

parcia radzieckiego, ale także zobligowanie Związku Radzieckiego i całej 

wspólnoty socjalistycznej do udzielenia gwarancji nienaruszalności i nie­

odwracalności wytyczonej w Poczdamie granicy na Odrze i Nysie. Togo po­

parcia nie otrzymałaby od sił socjalistycznych Polska burżuazyjna, nie 

otrzymałaby go również od Zachodu, zważywszy opory i zastrzeżenia Stanów 

Zjednoczonych oraz Wielkiej Brytanii zgłaszane na konferencjach w Jałcie 

i Poczdamie.

Niezwykle doniosłe znaczenie w stabilizowaniu życia kraju miało 

natychmiastov/e włączenie sił zbrojnych do ochrony granic państwowych Pol­

ski . Fakt, że kształtujące się dopiero rubieże naszego ludowego państwa 

znalazły, się w sąsiedztwie przyjaznych państw i narodów, nie zwalniał 

z obowiązku zapewnienia ich ochrony. Najpilniejsza stała się potrzeba zor­

ganizowania służby na granicy zachodniej, na Odrze i Nysie. Przez nią 

bowiem powracały do kraju liczne rzesze Polaków wywiezionych na roboty 

przymusowe do Niemiec, wracali też jeńcy wojenni, więźniowie hitlerows­

kich obozów koncentracyjnych i żołnierze Polskich Sił Zbrojnych na Zacho­

dzie. Przez granicę tę usiłowali również przedostać się do Polski lub
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bezkarnie opuścić nasz kraj werbowani przez wrogie Polsce ośrodki szpie­

dzy, dywersanci, imperialistyczni agenci, osoby skompromitowane współ­

pracą z okupantem i ścigani przez ludowe organa sprawiedliwości przestęp­

cy wojenni. Na granicy zachodniej Polski nie brakowało też przemytników, 

grasowały terrorystyczno-rabunkowe bandy i oddziały zbrojnego podziemia.

’i ^'tego do organizowania ochrony granicy zachodniej przystąpiono w pierw- 

s- i»j kolejności. Pełnienie tego odpowiedzialnego zadania - do czasu pow­

stania odrębnej formacji granicznej - powierzono jednostkom Wojska Pols­

kiego, które zakończyły swó,j chlubny szlak bojowy. Zachodniego odcinka 

granicy od wybrzeża Bałtyku aż po Kostrzyn strzegła przez kilka miesięcy 

12 dywizja piechoty, włączona do POW w połowie września 1945 r. Tymcza­

sem Pomorski Okręg Wojskowy został zobowiązany do sformowania wydziału 

Wojsk Ochrony Pogranicza przy dowództwie OW, dwóch oddziałów WOP oraz 

samodzielnej kompanii łączności WOP. Oprócz tego miał utworzyć siedem 

przejściowych punktów kontrolnych dla przejść granicznych w rejonie POW. 

Jednostki WOP formowano głównie opierając się na 12 dywizji, skąd przej­

mowano ludzi i znaczną część wyposażenia. Wydatną pomocą służyła również 

1 dywizja r.olno-gospodarcza, która odkomenderowała do tworzących się jed­

nostek WOP większą liczbę żołnierzy.

Warto przypomnieć, że na Pomorzu Zachodnim, dzięki 'Tysiłkom kadry 

oficerskiej POW, powstały najwcześniejsze dokumenty służby granicznej, 

na których podstawcie organizowano pierwsze formy szkolenia. Już na począt­

ku czerwca 1945 r. dowó,dca 12 dywizji piechoty, płk W.Lemontowicz, za­

twierdził opracowaną właśnie instrukcję dla służby granicznej w nadodrz.ań- 

skich przejściowych punktach kontrolnych. W połowie listopada Wydział WOP 

Pomorskiego OW opracował pod kierunkiem płk.Karola Boczą - doświadczonego 

pracownika przedwojennej straży granicznej {Korpusu Ochrony Pogranicza)

- pierwszą po sformowaniu oddziałów granicznych tymczasową instrukcję 

dla tej’ służby. Dokument zawierał m.ln. pierwsze próby sprecyzowania po-i-
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j ą ć  \v iwestii pogranicza i jego podziału, sposoby działania poszczegól­

nych elementów służby, regulował tok pracy w przejściowych punktach ara- 

nicznych, V7ymieniał zasady użycia broni w różnych sytuacjach służby 

granicznej - na trzech różnorodnych odcinkach granicznych; morskim,rzecz­

nym oraz cz<jściowo lądowym.

Zasadnicze przedsięwzięcia związane z formowaniem wojsk ochrony po­

granicza zostały wykonane w listopadzie 1945 r., ale już od połowy ixsto- 

pada do pierwszych dni grudnia 1945 r. jednostki WOP POW całkowicie 

przejęły od żołnierzy 12 dywizji ochronę zachodniego odcinka granicy Pol­

ski Ludowej.

Zanim konferencja poczdamska rozpoczęła obrady, Polska - zgodnie 

z wcześniejszymi postiinowieniami Wielkiej Trójki o przyznaniu jej znacz­

nych nabytiiów terytorialnych na zachodzie i północy - objęła we władanie 

prastare piastowskie ziarnie. Rozmieszczenie jednostek WP i WOP na zachod­

nich rubieżach Polski okazało się poważnym argumentem polskiej delegacji 

rządowej, broniącej w Poczdamie programu terytorialnego. Dzięki stworze­

niu w tej dziedzinie w pewnym sensie faktów dokonanych delegacja rządowa 

mogła stanowczo stwierdzić, że "tysiące żołnierzy' polskich stoją na stra­

ży historycznej naszej granicy".

W tym czasie z nadgranicznych garnizonów, placówek i strażnic wy­

chodziły patrole WOP, by chronić ojczystych rubieży, niedawno obficie 

zroszonych krwią żołnierską, by zapewnić pokćj i bezpieczeristwo tym cięż­

ko doświadczonym ziemiom piastowskim, by razem z osiedlającymi się tutaj 

prawowitymi gospodarzami tych obszarów przystąpić do przywracania im ży­

cia. W jednym z rozkazów naczelnego dowódcy Wojska Polskiego zawarta 

jest synteza żołnierskiego trudu w ochronie powojennych granic. "Dziś, 

po skończonej wojnie - czytamy w rozkazie - objęliście straż nad naszą 

nową, ale prastarą granicą nad Odrą i Nysa. Strzeżcie jej czujnie, ho 

drogie i krwawe było nasze zwycięstwo".
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Ważnym zadaniem żołnierzy Pomorskiego Okręgu Wojskowego w okresie 

powojennym była walka z podziemiem. Na ziemiach zachodnich i północnych 

działały wszystkie w zasadzie ugrupowania reakcyjnego podziemia zbroj­

nego oraz liczne bandy rabunkowe i szabrownicze. Należy tu jednak pod­

kreślić, że nasilenie tej działalności było tu bez porównania mniejsze 

niż w innych częściach kraju, toteż żołnierze naszego okręgu uczestni­

czyli w walkach z bandami także poza obszarami POVJ. Ziemie zachodnie i 

P'ółnocne były objęte głównie działaniem podziemia prolondyśskiego - 

"Wolnośó i Niezawisłość",! pohitlerowskiego - "Werwolf", Aczkolwiek w y ­

m i e n i o n e . odłamy podziemia realizov/ały różne programy i stawiały sobie 

odmienne cele polityczne, to jednak cechowało je wiele podobieństw, ha- 

czyły je przede wszystkim nienawiść do władzy ludowej oraz podobne me­

tody działania, takie jak: wroga propaganda, sabotaż i dywersja, dzia­

łalność terrorystyczna. Z rgk podziemia zbrojnego ginęli działacze PPR 

i stronnictw demokratycznych, prć.cownicy aparatu par.stV';owego i administra­

cji, funkcjonariusze Urzędu Bezpieczeństw'a i Milicji Obywatelskiej,żoł­

nierze ludowego Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej.

Wobec brutalnych aktów działania przeciwko władzy ludowej - zgodnie 

z rozkazem naczelnego dowódcy WP z maja 1945 r. - podjęto odpowiednia 

środki celem likvjidacji zbrojnego podziemia. Zadanie to było niezvryk]e 

trudne. Jednostki nie były przygotowane do tych novłi'ch zadań ani pod 

względem w^-posażenia, ani wyszkolenia i nie miały doświadczeń w proviadze- 

niu tego rodzaju operacji. Toteż pierwsze dwa miesiące walki ze zbrojnym 

podziemiem (czerwiec-lipiec 1945 r.) nie przyniosły jego rozbicia... Jed­

nostki ludowego WP i organa porządku publicznego zdobyły jednak duże 

doświadczenie. Całkowite zlikwidovłanie podziemia wymć;gało zwiększenia 

liczby .wojsk zaangażowanych w walce, koordynacji działań różnych orga­

nów wojska, UB i MO, stworzenia jednolitego dowództwa oraz modyfikacji 

form i metod walki. W lutym 1946 r. utworzono ośrodek kierujący całością
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walki z podziemiem i wojewódzkie komitety bezpieczeństwa, w których 

skład wchodzili przedstawiciele WP, KBW, UB i MO. Na czele komitetu stał 

dowódca okręgu wojskowego lub związku taktycznego.

'Pymczasem kraj przeżywał doniosłe w skutkach włodarzenia społe:zr.O“ 

polityczne, do których włączyło się wojsko - ale kosztem szkolenia r:! 

jesieni 1945 d o  połowy 1945 r. w większoici jednostek naszego okręgu 

szkolenie było prowadzone nieregularnie, a często nie odbywało się wca­

le. Przykładowo w kwietniu 1945 r. średnia frekwencja na zajęciach w ca­

łym okręgu wahała się w granicach od 40 do 50%. Głównym powodem takiego 

stanu był wł'datny udział żołnierzy w akcji propagandowej i ochronnej pod­

czas przygotowania i przeprowadzenia referendum. Polecenia dotyczące 

działalności wojskowych grup ochronnych i propagandowych obejmowały dwa 

główne, ściśle ze sobą powiązane zadania:

1/ zapewnienie bezpieczeństwa i porządku w kraju oraz ochrona lokali i 

członków komisji wyborczych,

2/ działalność polityczno-wyjaśniającą, wyrażającą się w propagowaniu - 

zwłaszcza na wsi i w małych miastach - ideologii i programu bloku 

stronnictw demokratycznych.

Do realizacji tych zadań na obszarze Pomorza Zachodniego skierowano 

tysiące oficerów, podoficerów i szeregowcdv; WP. Sformowane z nich grupy 

ochronno-propagandowe prowadziły intensywną pracę polityczno-wyjaśniającą, 

niosły rzetelną wiedzę o dokonujących się przemianach społeczno-gospodar­

czych, udzielały ludności wiejskiej pomocy w pracach gospodarskich i po- 

lowych, a w ostatnim etapie, na przełomie czerwca i iipca 1946 r.,wraz 

z innymi siłami ludowego WP pałniłysłużbę w och-onie i obronie lokali i 

członków komisji głosowania ludowego. Nie dyspor.ujemy dokładnymi danymi 

o konkretnych rezultatach akcji grup ochronno-propagandowych, ale spokoj­

ny przebieg referendum ludowego w dniu 30 czerwca 1946 r. najlepiej świad­

czy o roli wojska w tej ogólnonarodowej batalii politycznej.
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udział wojska w wyborach do Sejmu Ustawodawczego stanowił w zasa­

dzie kontynuację działalności polityczno-propągandowej z okresu referen­

dum, z tym że w tej ostatniej akcji znacznie wzbogacono formy i metody 

pracy wi'dzielonych sił wojskowych. Podstawową zasadą w działalności grup 

ochronno-propagandowych było ścisłe powiązanie zadań bojowych z upowszech­

nianiem prawdy o władzy ludow-s j . Taka forma działania ograniczała skutecz­

nie propagandę wroga i paraliżowała wystąpienia podziemia zbrojnego. 

Wstępne wytyczne w sprawie działalności wojska w kampanii wyborczej zos­

tały wydane w lipcu 1946 r. przez Państwową Komisję Bezpieczeństwa. Pos­

tawiono w nich następujące zadania; uniemożliwić reakcji sianie niepoko­

ju, uszczuplić jej bazę społeczną, zapewnić absolutny spokój podczas wy­

borów.

Po referendum’, w którym naród wy^powiedział się za ludowym charakte­

rem państwa, przystąpiono ponownie do operacji wojskov.ych. Przykładem 

może być operacja przeprow’adzona w lipcu 1946 r. v  województwie olsztyń­

skim przeciwko grupie "Łupaszki". W operacji tej uczestniczyły m.in. pod­

oddziały 41 pp 12 DP. W okresie od połowy 1945 do czerwca 1946 r. oddzia­

ły wojskowe, w tym 8, 12 i 15 DP, zlikwidowały 22 i rozbiły 21 kontrrewo­

lucyjnych ugrupowań. Po rozbiciu w końcu 1947 r. przez specjalną grupę 

operacyjną "Wisła" bandy tzw. Ukraińskiej Powstańczej Armii (UPA) walka 

z kontrrewolucyjnym podziemiem stopniowo wygasała, a jej ciężar przejmo­

wały organa bezpieczeństwa.

W tym miejscu ggdzi się podkreślić, że bez względu na poglądy poli­

tyczne stosunek ludności wiejskiej do zbrojnego podziemia na obszarze FOW 

był zdecydowanie negatywny. Chłopi chcieli wreszcie spokoju, życia bez 

strzelaniny, zabójstw i rabunków. 0 zaufaniu, jakie zyskiwało sobie woj­

sko, może świadczyć fakt, że niejednokrotnie we wsiach, w których były 

już grupy ochronno-propagandowe, na pytania zadawane przez rozmaite osoby 

odpowiadano; "Będziemy głosować na tę samą listę co żołnierze".
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Nasycenir? terenu woj ?kovĄ’Tt'.i gruparr.l ochronno-propagandov/yrni, dobrze 

zorganizcwa.ne ubezpieczenie lokali wyborczych przez milicjg obywatelską 

i wojsko, istnienie silnych odwodów - 'wszystko to spowodowało, że głoso­

wanie przebiegło w spokoju i bez incydentów. Zwycięstwo wyborcze bloku 

demokratycznego oraz uchwalenie przez Sejm Ustawodawczy amnestii dopro- 

•wadziło w zasadzie do likwidacji podziemia zbrojnego, choć w niektórych 

regionach kraju pojedyncze oddziały zostały ostatecznie rozgromione do­

piero latem 1947 r.

Akcja ochronno-propagandowa miała również duże znaczenie dla same­

go v/ojska. W Pomorskim CVJ niektórzy oficerowie liniov;i we wspólnym dzia­

łaniu z oficerami polityczno-wychowawczymi zdobyli nowe doświadczenia 

polityczne. Wynikiem aktywmej pracy wojska w okresie referendum i wyborów 

do Sejmu Ustawodawczego było też dalsze ideowe okrzepniecie żołnierzy 

i pogłębieni^ ied świadomości politycznej.

1 maja 1948 r. ^-ednostki POW powróciły do koszar. Sytuacja w kraju 

została unormowana. Podziemie zbrojne nie zdołało obalić władzy ludowej. 

Przegrało politycznie i zostało pokonane w walce, pyła to logiczna kon- 

sek'wencja procesu dziejowego, w którym siły rev;oiucyjne zdołały zapewnić 

sobie poparcie klasy robotniczej, większej części chłopstwa i pcstepovs'ej 

inteligencji. Paza społeczna opozycji legalnej i nielegalnej kurczyła sie 

wraz z uświadamianiem sobie przez ludzi pracy -właściwych celów opozycji 

oraz poznawaniem, programu bloku demokratycznego. Reforma rolna i nacńo- 

nalizacja przemysłu oraz inne decyzje polityczne 1 społeczno-gospodarcze 

władzy ludowej - szczególnie zasiedlanie i zagospodarowyv/anie ziem z a ­

c h o d n i c h  i północnych - zjednywały jej coraz włycej zwolenników. Rewolu­

cja polska potrafiła obronić się sama, dysponując oddanymi jej siłami 

zbrojnymi i orgćinami bezpieczeństwa publicznego.

W trzydziestą rocznice bitwy pod Lenino gen.armii Wojciech Jaruzel­

ski powied'ział; "Nie ma żadnego v/ażniejszego momentu w życiu Pols.ki Lu-
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d'.iwej , w naszych socjalistycznych przeobrażeniach, w którym nie byłoby 

aktywnej obecności naszego wojska".

Pomorski Okręg Wojsketły przejgl i z wielkim pietyzmem kultywuje 

chlubne dziedzictwo czynu zbrojnego i spoleczno-politycznej oraz gospo­

darczej działalności ludowego Wojska Polskiego. Spośred 46 frontowych 

jednostek 1 i 2 armii WP, które weszły w ckJad okręgu, godzi, się vA’mie- 

nić najbardziej zasłużone:

- najstarszą jednostkę pancerną ludowego Wojska Polskrego - 1 pułk czoł­

gów im.Bohaterów Westerplatte, odznaczony Krzyżem Grunwaldu III klasy 

i Orderem Czerwonego Sztandaru;

- 3 Warszawski Pułk Pontonowy, odznaczony Orderem Krzyża Grunv;aldu III 

klasy. Orderem Czerwonej Gwiazdy (m.in. za udział w bezpośrednim sztur­

mie na Berlin);

- 5 Kołobrzeski Pułk Zmechanizowany Lm.Otokara Jarosza, odznaczony Orde­

rem Vlrtuti Militari V klasy. Żołnierze tego pułku .ialczyli między in­

nymi na przyczółku warecko-magnuszewskim, toczyli walki o przełaraanie 

Wału Pomorskiego, a także forsowali Odrę i kanał Ruppiner. W szoreg.ach 

tego pułku swą frontową służbę pełnił 7,wierzchn.ik Sił Zbrojnych - gen. 

ar.mii Wojciech Jarużclski.

Sprawą o kapitalnym dla nas znaczeniu było zawsze i pozostanie so­

jusznicze współdziałanie z armiami Układu Warszawskiego. POW najskutecz­

niej i najpełniej rozwija wymianę dośwj.adczeń z jednestkami htmii Radz.lec 

kiej stacjonującymi na terenie okręgu i żołnierzami Nadbałtyckiego Okrę­

gu Wojskowego Armii Radzieckiej. Ważnym partnerem jest również V Okręg 

Wojskowy Narodowej Armii Ludowej NRD - Neubrandenburę. Utrzymujemy rów­

nież kontakty, choć ze v;zględu na nasze położen.ie rai..z9j okaz jo.nalne, z 

Czechosłowacką Armią Ludową.

Zadania, które realizuje okręg, nie należą do łatwych. Każdy kolej­

ny dzień- przynosi nowe problemy do rozwia,zania. Nieustanna konfrontacja 

intelektualna, techniczna i militarna z armiairl państw kapitalistycrnych





Gen.xjrvg.Henryk Hondas 
Pnpinrsk.1 Okręg Wojskowy

OFENSYWA ZIMOWA ARMII RADZIECKIEJ I LUDOWEGO WOJSKA POLSKIEGO 

W TRADYCJI WYCHOWANIA PATRIOTYCZNEGO ŻOŁNIERZY POW

W całokształcie działalności ideowo-w^'chowawczej w ludowym Wojsku 

Polskim wychowaniu młodych obywateli nav.'iązującym do najlepszych patrio­

tycznych tradycji narodu nadavi?aliśmy i nadajemy wysoką rangę. Ukazywanie 

bowiem bogatych i chlubnych kart naszej przeszłości, kultywowanie i upow­

szechnianie bohaterskich czynów dokonywanych pod szczytnym hasłem "Zn 

wolność Waszą i naszą", popularyzowanie działaczy rewolucyjnych, dowódców, 

żołnierzy i partyzantów walk wyzwoleńczych oraz bohaterów pokojowej służ­

by i  pracy w ludowej ojczyźnie - ma ogromne znaczenie wychowawcze. Poz­

wala na przetwarzanie najlepszych wzorców osobowych zaczerpniętych z 

przeszłości w trwałe podstawy aktywnych budowniczych i obrońców socjalis­

tycznej ojczyzny, rozbudza w  żołnierzach poczucie patriotyzmu i głębokiej 

więzi z narodem, utrwala dumę ze służby w ludowym Wojsku Polskim.

W tej działalności wyraźnie rysują się dwa zasadnicze cele, które 

fatarany się osiągnąć. Pierwszym jest ukształtowanie właściwej, zaangażo­

wanej postawy obywatelskiej młodego człowieka. Chodzi tu o pełną akcepta­

cję z jego strony pryncypiów marksizmu-leninizmu, zrozumienie zasad ustro­

jowych socjalistycznego państwa, ofiarne angażowanie się w ich obronę.

Jest sprawą oczywistą, że uświadomienie mu faktu, iż o urzeczywistnienie 

wizji socjalistycznej Polski walczyły całe pokolenia patriotów i rewolu­

cjonistów, w tym właśnie również jego poprzednicy - frontowi żołnierze 

luQ̂ ..t'<-.o Wojska Polskiego, ma w tej sprawie niebagatelne znaczenie.

.•■rugirn celem jest wychowanie dobrego żołnierza obrońcy ojczyzny. 

Do.'-'ta ■■•?anie młodjnn ludziom w mundurach pozytywnych wzorców z lat wojny
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przeciwko hitlerov/skiemu najeźdźcy stanowi inspiracje do wzorowego wy- 

peiniania przez nich żołnierskich obowiązków, doskonalenia bojowego 

mistrzostwa w celu skutecznej obrony w^i/walczonej przez ojców niepodleg­

łości .

W pracy wychowawczej opartej na orężnych tradycjach narodu polskie­

go cele te wyraźnie się zazębiają, są traktowane łącznre. Tego rodzaju 

praca zawsze prowadzona była w wojsku niezwykle systematycznie, bez ja­

kichkolwiek przerw czy kampanijności. W zależności od potrzeb nasila się 

jedynie jej tempo. Tak właśnie dzieje się w ostatnich latach w związku 

z niebezpiecznym wzrostem napięcia w sytuacji międzynarodowej, spowodo­

wanym agresywnym, awanturniczym kursem polityki światowage. imperializmu.

dojecie do władzy w Stanach Zjednoczonych konserwatywnej ekipy 

republikaóskiej w sposób istotny zaważyłeś na stosunkach Wschód-Zachód. 

Inspirowanie szaleńczego wyścigu zbrojeń i dążenie do zdobycia militar­

nej przewagi nad Związkiem Radzieckim zaczęło spychać świat ku krawędzi 

nuklearnej katastrofy. Jednocześnie nasiliły się tendencje rewizjonistycz­

ne, skwapliwie podchwycone zwłaszcza w Republice Federalnej Nie.miec. Ze 

wzmożoną siłą odżyły hasła zjednoczenia Niemiec w granicach z grudnia 

1937 r. Ostrze rewanżyzmu skierowane zostało głównie przeciwko Polsce i 

Związkowi Radzieckiemu. Poczynania te, niestety, zyskały aprobatę i po­

parcie kierowniczych osobistości rządu bońskiego. Szczególnie niebezpiecz­

ne stały się przy tym próby podważenia jałtańsko-poczdamskiego status quo 

w Europie.

Nie ma potrzeby zbyt daleko sięgać w przeszłość, by zrozumieć, do 

czego zmierzają tego typu działania. Rewizja traktatu wersalskiego dopro­

wadziła do wybuchu IT wojny światowej, dziś próbuje się negov;aó ustale­

nia z Jałty i Poczdamu. Rzecz w tym, by potem znowu nie trzeba było pi­

sać za Zofią Nałkowską okrutnej prawdy zawartej w słowach: "Ludzie ludziom 

z.gctowalL ten los".
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Awanturniczy, konfrontacyjny kurs imperializmu ze szczególną siłą 

uderzył w nasz kraj. Jego celem miało być zawrócenie Polski z obranej , 

przez Jiaród drogi socjalistycznego rozwoju. Brutalnymi restrykcjami gos­

podarczymi usiłowano załamać naszą gospodarkę, cyniczną agresją propa­

gandowa., uprawianą przez ośrodki wrogiej dywersji ideologicznej, siać 

zamęt w .społeczeństwie. Działalność ta kontynuowana jest po dzień dzi­

siejszy. Atakowane jest socjalistyczne państwo i kierownicza siła narodu 

- Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, oczerniane jest ludowe Wojsko 

Polskie, próbuje sie podważać nasze sojusze obronne.. Ze szttzególną za­

ciekłością nasi wrogowie atakują przyjaźń polsko-radziecką. Do walki tej 

Zachód stara sisi też wykorzystać wewnętrznych przeciwn i.ków naszej socja­

listycznej rzeczywistości.

Podjęty ayrc3yv.iny atak podyktował potrzebę wzmożenia patriotycz­

nych oddziaływań wychowawczych, zwłi.iszcza v; odniesieniu do młodego poko­

lenia Polaków. Doświadczenia ostatnich lat potwierdziły bowiem, że wielu 

młodych ludzi zatraciło poczucie realizmu, dało się wodzić za nos cynic;z- 

nyra graczom politycznym. Do dziś część z nich ma v/ypaczony pogląd na sy­

tuację polityczno-militarną w kraju i na świecie. Potwierdzają to prowa­

dzone przez nas badania oraz rozmowy z młodzieżą przyt:hodzącą do wojska. 

Wykazały one, że znaczny jeszcze jej odsetek nie rozumie polityki obron­

nej naszego państwa i znaczenia sojuszy. Co czwarty uważa, że zagrożenie 

wojenne ze strony Paktu Północnoatlantyckiego nie istnieje. Część na bez­

krytyczny stosunek do "v,'Olnoeu.ropejskich" sloganów o rzekomym dobrobycie 

i demokracji na Sacbodzie, wyraźnie lekceważy nasilający się nurt rewi- 

zjonizmu 5, rewanżyzmu w polityce Ri'N.

Trudno się jednak temu dziwić, jeśli v;eźmie się pod uwagę stan 

świadomości historycznej tych młodych ludzi. Jej poziom jest wręcz żenu­

jący. Dotyczy to także, niestety, wmedzy na temat przebiegu i wyników 

II wojny światowej. Zdumienie musi budzić fakt, że człowiek ze średnim
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wykształceniem nie rozumie znaczenia frontu wschodniego w tej 

wojnie, nie potrafi nic konkiTctnego powiedzieć o bitwie pod Lenino czy 

innych walkach wyzwoleńczych toczonych przez ludowe Wojsko Polskie, nig* 

dy nie słyszał o tym, że 600 tys.żołnierzy radzieckich oddało swe życie, 

nicsąc wolność umęczonemu przez hitleryzm narodowi polskiemu. Co gorsze, 

dotyczy to także niektórych podchorążych SPR, a w^ec ludzi, którzy w wy­

walczonej tamtym orężnym czynem socjalistycznej Polsce zdobyli wyższe 

wykształcenie.

kJalka o stan świadomości młodego pokolenia Polaków wymaga wiąc 

skoordynowanych działań wszystkich placówek wychowawczych. Ogromną role 

ma tu do odegrania szkoła, która powinna dać młodemu człow^iekowi podsta- 

wov'y zasób wiedzy historycznej i obywatelskiej. Cenną pomocą w tym wzglą­

dzie służą różnego rodzaju organizacje społeczno-polityczne, nasi rezer­

wiści i kombatanci. Pozostaje wreszcie wojsko, odgrywające dużą role w 

zakresie patriotycznego wychowania młodego pokolenia. Podkreślone to zos­

tało mocno na IX Nadzwyczajnym Zjeżdzie PZPR oraz na XIII Plenum KC PZPR, 

w którego uchwale m.in. czytamy: "Kontynuować należy i rozwijać wielki 

wkład Indowego Wojska Polskiego w dzieło socjalistycznego wyci,cwania mic - 

dzieży, w kształtowanie wśród niej cech patriotyzmu i intcrnacjenal:tma, 

obywatelskiej odpowiedzialności, obov;iązkowości i szacunku dla sp' ocz­

nych norm życia i wartości moralnych".

Działalność wn.-chowawcza odwołująca sie do najlepszych or^żr^ych trr- 

dycji narodu polskiego zajmowała i zajmuje poczesne ioiejsce v  zamierze­

niach szkoleniowo-wychowawczych kierownictwa Ministerstwa Obron’/ Marodo- 

wcj, Głównego Zarządu Politycznego WP i pozostałycl; ogniw partyjno-sluż- 

bowych wojska. Wiele w tym zakresie zrobiono w ostntrich latach, a szcze­

gólnie w roku 1Py3 - r-aku czterdz.’ostoi-, ia l‘.:ż-..'.;ogc WcjSR.a rol-ski.,;g,z, 

a także w roku ubiegłym, w czterdziestym jubileuszowym roku nai'odzin na­

szej ludowej ojczyzny.
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Bieżcicy rok - jubileusz czterdziestolecia zwycięstwa nad faszyz­

mem i powrotu polskich ziem zachodnich i północnych do macierzy, a tak­

że trzydziesta rocznica powstania Układu Warszawskiego i szczególnie 

nam bliska czterdziesta rocznica powstania Pomorskiego Okręgu WojsKOwe- 

go - stanowi kolejną okazje do nowych inspiracji wychowawczych, do jak 

najlepszego wy'chowawczago wykorzystania patriotycznych elementów tkwią­

cych w tych właśnie historycznych wydarzeniach.

Czterdzieści lat temu rozgrywały sie wydarzenia, które miały nie­

zwykle istotne znaczenie dla'naszego narodu. Rozpoczęta w styczniu 

1945 r. wielka zimowa ofensywa Armii Radzieckiej i walczącego u jej boku 

ludowego Wojska Polskiego niosła wolność uraęczonej polskiej ziemi. Oswo­

bodzona została stolica kraju - Warszawa, w ciężkich walkach żołnierz 

polski wkroczył na prastare piastowskie ziemie, przyv\racając je ojczyź­

nie. Jednocześnie krzepło i umacniało się braterstwo broni radzieckich 

1 polskich żołnierzy. Wysoka była cena odnoszonych zwycięstw. Na Kale 

Pomorskim, w rejonie Gdyni i Gdańska, pod Kołobrzegiem, Piłą i Szczeci- 

nem gęsto rozsiane są mogiły tych, którzy oddali życie za naszą wolność. 

Jednako wsiąkała w ziemię krew polskiego i radzieckiego żołnierza. Pa- 

.T.ięć o tym nigdy nie może zatrzeć się w świadomości polskiego społeczeń­

stwa. Tym staranniej więc wiedzę o tamtych wydarzeniach przekazywać trze­

ba młodym pokoleniom.

W tym samym czasie, kiedy żołnierz polski i radziecki krwawo wal­

czył o każdą piędź ziemi polskiej, w Jałcie na Krymie rozstrzygały się 

powojenne polityczne losy Europy i Polski. Sprawa polska dzięki poparciu 

strony radzieckiej uzyskiwała tam nowy, sprawiedliwy kształt geopolitycz­

ny. W pracy wychowawczej również to epokowe dla nas wydarzenie musi być
I

odpowiednio eksponowane.

W Pomorskim Okręgu Wojskowym wychowaniu patriotycznemu i interna- 

cjonalistycznemu nawiązującemu do tradycji ofensywy zimowej Armii Radziec-
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kipj 1 ludowego Wojska Polskiego nadawaliśmy zawsze szczególną rangę. 

Zawierają one bowiem wyjątkowo cenny i przydatny pedagogicznie ładunek 

treści i emocjonalnych nośnikó-.- patriotyzmu, ofiarności, braterstwa i 

innych elementów, tak bardzo potrzebnych młodym Polakom nie tylko w 

mundurach. Istotne znaczenie przywiązywaliśmy przy tym dc właściwego u- 

kierunkowania pracy z żołnierzami, zwracając szczególną uwagę na:

- popularyzowanie bohaterskich czynów żołnierzy, ich ofiarności i poś­

wiecenia w walce o wyzwolenie ojczyzny i jej nowi' kształt ustrojowy, 

kształtowanie na tych wzorach socjalistycznej świadomości młodych lur- 

dzi w mundurach oraz zaangażowanych postaw w szkoleniu i służbie;

- pogłębianie uczuć przyjaźni i braterstwa broni z Armią Radziecką, a tak­

że. dumy narodowej z faktu wspólnego z nią wyzwalania prastarych pias­

towskich ziem;

- rozbudzanie szacunku do symboli upamiętniających miejsca toczonych walk

1 poniesione ofiary (pomniki, obeliski, mogiły poległych bohaterów);

- wyzwalanie poczucia wdzięczności za ofiary poniesione w czasie walk

2 hitlerowskim okupantem.

W tak syntetycznym materiale trudno oczywiście zaprezentować wszyst­

kie tormy patriotycznego wychowania żołnierzy stosowane w jednostkach -

jest ich bardzo dużo. Z konieczności wiec ograniczę sle tylko do niektó­

rych.

Główną role odgrywa tu niewątpliwie system programowego szkolenia 

politycznego i informacji politycznych. Warto podkreślić, że problematy­

ka wychowania żołnierzy na tradycjach występuję we wszystkich cyklach 

tematycznych, samej zaś ofensywie zimowej Armii Radzieckiej i ludowego 

Wojska Polskiego poświecą sie każdego roku kilka odrębnych tematów.w trak­

cie ich omawiania zapoznajemy żołnierzy z ogólną sytuacją na ziemiach 

polskich u progu 1945 r . , ukazujemy przebieg ważniejszych operacji, pod­

kreślając udział w nich żołnierzy polskich oraz ich wpływ na kształtcwa-
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nie siQ na wyzwolonych terenach zrębów ludowej państwowości.

W prowadzonych zajęciach staramy się unikać zbędnego werbalizmu, 

di^iyray do maksymalnego wykorzystania metod poglądowych. Fragment filmu, 

zestaw przezroczy, umiejętnie dobrane opisy walk z bogatego w każdej 

jednostce zasobu bibliotecznego, albumy i plansze poglądowe - pozwalają 

nie tylko oddziaływać na umysł odbiorcy, ale angażować go uczuciowo, co 

daje gwarancję skuteczniejszego kształtowania pożądanych postaw i za­

chowań. Wykorzystujemy do tego celu również nieetatową okręgową " C z o ł ó w ­

k ę ”  fotograficzną. W minionych latach wykonała ona dla jednostek kilka 

zestawów zdjęć, obrazujących ogrom zniszczeń i obecny wygląd wyzwolonych 

w 1945 r. terenów. Prezentowane w czasie zajęć, uświadamiają one żołnie­

rzom ogrom dokonań narodu w  ciągu czterdziestu lat rozwoju socjalistycz­

nej Polski.

Programowe zajęcia polityczne wspieramy prowadzoną na szeroką skalę 

działalnością lektorską. Tylko w lutym br. lektorzy młodzieżovn. przepro­

wadzili w jednostkach okręgu 350 odczytów poświęconych rocznicy przeła­

mania VJału Pomorskiego. Obecnie trvra akcja związana z 40-locicm powrotu 

ziem zachodnich i północnych do macierzy.

Praktycznie biorąc od pierwszego dnia pobytu w wojsku miody obyw.:i-- 

tel styka się z elprr.cntami patriotycznego i internacjonalistycznego v;y- 

chow-^nia. A ponieważ 'większość na.szych jednostek stacjonuje na teronacii 

wyzwolonych w toku ofensywy zimowej, te fragmenty działań cksponowcjno są 

najmocniej. Znajduje to swoje odzv/ierciedlenie zwłaszcza w salach trady­

cji, gdzie zapoznaniem się z historići macierzystej jednostki rozpoczyna 

się żołnierska edukacja. Zebrane z pól bitewnych egzemplarze starego 

uzbrojenia i sprzętu wojskowego, różnego rodzaju dokumenty i zdjęcia 

pirzemawiają do wyobraźni, przybliżają odległe dla młodych ludzi c z r n z y  

wojny- Na tjnu nie kończy się jednak wychowawcza rola s a l  tradycji - umie­

jętnie łączą one elementy przeszłości z teraźniejszością. ” u w tc<ku trwi-
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nia służby żołnierz przeżywa najwięcej wzruszeii. Dużą wagę przywiązuje­

my bowiem do tego, by włainie w salach tradycji odbywały sie uroczys­

tości związane z nadawaniem tytułów i odznaczeń, honorov/aniem przodow- 

aikóvv szkolenia i służby, a także nagradzaniem żołnierzy dokonujących 

bohaterskich czynów w obronie ludzkiego życia, w walce z kląskami ży- 

■iołowymi, ochronie mienia społecznego. Wytwarza sie w ten sposób świa- 

lomoóó ciągłości pokoleńiov?ej walki o dobro narodu i socjalistycznej 

’̂oj.ski.

Ważne miejsce w patriotycznym i internacjonałistycznym wychowaniu 

■■.'.xodzxeży zajmują wzorce osobowe. Wiele jednostek okręgu oraz kół ZSMP 

O:; 1 imiona bohaterskich żołnierzy, którzy na szlaku zwycięskiej ofensy­

wy oddali swe życie w v;alce z v;rcgicm. Nasi żołnierze dobrze: znają i wy­

soko cenią postacie por.Emilii Gierczak, por.Grzegorza Jasińskiego, chor, 

Alfreda Sofki, chor.Tadeusza Szostaka i wielu innych.

?.ywą lekcje historii dla młodzieży w mundurach stanowią spotkania 

:■ uczestnikami walk toczonych w ramach zimowej ofensywy 1945 r. 2yje 

ich na terenie Pomorskiego Okręgu Wojskowego jeszcze bardzo wielu. Za­

praszani do jednostek,chętnie dzielą sie sv;oiini przeżyciami z tamtych 

ani, v;zbogacają wiedze naszych żołnierzy, uczą ich patriotycznego myśle- 

• lia .kategoriami narodu i socjalistycznego pań-stwa.

Wiele inicjatywy v; tym wzglądzie przejawiają członkowie ZSMP.

Ł okazji różnych świąt państwowych i rocznic organizują oni patrole do 

kombatantów, nagryv/ają ich wspomnienia, by zachować je dla przyszłych 

żołnierskich pokoleń. Młodzieżowcy spieszą też chętnie z pomocą tym lu­

dziom. Opieka nad chorymi, pomoc v? pracach gospodarskich, rozwiązywanie 

różnego rodzaju drobnych problemów życiowych - powodują tworzenie sią 

autentycznych wiązi łączących żołnierskie pokolenia.

Godny przy tym podkreślenia jest fakt, że do udziału w tych patro­

lach zapraszani są kom.scmolcy z jednostek Północnej Grupy Wojsk Armii
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Radzieckiej btacjonujących na naszym terenie. Ma to symboliczną wymo­

wę, a zarazem duże znaczenie dla pogłębiania przyjaźni i braterstwa 

naszych narodów i armii.

Gama podejmowanych przez ZSMP inicjatyw wychowawczych jest nie­

zwykle szeroka. Podkreślić zwłaszcza należy udział naszych kół w wiel­

kich kampaniach rocznicowych: "Sztafet? 40-lecia LWP" w 1983 r. czy 

"Na straży zwycięstwa ojców" w roku bieżącym. Ściśle wiążą sie ona z 

tradycjami -walk wyzwoleńczych ludowego V.’cjska Polskiego. Przede wszyst­

kim mają jednak swój aktualny, wychowawczy wymiar. Owocują konkretnymi 

efektamr, w ^̂’t.tkającymi z podjętych i zrealizowanych przez żołnierzy 

zobowiiązań i czynów społecznych. Tylko w ramach wspomnianej "Sztafety 

40-lc-cia LWP" vykonano okręgu na rzecz wojska i gospodarki narodowej 

prace o łącznej v;artości ponad 80 min zł, oddano honorov,>o 6452 litry 

krv;i, ufundowano 23 książeczek mieszkaniowych dla sierot z PDD. Nie­

wymierną wartość ma^ą zobowiązania bezpośrednio wpływające na gotowość 

bojowa wojsk. 10 734 naszych żołnierzy zdobyło odznaki, i miana "v/zoro- 

’wego Żołnierza", 799 - "Wzorowego Kierov;cy", 452 - "Wzorowego Dowódcy", 

14 128 - klasQ specjalisty wojskowego; 724 zespoły uzyskały miano "Dru­

żyn Służby Socjalistycznej".

Duży walor poznawczy mają organizowane systematycznie "Dekady kół 

ZSMP", w tym rówmiież poświęcone wyzwoleńczej ofensywie zimowej Armii 

Radzieckiej i ludowego Wojska Polskiego. Mnogość realizowanych w czasie 

ich trwania przedsięwzięć aktywizuje żołnierzy do głębszego zaintereso­

wania się tematom. Podobną funkcję spełniają organizowano każdego roku 

olimpiady 'wiedzy społeczno-politycznej.

Rada Młodzieżowa POW dużą wagę przyvjiązuje do poznawania przez 

żołnierzy terenów walk vryzwoleácz'/ch. 7, jej inicjatywy organizov7ane są 

podróże wojskowo-historyczne na Wał Pomorski oraz vjycieczki poszczecćl- 

nych kół ZSMP do miejsc upainiętirionych bohaterską walką żołnierzy ra-
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dzieckich 1 polskich z hitlerowcami. W trakcie ich trwania p>-'d pomnika- 

mi i pamiątkowymi obeliskami członkowie ZSMP składają uroczyste ślubo­

wania, są inicjatorami apeli wzywających żołnierzy do wzorowej służby 

i pracy w imią obrony pokoju i niepodległości ojczyzny oraz kultywo­

wania tradycji frontowych poprzedników.

Szczególne miejsce w działalności ZSMP zajmuje opieka nad miejs­

cami pamiąci narodowej. Praktycznie nie ma w okręgu jednostki, która 

nie otaczałaby troską któregoś z licznych cmentarzy wojennych, pomni­

ków czy nawet pojedynczych mogił żołnierskich.

Problematyka ofensywy zimowej znajduje szerokie odzwierciedlenie 

w pracy propagandowo-agitacyjnej. Wykorzystuje się ją w propagandzie 

wizualnej, pogadankach i gawędach. Dużą uwagę zwracamy przy tym na po­

pularyzowanie tradycji walk prowadzonych na terenie, gdzie stacjonuje 

dana jednostka. Stąd agitowanie żołnierzy do zbierania różnego rodzaju 

pamiątek z tamtego okresu, nawiązywania kontaktów z ludźmi, którzy 

tworzyli historię regionu.

W oddziaływaniu na młodych obywateli w mundurach istotną funkcję 

spełniają środki masowego przekazu. Już od pierwszych dni bieżącego 

roku wydarzeniom sprzed 40 lat poświęcają one wiele uwagi. W POW kła­

dziemy duży nacisk na umiejętne ich wykorzystanie w pracy wychowawczej.

Szczególnie ważne miejsce w tej działalności zajmuje telewizja. 

Prezentowany materiał dokumentalny najpełniej oddziałuje na wyobraź­

nię młodego człowieka, w sposób najbardziej dostępny przybliża mu wy­

darzenia tamtych lat. Nie idzie tu jednak tylko o program centralny; 

liczącą się rolę odgrywają także regionalne ośrodki telewizji, osadzo­

ne na naszym terenie, a więc podające żołnierzowi treści bardziej mu 

bliskie. Sukcesywnie inspirujemy, a także wspomagamy ich działalność. 

Mam na myśli funkcjonującą na zasadzie redakcji wojskowej przy szcze- 

cirtskim ośrodku TV okręgową ekipę realizatorów, która opracowuje naj-
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bardziej z naszego punktu widzenia przydatne wychowawczo materiały.

W ubiegłym roku emitowano ich na terenie okręgu ponad 80, z czego jedna 

trzecia poświęcona była braterstwu broni, tradycjom bojowym jednostek 

POW i ich patronom, wspomnieniom osadników i kombatantów.

Poprzez rzecznika prasowego Dowództwa POW oraz oficerów aparatu 

partyjno-politycznego ZT, WSO i WSzW ukierunkowujemy również działalność 

regionalnych rozgłośni radiowych w zakresie problematyki patriotyczno- 

obronnej. Regularnie dwa razy na miesiąc emituje^ one 15-minutowy maga­

zyn wojskowy, np. w Koszalinie "Do mikrofonu - wystąp!", w Bydgoszczy 

"Kompania — spocznij!", a w Szczecinie "Żołnierski patrol". Daje to 

łączny czas emisji ponad 6 godzin rocznie, a więc stanowi liczącą się 

pozycję w ogólnym działaniu na rzecz patriotyczno-internacjonalistycz- 

nego wychowania żołnierzy.

Aktywnie włącza się w nie również regionalna prasa. Mamy w okrę­

gu dobrze funkcjonujący środowiskowy Klub Publicystyki Wojskovio-Onron- 

nej SD PRL, który skupia 86 dziennikarzy prasy, radia i T V . Systematycz­

nie oraanizujemy dla nich konferencje prasowe, zbiorowe wyjazdy na po­

ligon i do zasłużonych jednostek POW, do miejsc martyrologii narodu pol­

skiego oraz miejsc upamiętnionych zv7ycięskimi walkami podczas zimowej 

ofensywy 1945 r. Od ponad roku wydajemy też specjalny "Biuletyn Prasowy 

POW", wychodzący co dwa miesiące. Inspirowaniu dziennikarzy do podejmo­

wania problematyki wojskowej służą również ogłaszane przez nas konkursy. 

W roku 40-lecia ludowego WP na konkurs "Żołnierska służba i praca .soc­

jalistycznej Ojczyźnie" wpłynęło 18 wartościowych prac. Obecnie, w roku 

40-lecia zwycięstwa, ogłosiliśmy konkurs pod nazwą "Żołnierska to rzecz' 

Podejmowane w odniesieniu do regionalnej prasy, radia i XV wysił­

ki inspiratorsko-organizatorskie dają nam podv7Ójną korzyść - docieramy 

z określoną tematyką do naszych żołnierskich środowisk, a jednocześni-: 

do środowiska cywilnego, w tym do młodzieży, która każdego roku zasi^
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S2eregi woj^ikowe. Jest to wiec w pewnym sensie działulr.oiić wyprzedzają- 

ca, ułatwiająca późniejszą prace wychowawczą w jednostkach.

W pracy v/ychov/av.'czej z ■ żołnierzami szczególną rolą odgrywa pra.sa 

v7ojskov;a. W zajęciach politycznych, gavredach 1 pogadankach 'wykorzystuje­

my zwłaszcza materiały publicystyczne zamie.szczane na łamach "¿oinierza 

Wolności" w znanym i tjysoko cenionym cyklu pn. "Ofensywa, z którą wr-j- 

cala Polska". Mie ma iiraktycznie najmniejszej bitwy na s'zlaku ofcn.sy.-Ty 

styczniowej, która nie zostałaby rzeczowo przedstawiona w tym cyklu.Ty.m 

v/ieksza jego v;artOiló dla 'żołnierzy, którzy często dopiero tą drogą mają 

oitazje pozntić wojenne losy rodzinnej miejsco'wo.^ci czy regionu.

Sfcosovłnie do potrzeb ukierunkowujemy działalnosó publicystyczną 

gazety okreqov?ej "żołnierz Polski Ludowej” . Nie ogranicza sie ona do 

opisów historycznych wydarzeh. Dziennikarze docierają do kombatantów, 

ludz'1 , którzy walczy'li o wyzwolenie tych ziem, prezentując ich xvopom- 

nienia, wojenne przeżycia, najciekawsze epizody 'walk toczonych z hitle­

rowcami. Intymnoód tych materiałów przyciątja żołnierzy, pobudza do ref­

leksji, s):łania do raśladowania w ofiarnym 'wykonywaniu codziennych 'żoł­

nierskich obo'.viązków.

Tradycje ofensywy zimowej Armii Radzieckiej i ludowego '-iojska Pol­

skiego upowszechniamy rówmiież w działalności k'alturalno-oó'wiatov;ej . Stwa­

rza to dużą możliwość oddziaływania na w-yobraźnie młcdych ludzi, na ich 

uczucia, a tym samym gwarantuje vżiekszą tr'waiość ukształto’wanyca. w ten 

sposób postaiw. Reiilizujemy ja, przy tym v; szerokim kontakcie ze órodc- 

wiskiam cywiin'/!n.

istotną role i-zychowawczą odgry'wają programowe zajęcia pro'wadzone 

ramach "'Żołnierskiej Wszechnicy Kultury". Fozw/aiają one odrobić za­

ległości 'W dziedzinie kultury, rodzą okre.ślone potrzeby i nawyki ezgste- 

cc z nią obcowania. Znajduje to swoje OQZ'wierciedienie 'w szeroko rozv;i- 

niątej v; jednostkach okręgu amatorskiej twórczości artystycznej. Cbecnie
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r;ar;y >: PO'/.' 6 3 amatorski a eespoły estradowe oraz 73 teatrów poezji.

V. len programach proole.T.atyka oE.ansywy zimov/ej znajduje szerokie od­

zwierciedlenie. Prezentovjana podczas uroczystych akaacmii i okolicz- 

r.ĉ .c i ov.ych iir.prez Ludzi okreáione refleksje i zaint.í resov/r.nie. Nafco- 

ir.ia.st przy salach tradycji w jednostkach działają 42 zespoły recyta­

torskie. !•; ?.^rótkich programach literackich prezentują ońe dzieje walk 

v/ias.nych jednostek i rodzajów sił zbrojnych.

Dwa razy na rok organizujemy plenery plastyczno-fotograficzne 

cila twórców amatorów z POW. Ich plon prezentu jeny na v/ystawach w woj- 

S.S.C-y.'ch plucóvfkach kultura]no-oáv;iatowych. Trzy-cztery razy na rok 

przycotov/ujerty natomiast plenery plastyczne dla twórcóv; z¿5wodcv/yoíi i 

studentów wyższych uczelni plastycznych. Ostatnio odbyły sic one v; 

.Tuestach mocne zv7ić.zar.ych z ofen.sywną zim,ov;a. - w Pile, tlarczu i 'Koło­

brzegu. Systematyczne są toż kontakty jednostek i rnstytucji voiskowycn 

z t-wórca.mi kultury: plastykami, literatami, f ilmowcaüá, .Tiuzymnn.i. 

lu z r.rch prowadzi żołnierskie teatry poezji 5. zespoły estradowe,\;oj- 

srcwc koła zainterosowarf, cykle zajęć w ramach "Żołnierskiej Wszech­

nicy Kultury". W su.mie wzbogaca to naszą oferte kulturalną, rozbudza 

wrazliwoić żołnierzy na dzieła sztuki, tematycznie ztlązane z wyda­

rzeniami pierwszych miesięcy 1945 r.

Duży nacisk kładziemy na popularyzacje czytelnict-wa wóród żołnie­

rzy. Doświadczenie podpov;iada bov/iem, że przychodzcący do wojska młodzi 

ludzie nie mają najczęściej rozbudzonych nawyków w tej dziedzinie, 

oednocześnie staramy sie odpowiednio ukicrunko>/yv;ać icłi zainteresowa­

nia. Służą tomu tematyczne wyr.tawy książek oraz konkursy czytelńirze. 

Każdego roku organizowane są dla przykładu konkur.sy "Ofensywa zimowa 

Armii Radzieckiej i ludowego Wojska Polskiego" oraz "Armia Radziecka 

w literaturze polskiej". Tradycją stało aie organizowanie w naszych 

jed.nostkach dyskusji nad dobrą książką czy filmem: biorą w nich udział
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parający się problematyką wojskową pisarze, znani aktorzy i reżyserzy.

Mamy w okręgu szczególnie korzystne warunki do pracy wychowav/czej 

z żołnierzami. To tu 1 armia Wojska Polskiego toczyła zacięte boje 

o przełamanie umocnień V7ału Pomorskiego, zdobywała zamieniony w miasto- 

tv<;ierdzę Kołobrzeg, prowadziła działania osłonowe wzdłuż wybrzeży Bał­

tyku. Dziesiątki pomników chwały żołnierza polskiego i pomników wdzięcz­

ności wzniesionych żołnierzom Armii Radzieckiej są świadectwem i zara­

zem symbolem orężnego czynu naszych poprzedników. Podgaje, Jastrowie, 

Sypniewo, Mirosławiec, skansen 1 armii WP w Zdbicach - to miejsca, do 

których każdego roku docierają nasi żołnierze w ramach dobrze rozwinię­

tego w jednostkach okręgu ruchu turystycznego i krajoznawczego. Cieszy 

się on pełnym poparciem przełożonych, doceniających jego ideowo-wychowaw- 

czc walory. Szczególną okazją rozwijania tej formy patriotycznego i in- 

cernacjonalistycznego wychowania żołnierzy stwarza naszym jednostkom 

pobyt na poligonie POW, skąd blisko do miejsc upamiętnionych walkami to­

czonymi podczas ofensywy zimowej 1945 roku. Pragnę przy tym poinformować, 

że już za kilka dni (16 ..marca) w Mirosławcu nastąpi uroczyste otwarcie 

Muzeum Przełamania Wału Pomorskiego, zorganizowanego przy czynnej pomocy 

wojska i miejscowego społeczeństwa. Dojdzie więc jeszcze jedna cenna pla­

cówka, służąca patriotycznemu wychowaniu młodego pokolenia. •

Bardzo ważną rolę odgrywają organizowane na terenie okręgu masowe 

imprezy o charakterze patriotyczno-obronnym. Większość ich związana jest 

ze zwiedzaniem Wału Pomorskiego. Na trwałe wpisały się do tradycji wiel­

kie rajdy: "Szlakiem Walk Oręża Polskiego", "Szlakiem 1 Armii WP" czy 

"Szlakiem Vialk Zdobywców Wału Pomorskiego", Biorą w nich udział także na­

si żołnierze, udzielając poza tym dużej pomocy organizacyjnej. Podobnych 

imprez jest zresztą znacznie więcej. Warto chociażby wymienić organizo­

wany przez OW PTTK przy Klubie POW "Kolarski Rajd Szlakami Zdobywców 

Wału Pomorskiego" na trasie; Bydgoszcz - Podgaje - Wałcz - Bydgoszcz,
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raotorowvr "Rajd Szlakiem Walk Żołnierzy WP i AR" czy "Harcerskie Rajdy 

Pamięci narodowej". Przeciętnie każdego roku na Víale Pomorskim odbywa 

się około 100 imprez turystyki kwalifikowanej z udziałem średnio 2u tys. 

osób, a ponadto przybywa tu około 5 tys.wycieczek popularnych, w któryci 

bierze udział ISO tys. uczestników. Znaczna Ich ilość obsługiwana jest 

przez przewodników wojskowych.

Podołanie tym odpowiedzialnym zadaniom stało się możliwe tylko 

dlatego, że dopracowaliśmy si^ odpow’iedr.iej kadry przewodników. Dziś 

praktycznie przy każdym klubie garnizoncvv-yin i pułkowym, przy muzoac 

wojskowych, ^ i a c h  tradycji, a nawet świetlicach działają kręgi prze­

wodników oprowadzających po miejscach pamięci narodowej i bitewnych po­

lach ofensywy wyzwolenia. W ich skład wchodzi nie tylko kadra zawodo­

wa, ale również żołnierze zasadniczej służby wojskowej.

Nasi żołnierze utrzymują ścisłe kontakty z organizacjami społecz­

no-politycznymi i paramilitarnymi, a przede wszystkim ze szkołami. Ha 

terenie Pomorskiego Okręgu Víojskowego aż 101 szkół różnych szczebli 

nosi imiona bohaterów zv.’ycieskich walk stoczonych w 1945 r. na Pomorzu. 

Udzielamy im wszechstronnej pomocy, przede wszystkim w urządza.niu izb 

pamięci poświeconych patronom, organizacji okolicznościowych wieczor­

nic i akademii, prowadzeniu działalności wychowawczej z harcerzami.

Przy v;ielu jednostkach prężnię działają wojskowe kręgi instruktorskie 

ZHP. Godna podkreślenia jest także pomoc jednostek POW przy urządzaniu 

stańic harcerskich na terenie Wału Pomorskiego.

Dowództwo POW utrzymuje ścisły kontakt z dyrektorami tych szkól 

oraz nauczycielami wj^-chowania patriotyczno-obronnego. Na stałe do kalen­

darza weszły wspólne robocze narady na temat efektywności stosowanych 

metod wychowawczych, wizyty w jednostkach i na poligonach wśród ćwiczą­

cych wojsk. Są one niezwykle owocne. 'W roku 4()-lecla WP 28 wyróżniają­

cych sie wychowawców młodego pokolenia uhonorowanych zostało .nedalcn'
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"iia zasługi dla obronności kraju" oraz pamiątkowym medalem "Za zasługi 

dla POW".

Niepowtarzalną okazję do kształtowania patriotycznych, a zv;łasu- 

cza internacjonalistycznych postaw stanowią wspólne ćv/iczenia i zgrupo­

wania szkoleniowe żołnierzy bratnich armii. Mam na myśli głównie żołnie­

rzy stacjonujących na naszym terenie jednostek Północnej Grupy Wojsk 

Armii Radzieckiej. Wykonywanie wspólnych zadań szkoleniowych jest w pew­

nym sensie kontynuacją walki toczonej przez ojców i braci dzisiej­

szych żołnierzy w zimowych miesiącach 1945 r. Tamci .mieli przed sobą 

hitlerowskiego najeźdźcę, ich następcy szkolą się, by wspólnie bronić 

pokoju, zagrożonego konfrontacyjnym kursem polityki amerykańskiego im­

perializmu. Jest to więc swoisty symbol sztafety pokoleń, niezmiennie 

trwających na sv;cich patriotycznych i internacjonalistycznych posterun­

kach .

Każde ćwiczenie stwarza możliwość bliższego poznania się żołnie­

rzy bratnich armii, wymiany doświadczeń, jest okazją do zawiązania się 

osobistych sympatii. Jednocześnie fakt, te zadania realizowane są na 

terenach, na których kiedyś walczyli ich ojcowie, pobudza do jak najlep­

szego ich wykonania. W wyniku intensywnie prowadzonej isracy ideowo-w^'- 

chowawczej tu właśnie często kształtują się trwałe postawy życiowe. Ma­

my wiele przykładów z naszych jednostek, że właśnie na poligonach, a 

więc miejscach owianych legendą bohaterskich walk z najeźdźcą, w obli­

czu oczekujących poważnych zadań szkoleniowych całe grupy żołnierzy 

Zgłaszają chęć wsta,pienia do partii, do organizacji młodzieżowej.

W czasie wspólnych ćwiczeń i zgrupowań szkoleniowych, obok -.•r/ko- 

nywania zadań bojowych, żołnierze polscy i radzieccy spotykają się z 

młodzieżą szkolną, odwiedzają zakłady pracy. Serdeczność tych spotkań, 

obraz historycznych przemian i dokonań na tych ziemiach - unaoczniają 

im sens poniesionych przed czterdziestu laty ofiar oraz sens ich obec-
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: \ c - j i;olnjcrskiej służby. W caasie wolnym od Tiaj^ć chętnie więc spieszą 

z pomocą miejscowej ludności -- pom.agają przy żniv;ach, budują drogi i mos- 

ry. Radzieccy i polscy żołnierze wnieśli duży v;kład w budowę Trasy Zam- 

<owe3 w Szczecinie, wspdlnie pracowali przy budowie Muzeum Wyzwolenia 

Miasta Piły. Ma terenach zimowej ofensy'.̂ ŷ 1945 r. wyrastają wiąc nowe 

pomniki - symbole pokojowej, twcSrczej - racy, wznoszone rękona żołnierzy 

brćitnich armii.

Vi procesie v;y'chowania nawiązującego do tradycji w ogóle, w tym 

r ó w n i e ż do tradycji walk ofensywy zimowej, powinno się stawiać głównie 

na zamierzone kształtowanie przeko.nań i postaw patriotyczno-internacjona- 

listycznych, zgoanych z ideałami naszej socjalistycznej rzeczywistości. 

Snąd też w procesie tym nie może dominować dzień wczorajszy. Przeszłość 

bowiem konieczna jesc dla uzasadnienia ciągłości historycznej, dla zinte­

growania żołnierzy, ukazania im idei, v;artości, wzorów postępov/ania i za- 

chov;ania się bohaterów v; różnych sytuacjach dla wskazania im zweryfikov.ia~ 

nych w doświadczeniu praktycznym sposobów i dróg realizacji wytyczonego 

celu. Jest ona zatem p>otrzebna, by mobilizować żołnierzy do takiego postę­

powania, jakie cechowało naszych poprzedników, by przygotowywać ich do 

Si.utecznoj obrony tego, co naród własną pracą wytv/orzył i wytworzy. Dla­

tego też -A-ychowaniG żołnierzy ukierunkovaijemy na przyszłość, na rozwijanie 

inicjatywny, samodzielności i odpowiedzialności za skutki wywołane własnym 

postępo-wanierr;.

Zasygnalizowane wyżej formy i metody popularyzacji ofensywy zimowej 

Armii Radzieckiej i ludov;ogo Wojska Polskiego to tylko część bogatych 

doświadczeń wojskowych w tej tak v;ażnej działalności wychowawczej. Nie 

uwzględniono tu w całości szeregu form stosowanych przez organizacje par­

tyjno, młodzieżowe i inne ogniwa społecznego oddziaływania w wojsku. Pro­

blematyka ta jest bowiem zbyt obszerna, aby można ją było w pełni omówić 

V7 niniejszym referacie.

1,?2



Pik doc.dr hab.Tadeusz Sawicki 
Wojskowy Instytut Historyczny

ZAŁAMANIE SIE STRATEGII NIEMIEC HITLEROWSKICH 

W 1944/1945 R.

W szóstym roku wojny w Europie sytuacja w niemieckich siłach 

zbrojnych stała sie bardzo naprężona. Do czerwca 1944 r. Wehrmacht pro­

wadził w zasadzie aktywne działania tylko na jednym froncie - na froncie 

wschodnim. Czynne w tym czasie fronty alianckie (początkowo w Afryce, 

następnie we Włoszech) absorbowały bardzo niewielką cząść niemieckiego 

potencjału militarnego. Np. proporcje w zaangażowaniu sił ludzkich na 

froncie wschodnim i czynnych frontach aliantów kształtowały sie następu­

jąco: 1 lipca 1942 r. 54:1, 7 listopada 1943 r. 11:1, 1 czerwca 1944 r. 

4:1, z tym że te ostatnie nie utrzymały sie długo i w ostatnim półroczu 

vrojny, na skutek przerzucenia znacznych sił z frontu zachodniego na 

wschodni, ponownie się zwiększyły.

Do tego czasu nastąpiło również olbrzymie wykrwawienie Wehrmach­

tu. Stąd też jeszcze przed otwarciem drugiego frontu w Europie stało się 

wyraźnie widoczne, że Niemcy hitlerowskie, na skutek klęsk poniesionych 

na froncie wschodnim, znalazły się na drodze ku nieodwracalnej katastro­

fie, a w Wehrmachcie wystąpiły daleko posunięte symptomy rozkładu. Naj­

dobitniej świadczyła o tym bezpowrotna utrata inicjatywy strategicznej 

w wojnie przeciwko ZSRR.

Proces rozkładu niemieckich sił zbrojnych rozpoczął się znacznie 

■rfcześniej; Przede wszystkim już pierwsze półrocze wojny niemiecko-radziec- 

kiej, zakończone klęską w grudniu 1941 r. pod Moskwą, spowodowało głę­

boką deformację struktury niemieckich naczelnych organów dowodzenia. 

Wyrażała się ona w ograniczeniu operacyjnych kompetencji Sztabu General-
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negu l x W o j s k  Ladowycii (OKU) tylko do frontu wschodnieyo, 

i to nie całego, gdyż jego odcinek fiiiski podlegał Naczolneimi Dowódz­

twu Sił Zbrojnych (OKW).

Wykrwawienie wojsk i utrata inicjatywy strategzczncj doprowadziły 

do znacznych zmian strukturalnych, zwłaszcza w wojskach pancernych.

Już w 1943 r. zanikły armie pancerne sensu stricto (było ich na froncie 

wschodnim cztery), a pozostały tylko z nazwy; rozpadła sie też większość 

korpusów pancernych. Na początku 1945 r. zmiany te objęły również dywiz­

je. Zniesiono m.in. podział na dywizje pancerne i grenadieróv'i pancer­

nych (zmechanizowane), a na ich miejsce utworzono związki mieszane z ta­

kimi dziwolągami organizacyjnymi, jak wy'stepujący obok batalionóv; czoł­

gów spieszeni grenadierzy. Tak wiec utrata inicjatywy strategicznej doprowadziła 

nie tylko do likwidacji pancernych zgrupov/art operacyjnych, ale też i do 

coraz bardziej pogłębiającego sią rozdrobnienia jednostek pancernych 

na szczeblach taktycznych. Nienaruszone zostały tylko struktury zv;iąz- 

ków taktycznych SS.

Wojna przeci.wko ZSRP. obnażyła także szereg niedoskonałości nienr, 

kiego dov/ództwa, skrzętnie ukryv;anych przez zachodnioniemiecką histo­

riografie. Przede wszystkim warto tu wspomnieć o bardzo niepełnych czy 

wręcz dezinformujących 'wynikach działania organu tak istotnego we współ­

czesnej armii, jakim było niemieckie rozpoznanie agenturalne i wojskowe. 

Kierował nim szef Oddziału "Fremde Heere Ost OKU", gen.mjr Reinhard Geh- 

len, znany polskiemu społeczeństwu jako twórca wywiadu Bundeswehry. 

Nieraiecki wyv;iad nie był w stanie przejrzeć radzieckich zamiarów w żadnej 

ofensywie Armii Czerwonej, od przeciwnatarcia pod Stalingradem poczyna­

jąc przez operacje "Bagration" do v;iśłańsko-odrzańskiej i pomorskiej. 

Nietrudno sobie wyobrazić, jak te niepełne czy mylne dane rozpoznawcze 

niekorzystnie wpływały na ¡iodział sił i środków niemieckiej armii i skład 

jej zgrugę^ń operacyjnych.



z chwilą otviarcia drugiego frontu w Europie sytuacja Niemiec hit­

lerowskich znacznie się pogorszyła. Na obu teatrach działah wojennych 

- wschodni.m i zachodnim - przeprowadzone zostały kampanie zaczepne 

o dużym rozmachu strategicznym. Na froncie wschodnim v;ojska radzieckie 

do końca 1944 r. wyzwoliły całe okupowane terytorium ZSRR, z wyjątkiem 

Półwyspu Kurlandzkiego, wschodnie obszary Polski, Rumunią, Bułgarię 

oraz częściowo Węgry, Czechosłowację i Jugosławię.

Duże sukcesy osiągnęły także wojska anglo-araerykańskie. Wyparły 

one siły niemieckie z Francji, z wyjątkiem przyczółka na Renie w rejo­

nie Colmaru, ze znacznej części Belgii i południowych terenów Holandii.

A zatem zarówno wydarzenia na froncie wschodnim, jak i zachod­

nim świadczyły o tym, że państwa koalicji antyhitlerowskiej były bliskie 

całkowitego okrążenia strategicznego Niemiec i zajęły rubieże wyjściowe 

do rozstrzygającego natarcia na tereny rdzennie niemieckie.

Przebieg i wyniki tych kampanii zmusiły niemiecką Kwaterę Główną 

do wypracowania nowej strategii dla obydwu frontów. Nastąpiło to jesie- 

nią 1944 r., kiedy przyjęto następujący plan działań. Siły podległe OKH 

a walczące przeciwko ZSRR miały zadanie ustabilizowania sytuacji i utrzy­

mania dotychczasowego stanu posiadania na Wschodzie. W tym czasie pod­

porządkowane OKW wojska działające we Francji winny były przeprowadzić 

operację zaczepną w Ardenach i rozstrzygnąć na swoją korzyść wojnę na 

Zachodzie. Następnie zwolnione tam siły miały zostać przerzucone na 

Wschód, by z kolei wydać generalną bitv>̂ ę Armii Radzieckiej\

Należy podkreślić, że strona niemiecka, przygotowując natarcie 

w Ardenach, nie zdecydowała się na wykorzystanie w tym celu sił i środ­

ków znajdujących się na froncie wschodnim^. Nie zmniejszyła również 

'.Tysokości comiesięcznych przydziałów nowo wyprodukowanego sprzętu,w tym 

czołgów i dział szturmowych, dla frontu wschodniego^. Zgodnie bowiem 

z przyjętymi założeniami niemieckie wojska na tym froncie do czasu roz-
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strzygnięcia działali na Zachodzie miały być pod względem sii i źrodków 

samov;ystare żalne.

Zamiary te okazały się jednak iluzoryczne i z chwilą rozpoczęcia 

przez Armię Radziecką zimowej kampanii 1945 r. całkowicie się załama­

ły, a niemiecka Kwatera Głćwna została zmuszona do pospiesznego wypra­

cowania nowej koncepcji kierowania wojną.

Karto wspomnieć,że niemiecka inicjatywa strategiczna wykazana na 

froncie zachodnim, najpierw w Ardenach, a następnie w Wogezach, mimo 

że była realizowana ograniczonymi siłami, mocno zaniepokoiła alianckie 

dowództwo. Wyrazem tego był dramatyczny list Churchilla do Stalina 

z 6 stycznia 1945 r . , który spowodował znaczne przyspieszenie radziec­

kiej ofensywy.

W tym miejscu trzeba przedstawić obraz niemieckich sił zbrojnych 

na przełomie 1944/1945 r. 1 stycznia 1945 r. Wehrmacht liczył nieco po­

niżej 10 min żołnierzy. (Największy pułap osiągnął na przełomie 1543/ 

1944 r., gdy służyło w nim blisko 10 6P0 tys.żołnierzy)^. W wojskach 

lądov;ych znajdowało się 7140 tys., w wojskach lotniczych - 1967 tys. , 

w marynarce wojennej 713 tys.ludzi. Wojska lądowe składały się z 319 

dywizji i 24 brygad, w tym z 49 dywizji i 7 brygad pancernych i grena-
5

dierów pancernych .

Bardzo charakterystyczny był podział niemieckich związków taktycz­

nych na poszczególne teatry działań wojennych. Na froncie wschodnim wal­

czyło 166 dywizji i 10 brygad niemieckich (łącznie z 11 dywizjami zapa­

sowymi, które zaczęły wchodzić do działań w trakcie ofensywy zimowej), 

co stanowiło 51,7% ich ogólnego stanu, oraz 15 dywizji i 1 brygada wę­

gierska, co łącznie wynosiło 53% wszystkich niemieckich i satelickich 

związków taktycznych. We Francji znajdowało się 71 dywizji i 3 brygady 

(21,9%), we Włoszech - 26 dywizji i 1 brygada (8%) oraz 5 dywizji sate­

lickich? reszta, licząca 56 dywizji i 10 brygad (18,4%),spełniała funk-
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cje okupacyjne na BaŁkanach i w Norwegii oraz stała w  garnizonach 

V7 kraju^. W kontekście tych wyliczeń warto podkreślić, żo na frontach 

czynnych (wschodnim, zachodnim i południowo-zachodnim) niemieckie związ­

ki taktyczne zaangażowaije były w następujących proporcjach; Eront 

wscliodni - 63,4%, Francja - 26,8%, Włochy - 9,8%. Dopiero to zestawie­

nie pokazuje, jak faktycznie był rozłożony wysiłek wojsk niemieckich 

tuż po otwarciu drugiego frontu w Europie, W momencie gdy ruszyła ofen­

sywa zimowa Armii Radziojckie j , ^łszystkio te proporcje - jak wspomnia­

łem na wstępie ^ uległy daleko idącym zmianom.

Niemieckie siły zbrojne na froncie wschodnim w przededniu radziec­

kiej ofensywy 1945 r. znalazły siQ w bardzo niedogodnym położeniu. Było 

to v;ynikiem błgdnych kalkulacji i ocen zaróv.r' OKW, jak 1 OKH.

Przede wszystkim nie osiągnięto celóv7 działań zaczepnych w Arde- 

nach i Wogezreh. Zaiingażov;anc tam siły utknęły, a ich zwolnienie w celu 

zgromadzenia odwodów dla frontu wschodniego byłoby równe p^rzyzuantu 

sig do porażki. Takiej decyzji Hitler nie cliciał na razie powziąć,oce­

niając, iż oczekiwana radziecka ofensywa nie stworzy większego zagroże­

nia dla niemieckiego frontu wschodniego. OKH popełniło też błędy na sku­

tek - jak to określiłem - mylnych,a nawet dezinformujących ustaleń 

rozpoznania. Otóż z ocen radzieckich zamiarów opracc.canych przez Oddział 

Wojska Obce wschód gon.Gclilena, przedstawionych już 7 października 

194 4 r, i povrtórzonych 10 listopada oraz 5 grudnia, \i7ynikało, że Armia 

Radziecka kolejną ofensywo przygotowuje na .strategicznych skrzydłach 

frontu wschodniego (na obszarze Prus Wschodnich i na Węgrzech), nato­

miast odcinek "nad wielkim lukiem Wisły" będzie tylko terenem działań 

wiążących ̂ .

7, tyci; wniosków wypłynęła decyzja niemieckiej Kwatery Głównej 

o ściąganiu na Węgry coraz większych sil, aby za wszelką cenę doprowa-
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łu, ale też jako szef sztabu dowodzenia OKH, zaproponował, że jedynyr.: 

wyjściem z tej sytuacji byłoby zaprzestanie - jak to określił - nie 

rokującej powodzenia operacji w Ardenach i kosztem zaangażowanych tam 

sił odtworzenie na Wschodzie, w możliwie krótkim czasie, odwodów stra­

tegicznych w liczbie 20-30 pełnowartościowych dywizji. Ocenił, że dało­

by to szanse przeciwstawienia sią albo nawet uprzedzenia ofensywy ra­

dzieckiej ̂ ̂ .

Tak wiec w OKH wysuniąto tym razem bardzo radykalne propozycje. 

Pozostały one jednak i tym razem bez echa, mimo że i tak były już spóź­

nione - moment rozpoczęcia nowej ofensywy Armii Radzieckiej zbliżał 

sxQ bowiem bardzo szybko. Ponowił je 19 stycznia 1945 r. gen.August Win­

ter, szef Sztabu Dowodzenia OKW, gdy radzieckie natarcie było już w peł­

nym toku i powstała groźba rychłego załamania sie całego frontu wschod­

niego. Dopiero wówczas zostały one zaakceptowane, a praktycznej realiza­

cji doczekały sie aż w pierwszej dekadzie lutego 1945 r., w całkowicie 

nowej sytuacji strategicznej.

W sumie na przełomie grudnia i stycznia 1944/1945 na niemieckim 

froncie wschodnim dało sie zaobserwować paradoksalne zjawisko: OKH co­

raz wyraźniej zdawało sobie sprawę z niebezpieczeństwa grożącego na 

centralnym kierunku strategicznym, a mimo to jego kosztem wzmacniało 

kierunek południowy.

Przyczyny togo zjawiska były złożone. Przede wszystkim wynikały 

z celowego działania strony radzieckiej. OKH dało sie sprowokować i 

wciągnąć w próby wyjaśnienia sytuacji na Wągrzech. Sądziło początkowo, 

że uzyska te wyniki, zanim Armia Radziecka rozpocznie nową ofensywą.

Nawet gdy wojska radzieckie okrążyły Budapeszt, kontynuowano te v/ysiłki, 

nie licząc sie z potrzebami innych kierunków strategicznych. Aby odblo­

kować stolice Wągier, Niemcy przeprowadzili w styczniu 1945 r. trzy 

przeciwuderzenia (w dniach 2-6, 7-11 i 18-26);-to właśni, one spowodowa-
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ły wzmożone zapotrzebowanie na siły i środki w tym obszarze oraz bez 

reszty wchłonęły je i związały. Taki stan rzeczy powtórzył sie również 

w późniejszym okresie, mimo że sytuacja na centralnym kierunku strate­

gicznym groziła już katastrofą.

Z tych względów koncepcja operacyjno-strategiczna OKH rozegrania 

bitwy obronnej na froncie wschodnim w celu przeciwstawienia sie nowej 

ofensywie radzieckiej była - podobnie jak przed letnią kampanią Armii 

Radzieckiej w 1944 r. - niedostosowana do rzeczywistych potrzeb. Ponad­

to czołowi przedstawiciele OKH, tj. jego szef - gen.Hans Guderian, czy 

też szef rozpoznania - gen.Reinhard Gehlen, przyjmowali prawdopodobień­

stwo kieski, jeśli front wschodni nie otrzyma znaczniejszego wzmocnie-
12nia kosztem teatrów działań OKW

Zimowa ofensywa Armii Radzieckiej rozpoczęła sie jednoczesnym 

uderzeniem pięciu Frontów i objęła olbrzymi, blisko 1300-kilometrowy 

odcinek od Zalewu Kurońskiego do Karpat. Cechował ją - jak zgodnie ok­

reślają źródła niemieckie - niebywały dotąd rozmach, co od razu wytwo­

rzyło bardzo trudną sytuacje óla niemieckiego frontu wschodniego i za­

częło oddziaływać na cały niemiecki teatr wojny.

Działania Armii Radzieckiej natychmiast wywołały duże zaniepokoje­

nie w OKH. Odzwierciedlają je meldunki kierowane do Hitlera przez gen. 

Gudcriana w początkowych godzinach i dniach radzieckiej ofensywy.

Bez precedensu w s€osunkach panujących w tym czasie w naczelnych 

organach dowodzenia Wehrmachtu był fakt, że oceną wydarzeń na froncie 

wschodnim zajęło sie również OKW. Zastępca szefa Sztabu OKW, gen.August 

Winter, opracował 19 stycznia memoriał o sytuacji na Wschodzie^^. 

Stwierdził w nim, że wszczęta 12 stycznia 1945 r. ofensywa Armii Radziec­

kiej już w ciągu paru dni trwania stworzyła bezpośrednią groźbę przegra­

nia wojny. W tej sytuacji jedynym sposobem zażegnania kryzysu powstałego
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aa Wschodzie było wydanie tam wielkiej, rozstrzygającej bitwy, ktdrą 

należało przygotować kosztem wszystkich pozostałych teatrów działari 

wojennych; potrzebom tym należało podporządkować strategią na frontach 

OKW i we wszystkich rodzajach rił zbrojnych.

Następnego dnia (20 stycznia) z podobnymi propozycjami v;ystąpił 

również gen.Gehlen. I on ocenił, że trwająca od kilku dni radziecka ofen­

sywa mogła lada moment zagrozić Niemcom całkowitą katastrofą. Aby jej 

zapobiec, proponował - tak jak gen.Winter - wykorzystać przeciwko Armii 

Radzieckiej większość posiadanego przez cały Wehrmacht potencjału wojen­

nego. "Rzecz się uda - pisał Gehlen - jeśli jak najszybciej zwolnione 

zostaną na wielką skalę siły i środki z innych frontów"^^.

Tak więc ofensywa radziecka od samego początku zaczęła oddziały­

wać na całokształt v;ojny prowadzonej przez Niemcy, sytuację na v;szystkich 

teatrach działań oraz na wszystkie rodzaje sił zbrojnych. Położenie zaś 

wojsk niemieckich na froncie wschodnim stało się tak trudne, że wymaga­

ło ze strony Kwatery Głównej radykalnych decyzji. Powzięte one zostały 

21 i 22 stycznia.

Pierwsza decyzja, wyrażona w dyrektywie podpisanej przez szefa OKW 

foldra.Wilhelma Keitla, akceptowała w zasadzie wszystkie postulaty przed­

stawione w memoriale gen.liintera^^. Przede wszystkim stwierdzono w 

niej, że "F.ilhrer zdecydował się na bezzwłoczne stworzenie na Wschodzie 

przesłanek do powstrzymania radzieckiego natarcia i następnie v?szczęcla 

przez wojska niemieckie przeciwnatarcia". W związku z powyższym do­

wództwu teatru działań wojennych "Zachód" (tj.dowództwu wojsk walczą­

cych we Francji) nakazano przejść na centralnym i północnym odcinku 

frontu, w tym również w Ardenach (!), do obrony, a nawet częściowo do 

działań opóźniających, na południowym zaś skrzydle, w dolnych Wogezach 

i nad górnym Renem, kontynuować tylko lokalne natarcia w celu poprawy 

IX)łożenia. Siły zwolnione w wyniku przejścia do obrony naczelne dowddz-
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two "Zachód" zobowiar.ane zostało przekazać na Wschód. Również dowództwo 

wojsk lotniczych otrzymało rozkaz przerz.ucenia z Zachodu na Víschód czei-~ 

ci lotnictwa myi^liwskiego i artylerii przeciwlotniczej.

Dowództwo "Zachód" zaczęło oddawać przede wszystkim wojska z Gru­

py Armii "B", walczgce dotąd w Ardenach. Vi ten sposób pod koniec stycz­

nia zapoczątkowany został proces masowych przerzutów sił i órodków na 

front wschodni z teatrów działah wojennych OKW oraz z zasobów tworzonych 

przez v;ojska zapasowe na terenie Niemiec. W sumie przez luty przekazano 

na berliński kierunek strategiczny 32 dywizje i 2 brygady, w tym 6 dywi­

zji pancernych i 4 dywizje grenadierów pancernych, których większoóć 

należała do elitarnych dywizji SS. Oprócz tego przerzucono dużą liczbę 

jednostek wzmomienia i wsparcia: pancernych, artyleryjskich, przeciw­

lotniczych, saperskich 1 innych. Jednocześnie na iięgry skierowano 4 dy­

wizje pancerne i 1 dywizje grenadierów pancernych. Warto w tym miejscu 

wspomnieć, że. v.-áród przydzielonych sil część walczyła dotychczas w Arde­

nach. Były to m.in. : dowództwo 6 APanc SS, dowództwo XX.<IX KP-3Pc,(.kvLe dy­

wizje pancerne (21 i 10 SS), jedna dywizja grenadierów pancernych (25)
1 6i dwie brygady grenadierów pancernych

Nietrudno sobie wyobrazić,jak zbawienny wpływ wywarło to na napiętą 

sytuację aliantów zachodnich, a jednocześnie jakie konsekwencje miało 

dla Armii Radzieckiej. W w'/niku tej decyzji strona niemiecka, mimo istnie­

nia drugiego frontu, skupiła sv7e siły prawie v;yłącznie do działań na 

Wschodzie i realizowała tę strategię już do końca wojny. Jej ukoronowa­

niem było zabranie w kwietniu z frontu angielskiego i częściowo amerykań­

skiego, znad Łaby i Muldy, 12 armii gen.Wencka i skierov.'anie jej przeciw­

ko Armii Radzieckiej do obrony Berlina. Armia nie dotarła tam jednak - 

została rozbita przez wojska radzieckie jeszcze na podejściach do stolicy 

Niemiec.

Druga decyzja powzięta ’w tym czacie dotyczyła zorganizowania Grupy

132



Armii "Wisła” , której m.in. powierzono obronę Pomorza od Bydgoszczy 

po Szczecin^"^, gdzie skierov;ano główną cześć posiłków przybywających na 

front wschodni. Podstawowym zadaniem Grupy Armii "Wisła" miało być 

rozbicie wychodzących nad środkową Odrę wojsk 1 Frontu Białoruskiego 

i zapobieżenie powstałemu w tym czasie, w wyniku uchwycenia przyczółków 

na Odrze, bezpośredniemu już zagrożeniu Berlina.

W strategicznych planach niemieckiej Kwatery Głównej zamierzano 

powiązać kroki zaczepne Grupy Armii "Wisła" i Grupy Armii "Południe", 

aby rozbić lub tylko‘związać siły radzieckie na zewnętrznych skrzydłach 

frontu wschodniego. Wyrazem tego były natarcia wszczęte 16 lutego pod 

Stargardem Szczecińskim, 17 lutego na północ od Biudapesztu, a następnie 

w dniach 6-15 marca nad Balatonem.

Natarcia wojsk Grupy Armii "Południe" przyniosły doraźne korzyś­

ci operacyjne, nie miały jednak większego znaczenia, gdyż osiągnięte 

zostały na pomocniczym kierunku działania Armii Radzieckiej.

Natomiast uderzenie Grupy Armii "Wisła" poniosło'fiasko - załama­

ło Sie w ciągu niespełna trzech dni walk. Oznaczało to całkowite pokrzy­

żowanie planów przejęcia inicjatywy na berlińskim kierunku strategicznym, 

a w konsekwencji - ostateczne przekreślenie niemieckiej strategii.

W dodatku kroki zaczepne Grupy Armii "Wisła" przyspieszyły decyzje Kwa­

tery Głównej Armii Radzieckiej ostatecznego rozbicia wojsk niemieckich 

na Pomorzu, co zostało zrealizowane w marcu 1945 r.

Na marginesie tej problematyki chciałbym wspomnieć, że historio­

grafia zachodnioniemiocka odnotowuje, iż w kwietniu 1945 r. wojska nie­

mieckie wykonały dwa przećiwuderzenia, mające rzekomo na celu załamanie 

berlińskiej operacji Armii Radzieckiej i niesienie odsieczy okrążonej 

już w tym czasie stolicy III Rzeszy. Miały to być jakoby przeciwuderze- 

nia armijnej grupy obergruppenfdhrera SS Feliksa Steinera oraz tzw. 

zgrupowania pancernego feldmarszałka Perdy'nahda SchOrnera. Działaniom
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tym wiele uwagi poświęcała propaganda Goebbelsa (w Berlinie rozrzucano 

ulotki głoszące o zbliżającej się odsieczy), a po wojnie zaczęli o nich 

pisać historycy zachodnioniemieccy.

Tyraczasem rzeczywistość, którą odsłoniły archiwa niemieckie,była 

zupełnie inna. Tzw, armijna grupa Steinera składała się z kilku grup 

bojowych; trzon jej stanowiły resztki rozbitych na początku kwietnia 

w Gdyni i na Kępie Oksywskiej, a następnie ewakuowanych nad Odrę dwóch 

dywizji pancernych. Była to więc grupa armijna tylko z nazwy, gdyż fak­

tycznie jej siły nie odpowiadały nawet siłom korpusu armijnego. Grupie 

tej nie udało się wszcząć kroków zaczepnych, gdyż zanim osiągnęła goto­

wość bojową, musiała przejść do obrony frontu na styku 9 armii połowęj 

i 3 armii pancernej, rozerwanego przez wojska marsz.Rokossowskiego i 

marsz.Żukowa, w tym przez 1 armię WP.

Podobnie było z działaniami^ tzw. zgrupowania pancernego feldm, 

SchOrnera. Faktycznie nie było takiego'zgrupowania, a próby przeciwude 

rżenia na kierunku Budziszyna podjął walczący w tym rejonie 57 KPanc 

gen.Friedricha Kirchnera. Jego zadaniem było odtworzenie ugrupowania 

obronnego 4 armii pancernej, przerwanego przez 1 Front Ukraiński mara. 

Koniewa, w tym przez 2 armię WP. tJkrótce jednak i to zadanie okazało 

się niewykonalne i uległo znacznemu zawężeniu. Nie było mowy o jakiej­

kolwiek odsieczy Berlina.

VJ tym wszystkim dziwne jest to, że niektórzy polscy historycy 

bezkrytycznie przejęlą z historiografii zachodnioniemieckiej jej dane 

o działaniach zaczepnych Steinera i Schftrnera i wprowadzili je do pols­

kiej historiografii. Mity te z dużą żywotnością funkcjonują, szczegól­

nie w naszej literaturze popularnonaukowej.

W sumie należy ocenić, że zarówno rzeczywiste, jak i rzekome prze 

gawy działań zaczepnych były marginesem w strategii realizowanej w koń­

cowych miesiącach wojny przez stronę niemiecką. Podstawową jej myślą -
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jeżeli chodzi o front wschodni (bo inaczej to się działo na froncie za­

chodnim) - było stawianie oporu wszędzie i za wszellca. cene, I takie za­

dania narzucono wojskom. Stawiały one opór nie wynikający z woli wal­

ki, lecz zdeterminowany goebbelsowską propagandą grozy oraz drakodskimi 

represjami. Nie na długo go jednak starczyło i już po kilku tygodniach 

machina inilrtarna III Rzeszy legła w gruzy, a na ruinach jej stolicy za- 

łopotały zwycięskie czerwone i biało-czerwone flagi.

Parafrazując słowa cytowanego tu gen.Wintera, można powiedzieć,że 

klęski ponoszone przez niemieckie siły zbrojne na froncie wscliodnim jak 

Kięgi po wodzie rozchodziły się na pozostałe fronty i wszystkie rodzaje 

sił zbrojnych, doprowadzając do bezwarunkowej kapitulacji Niemiec hitle­

rowskich. Było to więc zwycięstwo strategii armii socjalistycznej nad 

strategią armii faszystowskiej.

*

Na zakoticzenie cncę jeszcze zatrzymać się nad jednym problemem 

szczegółow^^ra, dotyczącym początków walk na Pomorzu na przełomie stycznia 

i lutego 1945 p. Otóż ostatnio udało mi się odnaleźć w tzw. mikrofilmach 

aleksandryjskich (fotokopiach archiwum Wehrmachtu) sporo dokumentów, 

które rzucają nowe światło na genezę bitwy o Viał Pomorski.

W materiałach tych znalazło się też trochę nazwisk dowódców jednos­

tek Wehrmachtu, dotychczas nie ustalonych, wśród któi-ych na pewno są 

odpowiedzialni m.in. za barbarzyriski mord popełniony na 3ż polskich / . a ï -  

nierzach, żywcem spalonych w Podgajach. Stąd też skrzętnie odnotowuję te 

nazwiska i związane z nimi wydarzenia.

W wyniku styczniowego natarcia Armii Radzieckiej w obronie niemiec­

kiej na kierunku działania 1 Frontu Białoruskiego wytworzyła się luka 

operacyjna, sięgająca od Wisły po dolinę płynącej równoleżnikowo między 

Kołem a Śremom Warty, huka ta stwarzała wojskom m£irsz.Źukov’a szansę wyjś­

cia na Pomorze i ziemię lubuską.
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Stroiia nieiT'.ie'jka dla zażegnania powstałego niebezpieczeństwa 

pospiesznie przystąpiła do organizowania Grupy Armii "Wisła" z ceichs- 

führerem SS Heinrichem Himmlerem na czele. W momencie gd/ obiął on do­

wodzenie nowo utworzonym zv;iązk.iem operacyjnym, przewidziano podporząd­

kowanie mu wojsk 2 armii, wycofujących sie za dolną Wislp i Nogat, oraz 

9 armiiodchodzącycli w kierunku Poznania i Głogowa. Najpilniejszą w 1 q c  

sprav;ą było przydzielenie Grupie Armii "Wisła" nowych sił. 2amicrza- 

no bowiem podjąć próbę powstrzymania radzieckiego natarcia i obrony 

Wielkopolski na tzw. linii "C" (zawczasu przygotowanej pozycji obronnej, 

przebiegającej na wysokości południka Poznania) oraz Pomorza - na rubie­

ży Noteci i Kanału Bydgoskiego.

tym czasie nastąpiło przegrupowanie z Balkandv; do Wielkopolski 

dowództwa V korpusu górskiego SS obergruppenffShrera SS Friedricha Krü- 

gera. 24 stycznia otrzymało ono zadanie przejęcia dowodzenia obroną po­

zycji “C" na odcinku od Obornik do Czarnkowa. Natomiast obronę Pomorza 

na odcinku pomiędzy Czarnkowem a ujściem Gwdy powierzono II zapasowemu 

okręgowi wojskowemu w Szczecinie. Z okręgu tego wyłoniono sztab korptisu 

z katem powstańczej Warszaw^’ Erichem von dem Racli-Zelewskim na czele.

28 stycznia sztab otrzymał nazwę X korpusu armijnego SS i na jego czele 

stanął gen.por.Günther von Krappe. Odcinek między Gv;dą a Bydgoszczą 

przydzielono nowo zorganizowanemu przez Główny Urząd SS doxvddztwu XVI 

korpusu armijnego SS z cbergrupp'^'nfübrerem SS Karlem Demelhuberem na

- “'S

Dowódcy XVI KA SS podporządkowano następujące siły: skierowaną 

2 dyspozycji XX (gdańskiego) zapasowego okręgu wojskowego 15 dywizję 

grenadierów SS "Lettland" oraz reorganizujący się na poligonie w Czarnem 

48 pułk grenadierów pancernych SS "Gen.Seyffarth" (z dywizji grenadie- 

róv.’ pancernych SS "Nederland") wraz ze zmotoryzowanym d'_, wiz jonem arty­

lerii, pułkiem podchorążych artylerii z Borne i baterią dział przecivjlot-
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niczych; dowódcą grupy został dowódca 48 pgpanc SS otiersturmbannfflhrer 

SS Marode^^.

Dowódca XVI KA SS otrzymał 24 stycznia zadanie rozbicia przeciw­

nika, który przekroczył Noteć i Kanał Bydgoski miedzy Nakłem a Bydgosz­

czą, i utrzymania tej rubieży. W związku z tym 15 DGren SS miała skupić 

swój wysiłek na obronie rejonu Nakła oraz zdobyciu i utrzymaniu przedmoś- 

cia na Noteci na południe od miasta. Grupa bojov/a obersturmbannfflhrera

Marode v;inna była odzyskać odcinek Noteci na zachód od Nakła. Dowództwo
20XVI KA SS zainstalowało siq w Więcborku

Na zapleczu tak zorganizowanej obrony znajdowały sie trzy zapasowe 

okręgi wojskowe - II (szczeciński), XXI (poznański) i III (berliński), 

a oprócz tego czeńć XX (gdańskiego). Strona niemiecka przystąpiła do 

pospiesznego formowania ze stacjonujących tam licznych jednostek zapaso­

wych i szkolnych różnego rodzaju grup bojowych oraz kompanii i batalio­

nów marszowych, które z chwilą osiągnięcia gotowości natychmiast kiero­

wano na front. Z sił tych zaczęto tworzyć improwizowane dywizje (lub 

grupy dywizyjne), które, jak sie okazało, uzyskały znaczną siłę bojową 

i odegrały określoną role w obronie Pomorza. Dla przykładu wymię, ie gru­

pę dywizyjną zorganizowaną z podchorążych szkoły-artylerii w Bornem 

pod dowództwem płk.Josefa Lehmanna, powstałą w podobny sposó'' grupę dy­

wizyjną "Bćlrwalde" gen.por.Wilhelma Reithela czy też składającą sie z 

jednostek zapasowych 402 zapasową dywizje piechoty gen.por.Siegmunda 

Schleińitza. Jednocześnie kontynuowano przegrupowania znacznych sił 

z Kurlandii, Bałkanów i Zachodu, rozpoczęte na początku ofensywy radziec­

kiej. Najwcześniej mogły przybyć na Pomorze jednostki ewakuowane z Kur­

landii,gdyż przegrupowania zarządzono tu już 18 stycznia. Przerzucano 

morzem 4 dywizje pancerną oraz 32 i 227 dywizje piechoty; 32 DP przewi­

dziana była do składu XVI KA S S ^ V  W omawianym czasie zaczęły przyby^/ać 

do Gdańska i Gdyni dopiero pierwsze transporty z tymi związkami i trzeba
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było jeszcze kilku dni na zakończenie ich ześrodkowania.

Ponadto można się było spodziewać napływu na południowo-wschodnie 

krańce Pomorza sił XXXXVI KPanc gen.por.Martina Gareisa w składzie 73 

i 251 DP, 337 DGLud oraz 1 brygady zaporowej. Korpus ten, rozbity pod 

Warszawą i odrzucony za Wisłę, obecnie walczył między Toruniem, Chełm­

nem i Fordonem i był spychany coraz bardziej na zachód.

Zanim jednak rozkazy wydane przez stronę niemiecką zaczęły przy­

nosić skutki, wojska 1 Frontu Białoruskiego wkroczyły na Pomorze, na 

szerokim froncie od Bydgoszczy po Czarnków, i kontynuowały natarcie w 

jego głąb. Działały tu: 2 armia pancerna gwardii gen.płk.Siemiona Bogda 

nowa, 47 armia gen.mjr.Franciszka Pierchorowicza i 2 korpus kav\ialerii 

gwardii gen.por.W.Kriukowa; w ślad za nimi przesuwały się 1 armia WP 

gen.dyw.Stanisława Popławskiego i 3 armia uderzeniovia gen.por.Nikelaja 

Simoniaka. Związki te zagroziły tyłom 2 armii, próbując bronić podejść, 

do dolnej Wisły.

Grupa Armii "Wisła" nie zdążyła więc obsadzić planowanej rubieży 

obrony, wyznaczonej naturalnymi warunkami obronnymi Kanału Bydgoskiego 

i Noteci. Nie udało się jej także wzmocnić załogi Bydgoszczy, którą sta­

nowiły tylko znajdujące się w mieście jednostki szkolne i zapasowe 

(m.in. dwie szkoły oficerskie - chemiczna i zwiadowcza - oraz 363 bata­

lion strzelców krajowych), a także wycofujące się przypadkowo przez to 

miasto jednostki XXXXVI KPanc. Stąd też natarcie wojsk radzieckich, 

wzmocnionych potem siłami z podchodzącej tu 1 armii WP, rozwinęło się 

pomyślnie i po kilkudniowi’ch (od 23 do 27 stycznia) zaciętych walkach 

ulicznych zakończyło się wyzwoleniem Bydgoszczy. (Na marginesie warto 

wspomnieć, że z rozkazu Himmlera za oddanie tego miasta zostali rozstrzt-- 

lani inspektor policji w tym mieście Standartenführer SS von Salisch 

i komendant miasta płk von Hassenstein).

Jedynie w Pile Niemcy zdążyli skompletow'ać załogę o znacznej sile.
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dokuiiisnt Grupy Arm?! "Wisła" z 26 stycznia wskazuje, żs do tego 

■ .-■ las ta , przekształconego w twierdze, skierowano następujące dowddztv.’a 

i jednostki; jeden sztab dywizji, dwa sztaby pułków, dwa bataliony dział 

i a;icernych, dwanaście batalionöv/ piechoty oraz trzy dywizjony artylerii; 

ponadto jego garnizon stanowiły 96 batalion zapasowy, 271 szkolny i za­

pasowy oddział artylerii (dv;a dyv/izjony) i bliżej nieokreślone jednostki 

lornicza. Te ustalenia wyjaśniają przyczyny uporczywości walk o Piłę, 

które rozpoczęły sie 26 stycznia i toczyły sie do 14 lutego.

Kiedy Armia Badziocka przekroczyła Kanał Bydgoski 1 Noteć, Grupa 

Armii "v;i3ła" skierov/ala cam do obrony oprócz XVI XA SS także XXXXVI 

Ktai,c, które podporządkowane zostały 2 armii i stanowiły jej południowo- 

zachodnie skrzydło.

;’atrzymajmy sie obecnie nad rozwojem sytuacji na odcinku 15 OGren 

ik', gdyż pozwoli to na prześledzenie przebiegu działać do momentu star­

cia Sie z tym związkiem nieprzyjaciela czoło\v-ych dywizji ( 1 1 4 )  v/chodzą- 

cej do bitwy 1 armii liP. Otóż 15 DGren SS także nie zdążyła wyjść w ca­

łości nad Kanał Bydgoski i Noteć i 25 stycznia rozwinęła sie na odcinku 

od Nakła do Wierzchucina, frontem na południowy wschód. W tym samym 

czasie wojska radzieckie (jednostki 47 A i 2 APanc gw) również osiągnęły 

jak już v.’spominałem - tę rubież. Zaatakowały one dywizję nieprzyjacie­

la od czoła, a także sforsowały Noteć między Nakłem i Piłą, wychcdząc 

na jej tyły, gdzie osiągnięto rejon Białośliwie, Wysoka, Smiłowo. K toku 

'walk, które przeciągnęły się do następnego dnia (26 stycznia), wojska 

lai.lzieckic wyzwoliły Nakło i odrzuciły nieprzyjaciela w kierunku północ­

no-zachodnim. W ich trakcie w rejonie Karnówka (na południe od Mroczy) 

zginął dowódca 15 DGren SS, oberffhiror SS von Obwurtzer, Dowodzenie dy- 

>̂ i2ją przejął dotychczasowy szef sztabu XVI KA SS, Oberführer SS Ax.

I'.'d jego dowództwem dywizja dokonała wspomnianej zbrodni w Pcdgajach.

27 stycznia jerlnostki radzieckie coraz głębiej oskrzydlały Piłę
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oraz odrzuciły 15 DGren SS na rubież Sępólno Krajeńskie, Więcbork, 

Kleszczyna (10 km na południowy wschód od Złotowa), Dywizja niemiecka 

znalazła siQ w bardzo trudnym położeniu, gdyż nacierający z Koronowa ra­

dziecki 2 KKaw gw obszedł od północy Sępólno, odcinając ją od zeńrodko-
22

wującej sie w rejonie Chojnic 32 DP, podporządkowanej XVI KA SS

W tej sytuacji dowódca Grupy Armii "\v’isła" powzie.ł zamiar utrzyma­

nia przez 15 DGren SS bronionej rubieży i jak najszybszego wprowadzenia 

w jej rejon 32 DP. Po przybyciu przetransportowanej z Kurlandii 4 DPanc 

(podporządkowano ją XXXXVI KPanc) siły te miały wspólnie uderzyć i od­

zyskać dolinę Noteci.

Oberf(Ihrerowi Axowi postawiono zadanie uporczywej obrony linii w^’- 

tyczonej miejscov/oćciami: Sąpólno Krajeńskie, Sypniewo i Krajenka. Jego 

dywizja została wzmocniona kilkoma kompaniami sformowanymi w rejonie 

Chojnic z rozproszonych uprzednio jednostek. Polska historiografia odno­

towała je m.in. jako grupy bojov;e "Elster", "Pfenig", "Rhode", "Joachim" 

i inne.

Obawiając sią, że 15 DGren SS sama nie bgdzie w stanic wykonać rego 

zadania, postanoviiono wesprzeć ją działaniem grupy bojowej utworzonej 

na bazie 48 pgpanc SS "Gen.Seyffarth". Dopiero teraz dotarła ona z poli­

gonu Czarne na pole walki (miała opóźnienie w osiągnięciu gotowości bo­

jowej) i 29 stycznia otrzymała zadanie przebicia siq na wysokość prawe­

go skrzydła 15 DGren SS (tj. do rejonu Jastrowia) i V7spólnie z nią zabez­

pieczenia wprowadzenia 32 DP do bitwy. Dowodzenie tą grupą bojową zamiast 

obersturmbannfilhrera Marode objął brigadenfilhrer VJagner.

Ponadto na poligonie V7 Czarnem znajdowała sie w reorganizacji ko­

lejna jednostka - 59 pułk grenadierów. 29 stycznia skierowano go również 

do rejonu walk 15 DGren SS w celu ubezpieczenia linii (wył) Piła,Krajen­

ka, Złotów.

Tego samego dnia Niemcy doczekali sią wreszcie przybycia na front
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32 DP, która ostatecznie ześrodkov7ała sie w rejonie Debrzna i weszła do 

bitwy na zupełnie innym niż planov7anq kierunku. Na temat zadań tej dy­

wizji wynikły ostre spory między dowódcą Grupy Armii "Wisła" Himmlerem 

a dowódcą 2 A gen.Weissem. Himmler zdecydował wprowadzió ją między Piłą 

a Jastrowiem (tj. na południe od 15 DGren SS), natomiast gen.Weiss,wbrew 

temu, rozwinął ją między Lędyczkiem a Debrznem (tj. na północny wschód 

od 15 DGren SS). Uważał bowiem, że na tyra kierunku powstało większe za­

grożenie frontu obrony armii, gdyż znajdował się tam styk między XVI KA 

SS i XXXXVI KPanc, rozcięty przez 2 korpus kawalerii gwardii. Himmler

gwałtownie zareagował na taką samowolę, ale w końcu zaakceptował decyzję
23lieissa .

Nieprzyjaciel, zebrawszy wszystkie dysponowane siły, musiał jednak 

zrezygnować z prób odzyskania doliny Noteci i mógł tylko dążyć do zor­

ganizowania frontu obrony przebiegającego od Piły przez Jastrowie i Pod- 

gaje do Debrzna. Ale i tego, bardzo ograniczonego już zamiaru,nie udało 

się mu zrealizować. Przeszkodziła w tym przede wszystkim 1 armia WP,któ­

ra 31 stycznia wyszła na szosę z Lędyczka na Podgaje i Jastrowie.

Na rubieży tej rozgorzała zażarta bitwa. Nieprzyjaciel,ześrodkowu- 

jący się w rejonie Jastrowia, był już poprzednio izolowany od reszty sił 

XVI KA SS przez radziecki 2 KKaw gw, który wyszedł w rejon na północny 

zachód od Podgajów. Teraz, w momencie nadejócia 1 arm.i i WP, jeszcze bar­

dziej wzmogły się jego obawy o całkowite odcięcie. 1 DP gen.Wojciecha 

Bcwziuka nacierała bowiem na Podgaje, będące newralgicznym punktem osi 

jego łącznoóci z korpusem, a manewr 4 DP gen.Bolesława Kieniev;icsa, ob­

chodzącej Jastrowie od południa i zachodu, oraz częńci sił 6 DP płk.Ge- 

nadiusza Szejpaka, atakującej to miasto od wschodu - groził jego pełnym 

okrążeniem.

Nieprzyjaciel bronił się więc z najwyższą determinacją, aby wyco­

fać się z rejonu Jastrowia i ujóó w ten sposób 'z całkowitego pogromu.
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Dodatkowe swiacio, wyjaśnić’.jące przyczyny dużej zaciętości vjaik 

stoczonych przez polskie dywizje na rubieży Podgaje - Jastrowie, rzuca 

także fakt, że po przeciwnej stronie walczyła nie tylko 15 DGren SS nie­

przyjaciela, jak to dotychczas oceniała polska historiografia, ale 

również grupa bojowa "Wagner" i 59 pgren. Stanowiły one mniej witjcej róv/- 

nowartość kolejnej dywizji. Ponadto w północne skrzydło polskiej armii 

zaczęła przećiwuderzać 32 DP. Powstał więc bardzo niekorzystny dla Pola­

ków stosunek sił, a mimo to pokonali oni opór nieprzyjaciela, zadając mu 

duże straty i odrzucając rozbite oddziały do rejonu Lgdyczka. W ten spo­

sób 1 armia WP otworzyła sobie drogę na zachód, która wyprowadziła ją 

przed fortyfikacje Walu Pomorskiego.

Trzeba też wspomnieć, że również V korpus górski SS nie zdążył 

przybyć na tzw. linię "C" i zorganizować na niej obrony między Obornikami 

a Czarnkowem. Już 26 stycznia czołowe jednostki 2 armii pancernej gviardli 

i 5 armii uderzeniowej sforsowały Noteć pod Czarnkowem i Trzcianką i roz­

poczęły śmiały rajd w kierunku Odry. Ofensywa radziecka, w której uczest­

niczyła 1 armia Wojska Polskiego, w bardzo krótkim czasie objęła więc 

cały obszar Pomorza.

Warto jeszcze podkreślić, żc przedstawione materiały w znacznym 

stopniu uzupełniają znany już obraz wydarzeń, jakie miały miejsce na przed­

polach Wału Pomorskiego. Prostują początkov7e sądy polskich hist.oj'ykóv;, 

którzy określili te walki mianem .starcia w specjalnie zorganizowanym 

przez Niemców pasie przesłaniania Wału Pomorskiego. V7ydaje się, że ta­

kich działań sztuka operacyjna Wehrmachtu w oaóle nie znała.

Według nowych ustaleń była to bitwa czołowych zw’iązkóv/ taktyx.znych 

1 armii WP, współdziałających z 2 korpusem kawalerii gw i częścią wojsk 

3 armii uderzeniowej, z siłami niemitickiml, które podjęły próbę zorgani­

zowania frontu obrony na rubieży między Piłą, Jastrov7iem, Lgdycz.kieia 

i Debrznem. Próba ta została jednak udaremniona przez jednostki 1 armii
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WP i biły radzieckie. Znacznie v/icikszy jest wiec wymiar operacyjny bitwy 

stoczonej na przedpolach Wału Pomorskiego, jej rozmach i wyniki, niż 

sugerowano to w początkowych badaniach nad tym tematem.

Stąd też, gdy archiwa Wehrmachtu coraz bardziej odsłaniają swe 

tajemnice, anachroniczne wydają sig te publikacje, które w dalszym ciągu 

twierdzą, że były to v;alki w pasie przesłaniania (z osłoną) Wału Pomors­

kiego, przypisując niemieckiej sztuce operacyjnej elementy, których ona 

nie znała.
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Mjr dr hab.Tadeusz Panecki 

V;ojskowy Instytut Historyczny

KSZTAŁTOWANIE SIE MIEDZyNARODOWEJ POZYCJI POLSKI LUDOWEJ 

VJ KOŃCOWYM OKRESIE II WOJNY SWIATOV?EJ

Ukonstytuowany 31 grudnia 1944 r. Rząd Tymczasowy Rzeczypospolitej 

Polskiej rozciągał swą władzę na wszystkie ziemie przedwojennej Polski, 

podejmując wszędzie kierownictwo spontanicznymi wysiłkami społeczedstv/a 

w celu przywrócenia normalnego życia społecznego, gospodarczego i kultu­

ralnego. Poza sprawami wewnętrznymi na porządku dziennym stały pierwszo­

planowe zagadnienia międzynarodowe, v; tym problem przyszłych granic Pol­

ski Ludowej.

Przekształcenie Polskiego Komitetu VJyzwolenia Narodov;ego w Rząd 

Tymczasowy RP miało istotne znaczenie głównie w aspekcie zewnętrznym, 

symbolizowało bowiem wzrost sił ludowych na arenie międzynarodowej. Na­

tomiast zmiana nazwy nie wywarła większego wpływu na realizację zadarł 

programowych, wysuniętych w okresie kilku miesięcy istnienia PKWN. Jego 

osiągnięcia na wyzwolonych terenach Polski, przeprowadzenie reformy rol­

nej, odbudowa aparatu państwowego i tworzenie zrębów ludowego.państwa, 

prowadzenie akcji poboru w celu dalszej rozbudowy wojska - wszystko to 

doprowadziło do utrv/alenia i pogłębienia wpływów rządu ludowego w coraz 

szerszych kręgach społeczeństwa. Procesowi temu towarzyszył rozłam w obo­

zie londyńskim oraz stopniowe przechodzenie na pozycje PKITO tycl\ elem.en- 

tów, które jeszcze do niedawna popierały obóz londyński^.

Program polityki zagranicznej Rządu Tymczasowego RP został sprecyzo­

wany w przemówieniach wygłoszonych przez prezydenta Krajowej Rady Naro­

dowej Bolesława Bieruta, premiera Edwarda Osóbkę-Morawskiego oraz w wy­

powiedziach licznych polityków, jak róv;nież w deklaracjach czterech par-
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tii pcl j.t̂ 'c?.rycli (??rs, '?S, SL i , r,r.an.owiących poir tyv.;;iną j;od'.tdv-

ncwegc vi rr.ec2yv;j.r;tośc i starowi! on kontynuację progi-ai.m poli-

tycEnc-go,oprraco-,;a’'cgc' w latach !9/i3-19.j4 przez lewicę polsJią skupiona 

w Polckiej Fart:.’, Robotn ro.-.cj, Krojcwej Radzi:' Narodowej, Związku Pa- 

rriotóv.’ r-olskir;. w’ '‘'opp, a ztna2.izow=nec'o przez Polaki Kor.dtnt Wyz\,cle­

nia Narodcwe-. r .

Zcodrio z tyra kor.cepoyuizi naczelnym rałożenieiti polityki polskiej 

była przyjaźń i sojusz zn Zv/iózkieir. Radziecki:!',. Ro.zwijając i konkrety­

zując yrnioski v: tcj sprawie VJład'ysłuv; GoriiUlka w\'suna,l v, ćieklErncji poli­

tycznej PPli postulat ¿'arrainego 'ajocra istniejącego fal tycznio sożuszu 

polskc-radzinck■;ego w postaci r.mowy :..;ied;'.yr;r>,.''odowe j .

Postulat utrwalę’: j u stosunio.d; >pol sko-raczieckich znalazł rdwTiicż 

odzwierciedlenie w uokrnracja;:)’. pozostałvcii st'-c.mictw politycznych 

tworzćicych koalicję rządowzi. /.le jednoczę.śnic nie zapoini riono o mocarst­

wach zachodnich. VJ F.zczeyólnoźci podkrcsilid należy stale dążenie obozu 

polskiej demokracji do utrzymania współpracy między wielkimi mocarstwa­

mi po wojnie oraz życzenie na-wićizania bliskich stosunków z ZacTiodom. 

Rzecz szła o współpracę gospodarczą w okresie odbudowy !:r,aju, przy czym 

rząd K? zarntcresov;any był w oczywisty sposób stosunkami ekonomicznymi 

ze Stanami Zjednoczonymi. N.i.e wj/kiuczano też współpracy o charaldrcrze 

politycznym z m o c a r . s z a c h c d n i n i  w zv;iązku z ¡jOw o jennirm bezpicczkui- 

atwem Europy,

3tan;.v;isko pol.skiego P.-ądu Ry!:iczasov;cgo w dziedirinlc polityki za­

granicznej zostało z.uJprobow--ne i poparte przez te wszy.stkie siły, któ­

rym droga była sprcawa pokoju, 'współpracy międzynarodowej oraz zapewnie­

nie trwałych gv;arancji dla swej egzystencji państwowej. Sp’otkało sio 

przede "wszystkim z przychylnym prr-̂ .yjęciorn v; tych państwach, i;tóre podob- 

.nie ja'. Polska były stałym obiektem niemieckiej agresji.

Powstanie Rządu Tymczasowego wytv/orzyło całkowicie nowa^ sytuacje
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Polski w koalicji antyhitlerowskiej. Od tej bowiem pory Polskę reprezen-
•r

towały na arenie międzynarodowej dwa rządy: jeden - działający w Warsza­

wie z Edwardem OsCbką-Morawskim na czele i wyrażający głębokie pragnie­

nie dokonania socjalistycznych przeobrażeń w odrodzonym państwie pols­

kim, i drugi - rząd emigracyjny, rezydujący w Londynie pod kierownictv/em 
2 '

Tomasza Arciszewskiego , stojący na gruncie konstytucji kwietniowej 

1935 r. i dążący do restauracji w Polsce ustroju kapitalistycznego. Rząd 

londyński w dalszym ciągu uznawany był przez mocarstwa zachodnie, nato­

miast Rząd Tymczasowy zyskał poparcie Związku Radzieckiego. Owa sytuacja 

dwuwładzy jeszcze bardziej skomplikowała stosunki Wielkiej Trójki 

w kwestii polskiej, jednocześnie zaś dla USA i Wielkiej Brytanii stano­

wiła poważny sygnał, iż sprawy polskiej nie da sie rozstrzygnąć w myśl 

propozycji zgłaszanych przez mocarstwa zachodnie jesienią 1944 r., pro-
3

pozycji zakładagących całkowite ignorowanie PKWN .

Jednym z pierwszych kroków nowego rządu było podanie 2 stycznia 

do wiadomości wszystkich zainteresowanych państw, osób prawnych i fizycz­

nych oświadczenia, że "jako jedyny prawowity Rząd Polski, wyrażający 

wole ludności w Polsce i dźv/igający ciężar walki o wyzwolenie reszty kra­

ju, znajdującego sie jeszcze pod okupacją niemiecką, nie bedzie respekto­

wać transakcji i zobowiązań zaciągniętych przez emigracyjny

rząd polski w Londynie lub podległe mu organy, które wbrew woli narodu 

i ze szkodą dla jego najżywotniejszych interesów trwonią majątek ..arodo- 

wy

Wiadomość o przekształceniu PKWN w Rząd Tymczasowy RP spotkała 

Sie w "polskim" Londynie z serią protestów zawierających inwektywy 

o "zamachu na suwerenne prawa narodu"^. Poza oświadczeniem rządu Arci­

szewskiego i komunikatem PAT-a z 1 i 8 stycznia 1945 r. specjalną rczo- 

lucje protestacyjną uchwaliła 5 stycznia działająca jeszcze wówczas Rada 

Narodowa. N.ówiła ona o "samozwaiiczym geście", o "uzurpacji", o "'wprowa-
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dzaniu w błąd opinii świata" itd., głosząc, że działalność takiego rzą­

du "nie ma żadnego faktycznego ani prawnego znaczenia"^. Protesty te za­

inaugurowały stałą odtąd inetode reagowania za pomocą papierowych dekla­

racji i not na wszystki.e i coraz częstsze akty uderzające w sztucznie 

utrzymywaną fikcję reprezentowania przez rząd w Londynie interesów Pol­

ski. Kierownicze czynniki rządu emigra‘~yjnego zdawały już sobie sprawę, 

że są to puste gesty, z którymi nikt absolutnie się nie liczy, ale kon­

tynuowały takie postępowanie, gdyż traktowały jo jako uzasadnienie dal-
7

Ezego utrzymywania szyldu rządowego .

Jedyną wówczas polską siłą polityczną poza krajem, która stała 

za rządem Arciszev/skiego, była kierowana przez prawicov/ych przywódców 

większość organizacji Polonii amerykańskiej. Już 1 stycznia 1945 r. ipre- 

zes Kongresu Polonii Amerykańskiej, Karol Rozmarek, ogłosił oświadcze­

nie stwierdzające, że Polacy w Stanach Zjednoczonych uznają nadal tylko 

rząd na w^’chodźstwie w Londynie, a podległe mu oddziały zbrojne traktu­

ją jako jedyne wojsko polskie. Oświadczenie roiło się od niewybrednych 

napaści pod adresem "czerwonych Quislingów". Protestowały przeciwko tej 

enuncjacji demokratyczne organizacje polskie w Ameryce .

Całkowitego poparcia Rządowi Tymczasowemu RP w jego wysiłkach 

i staraniach udzieliły postępowe koła wychodźstwa polskiego we Francji 

i Belgii, reprezentujące najliczniejsze skupisk;i polonijne w duropie 

Zachodniej. Proces konsolidacji Polonii francuskiej wekół programu PPR 

1 KPJ1 zapoczątkowany został już w kwietniu 1944 r., t j . z chwilą powsta­

nia PKV7i; we Francji. Dużą rolę odegrał pierwszy walny zjazd Wychodźstwa 

Polskiego we Francji, który odbył się w dniach 17 i 18 grudniu 1944 r. 

w Paryżu. Główna rezolucja polityczna uznawało PKWN w Lublinie "za je­

dynie prawdziwy rząd polski wywodzący się z v;a1ki o niepodległość i 

demokrację". Aprobowała politykę PKWN w sprawach zagianicznych ,a w szcze­

gólności w kwestii c-anic Polski, zainaugurowane wielkie reformy w-;w-
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ii^fcizne oiaz uni6w^żnxenie “faszy;śtowB/:.iG j KonstyLuc ji 3ŁUi«a.cyjuc j " . 

Wyrażała v/reszcie wdziGCzno^ij za decyzje opieki na wychodźstwem v/o Frań* 

cji 1 udzielanie pomocy w powrocie do ojczyzny^. Działający w Belgii 

od października 1944 r. Związek Patriotów Polskich na swym pierwszym 

zjeździć w dniach 24-25 grudnia 1944 r. w uchwalonym statucie ogłosił, 

iz jc.jfc organizacją Polaków zamieszkałych w Belgii popierających moral­

nie 1 czynnie Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego w Lublinie",a jego 

zadaniem jCst zjednoczyć wychodźstwo i przygotov;ać je do powrotu do kra­

ju, by odbudować nową Poiske, prav;dziwie demokratyczną w duchu Manifes- 
1 0tu Chełmskiego"

Młoda władza ludowa zaczęła nawiązywać pierwsze - nieoficjalne - 

rcontakty dyplomatyczne z państwami zachodnimi jeszcze v/ końcu 1944 r. 

Mówił o tym szczegółowo Stefan Jądrychowski na posiedzeniu PKWN 22 lis­

topada 1944 r. Zwrócił on uwagę na szereg przejav/ów i precedensdv;, które 

prowadzą do wzmocnienia międzynarodowej pozycji PKWN, jak np. uznanie 

de facto przez organizacje UNRRA, udzielenie przez kompanie radiotele- 

grafó-w i telefonów Stanów Zjednoczonych zgody na korzystanie z taryf i 

przyviilejów przysługujących rządom i przedstawicielstwom dyplomatycznym. 

PKWN wyznaczył swego nieoficjalnego przedstawiciela do Wielkiej Bryta­

nii w osobie adwokata Wilanowskiego, który — sprawując swe funkcje bez 

powiadomienia o tym rządu Wielkiej Brytanii - spotkał s±e jednak z bar­

dzo przychylnym przyjęciom prasy brytyjskiej. Stefan Jędrychow-ski powo­

łał Sie przy tym na precedens Maksima M.Litwinowa, który przed nawiąza­

niem oficjalnych stosunków między Wielką Brytanią a ZSRR wystepo',vał 

w Londynie w charakterze nieoficjalnym; wskazał również na to, że podob­

na sytuacja istniała w odniesieniu do wysłannika gen.Josipa Broz Tito 

w Londy.nie, który ostatnio został uznany przez władze brytyjskie. Na uwa­

gę zasługują również kontakty miedzy przedstawicielami PKWN a rządem 

Szw“cjx, który - odmawiając na razie uznania PKWN z uwagi na stosunki
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z rządem emigracyjnym v? Londynie - wykazał jednak żywe zainteresowanie 

nawiązaniem, współpracy gospodarczej z Polską. W ogólnej ocenie - zdaniem 

Jądrychowskiego - można mówić o "rozszerzaniu się zasięgu wpływów" oraz

0 wzroście "międzynarodowego znaczenia i stosunków międzynarodowych
..11PKk*N" .

Osobnego potraktowania w kv.’estii umacniania się międzynarodowego 

autorytetu władz Polski Ludowej wymaga sprawa nieoficjalnych kontaktów 

z Francją. W listopadzie 1944 r. Francja jako czwarte mocdrstv70 - po 

ZSRR, USA i Wielkiej Brytanii - aktywnie włączyła się do rokowań na te­

mat przyszłości Polski. Francja, osłabiona klęską poniesioną w 1940 r.
I

1 okupacją oraz poważnie uzależniona od pomocy mocarstw anglosaskich, 

przeżyv7ała w tym czasie okres odrodzenia politycznego. Dotąd jej wpływ;^' 

polityczne na arenie międzynarodowej były niewielkie, a możliwości zni­

kome. Reprezentowana przez Rząd Tymczasowy gen.Charlesa de Gaulle'a 

stanowiła ona jednak tę siłę, z którą należało się liczyć i która w rów­

nym stopniu co Polska zainteresowana była w określonym rozwiązaniu prob­

lemu niemieckiego w ogóle, a granic z Niemcami w szczególności. .Jej 

cele polityczne, zdeterminowane doświadczeniem historycznym,były zbież­

ne z dążeniami dyplomacji polskiej, to zaś stv/arzało korzystne przesłan­

ki uzyskania poparcia Francji dla polskich granic zachodnich na Odrze
1 2i Nysie Łużyckiej

W tym właśnie kontekście rozpatrywać należy nowe momenty w rozwo­

ju dalszych stosunków między rządem francuskim a władzami polskimi re­

prezentowanymi przez PKWN. Stanowisko wobec Francji określone zostało 

w Manife.ście Lipcowym w następujących słowach: "Polska będzie dążyć do 

zachowania tradycyjnej przyjaźni i sojuszu z odrodzoną Francją"^''.

Oficjalne stanowisko Francji wobec granic polskich przedstawił gen. 

de Gaulle jako reprezentant uznanego de iure w październiku 1944 r. 

przez wielkie mocarstwa Tymczasowego Rządu Republiki Francuskiej pod-
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czas swojej pierwszej wizyty w Moskwie w grudniu tego roku^. 'De Gaulle 

uznał granice wytyczone wzdłuż "linii Curzona na wschodzie i linii Odra- 

Nysa na zachodzie" jako "możliwe do przyjęcia"^^.

Jednocześnie jednak de Gaulle wypowiadał się negatywnie o kwestii 

uznania PKWN. Motywując swoje stanowisko podkreślił, że rząd francuski 

utrzymuje nadal stosunki dyplomatyczne z rządem RP na emigracji, nato­

miast nie uznaje PKWN za rzeczywistą reprezentację narodu.

W czasie swej grudniowej wizyty w Moskwie Charles de Gaulle, przy­

jął obecnych tam Bolesława Bieruta, Edwarda Osóbkę-Morawskiego i Micha­

ła Rolę-Żymierskiego. Rozmowa odbyła się 9 grudnia 1944 r. Wspomina 

o tym ówczesny ambasador Francji w Moskwie, Roger Garreau: "Trzej polscy 

delegaci nalegali oczywiście na de Gaulle'a, by wyraził zgodę na uznanie

de iure rządu lubelskiego. Generał de Gaulle oczywiście odrzucił owe 
1 5

usilne żądania" . Aczkolwiek rząd francuski utrzymywał nadal stosunki 

dyplomatyczne z emigracyjnym rządem polskim w Londynie, nie ulega wątpli­

wości - jak stwierdza uczestniczący w rozmowach moskiewskich Christian 

Fouchet - że "generał de Gaulle w tym czasie pragnął, aby Francja zama­

nifestowała swą obecność w Polsce i dokonała tego w pierwszej koleinoś- 

ci"1^

Rezultatem rozmów moskiewskich było porozumienie v; sprawie wymiany 

przedstawicieli między Tymczasowym Rządem Republiki Francdskiej a Pols­

kim Komitetem Wyzwolenia Narodowego: 17 grudnia 1944 r. nastąpiła akre­

dytacja Stefana Jędrychowskiego w Paryżu, a 23 grudnia - Christiana 

Foucheta w Lublinie. Warto podkreślić, że Fouchet uczestniczył w posie­

dzeniu KRN 31 grudnia 1944 r., na którym przekształcono PKWN w Rząd Tym­

czasowy. Fouchet otrzymał wprawdzie tytuł "pełnomocnika Tymczasowego 

Rządu Republiki Francuskiej do spraw jeńców francuskich w Polsce", fak­

tycznie jednak traktowany był jako nieoficjalny przedstawiciel Francji 

w Polsce, ówczesny ambasador rządu emigracyjnego w Paryżu, Kajetan
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Dzierżykraj-Morawski, zwrócił się wówczas do gen. de Gaulle'a o wyjaś­

nienie sprawy półoficjalnego uznania PKWN przez rząd francuski. Odfio- 

wiedf, którą otrzymał, brzmiała enigmatycznie: delegat Francji w Lubli­

nie jest delegatem na ziemiach polskich wyzwolonych od Niemców, nie zaś 

delegatem przy PKWN. De Gaulle zapewnił wprawdzie, f .e za rząd RP nadal 

uznaje gabinet Arciszewskiego, niemniej jednak w połowie marca 1945 r.

mianował nowego, nieoficjalnego na razie przedstawiciela w Warszawie 

17 »w osobie Rogera Garreau

Stanowisko Francji gen. de Gaulle'a wobec władz Polski Ludowej 

było absolutnym novum wobec postawy prezentowanej przez mocarstwa anglo­

saskie. Ułatwiało ono PKWN w końcowym okresie 1944 r. przełamywanie 

dyplomatycznej izolacji na Zachodzie. Jednakże rolę decydującą w umac­

nianiu międzynarodowego autorytetu Polski Ludowej odegrała postawa i zde­

cydowane stanowisko ZSRR.

Rząd radziecki już znacznie wcześniej został powiadomiony o pro­

jekcie przekształcenia PKWN w Rząd Tymczasowy RP. 27 grudnia 1944 r. 

w odpowiedzi na pytanie skierowane z Lublina Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR zakomunikowało, iż Rząd Tymczasowy uznany zostanie przez rząd ZSRR 

z chwilą jego powstania. 2 stycznia 1945 r. rząd radziecki został ofic­

jalnie powiadomiony o utworzeniu Rządu Tymczasowego RP oraz o jego prag­

nieniu nawiązania stosunków dyplomatycznych między Moskwą i Lublinem 

oraz wymiany ambasadorów. Przedstawicielstwo polskie w Moskwie przekaza­

ło jednocześnie notę z zawiadomieniem o pov/staniu Rządu lY^o^zasowego

18ambasadom 1 misjom 23 państw .

7 stycznia prasa krajowa i radziecka ogłosiła komunikaty Polpressu 

i TASS-a o uznaniu Tymczasowego Rządu Rzeczypospolitej Polskiej przez 

Związek Radziecki. Stwierdzały one, że "rząd radziecki kierując się 

swą polityką podtrzymywania i umacniania przyjaznych stosunków z demo­

kratyczną Polską" postanowił 4 stycznia 194 5 r. uznać pov/stanie Tymc;'a-
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Eowcgo Rządu RP i przychylid siq do jego prodby wymiany ambasadorów. 

Ambasadorem Polski w Moskwie został Zygmunt Modzelewski, a ambasadorem
1 Qradzieckim w Polsce - Wiktor Lebiediew

Uznanie Rządu Tymczasowego przez ZSRR poważnie umocniło autorytet 

Polski Ludowej v; koalicji antyhitlerowskiej. Nastqpne dni i miesiące 

przynieić miały decyzje dalszych państw w sprawie uznania władz v; War- 

szaw’ie. 30 stycznia uczynił to emigracyjny rząd czechosłowacki Edwarda 

Benesza w Londynie, 30 marca - Jugosławia Josipa Broz Tito. W maju na­

wiązano pierwsze kontakty dyplomatyczne ze Szv;ecją i Włocha.mi^^.

O stanowisku Francji mowa już była wcześniej.

Tymczasem akcja dyplomatyczna,, mająca doprowadzić do ostatecznego 

uznani;.! Rządu Tymczasov/ego RP przez pozostałych uczestników koalicji 

¿intynitlerowskiej , napotkała duże trudności. Brytyjski premier V/inston 

S.Churcliill i prezydent Stanów Zjednoczonych AP Franklin D.Roosevelt 

zamierzali bowiem nadal traktowaó sprawcą polską wyłącznie na płaszczyź­

nie dyplomatycznej i osiągnąć ostateczne porozumienie w sprawie polskie­

go rządu jedności narodowej ponad głowami Polaków.

Prezydent Franklin D.Roosevelt jeszcze v; korespondencji prowadzo­

nej z premierem Józefem Stalinem w końcu 1944 r. stwierdził, iż "nie ma 

widokó'.-; na to, aby Rząd Stanów Zjednoczonych (...) przestał u-znav;aó 

Rząd Londyński, a uznał Komitet Lubelski w jego obecnej postaci"^^. 

Matomiast na depeszą Stalina z 1 stycznia 1945 r.^^ mówiącą c przesądze- 

.niu już przez Prezydium Rady Najwyższej ZSRR sprawy uznania Polskiego 

Rządu Tymczasowego Roosevelt nie udzielił żadnej odpov;iedzi, co stano- 

w.iło swego rodzaju formą okazywania dezaprobaty. Oficjalne stanowisko 

rządu amerykańskiego określił na konferencji prasowej 2 stycznia 1915 r. 

seKretarz stanu Edward Stettinius mówiąc, że Stany Zjednoczone w dal­

szym ciągu traktują V7 charakterze legalnej reprezentacji Polski tylko 

rząa na v.'ychodźstwie w Londynie, bez V7zglądu na oceną jego taktyki pcll-
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tycznej. Inspirov/ana przez Biały Dom większość prasy araerykaiiskiej 

przedstawiała nowy rząd w Warszawie jako narzędzie w rękach Związku Ra­

dzieckiego^^ .

Premier Churchill, powiadomiony przez szefa rządu radzieckiego 

w depeszy z 3 stycznia 1945 r. o powstaniu polskiego Rządu Tymczasowe­

go, odpowiedział 5 stycznia, że on 1 j ¡go koledzy z gabinetu wojennego 

są zrozpaczeni obrotem, jaki przybrały wydarzenia. "Jest dla mnie rzeczą 

zupełnie jasną, że najlepiej byłoby, gdybyśmy się spotkali w trójkę i 

omówili wszystkie te sprawy nié tylko jako odizolowane zagadnienia,

lecz również w powiązaniu z ogólną sytuacją światową (...). Do tego cza-
24

su nasze stanowisko, które jest Panu znane, pozostaje niezmienione" .

Negatywna odpowiedź Roosevelta i Churchilla na propozycję uznania 

Rządu Tymczasowego nie v/ynikała bynajmniej z dążenia do popierania rzą­

du Arciszewskiego. Był on co najwyżej tolerov;any, a jego uznanie opiera­

ło się na chwiejnych podstawach w polityce araerykaiiskiej i sprowadzało 

raczej do względów taktycznych. Roosevelt w cytowanym liście do Stalina 

wyjaśniał, że jego negatywna odpowiedź na radziecką propozycję uznania

Rządu Tymczasowego "w żadnej mierze nie wynika (...) z jakiejś specjal-
25nej więzi z Rządem w Londynie, czy też szczególnych dlań uczuć" . Stany 

Zjednoczone, unikając zaangażov/ania się w popieranie Arciszewskiego, 

zamierzały boviiera nadal wysuwać kandydaturę Mikołajczyka, mimo iż ten 

nie objął ponownie stanowiska szefa rządu emigracyjnego. Rządy brytyjski 

i amerykański przystąpiły do opracowania nowych wariantów utworzenia 

rządu jedności narodowej, których założeniem było wzmocnienie pozycji 

grupy Mikołajczyka, a jednocześnie ograniczenie pozycji władzy ludowej 

w Polsce. Kwestia polska stanowić miała jeden z ważnych problemów omawia' 

nych przez Wielką Trójkę w Jałcie.

O zbliżającej się konferencji szefów rządów ZSRR, USA i Wielkiej 

Brytanii na Krymie polski Rząd Tymczasowy został poinformov/any przez
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władze radzieckie w  czasie wizyty Bieruta i Osc&ki-Morawskiego; w Moskwie 

w końcu stycznia 194,5 r. Jednym z głównych tematów moskiewskich rozmów 

był całokształt zagadnień polskich, które miały stanąć na porządku dzien­

nym konferencji jałtańskiej. Stanowisko radzieckie przed spotkaniem z 

zachodnimi sprzymierzeńcami w sprawie rządu polskiego było jasne i kon­

sekwentne. Wypowiadał sie oń nadal za rozszerzeniem składu Rządu Tymcza­

sowego, aby umocnić jego pozycję wewnątrz kraju i umożliwić uznanie go 

przez wszystkie państwa koalicji antyhitlerowskiej. W sprawie granic 

Polski rząd ZSRR stał na stanowisku linii Curzona na wschodzie i Odry 

i Nysy Łużyckiej na zachodzie. Tego programu w sprawie Polski podjął się 

bronić szef rządu radzieckiego na przygotowywanym spotkaniu z Roosevel- 

tem i Churchillem^^.

W przeciwieństwie do Rządu Tymczasowego rząd Arciszewskiego w Lon­

dynie nie znalazł obrońców swych tez i postulatów. Nie poinformowano 

go nawet oficjalnie o zamiarze zwołania konferencji Wielkiej Trójki. 

Zarówno Wielka Brytania, jak i Stany Zjednoczone ignorowały już całkowi­

cie rząd Arciszewskiego jako dla nich w tych warunkach bezwartościowy. 

Zdaniem Amerykanów trzonem nowego rządu polskiego powinien być Mikołaj­

czyk i jego przyjaciele polityczni, "zajmujący stanowiska umiarkowane 

i reprezentujący różne partie", z dodaniem przedstawicieli "rządu lubel­

skiego", ale bez mechanicznej fuzji obu rządów, bo to utrudniłoby zapew­

nienie przewagi odłamowi londyńskiemu^^, w kwestii polskich granic mo­

carstwa anglosaskie stały na gruncie linii Curzona na wschodzie, ale 

stanowczo przeciwstawiały się projektom przesunięcia naszej granicy za­

chodniej na linię Odry-Nysy.

W całym kompleksie zagadnień przygotowanych na~krymskie spotkanie 

«prawa polska była bardzo ważnym'ogniwem. Pokój w Europie, a wiec i 

pokój światowy, wymagał racjonalnego rozwiązania zagmatwanych w ciągu 

^i'’kóv stosunków graniczno-etnlcznych w tym rejonie. Konfl'*.Vty pclsko-
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rosyjskie odegrały w historii Europy Wschodniej nie mniejsza rol$ niż 

walki polsko-niemieckie. Dążenie do zabezpieczenia sią przed ich powtó­

rzeniem dyktowało konieczność ustalenia takich granic Polski, które 

mogłyby być uznane za słuszne i sprawiedliwe przez zainteresowanych 

oraz stwarzały możliwość pełnego rozwoju naszych sił narodowych, niezbęd­

nych współgwarantów pokoju w tej części świata. Drugim warunkiem było, 

aby rząd polski, uznany przez wszystkie Narody Zjednoczone, rozumiał 

konieczność włączenia się dc międzynarodowej organizacji pokoju w Europie

Wschodniej, a więc przede wszystkim przyjął zasadę współpracy ze Zwiąż- 
28kiera Radzieckim

Sprawa polska zajęła na konferencji jałtańskiej (4-11 lutego1945 r.)

najwięcej miejsca, ujawniła również największe rozbieżności między Wiel- 
29ką Trójką . Na porządku dziennym stanęły dwie kwestie: utworzenie nowe­

go rządu akceptowanego przez wielkie mocarstwa oraz problem granic po­

wojennego państv/a polskiego. Państwa zachodnie próbowały wyelimincwać 

Rząd Tymczasowy RP i utworzyć nowy, w którym PPR występowałaby nie w ro­

li gospodarza, lecz jedynie jako piąta siła wśród partii obozu londyńs­

kiego, posiadająca 20% mandatów. Stanowczo sprzeciwił się tej koncepcji 

Związek Radziecki, który uważał, te trzonem powinien stad się Rząd Tym­

czasowy, a demokraci z rządu emigracyjnego powinni być do niego włącze­

ni. Zastrzegł się przy tym, że nie może się godzić na to, aby w przysz­

łym rządzie polskim znajdowali się ludzie nawołujący do walki przeciwko 

ZSRR.

Po długich sporach i dyskusjach udało się w końcu osiągnąć wspól­

ną formułę V7 sprawie rządu. Brzmiała ona następująco: "Nastała nowa sy­

tuacja w Polsce na skutek jej pełnego wyzwolenia przez Armię Czerwoną. 

Wymaga to utworzenia Tymczasowego Rządu Polskiego, który będzie mógł być 

oparty na szerszej podstawie, niż to było możliwe przed niedawnym v7yzwo- 

lenicra Polski zachodniej. Działający obecnie v; Polsce Rząd Tymczasowy
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powinien być wobec tego zreorganizowany na szerszej podstawie demokra­

tycznej z 'Włączeniem przywddcdv/ demokratycznych z samej Polski i Polaków 

z zavgranicy. Ten nowy rząd powinien wtedy otrzymać nazv;e Polskiego Rządu 

Tymczasowego Jednoćci Narodewej"^*^.

W celu wykonania tego postanowienia szefowie rządć'w ZSRR, USA 

i Wielkiej Brytanii powołali tzw. Komisje Dobrych Usług, do której v/eszli; 

komisai.z Ividovny spraw zagranicznych ZSRR Wiaczesław Mołotow oraz ambasa­

dorzy Stanów Zjednoczonych 1 Wielkiej Brytanii w Moskwie William A.Harri- 

man i Archibald Clarh-Kerr. Zadaniem komisji, która miała pracować w Mos- 

.•iwie, była przede wszystkim pomoc vi doprov/adzeniu do porozumienia różnych 

ugrupowali polskich w kwestii utworzenia Tymczasowego Rządu Jedności Na­

rodowej. Rząd ten miał być uznany przez wszystkie par1stv;a koalicji antv- 

hitlerowskiej.

Szefov.’ie trzech mocarstw v/ypowledzieli sig w Jałcie także w sprawie 

granic Polski. W "Komunikacie z konferencji krymskiej", ogłoszonym 11 lu­

tego 1943 r., umieszczony został następujący zapis; "Szefowie trzech 

rządów uważają, że wschodnia granica Polski pov/inna biec wzdłuż linii Cur­

zona 2 odchyleniami od niej w pewnych okolicach o piąó do ośmiu kllomet- 

róv/ na ,iorzyść Polski. Uznają oni, że Pol.ska powinna uzyskać istotny przy­

rost terytorialny na północy i na zachodzie. Sądzą oni, że we właściwym 

czasie trzeba bądzie zasięgnąć opinii nowego Polskiego Rządu Tyraczasowe- 

go Jedności Narodowej co do wielkości tego przyrostu oraz że z ostatecz­

nym wyznaczeniem zachodniej granicy Polski należałoby zaczekać do konfe­

rencji pokojowej

W porozumieniu jałtańskim w sprawie granic Polski zwraca 'uv;age brak 

precyzyjnego określenia granicy zachodniej. Jest to rezultat stano'wczego 

Sprzeciwu 'iiocarstv; anglosaskich na radziecką propozycje Odry i N'/sy Łuźyc- 

^.iej, h 'o b o a poniesionej porażki w kv;ostii r..ądu Roosevelt i Churchill 

postano'wiii odegrać sie w .sprawie granic Polski. Powołując sie na różne
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wzglĘ;dy fornidlne i konstytucyjne zaprotestoviali przeciv/ko zamieszcze- 

niu w ogłaszanych uchwałach ustępu o uzgodnionych granicach Polski

O szczerości frazeologii używanej zwłaszcza przez Amerykanów 

świadczyło, żc poprzednio uv,’a*ali oni za możliwe decydowanie o rządzie 

polsk.im ponad głowami zainteresov?anych, przeciwko czeiau zaprotestov;ał 

Stalin, podczas gdy obecnie maskowali iwą taktykę przewlekania sprawy 

twierdząc, że kwestia zachodnich granic nie może być załatwiona bez 

wysłuchania dezydcratdv; nowego i uznanego przez wszystkich sprzymierzeń­

ców rządu polskiego. Strona radziecka uznała, że nie jest taktycznie 

v?ygodne występowanie przeciwko podobnej argumentacji amerykańskiej to­

też zgodziła się na odłożenie sprawy granicy zachoriniej, przeprowadza­

jąc jedynie formalne uznanie w ogłoszonej uchv/ale linii Curzona jako 

podstawy przyszłej granicy polsko-radzieckiej"^^.

Postano'wlenia jałtańskie trzech wielkich mocarstw oznaczały dalszy 

duży sukces Rządu Rymczasowego. Rząd emigracyjny poniósł tułaj wyraźną 

porażkę. Nie likwidacja Pządu Tymczasowego, lecz wprowadzenie do jego

składu nov/ych działaczy demokratycznych z Polski i emigracji miało stać
34się podstawą przyszłego Rządu Jed.ności Narodowej . Konferencja jałtań­

ska stanowiła wreszcie kolejną zwycięską próbę skuteczności współpracy 

polsko-radzieckiej, opartej na novym układzie stosunków między obydwoma 

narodami..

Decyzje konferencji krymskiej zostćiły zatem przychylnie przyjęte 

przez Rząd Tymczasowy RP. W oficjalnych wypowiedziach podkreślano potrze­

bę utrzymańj.a jedności H ’cikiej Trójki 1 konieczności ustanowienia trv;a- 

łych gv;arancji bezp.leczeństv/a dla pokoju europejskiego. Z'wracano przy 

tym uwagę, iż v/ynikl konferencji jałtańskiej stanowią realne zwycięstwo 

koncepcji politycznycłi .sformułow.mych w programach lev;icy polskiej. Prze­

mawiając na konferencji wojewódzkiej PPR v/ Lodzi 18 lutiigo 1fJ45 r. Wia- 

dysłav; Gomułka mówił między innymi; "Stanowisko mocarstw w sprawie gra-
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aic Polski jest, o ile idzie o granice wschodnią, identyczne ze stano­

wiskiem demokracji polskiej. Jeśli zaś idzie o granice zachodnie, to 

niewątpliv/ie słuszne żądania narodu polskiego - żądania granicy na Nysie

Łużyckiej i Odrze - zostaną w pełni uwzględnione. Obóz demokracji pols-
35klej wita z zadowoleniem postanowienia konferencji w Jałcie" . Podobną 

treść miały rezolucje uchwalane na wiecach i zebraniach, przeprowadzonych 

w całym kraju w związku z konferencją krymską.

W przeciv;ieiistwie do tego rząd Arciszewskiego gwałtownie zaprotes­

tował przeciwko uchwałom jałtańskim w oświadczeniu ogłoszonym w Londy­

nie 13 lutego 1945 r. Prasa emigracyjna posuwała sie nawet do oskarżenia 

Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych o "zdrady sprav/y polskiej". Wy­

wołało to duże niezadowolenie brytyjskich sfer rządowych, a Foreign Offi­

ce odmówiło ogłoszenia tez protestu polskiego przez radio, gdyż mają cne 

charakter "destrukcyjny, a nie p o z y t y w n y .

Istotną rolę w umocnieniu pozycji i międzynarodowego autorytetu 

Rządu Tymczasowego i Polski Ludowej odegrało podpisanie 21 kwietnia 1945 r. 

na Kremlu "Układu o przyjaśni,pomocy wzajemnej i współpracy powojennej 

między Rzeczpospolitą Polską a Zv/iązkiem Socjalistycznych Republik Ra­

dzieckich", Szczególnie duże wrażenie wywołał fakt podpisania układu przez 

marszałka Stalina. Od chwili wejścia ZSRR do w'ojny był to dopiero drugi 

dokument, po deklaracji Sikorski - Stalin z 4 grudnia 1941 r., dotyczący 

dwustronnych stosunków Związku Radzieckiego, który został podpisany przez 

najwyższego dostojnika radzieckiego. Pozostałe traktaty i układy ZSRR
V

z Wielką Brytanią, Stanami Zjednoczonymi, Czechosłowacją, Francją i Jvigo- 

sławią podpisywał radziecki minister spraw zagranicznych. Zdaniem wielu 

obserwatorów było to wyrazem wielkiej wagi, jaką przywiązywał Związek Ra-

Iziecki do swych stosunków z Polska w ogóle, a z Rządem Tymczasowym 
3 7szczególności

Ceremonia podpisania ukłtidu była uroczystym aktem prawnej kodyfika-



cji faktycznego sojuszu wojskowego i politycznego, jaki zrodził sie 

miedzy narodem polskim a narodami Związku Radzieckiego w latach wspól­

nej walki z faszyzmem. Zawćircle układu stanowiło zatem wyraźne podsumo­

wanie wniosków z lat 1911-1945, zamkniecie historycznego etapu kształ­

towania, rozwoju i wzrostu sił Polski Ludowej w oparciu o pomoc Związku 

Radzieckiego. Układ ten stawał sig zarazem zapowiedzią nowej walki - 

walki o ostateczne uznanie postulatów państwa polskiego na arenie mię­

dzynarodowej, symbolem wzrostu prestiżu i znaczenia Rządu Tymcz.asov7e-
38go Rzeczypospolitej Polskiej

W perspektywie historycznej układ miedzy Polską a ZSRR był - po 

układzie radziecko-czechosłowackim z 12 grudnia 1943 r. - kolejnym 

etapem kształtowania s i . ą  wspólnoty politycznej pańsU/ Europy Środkowo- 

Wschodniej w oparciu o system bezpieczeństwa przeciw groźbie nowej ag­

resji ze strony Niemiec lub ich sojuszników. Stąd też układ polsko-ra­

dziecki z 21 kwietnia 1945 r. winien być rozpatrywany na szerszej płasz­

czyźnie, łącznie z układami sojuszniczymi zawartymi przez ZSRR z Wielką 

Brytanią - 26 maja 1942 r., Czechosłowacją - 12 grudnia 1943 r., Fran­

cją - 10 grudnia 1944 r., Jugosławią - 11 kwietnia 1945 r.^^

Układ polsko-radziecki z 21 kwietnia 1945 r., podobnie jak wspom­

niane umowy międzynarodowe, zawarty został na 20 lat. Zawierał on wza­

jemne zobowiązania stron, wynikające z prowadzonej jeszcze wówczas woj­

ny z III Rzeszą, oraz postanowienia normujące wzajemne stosunki w okre­

sie powojennym. Ale w chwili jego podpisywania ognisko wojny w Europie 

wygasało, a od "bezwarunkowej kapitulacji Niemiec" dzieliły już tylko 

dni. Jest wiąc rzeczą naturalną, że układające sig strony przywiązywały 

największą wagę do stworzenia podstaw wzajemnych stO£;unków sojuszniczych 

po zakończeniu wojny. W tej dziedzinie wzajemne zobov;iązania stron do­

tyczyły przede wszystkim zabezpieczenia przed możliwością odrodzenia 

się niemieckiej agresji. Identyczne zoljowiązania wynikały z układów za-
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wartych przez ZSRR 1 Wielką Brytanie, Czechosłowacje, Francje i Jugo-

Oceniając ogólnie postanowienia układu polsko-radzieckiego nale­

ży stwierdzić, iż obie strony łączyła'v/spólnota interesów - wzajemna 

ibrona przed wspólnym niebezpieczeństwem oraz zapewnienie pokoju i bez- 

ijieczeństwa w ramach szerokiej współpracy międzynarodowej. Był to pierw- 

zy zasadniczy aspekt sojuszu polsko-radzieckiego, odnoszący sie do 

cwojennego układu stosunków miedzy Polską a ZSRR. Z uwagi jednak na 

jwczesną sytuacje międzynarodową iiaplikacje polityczne układu miały is- 

otną ^iymowe aktualną. Związek Radziecki, zawifirając układ sojuszniczy 

Rządem Tymczasovvfyni RP, wyraźnie bowiem podkreślał, iż daremne są pró- 

■y zmierzające do podważenia pozycji sił ludowych, skupionych wokół 

rajowej Rady Narodowej i Rządu Tymczasowego. Aktem tym ZSRR wzmacniał 

międzynarodową pozycje nowej Polski i udzielał władzy ludowej pomocy 

■yplomatycznej i politycznej. Wymowa tego faktu nabrała szczególnego 

naczenia wobec nieobecności Polski na zbliżającej się konferencji w 

-ian Francisco.

W związku z niezaproszenlem Polski do San Francisco, gdzie w dniach 

■?5 kwietnia-26 czerwca 1 945 r. obradowała konferencja założycielska 

ONZ, Rzćtd Tymczasowy RP wystosował 22 marca oświadczenie do rządów 

/.SRR, Stanów Z jednoczonych. Wielkiej Brytanii i Chin, w którym wyraża- 

)ąc ubolewanie z tego powodu, stwierdzał m.in.' co następuję: "Odbycie 

konferencji w San Francisco bez udziału Polski byłoby n-iesprawiedliwoś- 

’̂łą i niczym nie uzasadnioną krzywdą dla narodu polskiego (...) Nie ma 

logicznych argumentów, które mogłyby uzasadnić pominiecie Polski, nie- 

aproszenie przedstavm;icieli działającego obecnie Rządu Tymczasowego RP 

na konferencję w San Francisco”^'.

Oświadc'zenie rządu polskiego poparł Związek Radziecki. Jego zda­

niem brak stosunków dyplomatycznych między Rządem Tymczasowym a rządami
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mocarstw zachodnich nie stanowił przeszkody do przybycia delegacji pol­

skiej na konferencje, ponieważ "rząd radziecki także nie utrzymuje sto­

sunków dyplomatycznych z takimi, krajami jak: Indie, Haiti, Liberia, 

Paragwaj, lecz mimo to poszedł na rękę Wielkiej Brytanii i Stanom jed­

noczonym i zgodził sią na ich uczestnictwo na konferencji w San Francis-

..4 2co

Jednak mocarstwa zachodnie odrzuciły aoel Kządu Tymczasowego, wy­

jaśniając, iż Polska może być reprezentowana na konferencji tylko przez 

rząd utworzony zgodnie z układami jałtartskimi i uznany przez wielkie 

mocarstwa. Jednakże wskutek przeciągających sią rokov/aó w sprawie utwo­

rzenia Polskiego Rządu Tymczasowego Jedności Narodowej warunek ten nie 

mógł być spełniony. Konferencja powzięła jednak decyzje o zarezerwowa­

niu dla Polski wolnego miejsca na podpisanie Karty Narodów Zjednoczo­

nych, uchwalonej 26 czerwca 1945 r., w charakterze członka-założyciela. 

Artykuł trzeci Karty przewidywał bowiem przyznanie tego tytułu państ­

wom, które “bądź uczestniczyły w konferencji Narodów Zjednoczonych 

w San Francisco w sprawie utworzenia Organizacji Międzynarodowej, bądź 

uprzednio podpisały Deklarację Narodów Zjednoczonych z dnia 1 stycznia 

1942 r."^^ Jak wiadomo,Polska wspomnianą Deklarację podpisała.

Brak zjednoczonego rządu polskiego znacznie utrudniał jednak mię­

dzynarodowe stosunki Polski Ludowej. Zakończenie wojny z hitlerowskimi 

Niemcami, do którego czynn.ie przyczyniła się armia odrodzonego państwa 

polskiego, przejście do etapu pokojowej odbudowy, potrzeby nav7iązania 

stosunków gospodarczych z innymi państwami - wszystko to stav.'iało przed 

władzą Iudov-’ą koi.iecznośó uregulowania jej międzynarodowego sl.atusu. 

Dlcitego też w Wars; awie z dużym zadowoleniem przyjęto wzmożoną aktyw­

ność "Komisii trzech", mającej na cola doprowadzenie do powstania pol­

skiego rządu jedności narodowej.

W rezultacie w dniach 17-21 czerwca 1945 r. doszło do pertraK-
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tciCji w McEkv?ie mięclsy pr2;ed3-Lav7icielami R^ądii Tyrnczasov/ego z jednej 

-itrony a darr.okratycznyiiii i liberalno“V.varżuazyjnyz'..i. dziaiaczarai z enigra- 

cji i kraju, którzy pozostawali dotychczas poza Rzgde;a Tymczasowym. Pod­

czas konferencji zarysov/ały się duże rozbieżności między przedstawicie- 

laini Rządu Tymczasowego a Mikołajczykiem. Do jago pretensji i żądań usto- 

r-m'.i:ov7ał się Władysław Gomułka, który o.śvriadczył in.in.: "Myś.m.y Folskę 

¡.'-.dowali i pracujemy po 18 godzin na dobę i nie .możeray traktować .'iządu 

Tyinczaso\7ego i p.Mikołajczyka jako jakieś dwie równor.zędne strony. .My 

tyl.-.o ofiarujemy deraokratoin emigracyjnym miejsce w naszym domu i przez 

to .samo podkreślamy, że jeszcze dzisiaj nie zasz.liś.my z linii zmierzają­

cej do porozumienia. Wymaga t e g o  interes Polski, związane jest to z ko­

niecznością likwidacji tej fikcji rządowej, która jeszcze istnieje i dzia- 

1.1 na emigracj.i. w postaci p.Arciszewskiego. Nie obrażajcie sią pan.owie, 

że rny wam ryiko ofiarowujemy miejsca w rządzie takie, ja.«;ie sami cznaje- 

my za możliwe. Myśmy bowiem gospodarze, wy zaś możecie się .stać współgos­

podarzami Polski, jeśli zrozumiecie wasze błędy i pójdziecie po drodze,
. 44

¡itórą .lazie Rząd Tymczasowy"

W rezultacie osiągniętego porozumienia, zaakceptowanego przez ko- 

misję Mołotowa, 28 czerwca 1948 r. prezydent KRN powołał Tymczasowy Rząd 

Jedności Narodowej z Edw^ardem Osóbkii-Morawskim jako premierem oraz Wła­

dysławem Gomułką i Stani.słav/em Mikołajczykiem - wicepremierami. Utworze­

nie Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej znaczni.e polepszyło międzyna­

rodową pozycję ludowego państwa polskiego. Rząd Jedności Narodowej zos­

tał oficjalnie uznany przez Francję (29 czerwca), Wielką Brytonię i Sta­

rty Zjednoczone AP (5 lipca) i inne państwa koalicji antyhitierowskiej 

oraz niektóre kraje neutralne, l^odważyło to całkowicie pozycję rządu emi­

gracyjnego vr Londynie, 3;tóry był uznawany nadal jedynie przez Watykan, 

Ea.szy.stowskcą Hiszpanię, Irluiidię, Librui i skrajnie reakcyjny w ov-/̂ m cza­

sie rząd Kuby. Tak więc powstanie Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej
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zamknęło okres v;alki o r.Lworzonio zrębów odrod20n-jqo państwa poiskiogo, 

określiło rolę 1 mieisce Polski w nowym układzie sił, juki ukształtov;ai 

się pc II wojnie ńwiatov;ej na arenie międzynarodowej. '-:uko.ńczeir.ioni tego 

procesu było podpisanie przez ministra Wincentego Rzymowskiego 16 paź­

dziernika 1945 r. w Waszyngtonie Karty Narodów s; jedne czonycdT, potwier­

dzające członkostwo Polski w ONZ w charakterze jedneco z I31 ćzłonkóv/-
1 . 4 5założycieJi

Najważniejszym zadaniem Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej na

ai.er.ie międzynarodowej stało się dążenie do spełnienia drugiego postula­

tu uchwali jałtańskieb. w sprawie Polski, t j . formalnego ustalenia granic 

Polski Ludowej. O ile wscliodnia granica została faktycznie określona 

juz w lipcu i944 r., o iyte sprawa granicy zachodnie;i c.iała być roz­

strzygnięta dopiero na konferencji szefów trzecłi mocarstw: USA, Wielkiej 

Brytanii i ZSRR, jaka odbyła się w Poczdamie w dniach 16 lipca-2 sierp­

nia 1 945 r. Stanowisko Polslci w l;ej kwestii zostało .urzedstawiom v; me­

morandum pt. "Postulaty Polski w sprawie granicy zachodnie j przes­

łanym 10 Irpca przez Tymc.za.sowy Rząd Jedności Narodowej rządom USA, 

iiierkiej Brytanii i ZSRR. W celu przedstawnienia argumentów’ na rzecz gra­

nicy na Odrze i Nysie Łużyckiej Wielka Trójka zdecydowała się zaprosić 

do Poczdamu przedstawićieli Polski Ludowej. Należy ponkreślid, że dele­

gacja polska była jedyną spośród państw koalicji antyhirterowskiej - 

obo.< Wielkiej Trójki - która znalazła się na konferojcji poczdamskiej. 

Dla rządu Polski Ludowej fakt ten stanowił nie tylko wielką .satysfakcję. 

Było to jednocześnie uznanie dla postawy narodu pols-ciego za jego wkład 

v< ziiycięstwo ¡¡ad faszyztr.em, wielki akt sprawiedliwości dziejov.'ej dla 

państwa, które pierwsze pcwiacizlało stanov/cze "nie" ołtierowskiej poli­

tyce agresji i podbojów.

Na konferencji poczdamskiej kwestia zachodniej granicy PolsKi by­

ła przedmiotem ostrych kontrowersja między i.',Gcarst..'amx anglosaskir,-..!
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a ZSRR. Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii kwes­

tionowali prawo Polski do rozszerzenia granicy zachodniej po Odrę i Ny­

sę Łużycką, traktując problem ten jako element gry politycznej przeciw­

ko Związkowi Radzieckiemu. Winston Churchill, wysuwając argumenty na 

"nie", miał jeszcze świeżo w pamięci słowa Tomasza Arciszewskiego,który 

domagając sie dla Polski jedynie Prus Wschodnich, Górnego Śląska oraz 

czeóci Pomorza, 17 grudnia 1944 r. stwierdził wręcz: "nie chcemy roz­

szerzać naszej granicy na zachód tak, by wchłaniać osiem do dziesięciu 

milionów Niemców. Nie chcemy Wrocławia ani Szczecina"^^. .

Szefowie rządów USA i Wielkiej Brytanii, spierając sie ze Stali­

nem o kształt polskiej granicy zachodniej, nie ukrywali swego rozczaro­

wania i niechęci wobec Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej ze wzglądu 

na przewagą w nim ludzi z "Lublina", a nie z "Londynu". Jednakże zde­

cydowana postawa delegacji Związku Radzieckiego i stanowcze poparcie 

postulatów strony polskiej doprowadziły do ustalenia w Poczdamie naszej 

granicy zachodniej i północnej na linii Odry i Łysy Łużyckiej oraz Bał­

tyku.

Decyzje zapadłe w Poczdamie wzmocniły pozycje Polski Ludowej na 

arenie międzynarodowej. Przed konferencją różne partstwa, wobec nieusta- 

lenia granic na zachodzie, mogły mieć jeszcze wątpliwości co do roli 

i znaczenia Polski w politycznym i gospodarczym układzie powojennym. 

Uchwały poczdamskie w znacznej mierze zlikwidowały ten stan "tymczaso­

wości". Zaktywizowały też polityką zagraniczną odrodzonej Polski i roz­

szerzyły jej stosunki z narodami całego świata. Wzmocniła sią międzyna­

rodowa pozycja paóstwa polskiego i jego autorytet w świecie, określone 

zostało miejscć Polski w nowym, powstałym w rezultacie II wojny świato­

wej układzie sił.

Rekapitulując, chce podkreślić, że Polska Ludowa w okresie cd 

powstania Rządu Tymczasowego do utworzenia Tymczasowego Rządu Jedności



Narodowej), w wyniku demokratycznych przeobrażeń wewnętrznych i wysiłków 

dyplomacji na arenie międzynarodowej,popartych obecnością i czynem bo­

jowym blisko 400-tysięcznej armii na froncie radziecko-niemieckim, za­

jęła należne jej miejsce w koalicji antyhitlerowskiej i obozie Narodów 

Zjednoczonych. Czynnikiem, który stale wspierał polskie poczynania dą­

żące do umacniania zewnętrznego autorytetu państwa ludowego, była zdecy­

dowana postawa sojusznika radzieckiego. W rezultacie odrodzona Polska 

stała się czynnikiem stabilizacji w stosunkach międzynarodowych i trwa­

łego - liczącego już 40 lat - pokoju w Europie,
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Gen.bryg,Henryk Szumski 
Pomorski Okręg VJojskowy

UPAMIĘTNIENIE DZIAIAfl BOJOIWCH ARMII RADZIECKIEJ 

I LUDOV7EGO WOJSKA POLSKIEGO 

NA OBSZARZE POW

W wielowiekowych dziejach często przycłiodziło Polakom walczyć 

o v:olnoćć swego kraju. Nasza historia pełna jest opisów bohaterskich 

zmagań z najeźdźcami, żądnymi polskiej krv/i i polskiej ziemi. Toteż jak 

żaden naród na śv;iecie znamy cene, jaką trzeba płacić za wolność i nie­

podległość. Daninę krwi - tę najcenniejszą ze wszystkich - płaciliśmy 

walcząc z najazdami germańskimi w okresie kształtowania się naszej pań- 

stwov7oścl, nie szczędziliśmy jej w kolejnych zrywach narodowowyzwoleń­

czych V/ czasie ponad studwudziestoletniej niewoli.

Najtragiczniejszą kartą w naszych dziejach zapisała II wojna świa­

towa. Prawie sześcioletni okres zmagań z l\itlcrowskim najeźdźcą kosztował 

nasz narćd ponad 6 min istnień ludzkich. Walka o niepodległość stała się 

sprawą całego narodu. Nie było w II wojnie światowej frontu, na którym 

nie walczyliby Polacy, chcąc przybliżyć chwilę wyzwolenia kraju.

Najważniejsze działania wojenne, które rozstrzygnęły losy II wojny 

światowej, toczyły się na froncie wschodnim. One również zadecydowały

0 odzyskaniu przez Polskę niepodległości. Ramię w ramię z niosącą nam 

wolność Armią Radziecką walczył żołnierz ludowego Wojska Polskiego. Żoł­

nierz, który niósł do kraju nie tylko wyzwolenie z jarzma okupacji hitle­

rowskiej, ale także zapowiedź realizacji przemian ustrojowych, poli­

tycznych, społecznych. Żołnierz, który wyzwalał ziemie nad Odrą, Nysą

1 Bałtykiem, dokonując aktu sprawicdliv/ości dziejowej.

v; walce tej rodziło się scomentowane wspólnie przelaną krwią pols-
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ko-radzieckie braterstwo broni. Wypełniając swój internacjonalistyczny 

obowiązek, żołnierz radziecki nie szczędził krwi dla wyzwolenia naszego 

kraju. Ponad 600 tys. żołnierzy radzieckich oddało swe życie za wolność 

bratniego narodu polskiego. O tym nigdy nie wolno zapominać.

Przyjaźń polsko-radziecka i zrodzone w walce braterstwo broni na­

dają nową treść i wzbogacają ideę proletariackiego internacjonalizmu.

Ta historyczna walka, którą toczyliśmy wspólnie, nadała nową i konkret­

ną treść internacjonalistycznemu hasłu "Za naszą i Viaszą wolność".

Miejsca krwaw^’̂ch zmagań z hitlerowskim najeźdźcą na zawsze pozos­

taną w naszej pamięci. Upamiętniają je liczne cmentarze wojenne, pom­

niki wdzięczności i zwycięstwa, obeliski, głazy pamiątkowe, wreszcie 

izby pamięci narodowej oraz muzea. Są one otaczane troskliwą opieką 

przez całe społeczeństwo, a zwłaszcza przez młodzież - również tg w mun­

durach .

Obficie nasiąkły krwią żołnierza polskiego i radzieckiego prasta­

re polskie ziemie. Ggsto rozsiane są tu groby i pomniki. Są również ta­

kie regiony, gdzie tych symboli, walki i śmierci żołnierskiej jest bardzo 

dużo. Należą do nich m.in. obszary byłego Wału Pomorskiego i dolnej Od­

ry, Kołobrzeg, Gdańsk i Gdynia oraz północna część województwa elbląs­

kiego i olsztyńskiego.

Obecnie na obszarze Pomorskiego Okręgu Wojskowego pod stałą opieką 

znajduje sig ponad 120 cmentarzy i mogił żołnierzy ludowego Viojska Pols­

kiego i Armii Radzieckiej. Na 90 z nich spoczywają bohaterscy żołnie­

rze radzieccy, na 11 polegli żołnierze polscy, a na pozostałych - pospołu 

żołnierze polscy i radzieccy.

W sumie na cmentarzach tych i w mogiłach pozacmentarnych zostało 

pochowanych przeszło 120 tys. żołnierzy radzieckich oraz ponad 14 tys. 

polskich. Jest wśród nich również kilkudziesięciu Bohaterów żwiązku Ra­

dzieckiego; np. tylko na cmen.arzu wojskowym -w Stargardzie Szczecińskim
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spoczywa ich sześciu.

Dla oddania hołdu i wyrażenia wdzięczności żołnierzom ludowego 

Wojska Polskiego i Armii Czerwonej społeczeństwo Pomorza, Warmii i Ma­

zur oraz pozostałych obszarów POW ufundowało pomniki, obeliski, tablice 

oraz głazy pamiątkowe, które umiejscowione zostały na cmentarzach wojen­

nych lub w miejscach, gdzie walczyli i ginęli żołnierze wyzwoliciele.

VJ sumie jest ich ponad 271. Żołnierzom radzieckim wystawiono 153 pomni­

ki wdzięczności i zwycięstwa, żołnierzom polskim - 77, a żołnierzom obu 

armii i narodów - ponad 40 pomników braterstwa broni, symboli patriotyz­

mu i internacjonalizmu.

Pamięć o żołnierzach polskich i radzieckich stale odżywa w sercach 

i umysłach starszego i młodszego pokolenia. Rokrocznie przedst.awiciele 

społeczeństwa z okazji świąt narodowcach, rocznic czy Dni Zmarłych skła­

dają wieńce na mogiłach, zaciągają warty honorowe przed pomnikami.

Są na obszarze Pomorskiego Okręgu Wojskowego takie miejsca, które 

urosły do rangi symbolu walki i bohaterstwa. Tara odbywają się manifesta­

cje o charakterze patriotycznym i internacjonalistycznym, tam również 

często docierają wycieczki.

Symbolami tymi są przede wszystkim cmentarze wojenne, kryjące dzie­

siątki tysięcy ofiar wojny, a zwłaszcza cmentarze: w Braniewie, gdzie spo­

czywa ponad 31 tys. żołnierzy radzieckich; w Gdańsku, gdzie pochowanych 

zostało 3089 żołnierzy Armii Czerwonej; w miejscowości Bojan w wojev,-ódz- 

twie gdańskim, gdzie znajdują się mogiły 6055 żołnierzy radzieckich; 

w Szczecinku, gdzie wieczny spoczynek znalazło 4419 czerwonoarmistów oraz 

42 żołnierzy polskich; w Olsztynie, gdzie spoczywa'kilkudzies:! jciu żoł­

nierzy radzieckich; w Wałczu, gdzie pochowanych zostało 4590 żołnierzy pol­

skich oraz 1638 radzieckich; w Stargardzie Szczecińskim, gdzie międzyna­

rodowy cmentarz wojenny kryje szczątki 4625 żołnierzy Armii Czerwonej; 

wreszcio w Siekierkach, gdzie w setkach mogił spoczywa 1984 żołnierzy



1 armii Wojska Polskiego.

Na zdobytej z takim trudem ziemi pomorskiej, obficie zbroczonej 

krwią żołnierzy polskich i radzieckich, znajduje sie wiele izb pamiąci 

narodowej - np. na północy województwa pilskiego osiem, poświeconych 

zdobywcom Wału Pomorskiego - oraz muzeów będących świadectwem v/ielkości 

czynu zbrojnego narodu, jego wysiłku i ofiarności. Tworzono je z myślą

0 tych, którzy dziś tutaj :żyją i pracują - by mogli oni z chlubnej 

pi'zeszłości czerpać siły i natchnienie do ideowej, twórczej pracy dla 

dobra ojczyzny.

Izby pamięci chronią od zapomnienia tych, którzy wnieśli ogroniny 

wkład w rozgromienie hitleryzmu - największego wroga ludzkości - i przy­

czynili sie do naszego powrotu na stare polskie ziemie.

Obowiązkiem nas, współczesnych Polaków,jest dbanie o to, aby nic 

nie stracić z otrzymanego dziedzictwa, aby przekazać je młodemu pokole­

niu dla wiecznej pamięci o heroicznej walce i zwycięstwie tamtych lat.

Szczególne znaczenie mają muzea, gdzie gromadzi sie materiały 

faktograficzne, ikonograficzne, broń i wiele innych eksponatów. Wymow­

nym tego przykładem jest prawie już zorganizowane xi Ilirosławcu muzeum wali

1 armii liojska Polskiego o przełamanie Wału Pomorskiego. Jest to jedyna 

tego rodzaju muzeum poświecone wyłącznie żołnierzom tej armii.. Oddanie
i

go do użytku publicznego w czterdziestą rocznice zvrj>’ciQstwa nad faszyz­

mem bedzie wyrazem najwyższego hołdu i czci dla tych, którzy nie szczę­

dząc krwi ani życia pokonywali opór wroga, by nieść wolność narodowi 

i przywracać Polsce jej prastare piastowskie ziemio.

Heroiczne walki żołnierzy polskich i radzieckich stoczone w trak­

cie ^^iyzwalania naszych ziem zachodnich i północnych zostały uwiecznione 

również w innych formach. Szereg jednostek ludowego Wojska Polskiego 

otrzymało imiona związane z miejscowościami lub rejonami, które wyzwala­

ły. Nie sposób wym.ienió wszystkie, toteż ograniczą sią tylko do niektó-
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rych. I tak 6 dywizji piechoty nadano miano "Pomorskiej" za wsławieni*? 

sie w walkach o wyzwoleiiie Pomorza, 7 i 5 pułkowi piechoty - miano 

"Kołobrzeskich" za szczególnie ofiarny udział w boju o Kołobrzeg. Wiele 

ulic miast pomorskich otrzyrr.ało nćizwy jednostek LWP wyróżniających siq 

w walkacii na Pomorzu. Vi Koszalinie, Kołebrzegu., Drawsku, Człuchowie, 

Złocieńcu, Wałczu, Szczecinie i. wielu innych miastach są ulice Wojska 

Polskiego, Armii Czerwonej, Kiliószczaków, Zdobywców Wału Pomorskiego,

1 UP im.T.Kościuszki, S .Popławskiego, B.Kieniewicza, E.Łopuskiego,

F..Clerozak i innych jed,\ostek, dowódców czy bohaterów v/alk na Pomorzu. 

Bohaterowi ci są także patronami wielu szkół, które v; swoich izbach pa­

mięci eksponują pamiątki po swoich patronach lub materiały związane 

z okresom wojny.

Motywy tamtych, dni przewijają siQ róv?nicż w sztuce. Nie sposób 

pominąć v; tym miejscu działalności malarza batalisty Michała Byliny. 

Walki wyzwoleńcze 1 armii Wojska Polskieg(5 są tematem filmów fabular- 

nycli. ".Jarzębina czerwona" w reżyserii E'.*iy 1 Czesława Petelskich przed­

stawi.a zacięte v*>alki o Kołobrzeg, "Kierunek Berlin" i "Zwycięstwo" Je­

rzego Passendorfera ukazują losy żołnierzy 1 armii WP, "Pierwszy dzień 

wolności" Aleksandra Forda oparty jest na autentycznych wydarzeniach 

rozgryw.ijących sie w .Jastrowiu kilka dni po jego wyzwoleniu. Wprav;dzie 

filmy te prezentują tylko kilka postaci, ale ich losy ilustrują dzieje 

tysięcy im podobnych.

Również wiele współczesnych piosenek przedstawianych na Festiwalu 

Pieśni Żołnierskiej w Kołobrzegu czy Festiwalu Amatorskich Zespołór.' 

Wojskowych w Połczynie Zdroju nawiązuje do wydarzeń sprzed czterdziestu 

lat.

Walki stoczone na ziemi pomorskiej znalazły niewątpliwie najszer­

sze odzwierciedlenie w literaturze zarówno naukowej, jak i beletrystycz­

nej oraz w ogromnej ilości artykułów. Mi.mo że tej ogromnej literatury
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nie da siQ tu pjzedstawic, to jednak nie sposób pominąć nazwisk takich 

autorów, jak:Boleslaw Dolata, Kazimierz Sobczak, Emil Jadziak, Kdmund 

Kosiarz, Tadeusz Rawski, Zbigniew Flisowski, Alojzy Sroga, Leon Krucz­

kowski. Ogromne zasługi w popularyzacji i upfimiĘtnleniu walk na północy 

i zachodzie Polski mają również Arkadiusz Ogrodowczyk, Henryk Dominiczak, 

Zygmunt Wojdalski, Rudolf Dzipanow, Tadeusz Sawicki i inni.

Pamięć o bohaterskich żołnierzach 1 armii oraz Armii Radzieckiej 

bedzie żyć wiecznie v/ sercach naszegó narodu, bedzie stawiać przed oczy­

ma młodzieży przykłady męstwa i ofiarnoóci w służbie ludowej ojczyzny, 

bidzie mówi.ć o nierozerwalnym, sgementowanym wspólnie przelaną krwią 

polsko-radzieckim braterstwie broni. Myóli nasze powracają i będą powra­

cać ku tym, którzy największą ofiarć\ - v;lasnym życiem - nłacili za to, 

aby Polska mogła żyć i rozkwitać.
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DO'.:.clr Arkadiusz Ogrodowczyk 

Akademia Wychov/ania Fizycznego 
Gorzów Wielkopolski

UDZIM. LUDOWF.GO WOJSKA POLSKIEGO 

VJ PRZEJĘCIU ZIEM PCLMOCtr/CU W 194 5 R.

Ludowe Wojsko Polskie oprócz podstawov7ego zadania, jakim była 

walka zbrojna z faszyzmem hitlerowskim o wyzwolenie Polski, spełniało 

także funkcje paóstwowohwórcze. Jako siła zbrojna lev;icy polskiej, 

wsparła powstanie i działalność Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodov?e- 

go. Cl tysiące oficerów, podoficerów i szeregowców w z i ę ł o  udział w orga­

nizowaniu polskich v/ładz administracyjnych, porządkowych, ochronie obiek­

tów przemysłowych, mostów, 'budynków użyteczności publicznej, a przede 

wszystkim w przeprowad-zeniu reformy rolnej na ziemiach wyzwolonych 

w 194 4 r.''

Od stycznia do maja 1945 r. wyzv;olone zostały pozostałe ziemie 

polskie aż po Odrę, Nysę Łużycką wraz ze Szczeclnem i iSwinoujćciem. 

Przejecie przez naród polski Warmii i Mazur, Pomorza Gdańskiego i Zachod­

niego, ziemi lubuskiej i Śląska miało nastąpić w ś l a d  za wyzwoleńczymi 

działaniami Armii Radzieckiej i ludowego Wojska Polskiego. Taki.e zadanie 

v7ynikało z uchwał podjętych w Teheranie i Jałcie przez trzy mocarstwa 

koalicji antyhitlerowskiej: Związek Socjalistycznych Republik Radziec­

kich, Stany Zjednoczone Ameryki Północnej i Wielką Brytanię. One zade­

cydowały o nowej granicy wschodniej i powrocie Polski na prastare ziemie 

piastoiMskie nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. Choć nie skonkretyzowano jeszcze 

ściśle nowych nabytków na zachodzie i północy, to jednak v;alkę o nie pod­

jął PKWN i Rząd Tymczasowy, a następnie Tymczasowy Rząd Jedności Naro­

dowej. Wojsko - część składowa ławicy polskiej - było wyrazicielem marzeń

175



całych pokoleh Polaków o powrót Polski nad Bałtyk i walki o granice Bo- 

lesławóv.' i Chrobrych na zachodzie.

Rada Ministrów Polskiego Rządu Tymczasowego, na wniosek prezyden­

ta Krajowej Rady Narodowej,' Bolesława Bieriita, w dniach 13 i 14 stycznia 

1945 r. powzięła uchwałą zobowiązującą poszczególnych ministrów do pod­

jęcia czynności w zakresie przejmowani? i obejmowania v/yzwolonych ziem 

polskich. Już v; lutym mieli oni wyznaczyć swoich pełnomocnikóv; przy posz­

czególnych Dowództwach Frontów Armii Radzieckiej. Rada Ministrów swoimi 

przedstawicielami mianowała: przy I Froncie Ukraińskim - ppłk.Eugeniusza 

Szyra, I Froncie Białoruskim - ppłk.Leonarda Borkowicza, II Froncie Bia­

łoruskim - płk.dra Jakuba Prawina 1 III Froncie Białoruskim - mjr.Jakuba 

Kole. Natomiast na niższym szczeblu, t j . przy dowództwach armii poszcze­

gólnych Frontóvł działających na ziemiach polskich, podobne funkcje mieli 

spełniać Granos, Sigalin, Wende i Świątkowski'^. Przygotowania do powzię­

cia tych decyzji koncentrowały sią ołćvmie v/ Ministerstv/ie Administracji 

Publicznej, którym od 11 kwietnia 1945 r. kierował płk Edward Ochab. 

Dyrektor Departamentu Organizacyjnego tego ministerstwa przewidywał wys­

łanie do województw zachodnich włączonych w 1939 r. do III Rzeszy zorga- 

nizov;anych grup wojskowych, milicyjnych i urzędniczych. Uważał bowiem, 

że wojskowe władze radzieckie, jak i pozostała ludność niemiecka bądzie 

"sie bardziej liczyć" z urzędnikami umundurov;anymi . Grupy takie były 

jeszcze potrzebniejsze 'na ziemiach wyzwolonych i mających wejść w skład 

państwa polskiego, a zamieszkałych w przev;ażającej liczbie przez ludność 

narodowości niemieckiej.

12 marca Rada Ministrów powołała komisje do opracowania planu or­

ganizacji administracji polskiej na ziemiach zachodnich i północnych.

Do jej składu v/eszli: Edward Ochab, Jakub Berman i Giebartowski. W dwa 

dni później dokonała ona podziału tych ziem na cztery okręgi administra­

cyjne. Na Okręg Prusy Wschodnie pełnomocnikiem rządu został kpt.dr Jerzy
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Sztacholskj , dotyc:hczasov;y wojewoda białostocki, a na Okrgg Śląsk Opo.l- 

ski - gen.bryg.Aleksander Zawadzki, od 8 marca wojewoda ¿¡ląski. Obaj 

byli członkami i działaczami PPR. Natomiast Okręg Pomorze Zachodnie po­

wierzono działaczowi Stronnictwa Ludowego, Aleksandrowi Kaczosze-Józef- 

skiemu, a Okręg Śląsk Dolny - działaczowi Polskiej Partii Socjalistycz- 

nej, Stanisławowi Piaskowskiemu, dotychczasowemu v/icewojewodzie kielec­

kiemu . Na drugiego zastępcę Sztachślskiego powołano znanego działacza 

warmińskiego Burskiego. Pierwszymi zastępcami pełnomocników rządu na 

poszczególne okręgi administracyjne mieli byó szefowie organizujących 

Sie urzedóv; bezpieczeństwa publicznego. Na pełnomocnika generalnego dla 

ziem odzyskanych wyznaczono ministra administracji publicznej.

W wyniku kolejnych zmian w składzie rządu pełnomocnikiem na Prusy 

Wschodnie został 30 marca płk J.Prawin, a na Pomorze Zachodnio - z dniem
C

11 kwietnia ppłk L.Dorkowicz .

Inicjatywę w przejmowaniu w polskie władanie ziem nad Bałtykiem, 

Odrą aż po Nysą Łużycką zdecydowanie przejęła Polska Partia Robotnicza. 

Żołnierze LWP byli wiec realizatorami jej dalekosiężnej polityki, 1 to 

w najtrudniejszym okresie. Pierwsze informacje o sytuacji na ziemiach 

zachodnich i północnych premier rządu E.Osóbka-Morawski otrzymał od 

pełnomocników przy poszczególnych Frontach Armii Radzieckiej'. Ppłk Dor- 

kowicz m.in. pisał: "Nawiązując do mojego listu z 16 i iskrówki z 19 bm. 

zawiadamiam ob.premiera o najważniejszych sprawach, które zostały zała­

twione, względnie przy których załatwieniu proszę o pomoc. Sprawa admi­

nistracji polskiej na terenach niemieckich do Odry przybrała obecnie 

realne kontakty. Rada Wojenna Frontu wydała dyrektywę, w której do czasu 

otrzymania wskazówek od władz centralnych, polecono trzymać sie w tej 

sprawie następujących zasad: a/ Dopuścić na terenach niemieckich mają­

cych wejść w skład państwa polskiego administracje polską; b/ W razie 

nieobecności pełnomocnika Rządu RP przystąpić do zorganizowania adminis-
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traćji polskiej, dobierając ludzi na stanowiska w aparacie paristwowyra, 

samorządowym i gospodarczym spośród miejscowych Polaków o nieposzlakowa­

nej opinii; c/ Pomagać w pracy administracji polskiej przekazując jej 

sukcesywnie wszystkie działy gospodarki narodowej, kładąc nacisk na spraw­

ne przeprowadzenie wiosennego siewu, jak najszybszego uruchomienia drobne­

go i średniego przemysłu"^.

Już 6 marca Borkowicz spotkał się z dowódcą 1 Frontu Białoruskie­

go marszałkiem G.Żukowem, a następnie z członkami Rady Wojennej Frontu 

i przedstawicielami polskich władz województwa poznańskiego.

Do pomocy w wykonywaniu swych zadań miał Borkowicz trzech oficerów:
7kpt.Wiktora Jaśkiewicza, por.Bolesława Rescha i por.Kazimierza Srwego . 

i^spólnie z nimi w końcu marca i pierwszej połowie kwietnia udzielał pomo­

cy w organizowaniu polskich władz administracyjnych w okręgu zachodnio­

pomorskim i nawiązywaniu współpracy tych władz z radzieckimi komendantu­

rami wojskowymi.

Kilka dni później Prawin informował Radę Ministrów, że w okresie 

od 14 do 2 2 marca "zwiedził" wschodnią i centralną część Prus Wschodnich, 

a z dowództwem 3 Frontu Białoruskiego i naczelnikiem wydziału komendan­

turami wojskowymi, płk.Łobenowem, uzgodnił problemy związane z obejraowa- 

nlem Warmii i Mazur przez polską administrację państv;ową, której działa­

nie koordynował kpt.dr J.Sztachelski. Nie udało mu się - jak pisze - 

uzgodnić kwestii przejmowania przez polskie władze obiektóv; przemysłov7ych, 

inwentarza żywego i martv7ego, pozostawionego przez Niemcóv/ .

Iriłączenic się Prav;ina i Borkowicza w rozwiązywanie różnorodnych 

sprav7 we współdziałaniu z radzieckimi komendanturami wojskowymi. Fronló’w 

Białoruskich (2 i 3) Armii Radzieckiej, działających na obszarze od War­

mii i Mazur przez Pomorze Gdańskie i Zachodnie aż do ziemi lubuskiej, 

miało zapewne wpływ na powierzenie im, jak już wzmiankowano, funkcji 

pełnomocnikóv/ okręgowych. Doświadczanie wyniesione ze służby v; LWP, juk



i pełne zrozumienie współdziałania z przedstawicielami ZSRR w stopnio­

wym przejmowaniu ziem zachodnich i północnych pomagało im w prawidłou^ym 

wypełnianiu powierzonych zadah.

Sytuacja prawno-administracyjna na tych ziemiach - tak w sensie 

wewnętrznym, jak i międzynarodowym - nie była ostatecznie rozstrzygnię­

ta. Z trzech mocarstw koalicji antyhiterowskiej jedynie ZSRR konsek­

wentnie udzielał pomocy lewicy polskiej w ukształtowaniu niepodległej 

i silnej, a zarazem demokratycznej i przyjaznej Polski. Racje narodowe 

i państwowe Polaków były całkov/icie zbieżne.

W okresie od wyzwolenia poszczególnych powiatów i miast ziem za­

chodnich i północnych do przybycia polskiej administracji państwowej 

upłynęło kilka lub kilkanaście dni,a nawet od kilku tygodni do trzech 

miesięcy. Pokonani Niemcy podlegali więc bezpośredniej władzy, jaką zgod­

nie z V Konwencją Haską z 1907 r. sprawowali na zapleczu frontu komen­

danci wojenni. Nadzorowali oni ruch ludności, utrzymanie ładu i porząd­

ku publicznego, usuwanie pozostałości po działaniach wojennych, a przede 

v;szystkira organizowali podstawy życia gospodarczego. Zapewniali także 

ciągłość produkcji w niektórych zakładach przemysłowych, zabezpieczali 

(dla ZSRR) surowce i mienie poniemieckie , zajmowali się przygotowaniem 

v/iosennych siewów. Do prac tych zatrudniali pozostałych na'tych ziemiach 

i zdolnych do pracy Niemców. Zgodnie z ustaleniami międzysojuszniczymi 

ziemie III Rzeszy traktowane były jako strofa okupacyjną, choć w Jałcie 

ustalono, że Polska przejmie znaczne nabytki na zachodzie 1 północy.

Komitet Obrony ZSRR, w myśl uchwał jałtańskich, już 20 lutego pov;- 

ziął decyzję, że "polska administracja mogła działać na całym terenie

oswobodzonych ziem polskich, a więc aż do nowych granic, które ostatecz-
9nie zostaną ustalone na konferencji pokojowej" . Współpraca z komendan­

tami radzieckimi stanowiła podstawowy czynnik w faictycznym przejmowaniu 

przez Polskę ziem zachodnich'! północnych. Komendanci Armii Radzieckiej,
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jakkolwiek realizowali głównie wojskov;e, ekonomiczne i polityczne in­

teresy ZSRR, to V zdecydowanej większości w zakresie swoich obowiązków 

uwzględniali potrzebę udzielania pomocy pozostałym lub przybywającym tu 

Polakom.

Najszybciej współprace z radzieckimi komendanturami nawiązał woje­

woda śląski, gen.A.Zawadzki. Jako pełrjmocnik rządu na Okręg Śląsk Opol­

ski, już 18 marca w Oleśnie uroczyście przejmo-wał od komendanta radziec­

kiego władze nad tą częścią ziem polskich.

W kilku pov/iatach Pomorza Zachodniego zadania zbliżone do zadań 

radzieckich komendantów wojennych wykonywali oficerowie Wojska Polskiego, 

głównie jednostek kwatermistrzowskich 1 armii WP. Główny Zarząd Poli- 

tyczno-Wychowav/czy, poza skierowaniem do dyspozycji Urzędu Rady Minis­

trów kilku oficerów do grup pełnomocników przy poszczególnych Frontach 

Armii Radzieckiej, przewidywał także v;ysłanie kolejnych grup do organi­

zowania polskiej administracji na ziemiach j^ółnocno-zachodnich aż po 

Odrę i Bałtyk, które Polska po ich wyzwoleniu miała przejąć w swe posia­

danie. W końcu stycznia polecił zastępcy dowódcy 1 armii WP sporządzić 

spisy oficerów, podoficerów i szeregowców, którzy mogą być zatrudnieni 

V7 nowo organizującej sie polskiej administracji. Dopóki jednak trwały 

działania wojenne, potrzebni oni byli głównie w jednostkach frontowych. 

Natomiast oficerowie zatrudnieni w oddziałach kwatermistrzowskich armii 

otrzymali zadanie organizowania wieców i spotkań z Polakami oraz agito­

wania ich do pozostania na tej ziemi i budowania tu polskiego życia 

sprołeczno-politycznego i gospodarczego.

Pierwsze wiece i spotkania odbyły sie w rejonie Jastrowia, Wałcza 

i Złotowa. W Sypjniewic w powiecie wałeckim już 4, a w Jastrowie 7 lute­

go przeprowadzono wiece i powołano polskie tymczasowe władze administra­

cyjne. Inicjatywę t<; dowództwo 1 armii uznało nie tylko za sł\iszną,ale 

nadało jej rozkazodawczy charakter i 17 marca 1045 r. wydało znany roz-
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du nauczyciela, w czasie okupacji uczestnika polskiego ruchu oporu.

W niiedcie tym zorganizowano także milicje. W Resku berraistrzera mianowa­

no Kokolewskiego, a komendantem milicji - Jana Wołowskiego, podoficera 

Wojska Polskiego do 1939 r. W okolicznych gminach, wójtami byli: Andrzej 

Garlocz, Kazimierz Kuciilski, Antoni Furmańczyk, Franciszek Dembowski, 

Paul Schröder, Wrzosek i Leszczyński.

W pierwszej połowie kwietnia 1945 r. powołano dalszych burmistr i.''- 

Maszewa (Paweł Uekert) , Łobza (Teofil Fi.ntowski) , Wałcza (Maksymilian 

Kłos) i Złocieńca, a także wybrano zarządy miejskie. Oprócz uruchomie­

nia obiektów przemysłu rolno-spożyv;czego i elektrowni, naprawiono mosty, 

ochraniano obiekty przemysłowe i siedziby tymczasowych władz polskich 

oraz organizowano prace rolne. W Nov/ogardzie, Płotacli, Re.sku i Zlocicń- 

cu otv;arto szpitale dla ludności cywilnej. Łącznio oficerowie 1 armii Wl 

zorganizowali władze polskie w 8 miastach i 165 wsiach, a także 8 pos­

terunków milicji, z których każdy liczył od 10 do 15 milicjantów; uru­

chomili 12 młynóv;, 10 piekarni, 6 ferm mlecznych, 10 dużych ogrodów 

inspektovA’c h , 8 szpitali 1 4 a p t e k i ^ Z d e c y d o w a n a  większość Polaków 

powołanych przez wojsko na różne stanowiska administracyjne, por2ądkov,’e 

i gospodarcze swoje obowiązki spełniała należycie. Wielu z nich zdawało 

sobie spra'we, że są pionierami polskości na Pomorzu Zachodnim.

Nieco wcześniej, bo już od 8 marca, por-Mirkiewicz pomagał orga­

nizować Zarząd .Miejski w Białogardzie. Burmistrzem tego miasta został 

Józef Rngulski, jego zastępca - Kazimierz Dobrowolski, a sekretarzem - 

tTelena Klapczyńska; A.Janowicz był łącznikiem z komendą wojskową Armii 

Radz.ieckio j .

W drugiej połov7io kwietnia 1945 r. w powiecie myśliborskim ze 

150-osobov;ej grupy Polakó'w wytypowano - za i.ch z odą - 4 do pracy w za­

rządzie miejskim, 2 na v;ójtów, 8 na sołtysów i 12 na milicjantów. Wła­

dze tymczasowe złożone z Polaków powołano także ;.v Moryniu (ppoc.Lowan-



dowski) i Trzcińsku Zdroju (ppor.rez.Stanisław Kamiński). Wielu z nich 

pozostało na Pomorzu Zachodnim po przybyciu w drugiej połowie;- kwietnia 

pełnomocników obwodowych (powiatowych) rządu RP, których ppłk Borkowicz 

kierował z Piły z odpowiednimi dokumentami do poszczególnych obwodów.

Oprócz tego, że oficerów i podoficerów oraz szeregowców Wojska 

Polskiego powoływano jako rezerwistów do pełnienia różnych funkcji pań­

stwowych, administracyjnych i porządkowych były liczne wypadki próśb 

pełnomocników okręgowych o skierowanie do ich dyspozycji oficerów pełnią­

cych służbę wojskową w Głównym Zarządzie Polityczno-Wychowawczym, zarzą­

dach polltyczno-wychowawczych 1 i 2 armii lub wydziałach polityczno- 

wychowawczych związków taktycznych. Liczną grupą oficerów dysponował 

pełnomocnik na Warmie i Mazury płk Prawin. Mjr Mieczysław Borowiecki a 

por.Adam Patolica pełnili obowiązki inspektorów, ppor.Bogusław Zygmunt 

Podkorecki (od 3 kwietnia)był zastępcą pełnomocnika okręgowego, ppor. 

Bronisław Gilejko - naczelnikiem Wydziału Oświaty i Kultury Urzędu Okrę­

gowego. Kierownikiem grupy operacyjnej na Okręg Prusy Wschodnie mianowano 

kpt.inż.Wł.Szedrowicza, a grupy przemysłowej - kpt.inż.Wiślickiego^ \

Na Pomorzu Zachodnim ppłk Borkowicz czynił zabiegi, aby przysłano 

mu do pomocy ppor.Starowiejskiego, dowódcę 10 kampanii i 4 pułku rolno- 

Jjospodarczego 1 dywizji rolno-gospodarczej, i por.Władysława Lewandows­

kiego, pracownika Oddziału Historycznego Sztabu Generalnego.

Kilku oficerów rezerwy było współorganizatorami różnych instytucji 

polskich na Pomorzu Zachodnim. M.in. kmdr ppor.Luszczkiewicz tworzył 

Delegaturę Głównego Urzędu Morskiego, por.Około-Kułak - Zarząd Państwo­

wych Nieruchomości Rolnych (dziś PGR), ppor.Ignacy Kaczmarek był zastęp­

cą pełnomocnika obwodu w Chojnie, a ppor.Józef Bobrowski burmistrzem 

w Moryniu^

W niektórych powiatach Pomorza Zachodniego polskie władze tymczaso­

we powoływali radzieccy komendanci wojenni. Przykładem tego był mgr
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Mieczysław Tacher, który w swoich wspomnieniach pisze; "Komendantem 

miasta" Gryfic był mjr Łukin, Przyjął nas bardzo grzecznie. Tłumaczem był 

polski młody podporucznik. Po sprawdzeniu dokumentów i przyjacielskiej 

rozmowie usłyszałem, że od jutra będą pełnił funkcje burmistrza <<Goro- 

da Grejfenberga. Roboty tu mnogo, tysiące Niemców muszą c o ś  robić (...) 

Zbierzcie wszystkich polskich cywilów - ci bądą milicjantami>>. Komen­

dant często nas spotykał, pytał o samopoczucie i jak idzie robota. Tak 

zostałem pierwszym burmistrzem Grjfic"^^. Podobnych vY p a .d k .6 w było wiele.

Na Pomorzu Gdaóskim w organizowaniu i umacnianiu polskich powia­

towych władz administracyjnych oraz przeprowadzaniu reformy rolnej uczest­

niczyło około 30 oficerów Wojska Polskiego. Pracą ich kierował pełnomoc­

nik rządu polskiego przy dowództwie II Frontu Białoruskiego, ppłk Alek­

sander Alster. Wielu z nich przebywało na terenie ówczesnego województwa 

gdańskiego aż do końca maja 1945 r. Na początku czerwca Komitet Wojewódz­

ki Polskiej Partii Robotniczej prosił o pozostawienie 12 oficerów do

dalszej pracy w powiatach: tczewskim, stargardzkim, wejherov7skim, kartu-
14skim, kościerzyńskim i złotowskim

Organizowanie polskich władz administracyjnych i osiedlanie sie 

na północnych ziemiach Polski tysięcy repatriantów i przesiedleńców mogło 

przebiegać tylko w warunkach bezpieczeństwa i ładu społeczn€;go. To zaś 

mogły zapewnić organa MO i bezpieczeństwa, które powstawały w marcu, 

kwietniu, a nawet maju, czerwcu i lipcu 1945 r.

Do Stargardu Szczecińskiego, Goleniowa, Kamienia i Gryfina już 

2 i 3 kwietnia skierowano z Poznania pułki 12 dywizji piechoty, której

żołnierze nadal pełnili tu służbę wojskową. W kwietniu i na początku maja 

w pozostawionych przez Niemców ponad 300 dużych majątkach ziemskich roz­

mieszczono żołnierzy 1 dywizji rolno-gospodarczej. Sztab dywizji i jeden 

z pułków stacjonował w Złocieńcu, a sztaby pozostałych pułków - w Wałczu, 

Kaliszu Pomorskim, Będlinie, Świdwinie i Strzmielu. W Myśliborzu i jego
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oKoliny o<3 połowy kwietnia rozrrdesi-.cscno jcn^.nostki kwatprmistr-zowskie 

I armii Wi>, a w połowie maja na Pomorze Zachodnie skierowano żołnierzy 

’ Warszawskiej Dywizji Kav/alerii. Jej pułki rozlokov7ano v/ i‘rzebiatowie', 

Sławnie, Koszalinie i Gryficach. W tej ostatniej miejscowości w czerw­

cu była także Oficerska Szkoła Piechoty nr 2. Żołnierze 12 dywizji pie­

choty i częściowo 1 dywizji kawalerii od 19 maja 1945 r., zgodnie z roz­

kazem dowódcy 2 armii W P , objęli straż graniczną wzdłuż dolnej Odry 

i «ale•̂ a.l Szczecińskiego aż do Bałtyku.

Szczecin i Świnoujście były w owym czasie traktowane jeszcze jako 

cześć składowa Radzieckiej Strefy Okupacyjnej. 23 kwietnia 1945 r. ko­

misaryczny prezydent Szczecina inż.Piotr Zaremba i kpt.Wiktor v7aśkie- 

wicz z grupą Polaków przejęli to miasto w polskie posiadanie. Jednakże 

w połowie maja wiadze opuściły to miasto, a ostatecznie przejęły je do ­

piero 5 lipca^^.

Na Warmii i Mazurach m e  było tuż po v.'ojnie polskich garnizonów 

woj.skowych. Płk Prawin domagał się, by przysłano prawie do każdego więk- 

azego miasta oddział Wojska Polskiego. W' czerwcu rozmieszczono tam puł- 

¡-i 15 dyw’izji piechoty, a nieco później także 14 DP. Natomiast 16 dywiz­

ja piechoty rozpoczęła służbę o utrzymanie bezpieczeństwa na Pornerzu 

Gcartsr^lm. Współdziałały z nią jednostki marynarki wojennej."

Łącznie v? czerv.'cu 1 llpcu 1945 r. na północnych ziemiach Polski 

star:jo:'owały cztery dywizje piechoty, jedna kawalerii i jedna roino- 

gespoaarcza oraz ki'ika samodzielnych pułków i batalionów. Ich stan li­

czebny wynosił około iO tys. żołnierzy. Było to jeszcze ciągle za mało. 

'■-i.eLu pełnciTiocników’ obwodo\r^'ch nadal domagało się przysłania do ich po- 

>viaidw zo:£neczy polskich. Np. pełnomocnik rządu na obwód Choszczno 

^^o;oorze Zachodnio) w sv7oim sprawozdaniu za grudzień 1945 r. pisał: 

Por.ądane jest; £ by Wojsko Pol.sk.ie mogło przybyć n.:i stałe do Choszczna 

uwagi na bazpie.-zeń ,:two tutejszych terenó'.-;. W promieniu 100 ?<;'■ nie rt.a
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większego oddziału V3ojska i-clskiego. Obiekty wojskowe sa, na iiiiejscu. 

ProszĘ Obywatela Pełnomocnika Okręgu (ppłk.L.Bockowicza) o wyjednanie 

u polskich wyższycli V7ładz viojskowych, aby na nasz teren przysłały na 

stałe oddział Wojska Polskiego""'^. w.v/ŁeLu meldunkach tak wojskov;ych, 

jak i cywilnych znajdujemy liczne tego potw'ierdzenia. Pierwszy prezydent 

Szczecina inż.Piotr Zaremba, dziś Budowniczy Poł ski Lndov;ej , profesor 

Politechniki Szczecińskiej, tak pisał paidziornika 1 345 r. : "Przybycie

12 Dyv;izji Piechoty wyv;arło dodatni V7plyw na poczucie bezpieczeństwwi,
1 7a tym samym ożyv;ienie ruchu nawet v? godzinach wieczornych"

W czerwcu, lipcu, a nawet je.szcze w sierpniu j. wrześniu 1945 r. 

w meldunkach jednostek wojskov;ych lub pojedynczych oficerów bardzo ezgs- 

to spotykamy sformułowania: "Osadnicy z radością witają polskitigo żoł­

nierza, v:idzą v; nim opiekuna, i z każdą bolączką udają sig do niego",

"ludnośó cywilna, mimo sporadycznych wypadków samcwoll żołnierskiej,
1uważa v/ojsko jako jedynego swego obrońco" '* • ?ołnier ’e Wojsica Polskiego 

gwarantowali sv;ą obecnością pfwnośó, że ziemio te na zawsze będą polskie. 

Żołnierz v; mundurze, z orzełkiem na czapce, sztandar narodowy, przywra­

canie polskich nazw miastom, osiedlom, wsiom i ulicom - symbo.l izowaly 

proces rcpolonizacjj tych ziem.

Stabilizacyjną i obronną rolo żołnierzy polskich potwierdzają tak­

że sprav;ozdania pełnoniocnlków okręgowych. W listopadzie 194 5 r. kierow­

nik V7ydziału Osiedleńczego Urzędu Wojewódzkiego w Olsztynie pisał do do- 

v?ódcy 1.5 dy.iizji piechoty: "obecnie v7ojsko v;ybitirie przyczyniło sie do

zapewmicnia bczpieczeń.stwa i, co z,a tym idzie, do .spokojnej pracy nad

19odbudową i stworzenia nov,’ych V7arsztatów pracy"

Wprawdriie Warmią i Mazury pełnomocnik rządu Jak\ib Prawin uroczyś­

cie przejął cd radzieckiego komendanta wojennego Olsztyna 23 maja, ale 

poi.ska adinin.i strać ją dzia.łała tu już od 30 marca. Ostateczne uregulowa­

nie granicy poisko-radzleckic;j na północy nastąpiło po oodpisiwiiu umowy
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z 16 sierpnia 1945 Szczecin, jak już wspomniałem, przejęto ostatecz­

nie 5 lipca, a powiaty szczeciński i woliński wraz ze Świnoujściem 

4 października 1945 r. Ziemie zachodnie i północne w sensie administra­

cyjnym zostały prawie całkowicie przejęte, zanim 17 lipca w Poczdamie 

zebrali się szefowie trzech zwycięskich państw koalicji antyhitlerows­

kiej i 2 sierpnia ostatecznie ustalili zachodnią granicę państwa polskie­

go.

Wpływ na korzystną dla narodu polskiego decyzję miały postępy w 

przejmowaniu i zagospodarowywaniu ziem północno-zachodnich, które sta­

nowią 1/3 dzisiejszego terytorium Polski. Proces przejmowania gospodarki 

rolnej rozpoczął się od Pomorza Zachodniego. Żołnierze 1 armii WP, po 

przełamaniu umocnień niemieckich na Wale Pomorskim i zdobyciu Kołobrze­

gu, przeszli do obrony wybrzeża Bałtyku i Zalewu Szczecińskiego. Część 

żołnierzy samorzutnie zaczęła zagospodarowyv’ać ziemię zachodniopomorską. 

Oddziały tyłowe związków taktycznych 1 armii objęły w sv/e posiadanie 

w rejonach stacjonowania liczne duże majątki ziemskie. Z ich zasobów 

dostarczano żywność dla żołnierzy i miejscowej ludności cywilnej, a tak­

że wybrano odpowiednie ziarno nadające się do sievai wiosennego. Żołnie­

rze - doświadczeni rolnicy, agronomowie, zootechnicy i inni - służyli 

pomocą i radą.

Pierwsi prace rolne w polu■rozpoczęli z własnej inicjatywy żołnie­

rze 2 dywizji piechoty i 1 brygady saperów. Zasiali oni zboże na 16 ha^^. 

Inne jednostki armijne czyniły w tym czasie przygotowania do wiosennych 

siewów. Ula każdej dywizji piechoty przewidziano 450 ha do obsiania zbo­

żem i po 50 ha do obsadzenia ziemniakami. Sami żołnierze postanowili wy­

konać prace wiosenne na znacznie większym obszarze. Dla każdej dywizji 

ustalono do zasiewów około 1400 ha i obsadzenia ziemniakami 100 ha. Wed­

ług zobov\7iązań żołnierzy 1 armii obszar ten miał wynieść łącznie około 

■'6 620 ha. Dla realizacji tych ambitnych zadań organizowano brygady rol-
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ne, kompletowano narzędzia rolniczo, przygotov7ywano ziarno i sadzeniaki, 

dokonywano częściowo omlotów, naprawiano traktory Itp.

Oprócz prowadzenia prac w polu żołnierze troszczyli się o inwentarz 

żywy, pozostawiony bez opieki przez Niemców. W ten sposób uratowali ty­

siące sztuk bydła i trzody chlewnej oraz wykorzystali je dla potrzeb 

organizującej się tu polskiej państwow ści.

W trakcie wiosennych siewów wielu żołnierzy pracowało bardzo ofiar­

nie. Przyjęte dzienne normy zasiewu przekraczali niejednokrotnie o 2GC- 

300%. Ich osiągnięcia popularyzowano w biuletynach i prasie wojskowej.

Np. szer.Franciszek Gil z 2 dywizji piechoty, rolnik z białostockiego, 

sam w ciągu jednego dnia zasiał zboże na 5 ha. Pom.agał mu szer .Markowski, 

który dostarczał worki ze zbożem. Żołnierze 4 brygady przeciwpancernej 

do 10 kw'ietnia swój plan zasiewów wykonali w 238%, 1 brygady saperów - 

w 110%. Kawalerzyści w okolicach Gryfic do 3 kwietnia obsiali 195 ha 

owsem, 38 ha jęczmieniem i zasadzili na 20 ha ziemniaki.

Rozpoczęty w trzeciej dekadzie majrca siew trwał w zasadzie do 10- 

20 kwietnia 1945 r. Żołnierze 1 armii WP obsiali zbożem do 6 kwietnia

822,2 ha, do 8 kwietnia 1647,8 ha, do 9 kwietnia 3226,3 ha, do 10 kv;i.etnia
235306,0 ha. VJ tym czasie zasadzili ziemniaki na 147 ha" .

Prace te przerwano z powodu przygotowań do udziału 1 armii WP 

w operacji berlińs5;iej Armii Radzieckiej i przemieszczenia jej nad Odrę 

V/ rejon Cedyni i Łysogórek. Jednakże owe 5306 ha zasianych wiosną 1945 r. 

w kilka dni po ich wyzwoleniu miało duże znaczenie nie tylko gospodar­

cze, ale przede v/szystkim moraIno-polityczne. Żołnierze orali i siali 

w przekonaniu, że plony zbierać będą Polacy. Kawalerzyści w liście do rol- 

nikóv/ z okolic Mińska Mazowieckiego pisali m.in.: "I abyście nic przysz­

li tu do opustoszałych pól i zagród, postanowiliśmy zagospodarować dla 

Was tę ziemię, aby zabezpieczyć od głodu nasze społeczeństwo. Dziś my tu 

orzemy i zasiewamy, abyście jutro, gdy przyjodziecic, nie zastali ziemi
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l&żącej odłogiem. Przyjeżdżajcie tu i gosr^iodarujcie na tej prantaiej 

słowiańskiej ziemi, aby w naszym kraju nie zabrakło dla nikogo chleba.

?. żołnierskim pozdrowieniem - Ułani”^^.

Prace nad gospodarczym przejęciem Poir.orza '/achod.iiego kontynuowa­

li żołnierze 1 dywizji rolno-gospodarczej. E'orinowano ją zgodnie z roz­

kazem Naczelnego Dowddztwa Wojska Polskiego z 13 kwietnia 1945 r. Wł;t- 

czono do niej przysłane na Pomorze w marcu i na początku kwietnia bata­

liony robocze oraz nowo wcielonych żołnierzy, głównie starszych roczni­

ków. Według etatu jej stan miał wynostó 244 oficerów, 733 podofi,ceróv7 

i 6604 szeregowców. 10 czerwca pełniło w niej służbę 249 oficerów, 958 

podoficeróvj i 6345 szeregowców.

Przejmowanie majątków ziemskich dowództwo dyv7izji uzgodniło z ra­

dzieckimi komendanturami v/ojęnnymi.zgodnie z porozumieniem podpisanym 

7 czerwca 1945 r. dywizja ta stała sie gospodarzem 261 majątkóv7 o łącz­

nym obszarze 85 707 ha. Gospodarstwa przejmowano wraz z żywym i martwym 

inwentarzem, zasiewami zbóż ozimych i jarych oraz zasadzonymi ziemnia­

kami i jarzynami. W majątkach tych 22 574 ha były obsiane oziminami,

29 528 ha zbożami jarymi i 6186 ha było obsadzonych ziemniakami. Pozos­

tałe stanowiły użytki zielone i nieużytki.

Czeóó tych pól obsiali już żołnierze 1 dywizji rolno-góspodarczej. 

Prace w polu rozpoczęli oni 13 maja. Łącznie w maju i czerwcu obsiali 

zbożami jarymi, warzywami i obsadzili ziemniakami obszar 41 255 ha. Po 

z.akorlczeniu zasiewów v;losennych przystąpili do koszenia łąk, uprawy 

lucerny i koniczyny. Samych łąk skoszono 13 705 ha, systematycznie pie- 

legno\iano także 1 1 282 ha roólin oko p o w y c h ^ .

Poza dywizją rolno-gospodarczą w dużych majątkach ziemskich gospo­

darowali nadal żołnierze Innych jednostek wojskov:ych; 12 dywizji piecho­

ty i 1 dywizji kawalerii oraz 3 dywizji piechoty. Np. kawalerzyóci 

gospoda rov7a li 9, a traugutov7cy w 7 majątkach Pomorza Zachodniego^^.
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Kilkanaście majątkfiw przejęła 12 dywizja piechoty w rejonie Stargardu 

Szczecińskiego, Szczecina Dąbia, Goleniowa i Kamienia Pomorskiego. Na­

tomiast na Pomorzu Gdańskim jednostki Wojska Polskiego przejęły 19 du­

żych majątkó'//.

Najv/ażniejszą sprav/a. w trakcie przejmowania przez Polskę ziem za­

chodnich i północnych, zwanych w owym czasie odzyskanymi, było przepro­

wadzenie pierwszych powojennych żniw. Zniszczony i wyczerpany v;ojną i 

okupacją kraj czekał na odbudov;e. Aby tego dokonać, robotnicy i miesz­

kańcy miast musieli otrzymać chleb. Na ziemiach odzyskanych był duży ob­

szar zasiewów, ale nie było ludności polskiej, która dokonałaby zbioróvr. 

Musieli się więc tym zająć żołnierze Wojska Polskiego i Armii Padziec- 

kie j .

Na Pomorzu Zacjhodnim największe możliwości w tym zakresie miała 

1 dywizja rolno-gospodarcza. Jej żołnierze zebrali zboża z 39 353 ha, 

z tego rzepaku 1521 ha, jęczmienia ozimego 653 ha, żyta ozimego 21 860 ha,

pszenicy ozimej 1553 ha, ov/sa Ö940, jęczmienia jarego 3980 ha, pszenicy
27

jarej 128 ha, żyta jarego 327 ha i wyki 391 ha

Drugie miejsce pod względem zebranych obszarów zbóż zajęli żołnie­

rze 12 dywizji - 20 615 ha, trzecie zaś kav/nlc zyści, którzy do 15 V7iześ- 

nia zebrali zboże z 6821,5 ha, w tym 5362 ha żyta, 303 ha pszenicy,218 ha

jęczmienia, 763,5 ha ov/sa, 175 ha rzepaku. Wszystkie jednostki Wojska
28Polskiego na Pomorzu Zachodnim zebrały zboża z 71 tys.ha

Na Pomorzu Gdańskim udział żołnierzy w pierwszych pov/ojennych żni- 

V7ach był niev/ielki. Wynikało to z większego zaludnienia tego regionu 

kraju ludnością polską. Żołnierze 16 dywizji piechoty i innych jednostek 

zebrali tu zboże tylko na obszarze 4910 ha. Natomiait na Warmii i Mazu­

rach, podobnie jak na Pomorzu Zachodnim, udział ten był znaczivey. Żolnj.o- 

rze 14 i 15 dyv;izji piechoty zebrali zboże ozime i jare z 45 572 ha.Vak 

więc na ziemiach północnych odzyskanych w 1945 r. żołnierze w czasie żniw
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zebrali zboże łącznie ze 121 482 ha, a na całych ziemiach zachodnich
2q

i północnych z około 183 990 ha

Również jesienią 1945 r. wojsko wzięło udział w pracach rolnych.

Na Pomorzu Zachodnim żołnierze dywizji rolnej gospodarowali w ponad 300 

majątkach. Do późnej jesieni przeprowadzili orki na obszarze 36 311,5 ha 

oraz zasiali zboże na 34 792 ha, w tym 30 459,5 ha żyta, 2259,5 ha psze­

nicy, 1189 ha jęczmienia i 874 ha rzepaku. Zajmowali sie także hodowlą 

bydła, trzody chlewnej i drobiu. 31 lipca 1945 r. w majątkach podleg­

łych dywizji rolno-gospodarczej było 18 864 szt.bydła, 2975 koni, 1052 

źrebięta, 15 829 owiec,7867 szt.trzody chlewnej, 4378 szt.drobiu. Ponad­

to uruchomiono 44 przedsiębiorstwa rolno-spożywcze, a w 29 przejętych 

kontynuowano produkcję. Łącznie dla potrzeb kraju, a także dla wojska 

pracowały 73 przedsiębiorstwa rolno-spożywcze,w tym 20 gorzelni,17 młynów 

wodnych, 4 parowe, 2 motorowe, 2 warsztaty mechaniczne.

Jesienią 1945 r. zapadła decyzja o rozformowaniu dywizji rolno- 

gospodarczej. Przejęte od niej majątki i przedsiębiorstwa wraz z inwen­

tarzem żywym i martwym przekazano polskim władzom cywilnym. Dowództwo 

dywizji oddało 298 majątków, 3116 koni, 7305 szt.bydła, 12 340 owiec,

2919 szt.trzody chlewnej^^.

Także inne jednostki ,przekazywały władzom Państwowych Nierucho­

mości Ziemskich majątki na Warmii i Mazurach, Pomorzu Gdańskim i Zachod­

nim. Na.stępowało to w miarę umacniania się polskiej administracji gospo­

darczej na tych ziemiach.

Poza pracami rolnymi żołnierze spełniali różne inne obowiązki 

ogólnopaństwowo. Ochraniali obiekty przemysłowe, gmachy użyteczności pu­

blicznej, strzegli bezpieczeństwa na szlakach komunikiicyjnych, rozniino- 

wywali kraj i zasiedlali ziemie odzyskane. Z tych zadań poruszymy tylko 

problematykę związaną z osadnictwem wojskowym w 1945 r.

3 czerwca Naczelne Dowództwo Wojski Polskiego wydało rozkaz, w któ-
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rym przewidywano osiedlenie zdemobilizowanych żołnierzy i ich rodzin 

w powiatach leżących wzdłuż zachodniej granicy państwa polskiego. Zanim 

podjęto tę decyzję, osiedlały się tam nieliczne rodziny przesiedleńców

1 repatriantów. Zdemobilizowani, zwani osadnikami wojskowymi, mieli tu 

osiedlić się w zwartych grupach i utworzyć "wał antygermański", chronią­

cy te ziemie przed ewentualnym parciem Niemców na wschód. Na Pomorzu 

Zachodnim były to powiaty chojeński, gryfiński i kamieński, a nieco póź­

niej miasto Szczecin oraz powiaty szczeciński, woliński i nowogardzki.

Każdy zdemobilizowany otrzymał gospodarstwo rolne do 10-15 ha ziemi 

z zabudowaniami, inwentarzem żywym i martwym. Osiedlającym się w mias­

tach przydzielano obiekty rzemieślnicze, handlowe i mieszkalne do wartoś­

ci 250 kwintali zboża. Jeśli wartość obiektu była wyższa, to pozostałą 

część trzeba było spłacić na rzecz skarbu państwa.

Masowy napływ osadników wojskowych nastąpił od lipca 1945 r.Wcześ­

niej jednostki stacjonujące wzdłuż Odry i Nysy Łużycki.,-j musiały przygo­

tować warunki do przeprowadzenia akcji oslcdleiiczej. W powiatach kamień­

skim, nowogardzkim i gryfińskim zadanie to powierzono pułkom 12 dywizji, 

a w powiecie chojeńsklm - 5 dywizji. W końcu czerwca 1 na początku lipca 

dokonały one częściowej repatriacji ludności niemieckiej z tych powiatów. 

Przesiedlenie^Nlemców z ziem polskich aż po Odrę zaakceptowali przedsta­

wiciele trzech zwycięskich mocarstw już w Jałcie, lecz ostatecznie decyzje 

w tej sprawie podjęli dopiero w Poczdamie. Idea przesiedlenia Niemców 

zrodziła się już w 1943 'r., a jej pierwszymi realizatorami byli żołnierze

2 armii WP. Utworzone grupy żołnierzy (8-20) z oficerem na czele w przy­

dzielonych im miejscowościach dokonały spisów pozostav?ionego inwentarza 

żywego i martwego, następnie przewoziły Nxemców do ..yznaczonych pu ¡któw, 

a pozostały po nich dobytek zabezpieczały i mi.ły przekazać osiedlającym 

się rodzinom wojskowym. Większe grupy Niemców odtransportowywano za Odrę, 

do Radzieckiej Strefy Okupacyjnej Niemiec. Z powiatów zachodniopomorskich
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przesiedlono przy pomocy oddziałów wojskowych w czerwcu i lipcu 1945 r.
31około 110 tys.Niemców

Wysiedlenie Niemców z tych powiatów znacznie przyspieszyło osad­

nictwo wojskowe, a także miało pozytywny wpływ na stabilizacje całej 

akcji osiedleńczej na ziemiach zachodnich i północnych. U osiedlających 

sie tu Polaków utrwalało przekonanie, że ziemie te w najbliższym czasie 

zostaną całkowicie "odniemczone".

Najszybciej zaludniono rodzinami wojskowymi powiat chojeński i 

gryfiński. Do końca sierpnia w pov;iecie chojeńskim osiedliło się 7665 

osób rodzin wojskowych, a do 18 września aż 2515 rodzin osadników wojsko- 

iirych, liczących 10 060 osób. W sąsiednim powiecie gryfińskim było w tym 

czasie osiedlonych 928 rodzin, liczących 3448 osób, a w kamieńskim - 

138 rodzin i 612 osób. Dalsze liczne rodziny do tych powiatów przybyły 

późną jesienią 1945 r., gdy w wojsku rozpoczęto demobilizacje starszych 

i'oczników. Osadnictwo wojskowe trwało do lipca 1948 r. i na Pomorzu Za­

chodnim objęło około 44 tys. rodzin liczących około 130 tys. osób, co 

stanowiło ponad 14% osiedlonych tu w 1948 r. Polaków^^.

Działalność żołnierzy na przejmowanych przez Polskę ziemiach pół­

nocnych miała różnorodny charakter. Ich udział zarówno w tworzeniu, a 

następnie umacnianiu polskich władz administracyjnych, gospodarczych 

i porządkowych, jak i pracach rolno-gospodarczych oraz wkład w przygo­

towanie i przeprowadzenie akcji osiedleńczej - miał istotny wpływ na 

przyspieszenie repolonizacji tych ziem i włączenie ich na trwałe w jed­

nolity polski organizm państwowy. Działalność ta stanowi chlubna, kartę 

współczesnych dziejów żołnierzy ludowego Wojska Polskiego.
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WYSIŁEK MILITARNY I EKONOMICZNY POLSKI LUDOWEJ 

W KOŃCOWYM OKRESIE WOJNY

Dwudziestego lipca 1944 r. wojska radzieckie sforsowawszy óug pod 

Dorohuskiem wkroczyły na terytorium Polski. W tym samym dniu przebywają­

cy w Moskwie przedstawiciele Krajowej Rady Narodowej, po konsultacjach 

z rządem radzieckim, wspólnie z Prezydium Zarządu Głównego Związku Pa­

triotów Polskich w ZSRR powołali do życia organ tymczasowej władzy wyko­

nawczej - Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego^ W dwa dni później, 22 lip­

ca, zatwierdzono tekst Manifestu do Narodu Polskiego, który zawierał głów­

ne założenia programowe nowej władzy i już tego samego dnia wieczorem 

ogłoszony został oficjalnie w wyzwolonym Chełmie. Fakty te dały początek 

narodzinom Polski Ludowej.

Powstanie ludowego państwa polskiego było dziełem polskiej lewicy 

rewolucyjnej. Zarówno PPR w okupowaftym kraju, jak i działacze demokra­

tyczni w Związku Radzieckim skupieni w ZPP określili realny program walki 

z okupantem hitlerowskim oraz kształt polityczno-terytorialny przyszłej 

Polski, u podstaw założeń programowych obu nurtów lewicowych, które zna­

lazły pełne odzwierciedlenie w Manifeście lipcowym, legły zarówno doś­

wiadczenia historyczne narodu polskiego, jak i aktualne przemiany zacho­

dzące w społeczeństwie polskim oraz na arenie międzynarodowej, zwłaszcza 

na frontach II wojny światowej. Program PKWN najpełniej zespalał ogólno­

narodowe cele walki wyzwoleńczej z celami klasowymi mas pracujących i 

potrzebami koalicji antyhitlerowskiej, głównie zaś Związku Radzieckiego - 

kraju, który dźwigając główny ciężar walki z hitlerowską III Rzeszą przy-
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nosił vn,'Zwolenie polskim miastom i wsiom.

Powstanie Polski Ludowej w lipcu 1944 r. raayKalnie zmieniło po­

lityczne i wojskowe warunki, w jakich naród polski prowadził wojnę 

z III Rzeszą. Oznaczało, że do dalszej walki z Niemcami hitlerowskimi, 

w sojuszu 2 główną siłą koalicji antyhitlerowskiej - Związkiem Radziec­

kim, stawało ludowe państwo polskie, angażu;iąc do niej wszystkie mate­

rialne i duchowe siły narodu.

"Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego - głosił Manifest - za naczel­

ne swe zadania uważa wzmożenie udziału narodu polskiego w walce o zmiaż­

dżenie Niemiec hitlerowskich"^. Wysunięcie tego zadania jako najważniej­

szego podyktowane było żywotnymi interesami narodu i państwa polskiego.

Po pierwsze, chodziło o jak najszybsze oswobodzenie obszaru całego 

kraju, W wyniku letniej ofensywy Armii Radzieckiej w 1944 r. wyzwolone 

zostały jedynie wschodnie tereny Polski o powierzchni 78 tys.km kw., 

zamieszkałe przez 5,6 min ludności. W końcu tego roku na terenach okupo­

wanych przez Niemców znajdowało się jeszcze 75% ludności i główne rojony 

przemysłowe kraju. Kilkanaście milionów Polaków było nadal przedmiotem 

systematycznej eksterminacji okupanta. Każdy dzień przynosił tysiące no­

wych ofiar i zniszczenia.

Po drugie - wzmożenie wysiłku wojennego Polski Ludowej ułatwiało 

uzyskanie aprobaty mocarstw zachodnich dla naszych postulatów terytorial­

nych na zachodzie i północy. Stanowisko ZSRR w tej kwestii było niezmien­

nie przychylne dla Polski. Rząd radziecki w trakcie moskiewskich rozmów 

z delegacją polską w lipcu 1944 r. zobowiązał się popierać na arenie 

międzynarodowej stanowisko Polski w sprawie ustalenia zachodniej granicy 

na Odrze i Nysie Łużyckiej wraz ze Szczecinem i Wrocławiem. Sprawa Nysy 

Łużyckiej i Szczecina wysunięta została wówczas oficjalnie po raz pierw­

szy.

Konsekwentna postawa radzieckiego sojusznika umożliwiła, rzecz
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jdsna, rozwiązanie tego ważnego dla naszego bytu narodowego

problemu na konferencjach w Jałcie i Poczdamie. Nie byłoby to jednak 

możli\v'e, gdyby Jałty i Poczdamu nie poprzedził v;ymierny wkład naszego 

narodu vj zwycięstwo, gdyby nie było militarnej obecności Polski Ludowej 

tam, gdzie rozstrzygał sie los narodu polskiego. Powrót Polski na pra­

stare ziemie piastowskie na północy i zachodzie mógł sie dokonać, i do­

konał sie, najpierw na polu walki, a następnie w konkretnych działaniach 

na rzecz integracji tych ziem z macierzą, podjętych przez władzą ludową 

nazajutrz po ich wyzwoleniu. W Poczdamie Polska Ludowa musiała udokuraen- 

tować nie tylko swoje historyczne prawa do ziem nad Odrą, Nysą Łużycką 

i Bałtykiem oraz prawo do bezpiecznego i normalnego rozwoju po wojnie, 

lecz nade wszystko musiała potwierdzić sprawność organizacyjną państwa 

polskiego oraz powszechne dążenia Polaków do powrotu na te tereny. Dąże­

nie to najpełniej manifestowało sią właśnie w udziale ludowego WP w wyz­

walaniu tych ziem oraz w ich zasiedlaniu i zagospodarowywaniu. Decyzje, 

jakie zapadły w Poczdamie, nie były gestem dobrej woli przywódców wiel­

kich raocarstV7 ani aktem tymczasowym - jak głoszą współcześni rewizjoniś­

ci w RFN. Były one prawnomiądzynarodowym aktem sankcjonującym po prostu 

istniejący stan w interesie naszego narodu, a także w interesie pokoju 

europejskiego. W odniesieniu do Polski i w powszechnym odczuciu naszego 

społeczeństwa były one również aktem dziejowej sprawiedliwości.

VJzmożenie wysiłku wojennego odpowiadało również konkretnej sytua­

cji i potrzebom liidowego państwa, ułatwiało realizacją'przyjętych w próg- 

ramie PKWN wielu zadań wewnętrznych i przemian rewolucyjnych. Odpowiadało 

także zamiarom i celom całej koalicji antyhitlerowskiej, której członkiem 

była również Polska, wynikało z sojuszniczych zobowiązań ludowego pań­

stwa, zwłaszcza wobec Związku Radzieckiego,

hTDrew pozorom i niektórym potocznym poglądom armia hitlerowska na 

orzełomie 1944/1945 r. wciąż była jeszcze silna, liczyła 314 dywizji
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(przeliczeniowych), w sumie około 7,5 min żołnierzy, z czego 179 znaj­

dowało Sie na froncie wschodnim, a tylko 119 na innych frontach. Gospo­

darka wojenna III Rzeszy, mimo poniesionych strat, produkowała jeszcze 

znaczne ilości uzbrojenia. W 1944 r. przemysł Niemiec hitlerowskich wy­

produkował i przekazał armii prawie 28 tys.samolotów, 27 tys.czołgów 

i dział opancerzonych, 72 tys.dział i moździerzy. W tych warunkach osta­

teczne rozgromienie Niemiec hitlerowskich wymagało znacznego wysiłku 

wojskowego i ekonomicznego. Każda więc nowa polska dywizja, każda jed­

nostka zaangażowana na froncie liczyła sic w ogólnym bilansie wysiłku ko­

alicji antyhitlerowskiej.

Wkład ludowego pahstwa polskiego w zwycięstwo nad hitlerowskimi 

Nieincanii wyrażał się nie tylko w rozbudowie i zaangażowaniu sił zbroj­

nych w w'alce, lecz również w pomocy ekonomicznej na rzecz frontu. Te dvaa 

aspekty wysiłku wojennego; militarny i ekonomiczny, mają swój konkretny, 

wymierny i ilościowy wyraz. Decydują o miejscu i roli Polski Ludowej 

w koalicji antyhitlerowskiej.

0 skali i rozmiarach wrysiłku wojennego decyduje wiele czynników: 

potencjał gospodarczy i demograficzny, zasoby naturalne, poziom technicz­

nego rozwoju kraju, sprawność funkcjonowania organów państwowych, posta­

wa społeczeństwa i wiele innych. Mówiąc o wysiłku wojennym Polski Ludowej 

nie sposób nie podkreślić, że viniesiony on został przez kraj najbardziei 

dotknięty kataklizmem wojny.

Okupację hitlerowską naród polski okupił największymi ofiarami 

spośród wszystkich państw koalicji antyhitlerowskiej. Podczas wojny 6028 

tys.Polaków straciło życie (22% ogółu ludności), ponadto około 600 tys. 

ludzi utraciło częściowo lub całkowicie zdolność do pracy.

Straty materialne poniesione przez Polaków w okresie wojny szaco­

wano na 49,2 mld dolarów (według kursu z 1939 r.), co stanowiło prawie 

16% strat materialnych poniesionych przez wszystkie kraje uczestniczące
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w wojnie i około 38% naszego majątku narodowego. Zniszczeniu uległo 

64% zakładów padstwowycli, 74% obiektów kolejowych i 93% ogólnej sieci 

kolejowej, 63% mostów, 80% taboru transportowego i wiele innych. Więk­

szość polskich miast i osiedli leżała w gruzach. Na tym tle inaczej ry-  ̂

su je sie wielkość wkładu wojennego Polski Ludowej w zwycięstwo"’.

Jednocześnie z powołaniem pierwszego rządu Polski Ludowej - PKWN,

21 lipca 1944 r. dekretem KRN utworzono podstawowy determinant niepodleg­

łego państwa polskiego - Wojsko Polskie. W dzień później legislacyjny 

organ Polski Ludowej postanowieniem o mianowaniu z dnia 22 lipca utwo­

rzył naczelny organ wojska - Naczelne Dowództwo Wojska Polskiego. Naczel­

nym dowódcą został mianowany gen.Michał Rola-Żymierski, jego zastępcami 

- gen.Zygmunt Berling i gen.Aleksander Zawadzki, członkami - płk Marian 

Spychalski jako szef .Sztabu Głównego WP i ob.Jan Czechowski jako przed­

stawiciel KRN^ .

Wstępny plan rozbudowy WP został w bardzo ogólnej formie naszkico­

wany przez gen.żymierskiego na spotkaniu z premierem rządu radzieckiego 

Józefem Stalinem na Kremlu późnym wieczorem 6 lipca 1944 r. Przyszły 

naczelny dowódca WP stwierdził wówczas, że jeśli Polska otrzyma uzbroje­

nie i wyposażenie oraz pomoc kadrową, to bedzie w stanie wystawić milio­

nową armie. W sensie organizacyjnym generał postulował sformowanie w kra­

ju dwóch dalszych armii wraz z jednostkami dyspozycyjnymi, które razem 

z 1 Armią Polską zorganizowaną w ZSRR pozwoliłyby utworzyć Front Wojska 

Polskiego^.

Później plan ten zmodyfikowano i przyjęto następujący program roz­

woju wojska w roku 1944. Postanowiono do końca roku utworzyć trzyarmijny 

Front Wojska Polskiego, w którym każda armia miała składać sie z czterech 

dywizji piechoty, dywizji artylerii przeciwlotniczej, dwóch brygad arty­

lerii, brygady saperów i innych jednostek wzmocnienia i zaopatrzenia 

armii, w odwodzie Frontu miały znajdować sie: korpus pancerny, dywizja
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artylerii, cztery brygady artylerii i inne jednostki oraz lotnictwo. 

Ogólnie liczebność wojska miała zwiększyć sie do 300 tys.żołnierzy. 

Podstawę organizacyjną i strukturalną formowanego Wojska Polskiego, po­

dobnie jak PSZ w ZSRR, miały stanowić radzieckie wzorce organizacyjne

1 etatowe, dostosowane do polskich potrzeb i warunków. Jednocześnie 

w czasie rozmów źymierski-Stalin ustalono, że w celu przyspieszenia

prac związanych z rozbudową Wojska Polskiego w roku 1944 podstawowe doku­

menty organizacyjne opracowane będą bezpośrednio w Sztabie Generalnym 

Armii Radzieckiej. Praktycznie wydano dwa takie dokumenty. Pierwszy, 

z 13 sierpnia 1944 r., określał ramy strukturalno-organizacyjne Wojska 

Polskiego, drugi, z 3 października 1944 r., był w zasadzie uzupełnieniem 

pierwszego.

W myśl dyrektywy nr org./l/311755 z 13 sierpnia 1944 r. zamierza­

no sformować; sztab Frontu WP według etatu 02/401 wraz z jednostkami 

zabezpieczenia, ochrony i tyłowymi; sztaby 2 i 3 armii według etatu 02/404

2 jednostkami armijnymi zabezpieczenia, ochrony i tyłami; sześć dywizji 

piechoty - 7, 8, 9, 10, 11 i 12, 2 dywizję artylerii, 1 brygadę moździe­

rzy, 9 i 14 brygadę artylerii przeciwpancernej, 3 i 4 dywizję artylerii 

przeciwlotniczej, 5 i 6 pułk czołgów ciężkich, 1 mieszany korpus lotniczy 

w składzie - 1 dywizja lotnictwa bombowego, 2 dywizja lotnictwa szturmo­

wego i 3 dywizja lotnictwa myśliwskiego, 3, 4 i 5 samodzielną 'eskadrą 

lotnictwa łączności, 2, 4 i 5 brygadę saperów, 31, 33 i 35 samodzielny 

batalion pontonowo-mostowy, 2 i 4 brygadą zaporową oraz 3 i 4 samodzielny 

batalion chemiczny^.

Całość przedsięwziąć zamierzano zrealizować w trzech stosunkowo 

krótkich terminach, a mianowicie: w pierwszym etapie - do 15 września - 

miano sformować naczelne organa wojska, dov;ództwa 2 i 3 armii oraz więk­

szość jednostek, w tym trzy dywizje piechoty, 3 DAPlot, dwie brygady 

artylerii, 5 pczc, 2 i 4 BSap i 2 BZap. Stan liczebny wojska miał sią



powiększyć o 85 tys.żołnierzy. W drugim etapie - do 1 listopada - pla­

nowano sformować pozostałe jednostki lądowe i zwiększyć liczebność woj­

ska o dalsze 49 tys. W trzecim etapie postanowiono powołać do życia 

1 M K L  O  stanie etatowym około 6 tys.ludzi. Ogółem plan sierpniowy zakła­

dał powiększenie (do 1 grudnia) stanu osobowego wojska o 140 tys. żoł-

7nierzy .

Kolejna dyrektywa Kwatery Głównej AR z 3 października nakazywała 

utworzenie do 15 listopada Frontu WP, w składzie 1 i 2, a po sformowa­

niu również 3 armii WP. W dyrektywie polecano utworzyć m.in.: 14 jednos­

tek artyleryjskich. Dowództwo Lotnictwa WP, brygadę pontonowo-mostową 

oraz szereg szkół rodzajów wojsk i służb. Planowano również rozwój wojsk 

pancernych®. Zamierzenia październikowe zakładały dalszy wzrost wojska 

o 17 tys.żołnierzy.

Łącznie wiec liczebność Wojska Polskiego do kortca 1944 r. winna 

była zwiększyć sie do około 300 tys.żołnierzy. W tej liczbie miało być 

36 tys.oficerów, 70 tys.podoficerów i podchorążych oraz 194 tys.sz<=‘regow- 

ców.

Uwzględniając wysiłek organizacyjny Armii Polskiej w ZSRR, liczą­

cej 31 lipca 1944 r. 113,5 tys.żołnierzy, w tym 14,5 tys.oficerów i pod­

chorążych, 19 tys.podoficerów i 80 tys.szeregowców, potrzeby mobiliza­

cyjne wojska w drugiej połowie 1944 r. wynosiły 186 tys.żołnierzy, w tym 

21,5 tys.oficerów, 51 tys.podoficerów i 114 tys,szeregowców. Ponieważ 

50 tys.poborowych i rezerwistów spodziewano sie zmobilizować na terenach 

zabużańskich, planowane zadania mobilizacyjne kraju wynosiły 136,5 tys. 

żołnierzy.

W rzeczywistości w 1944 r. zmobilizowano zaledwie 110 210 poboro­

wych i rezerwistów, w tym 4203 oficerów, 21 330 podoficerów i 84 677 

szeregowców i kandydatów do szkół oficerskich. Stanowiło to niespełna 

19% potrzeb oficerów, 41% podoficerów i 70% szeregowców.
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Realizację wojennego programu PK\iN ND WP rozpoczęło 8 sierpnia 

1944 r., kiedy to wydano pierwszy rozkaz organizacyjny. W rozkazie tym 

gen.Żymierski rozwiązał Radę VJojenną Armii Polskiej w ZSRR, przejął fak­

tyczną władzę w stosunku do PSZ sfotmov;anych w Związku Radzieckim oraz 

określił ramowo charakter struktury i sposób tworzenia centralnych insfcy-
9

tucji v;ojska ,

w połowie sierpnia 1944 r. przegrupowano do kraju kadrę, sztaby, 

jednostki i urządzenia tyłowe byłego Głównego Sztabu Formowania AP w ZSRR; 

łącznie liczyły one 35 712 żołnierzy, w tym 2526 oficerów, 3441 podofi­

cerów, 20 391 szeregowców, 5746 kursantów oraz 3233 żołnierzy w CSPiWSO^^' 

Na bazie tych wojsk zaczęto formov/ać: Główny Sztab v;p. Główny Zarząd 

Polityczno-Wychowawczy WP, Szefostwo Mobilizacji i Formoviaiiia, Szefostwo 

Zaopatrzenia WP, Centrum Wyszkolenia Oficerów WP, Oddział Personalny i 

organa sprawiedliwości. Ponadto głównie we wrześniu powołano do życia 

dowództwa rodzajów wojsk 1 szefostwa służb oraz Dowództwo Żandarmerii, 

Główny Zarząd Informacji, cenzurę wojskową, kierownictwo duszpasterstwa. 

Wojskowy Instytut Naukowo-Wydawniczy, instytucje i placówki kulturalno- 

oświatowe, Główny Bćink WP, Wojskowe Przedsiębiorstwo Handlov;e, zarządy 

kwaterunkowo-budowlane i inne-. Siedzibą naczelnych władz i instytucji WP 

do końca stycznia i945 r. był Lublin,

W roku 1944 formowano jednostki dyspozycyjne ND ViP oraz 2 i 3 armię 

WP. Poza tym tworzono jeszcze kilka jednostek dla "i armii walczące- 

na froncie. Wśród jednostek artyleryjskich odwodu ND WP w roku 1944 były:

2 DA, dowodzona przez płk.Benedykta Nestorowicza, 1 BM płk.Wasyla Juryma, 

11 i 14 BAPpanc, 4 DAPlot, 32 pułk i i i  dywizjon art.plot oraz dwa dyv?iz- 

jony specjalne. Ogółem, artyleria odwodu ND WP posiadała w swym uzbrojis- 

niu 572 działa i moździerze, w tym 312 dział artylerii naziemnej, 116 

arm.at plot i 144 moździerze. Z v.'ojsk pancernych wśród oddziałów dyspo­

zycyjnych znajdował się pov7stający w okolicach Chełma największy związek
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pancerny - 1 KPanc oraz 28 pułk artylerii pancernej. Z oddziałów inży­

nieryjno-saperskich znajdowały sie trzy brygady, a mianowicie: 2 i 5 

BSap oraz 3 BPont.-most. Dla potrzeb ND WP sformowano następujące jed­

nostki łączności: 3 pułk łączności, 3, 9 i 11 batalion łączności, 22

1 24 kompanie budowy linii stałych, 30 i 32 kompanie telegraficzno- 

eksploatacyjną, 8 kompanie kablowo-tyczkową i 10 kompanie radiową oraz 

4 i 5 eskadrę lotnictwa łączności i inne. VI składzie oddziałów lotni­

czych w jednostkach dyspozycyjnych znajdowały sie: trzy pułki lotnictwa 

specjalnego, pułk łączności, dywizjon dowodzenia i inne. Ponadto cd 13 

września v/ ZSRR rozpoczęto formowanie 1 MKL.

Oprócz jednostek bojov;ych Wojsko Polskie pod koniec 1944 r. dys­

ponowało łącznic 17 jednostkami szkolnymi i zapasowymi oraz pułkiem re­

zerwy oficerów o etatowym stanie ogólnym 51 767 żołnierzy z możliwością 

szkolenia około 45 tys.żołnierzy stanu zmiennego.

U zarania dziejów Polski Ludowej jedynym jej związkiem operacyj­

nym była 1 armia WP, organizacyjnie ukształtov;ana w ZSRR, a w drugiej 

połowie 1944 r. wzmocniona: 4 i 6 DP, 1 BK, 4 speze, 1 MDL, 2 BZap oraz 

czasowo 2 BSap i innymi jednostkami.

Związkiem operacyjnym, w całości sformowanym i przygotowanym do 

Walki na ziemiach polskich, a następnie skierowanym na fron-t, była

2 armia WP, dowodzona przez gen.Karola Świerczewskiego. Zapowiedź jej

u*worzenia znajduje slq w rozkazie organizacyjnym nr 3 z 8 sierpnia
111''4t r., ale ND WP powołało ją do życia 20 sierpnia rozkazem nr 8

W skład 2 armii weszło wóv;czas; dowództwo, cztery dywizje piechoty 

- 5, 6, 7 i 8, 4 BSap, 33 sbpont,-most., 3 sbchem., 5 speze, 4 spł,

10 sbł oraz siedem dalszych jednostek łączności, 81 pododdziałów i urzą- 

d -li tyłowych, 5 kulturalno-oświatov/ych oi‘az szkoły i kursy. Ponadto 

r-' -  kierunkiem dowódcy artylerii WP gen .Bolesława Czerniawskiego dla 

2 armii formowano 3 DAPlot i 9 BAPpanc.W październiku 1944 r. w armiJ.
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nastąpiły zmiany - na miejsce 6 dywizji włączono 9 dywizję piechoty, 

a ponadto wcielono do armii formowane dotychczas oddzielnie jednostki 

artyleryjskie i pancerne, z których przydzielono jej brygadę pancerną 

(praktycznie otrzymała ją dopiero 25 lutego 1945 r.). Oprócz tego w skłac 

armii weszły 5 zpp i 3*selł. Vi 1945 r. armię wzmocniły jeszcze 10 DP,

14 BAPpanc,28 spapanc oraz tuż przed c a r a c j ą  berlińską 1 KPanc i 2 DA 

z odviodu Naczelnego Dowó d z t w a ^ P r z y d z i e le n i e  2 armii wszystkich tych 

jednostek pancernych i artyleryjskich uczyniło ją silnym związkiem opera­

cyjnym, przede wszystkim zwiększyło jego siłę uderzeniową.

3 armia WP była związkiem operacyjnym, który zaczęto organizować 

6 października 1944 r- Jednakże z uwagi na trudności kadrowe, materiało­

we i transportowe - nie udało się jej sformować do końca, wobec czego

15 listopada została rozwiązana.

Zgodnie z rozkazem z 6 października w skład 3 armii WP weszło: 

dowództwo, 6 DP(wyłączona z 2 armii), 10, 11 i 12 DP, 5 BSap, 35 sbpont.- 

most., 4 sbchem. i inne. W cztery dni później do armii włączono: 4 DAPlot, 

10 BAC, 11 BAPpanc, 4 spm i 9 sdrp oraz 5 spczc i brygadę pancerną; ta 

ostatnia miała być skierov/ana z Armii Radzieckiej .Po 15 listopada część 

jednostek oddano do dyspozycji ND WP, a pozostałe rozformowano.

W marcu 1945 r . , zgodnie z przyjętym planem, zaczęto organizować 

następujące jednostki: 11, 12, 13, 14 DP, dowództwa 5 DA, 49, 51 i 52 

spapanc, 7 spczc, 1 SzDP oraz pięć jednostek szkolnych i zapasowych. 

Praktycznie jednak udało się sformować tylko 11 i 12 DP, 5 DA oraz jed­

nostki szkolne i zapasowe. Pozostałe natomiast znajdowały się w różnym 

stanie zaawansowania organizacyjnego.

W końcowym etapie wojny Wojsko Polskie składało się z naczelnych 

organów wo j sko^^rych, 1 i 2 armii V/p, 1 KPanc, 1 MKL, 2 i 5 DA, 4 DAPlot,

1 BM, 11 i 12 DP, 11 BAPpanc,systemu zaopatryv;..n^a i bazowania v;P, roz­

winiętego systemu administracji wojskowej, systemu szkół oraz jednostek
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szkolnych,, zapasowych 1 innych. 1 maja 1945 r. Wojsko Polskie wraz 

z siłami porządkowo-terytorialnymi i jednostkami będącymi na uzbrojeniu 

i wyżywieniu armii liczyło 391 252 żołnierzy oraz 4323 pracowników kon­

traktowych. W wojskach operacyjnych było 334 812 żołnierzy, w tym 49 

generałów, 35 925 oficerów, 74 939 podoficerów, 14 503 podchorążych 

i kursantów, 209 396 szeregowców oraz 2129 pracowników kontraktowych.

W wojsku służyło 7948 kobiet żołnierzy, w tym 1352 oficerów, 2213 pod­

oficerów, 20 podchorążych i 4363 szeregowców oraz 93 pracownice cywilne.

W jednostkach będących na wyżywieniu i uzbrojeniu wojska znajdowa­

ło Sie 56 440 żołnierzy i 2194 pracowników cywilnych, w tyra 44 157 fun­

kcjonariuszy MO, 8395 funkcjonariuszy Ministerstwa Bezpieczeństwa Wew­

nętrznego i cenzury Wojskowej, 1279 pracowników lotnictwa cywilnego i 

2609 żołnierzy Armii Radzieckiej, podporządkowanych polskim dowódcom.

W jednostkach poza normą ogółem służyło 301 kobiet żołnierzy, w tym 161 

oficerów, 92 podoficerów i 48 szeregowców oraz 236 pracownic cywilnych^

W dniu 5 maja 1945 r. Wojsko Polskie miało w swym uzbrojeniu 3334 dzia­

ła 1 moździerze, 275 czołgów i dział pancernych, 7766 różnych karabinów 

maszynowych, 16 405 samochodów oraz 23 489 koni^^.

Wojsko Polskie, zgodnie z naczelnym zadaniem PKWN, jakim była 

walka z hitlerowskimi Niemcami aż do zwycięstwa - od pierwszych dni 

swego powstania walczyło ramie w ramie z Armią Radziecką na wschodnim 

froncie. Od lipca 1944 do maja 1945 r. uczestniczyło w pięciu wielkich 

operacjach strategicznych Armii Radzieckiej na terytorium Polski, Nie­

miec i Czechosłowacji. Brało udział samodzielnie lu> we współdziałaniu 

z oddziałami radzieckimi w kilkunastu bitwach lub operacjach.

Najdłużej zc związków operacyjnych w pierwszym rzucie wojsk 1 Fron­

tu Białoruskiego znajdowała sie 1 armia WP, która 28 lipca 1944 r.

•veszła do bitwy nad środkową Wisłą i z niewielkimi przerwami uczestni­

czyła w walce z hitlerowskimi Niemcami do końca wojny w Europie.W dniach
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od 28 lipca 1944 do 6 maja 1945 r. 1 armia przez 157 dni brała udział 

czĘŚcia lub całoźcią swych sił w aktywnych działaniach bojowych. Ucze­

stniczyła w bitwie nad środkową Wisłą,w obronie przyczółka magnuszews- 

kiego, wyzwoleniu Pragi, niosła pomoc powstańczej Warszawie, brała udzia: 

w walkach na kierunku Jabłonny, wyzwalała Warszawę, uczestniczyła w bit­

wie na Wale Pomorskim, w operacji pomo’skiej, w walkach w rejonie Ka­

mienia Pomorskiego i Wrzosowa, w wyzwoleniu Gdyni i Gdańska oraz kończy­

ła szlak bojowy w Berlinie i na Łabie w ramach operacji berlińskiej.

1 armia WP angażowała w walkach coraz większe siły. W bitwie nad środ­

kową Wisłą, w forsowaniu pod Dęblinem i Puławami, brało bezpośredni 

udział około 28 tys.żołnierzy, na przyczółku magnuszewskim około 35 tys., 

w  walce o przyczółki warszawskie około 52 tys., a w operacji warszaw­

skiej osiągnęła apogeum, tzn. około 94 tys.żołnierzy. Po walkach na Po­

morzu dopiero w połowie kwietnia 1 armia WP osiągnęła stan około 79 tys., 

ale nie przekroczyła liczebności z początku stycznia 1945 r. Podobnie 

przedstawiała się sytuacja w uzbrojeniu i wyposażeniu 1 armii,z wyjąt­

kiem samochodów i koni, których najwyższe stany zanotowano na początku

• . n , r 16maja 1945 r.

Drugi związek operacyjny Wojska Polskiego - 2 armia,wzmocniona

1 KPanc, 2 DA i 14 BAPpanc - wszedł do pierwszego rzutu 1 Frontu Ukraiń­

skiego 10 kwietnia o godzinie 22°° i brał udział w składzie tego Frontu 

w dwóch operacjach, berlińskiej i praskiej, do 11 maja 1945 r. W czasie 

walk na froncie 2 armia całością lub częścią swych sił (w tym działania

2 DP w rejonie Szczecina Dąbia) uczestniczyła 31 dni w aktywnych działa­

niach. W przeddzień operacji berlińskiej, 10 kwietnia, armia ta liczyła 

89 892 żołnierzy i miała najwyższy stan uzbrojenia, '-wyposażenia, trans­

portu i koni^^.

Poza związkami operacyjnymi również polskie związki taktyczne 

i pododdziały były operacyjnie podporządkowane radzieckim związkom opera-
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cyjnym.- Były to m.in.: samodzielny batalion pontonowo-mostowy, który 

już od pierwszych dni lutego 194 5 r. został podporządkowany’ dowódcy 

2 armii pancernej, z którą walczył do koóca wojny; 1 brygada moździerzy, 

działająca od 9 marca do końca wojny w składzie 47 armii; 4 DAPlot i 

inne.

JaK już wspomniano, wysiłek militarny Polski Ludowej na frontach 

systematycznie rósł i osiągnął najwyższy poziom w przededniu operacji 

berlińskiej: około 180 tys.żołnierzy, 3100 dział i moździerzy, 500 czoł­

gów, 420 samolotów. Łącznie w operacji berlińskiej uczestniczyło 35 

związków taktycznych, 14 samodzielnych oddziałów i 20 samodzielnych pod­

oddziałów oraz setki pododdziałów zabezpieczenia bojowego i urządzeń 
1 8tyłowych .

Siły polskie w stosunku do wojsk radzieckich zaangażowanych w ope­

racji berlińskiej, tzn. 1 i 2 Frontu Białoruskiego i 1 Frontu Ukraińs­

kiego, były znaczne i wynosiły; około 8% stanu osobowego,?,5% stanu 

ilościowego dział i moździerzy, 8% wojsk pancernych oraz 4% sił powietrz­

nych. Natomiast jednostki polskie walczące w ramach 1 Frontu Białorus­

kiego i 1 Frontu Ukraińskiego stanowiły około 12% wojsk polowych i około 

251 samodzielnych korpusów pancernych pierwszego rzutu frontów^

Zwycięski szlak od środkowej Wisły po Łabą Wojsko Polskie okupiło 

stratą około 63 tys.żołnierzy, w tym 20 235 poległo i zmarło, 8117 za­

ginało bez wieści^^.

Bohaterstwo i odwagę żołnierza polskiego doceniał radziecki sojusz­

nik. Wielokrotnie podkreślało je w rozkazach Naczelne Dowództwo Armii 

Radzieckiej, a 29 polskich jed.nostek, które szczególnie wyróżniły sie 

we wspólnych walkach, odznaczonych zostało orderami radzieckimi, w tym 

I dywizja dwukrotnie^^

Dynamiczny rozwój Wojska Polskiego oraz duży jego udział w końco­

wym etapie wojny nie byłyby możliwe bez szerokiej radzieckiej pomocy
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kaarowe j , inaterlałowe j i organizacyjnej. Ogółem w okresie od maja 1943 

do lipca 1945 r. do Wojska Polskiego zostało skierowanych z Armii Radzie 

kiej ponad 35 tys.oficerów, podoficerów i młodszych specjalistów wojs- 

kov;ych, w tym 19 679 oficerów, 8000 podoficerów i 7500 młodszych spec­

jalistów wojskowych. W czasie wojny z różnych wzglądów powróciło do 

Armii Radzieckiej około 2700 oficerów, 1000 podoficerów i 500 młodszych 

specjalistów wojskowych. VJ walkach Wojska Polskiego z hitlerowskimi Niem­

cami w polskich lub radzieckich mundurach poległo 987 oficerów, około 

tysiąca podoficerów i młodszych specjalistów wojskowych. W końcowym okre­

sie wojny w Wojsku Polskim pełniło służbą 29 tys.żołnierzy radzieckich, 

w tym 16 tys.oficerów oraz 13 tys.podoficerów i młodszych specjalistów 

v;ojskowych.

Radziecka pomoc materialna dla VJojska Polskiego wyrażała sią do 

połowy 1944 r. w 100-procentowyra zaspokajaniu wszystkich jego potrzeb, 

natomiast od sierpnia tego roku stopniowo cząść kosztó\ł utrzymania wojs­

ka przejęła Polska Ludowa. W okresie dwóch lat istnienia regularnych 

lev;icowych sił zbrojnych, a V7iąc od maja 1943 do maja 1945 r. ZSRR prze­

kazał Wojsku Polskiemu następujące iloóci uzbrojenia, órodków transpor-
22tu, wyposażenia technicznego, MPS oraz żywności i paszy :

- uzbrojenie - 8349 dział i moździerzy, 673 czołgi i działa pancerne,

59 samochodów pancernych, 630 różnego typu samolotów, 6798 rusznic 

ppanc, 18 799 różnych karabinów maszynowych, 106 531 pistoletów maszy­

nowych oraz 302 994 karabiny;

środki transportu - 11 750 różnych typów samochodów, 124 warsztaty 

samochodowe, 451 traktorów, 1076 motocykli, 49 samochodów-warsztatów 

sprzętu pancernego oraz 1830 koni, 6652 furmanki, 8311 kompletów uprzę­

ży i 6422 siodła;

amunicja, wyposażenie techniczne i MPS - 82 409,3 tys. sztuk amu.nicji 

strzeleckiej, granatów różnych typów - 1024,2 tys., amunicji artyleryj-
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sklej - 600,2 tys.sztuk, amunicji saperskiej - 43 t materiałów wybu­

chowych i 653,3 tys.różnych min, amunicji lotniczej - 365 739 kg bomb 

i 728,3 tys.sztuk amunicji do broni pokładowej, 986 silników lotni­

czych, 78 silników do wozów pancernych oraz 17 351,6 t-paliw i smarów;

- sprzęt saperski, łączności i chemiczny - saperski: 14 983 komplety 

ubrań maskujących, 2697 wykrywaczy min, 17 kompletów NZP, 603.DSŁ oraz 

883 ubiory do pływania; łączności: 3179 różnych radiostacji, 212 od­

biorników radiowych, 202 agregaty zasilające, 460 aparatów telegraficz­

nych, 12 341 aparatów telefonicznych i 29 038 km kabla; chemiczne;

464 726 masek przeciwgazowych ludzkich i 1618 końskich, 470 216 narzu­

tek pgaz, 87 748 ubrań pchem, 1825 kompletów odkażających oraz 312 76^ 

granatów dymnych i pojemników do zadymiania;

- sprzęt i materiały intendenckie - 2200 kuchen polowych, 204 piekarnie 

połowę, 461,7 tys.płaszczy, 484 tys.kurtek oraz 604,6 tys.spodni da 

mundurów, 1342,8 tys.koszul, 1292,1 tys.kalesonów, 144,8 tys.butów

z cholewami, 342,3 tys.trzewików, 7078 par pantofli, 139 tys. fufajek,

43 565 par walonek, 78,6 tys.kołder, 162,4 tys.peleryn i płaszczy- 

namiotów;

żywność i pasza - 39 432,4 t mąki i sucharów, 8606,1 t kaszy i makaro­

nu, 11 626,9 t mięsa i ryb, 2531,9 t tłuszczów, 3803,6 t cukru,941,1 t 

tytoniu, 202,5 tys.l wódki, 105 096,6 t. owoców i warzyw, 52 tys.t 

ziarna i 16 924 t słomy i siana.

Ponadto do września 1944 r. Wojsko Polskie było na finansowym 

zaopatrzeniu radzieckim. Ogółem pomoc finansowo-kredytowa Związku Radziec­

kiego dla naszego wojska wyniosła 744 min rubli.

V-

Wojenny wysiłek Polski nie mógł ograniczać sie jedynie do roz­

budowy Wojska Polskiego. Wyzwolone bowiem w 1944 r. ziemie polskie stano­

wiły bezpośrednie zaplecze frontu. Konsekwencją tego stanu była przejś-
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ciowd otecność na nich trzech Frontów Ar:r'’i Radzieckiej, które liczyły 

ponad 2,5 min żołnierzy i przygotowywały się do podjęcia ostatecznej 

ofensywy na Berlin. Sojusznicza armia, niosąca wyzwolenie ziemiom pols­

kim, musiała mieć zorganizowane zaplecze, począwszy od zakwaterowania, 

wi'źywienia, zaopatrzenia technicznego i transportu, a skończywszy na 

zapewnieniu bezpieczeństwa na tyłach.

Sprawy te normowało podpisane w Moskwie 26 lipca 1944 r. porozumie­

nie między PKWN a rządem ZSRR o stosunkach między radzieckim wodzem na­

czelnym a polską administracją po wkroczeniu wojsk radzieckich na te­

rytorium Polski^^. W myśl tego porozumienia PKWN mógł tworzyć na wyzwo­

lonym obszarze kraju organa administracji, organizować Wojsko Polskie 

i miał zapewnić wodzowi naczelnemu Armii Radzieckiej czynną pomoc orga­

nów polskiej administracji w przeprowadzeniu operacji wojennych oraz 

w zaspokajaniu potrzeb wojsk radzieckich podczas ich pobytu na terenach 

Polski. W bezpośredniej strefie działań bojowych władzę zwierzchnią miał 

sprawować wódz naczelny wojsk radzieckich. Z chwilą przesunięcia linii 

frontu całkowite kierownictwo sprawami administracji cywilnej na oswo­

bodzonych terenach obejmował PKWN. VJ związku z zawartym porozumieniem 

następnego dnia Ludowy Komisariat Spraw Zagranicznych ZSRR wydał oświad­

czenie, podkreślając w nim, że "(.-•) rząd radziecki uważa działania wo­

jenne Armii Czerwonej na terytorium Polski za działania na terytorium 

państwa suwerennego, zaprzyjaźnionego i sojuszniczego i w związku z tym 

(__ ) nie ma zamiaru ustanawiać na terytorium Polski organów swojej ad­

ministracji uważając, że jest to sprawa narodu polskiego"^^.

Inaczej przedstawiała się natomiast sprawa na ziemiach zachodnich 

i północnych, które do 1939 r. nie wchodziły do pąistwa polskiego i nic 

mogły być początkowo traktowane jako część składowa jego terytorium.

W myśl prawa międzynarodowego pełnię władzy cywilnęj i wojskowej na tych 

terenach sprawować miały radzieckie władze wojskowe.
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i-rzejmowanie tych ziera przez polską auministrauje zależało od 

stanowiska wielkich mocarstw, zv/łaszcza Związku Radzieckiego, w sprawie 

zachodniej granicy państwa polskiego. Pozytywną decyzje w tej kwestii

szefowie rządów wielkich mocarstw powzięli 11 lutego 1945 r. na konfe- 
25rencji w Jałcie . Stanowiła ona dla Państwowego Komitetu Obrony ZSRR 

podstav/e do podjęcia 20 lutego specjalnej uchwały,‘na mocy której 

władze polskie mogły tworzyć sv;oją administracje na wyzwolonych terenach 

do linii Odry i Nysy Łużyckiej, z wyjątkiem pasa przyfrontowego, wyno­

szącego 50-100 km. O fakcie tym rząd radziecki poinformował delegacje 

Rządu Tymczasowego, która przebywała w Moskwie w dniach 14-21 lutego 

1345 r. W myśl zawartego wówczas porozumienia, na mocy uchwały Rady Mi­

nistrów z 26 lutego 1945 r., przy radzieckich dowództwach Frontów powo­

łano pełnomocników Rządu Tymczasowego, którzy byli łącznikami miedzy 

radzieckimi władzami v/ojskowyrai a rządem polskim oraz tworzącą sie na 

tych terenach polską admini.stracją.

Z tej sytuacji wyłaniało sie szereg problemów organizacyjnych, 

których rozwiązanie było istotnym elementem wysiłku v/ojennego ludowego 

państv/a polskiego. V?arto zwrócić uwagę na fakt, że decyzje w sprawie 

potrzeb frontu podejmowali dowódcy Armii Radzieckiej, zaplecze zaś po- 

zostav;ało w rekach administracji polskiej. Zatem współpraca miedzy fron­

tem a zapleczem była w istocie współpracą miedzy Polską a Związkiem Ra­

dzieckim. Stąd też wiele problemóv?, które w normalnych warunkach byłyby 

rozstrzygane w drodze ustawowej, w ówczesnej sytuacji wymagało zawiera­

nia odrębnych porozumień i szczegółowych uzgodnień dwustronnych na 

szczeblu rządowym i poszczególnych resortów.

Od pierwszych dni swego działania PKfJN, a później Rząd Tymczasowy 

podejmowały niezbędna przedsiev;ziecia w zakresie mobilizacji gospodarki 

na rzecz frontu. Obejmowały one główne dziedziny polskiego wojennego wy­

siłku ekonomicznego, t j . transport, przemysł, rolnictwo i finanse.



Ze względu na strategiczne położenie ziem polskich szczególnie 

ważne znaczenie miało szybkie uruchomienie komunikacji kolejowej i od­

budowa dróg. Przypomnijmy, że 2,5 min żołnierzy trzech radzieckich Fron­

tów uczestniczących w operacji berlińskiej łączyły z zapleczem szlaki 

komunikacyjne biegnące przez nasz kraj. Należy też podkreślić, że kon­

sekwencje wojny w dziedzinie transportu były dla Polski szczególnie 

dotkliwe. Globalne straty w kolejnictwie wyniosły 3,3 mld dolarów (1,7 

mld na ziemiach d a n y c h  i 1 ,6 mld na ziemiach odzyskanych) , co stanowiło 

74% majątku państwa w tej dziedzinie gospodarki. Zniszczonych było 72% 

urządzeń zabezpieczenia ruchu, 46% mostów i wiaduktów, 6 tys.parowozów 

oraz 60 tys.wagonów. 38% linii kolejowych nie nadawało sią w ogóle do 

użytku. Na ziemiach zachodnich i północnych sytuacja była jeszcze gor­

sza; pozostało zaledwie 3% przedwojennego taboru i 27% linii kolejowych.

Polskie władze wojskowe, rozpoczynając swą działalność w lipcu 

1944 r .,dysponowały zaledwie 208 parowozami, około 300 v;agonami osobowy­

mi i 2583 towarowymi. Z tego sprawnych było tylko 30 parowozów, 100 wago 

nów osobowych i 2 tys.towarowych. Rzecz jasna, ten skromny tabor nie móq;. 

wystarczyć do obsługi tak wielkiej armii, a przecież gospodarka narodowa 

też potrzebowała parowoz.óvi i wagonó'...

W tej sytuacji niezbędnego taboru dla potrzeb frontu musiai ćostc.r 

czyó Związek Radziecki. Konsekwencją tego były decyzje o podziale sieci 

kolejowej w naszym kraju na szeroko- i normalnotorową. VJ pierwszej kolej 

ności poszerzono tory na pięciu liniach komunikacyjnych: Groono - Siarsza- 

wa; Wołkowysk - Czeremcha - Siedlce - Warszawa; Brześć - Łuków - Dęblin; 

Chełm'- Lublin oraz Rawa Ruska - Przeworsk. Po przesunięciu się frontu 

działań wojennych na zachód w 1945 r. odbudov?ano i poszerzono tory na 

dalszych m.agistralach: Królev7iec - Tczew - Gdańsk - Chojnice - Szczecin 

'lawa - Toruń - Poznań - Frankfurt; Białystok - Warszawa - Poznań; Wars/n 

wa - Częstochowa - Ooole - Wrocław - Bolesławiec; Mysłowice - Katov.‘ice -



Chorzów - Opole; Przemyśl - Kraków - Katowice; Ł ó ó ź  -  Krotoszyn - Ż a ­

g a ń . Ogółem po obu stronach Wisły do lipca 1945 r. poszerzono 5034 km 

linii kolejowych, co stanowiło 38% wszystkich linii uruchomionych na 

ziemiach dawnych-

We wrześniu 1944 r. rząd ZSRR i PKWN zawarły umową normującą zasa­

dy zarządzania kolejami na obszarze wyzwolonej Polski. Uzgodniono, że 

dla zaspokojenia potrzeb Armii Radzieckiej kierowanie koleją i odbudowa 

zniszczeń wojennych w 50-kilometrowym pasie przyfrontowym bądą należa­

ły do kompetencji wojsk radzieckich. Polskie Koleje Państwowe miały na­

tomiast zapewnić niezbędny materiał i siłą roboczą.

Koordynacja potrzeb transportowych wojsk z najpilniejszymi zada­

niami gospodarki narodowej była bardzo trudna, cząsto wrącz niemożliwa 

wobec skromnej bazy materialnej PKP. Powołana przez władze polskie Straż 

Ochrony Kolei również nie gwarantowała całkowitego bezpieczeństwa 

przewozów wojskowych. Brak było na kolei ludzi do pracy. W tej sytuacji 

4 listopada 1944 r. PKV7N powziął decyzją o militaryzacji kolei. W myśl 

tego dekretu pełnią władzy nad PKP przejął naczelny dowódca VJP,a wszys­

cy pracownicy kolei zostali zmobilizowani.

Militaryzacja kolei rozwiązała wiele trudności organizacyjnych, 

a zwłaszcza zażegnała konflikty miądzy zarządem cywilnym i wojskowym, 

przyczyniła sią do zv/iąkszenia dyscypliny pracy, przyspieszenia odbudo­

wy i uruchomienia zniszczonych linii, a tym samym do usprawnienia prze­

wozów wojskowych.

Ogromnym wysiłkiem jednostek kolejowych Armii Radzieckiej i ludo­

wego Wojska Polskiego oraz tysięcy polskich kolejarzy tylko w okresie 

od sierpnia do października 1944 r. odbudowano 1660 km tras kolejowych, 

w tym 1467 linii szerokotorowych. Jednostki drogowe odbudowały w tym 

czasie około 800 mostów i naprawiły ponad 3 tys.dróg kołowych.

Odbudowa i naforawa kolei oraz dróg umożliwiły zaopatrzenie Armii
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Radzieckiej i Wojska Polskiego w niezbędny sprzęt, paliwo, żywność, 

umundurowanie i uzbrojenie. Ogółem w okresie od sierpnia 1944 r. do stycz­

nia 1945 r. przez obszar ziem polskich przewieziono 189,5 tys.wagonów 

dla wojsk radzieckich i 28,7 tys.dla Wojska Polskiego (bez 1 armii). .

W ogólnej ilości przewozów wojskowych aż 96% przypada na tabor radziec­

ki. Tabor ten realizował również w 30% niewojskowe, wewnętrzne przewozy

, . 26 kra^u

Skromny wkład w zaspokojenie potrzeb wojsk polskich i radzieckich 

wniósł również przemysł terenów wyzwolonych; był on, rzecz jasna, pro­

porcjonalny do możliwości.

Mobilizacja przemysłu do celów prowadzonej wojny była utrudniona 

z kilku powodów. Jednym z nich była struktura gospodarcza terenów wyz­

wolonych w 1944 r. Na obszarze tzw. Polski Lubelskiej, obejmującym około 

25% obecnej powierzchni kraju i skupiającym zbliżony odsetek mieszkań­

ców, znajdowało sic około 17% zakładów przemysłowych, w tym zaledwie 

11,5% większych, zatrudniających niespełna 9% ludzi pracujących w prze­

myśle. Dominowały tu gałęzie przemysłu lekkiego: włókienniczy, spożyw­

czy i drzewny. Niewiele było natomiast zakładów przemysłu obronnego, 

metalowego czy wydobywczego. Obiektywnie rzecz biorąc tereny wyzwolone 

w 1944 r. nie stanowiły więc obiecującego źródła dostaw przemysłowych 

dla walczących wojsk.

Kolejną przyczyną utrudniającą mobilizację przemysłu były olbrzy­

mie zniszczenia. Uległo im 62% wszystkich zakładów produkcyjnych i 50% 

globalnego potencjału produkcyjnego. Wielu zakładów nie udało się urucho­

mić do końca 1944 r., a średnia zdolność produkcyjna tych, które zaczę­

ły pracować, wahała się w granicacli 15-20% w stosunku do przedwojennej. 

Taka produkcja nie mogła mieć istotniejszego znaczenia dla zaspokoje­

nia potrzeb militarnych Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej.

O decentralizacji i żywiołowości polskich dostaw przemysłowcach
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dla wojska zadecydowała również pełna samowystarczalność potencjału 

zbrojeniowego Związku Radzieckiego^^.

Powyższe przyczyny nie przekreślały jednak całkowicie możliwości 

podjęcia wysiłku na rzecz frontu. Na terenach wyzwolonych w 1 j h 4 r. znaj­

dowało się bowiem kilka zakładów zbrojeniowych, m.in.; Lubelska Fabryka 

Samolotów, Podlaska Wytwórnia Samolotów w Białej Podlaskiej, Zakłady 

Amunicyjne "Pocisk" w Rembertowie, Zakłady Metalurgiczne w Stalowej Wo­

li i kilka innych. Wprawdzie nie mogły one rozpocząć produkcji zgodnej 

ze swoim przeznaczeniem, gdyż Niemcy wywieźli z nich urządzenia, a zakła­

dy zdewastowali i celowo zniszczyli, niemniej jednak w niektórych za­

kładach, np. lotniczych, podjęto produkcję części zamiennych i powierzo­

no im bieżące naprawy. W zakładach amunicyjnych uruchomiono produkcję 

amunicji działowej i zapalników oraz ładunków saperskich, granatów ręcz­

nych, bomb małego kalibru itp.

Z gałęzi przemysłu ciężkiego na rzecz wojska pracowało kilka zakła­

dów, takich jak: Zakłady Metalurgiczne Gorczyce, Lubelskie Zakłady Me­

chaniczne, Lubelska Fabryka Maszyn Rolniczych oraz największe zakłady 

przemysłowe na terenach wyzwolonych - Zakłady Metalurgiczne w Stalowej 

Woli. Proces produkcyjny ograniczał się, podobnie jak w zakładach zbro­

jeniowych, do produkcji mało skomplikowanych części zamiennych oraz 

drobnych napraw sprzętu wojskowego.

Spore znaczenie dla zaspokojenia potrzeb wojska miały dostawy pro­

duktów przemysłu naftowego, który w porównaniu do innych gałęzi prze- 

mysłu, został stosunkowo najmniej zniszczony. Toteż uruchomienie produk­

cji, dzięki ofiarności robotników i pomocy wojska, nie stwarzało więk- 

ijzych problemów. Do koóca 1944 r. wydobyto 38 tys.ton ropy, co stanowiło 

65% półrocznej produkcji przedwojennej.Trudności natomiast nastręczało 

przetwarzanie ropy, gdyż polskie rafinerie mogły przerobić zaledwie około 

3 tys.ton w miesiącu, podczas gdy miesięczna produkcja ropy dochodziła
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do 9 tys.ton. Zaistniała viQc paradoksalna sytuacja: w warunkach wielkie­

go zapotrzebowania na ropę i jej przetwory musiano czasowo ograniczać 

jej produkcję.

Początkowo polskie zakłady przetwórcze i wydobywcze ropy naftowej 

większość swej produkcji przeznaczały na zaspokojenie potrzeb Armii Ra­

dzieckiej, zwłaszcza jednostek 1 Frontu Ukraińskiego, stacjonujących na 

tych terenach. Dopiero po uruchomieniu linii kolejowej do Krosna w końcu 

1944 r. dowództwo 1 Frontu Ukraińskiego zrezygnowało niemal całkowicie 

2 dostaw polskich, co umożliwiło przeznaczanie większej ilości rodzimej 

produkcji dla Wojska Polskiego i kraju.

Ogółem dla potrzeb naszego wojska przemysł krajowy dostarczył do 

końca 1944 r. 1106,7 ton benzyny oraz 610,8 ton ropy, co stanowiło 15% 

pokrycia bieżących potrzeb. Tak więc, pomimo znacznego wysiłku przemysłu

wydobywczego, zaopatrzenie naszego wojska w materiały pędne uzależnione
28było głównie od dostaw radzieckich .

Większe możliwości zaspokajania potrzeb wojska miał przemysł lek­

ki. Na terenach wyzv/olonych w 1944 r. znajdowało się 20 zakładów prze­

mysłu włókienniczego, 14 odzieżov7ego, 3 fabryki obuwia, 15 garbarni i 

szereg innych. Możliwości produkcji zwiększyły się jeszcze bardziej w 1945 

z chwilą wyzwolenia okręgu łódzkiego i kieleckiego. W listopadzie 1944 r 

kiedy Wojsko Polskie przeszło na własne zaopatrzenie w zakresie umundu­

rowania, Intendentura WP złożyła pierwsze zamówienie dla przemysłu kra­

jowego, opiewające na kwotę ponad 7 min złotych. Jednocześnie resort 

obrony narodowej zobowiązał się do przekazania garbarniom wszystkich 

skór surowych pochodzących z uboju zwierząt rzeźnych oraz niezbędnych 

chemikaliów i materiałów pomocniczych. Surowce potrzebne w przemyśle 

włókienniczym, takie jak bawełna i wełna, dostarczał Związek Radziecki, 

a w zamian za to jego wojska otrzymywały połowę produkcji.

Trudności w uzyskiwaniu siłrowców i opału spowodowały, że produhc;,.
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tywr* orM. It? fcys.ton siana. Wojsko miało otrzymad z tego 531 tys.ton 

(62%), 300 tys.ton ziemniaków (40%), 56,8 tys.ton mięsa (44%), 112 

tys.ton siana (100%). Świadczenia wojenne w zbożu były mniejsze o 25% 

od kontyngentu okupacyjnego z 1943 r., a w ziemniakach - o 33%. We wrześ­

niu 1 październiku obowiązkowe dostawy rozszerzono na proso, grykę, na­

siona roślin strączkowych, oleistych i »astewnych oraz niektóre surow­

ce roślinne i zwierzęce, jak; len, konopie, wełnę, włosie końskie i skóry 

surowe. Dostaw^' dla wojska obejmowały również tytoń (1000 ton), spiry­

tus (24 tys.hl) oraz cukier (120 tys.ton)

Pomimo utworzenia aparatu aprowizacyjnego, a w listopadzie 1944 r. 

sformowania pułków aprowizacyjnych,nie udało się zebrać planowanych 

wielkości produktów rolnych. Do końca 1944 r. realizacja dostaw osiągnę­

ła 65% wymiaru zbóż, 72% ziemniaków, 53% mięsa i 97% paszy. W 1945 r. 

obowiązek dostaw rozszerzono na tereny nowo wyzwolone. Ogółem w roku

gospodarczym 1944/1945 ze wszystkich wyzwolonych ziem polskich zgroma-
• 32

dzono 680,9 tys.ton zboża (62%) i 844,8 tys.ton ziemniaków (45,2%) .

Podobnie kształtowały się dostawy pozostałych artykułów rolno-spożyw­

czych. Ponieważ dostawy dla wojska miały wówczas znaczenie pierwszopla­

nowe, co w czasie wojny jest zrozumiałe, sytuacja ta odbiła się nega­

tywnie na zaopatrzeniu ludności cywilnej, w wyniku czego wprowadzono 

w całym kraju przydział żywności na kartki.

v;ysiłek wojenny kraju wiązał się również ze znacznym obciążeniem 

finansowym i organizacyjnym Skarbu Państwa. Na terenach wyzwolonych na­

tychmiastowego uregulowania wymagał problem środków płatniczych oi az 

powołania instytucji zajmujących się ich gromadzeniem na potrzeby kraju 

i prowadzonej wojny. Dekret PKWN z 23 sierpnia upoważniał kierovmika 

resortu gospodarki narodowej i finansów do wyemitowania przez Centralną 

Kasę Skarbową biletów skarbowych w wysokości 1 mld zl^^ . Do obiegu do­

puszczono również bilety zlotowe (Banku Emisyjnego w Polsce emitowane
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w Generalnym Gubernatorstwie) oraz marki niemieckie i ruble radzieckie, 

wszystkie rodzaje pieniędzy według kursu 1:1. Obcą v/alutę stopniowo

wycofywano. W lutym 1945 r. jedynym środkiem płatniczym były bilety emi-
34towane przez Centralną Kasę Skarbową

Pomimo podjęcia szeregu przedsięwzięć finansowych oraz ivprowadze- 

nia różnych form opodatkowania sytuacja finansowa partstwa była niezwykle 

trudna. Budżet pozostawał ciągle niezrównoważony, a deficyt pokrywano 

przede wszystkim z emisji. We wrześniu 1944 r. PKWN zwrócił się do rzą­

du iiSRR z prośbą o wydrukowanie 8 mld zł dla PKWTfJ i dodatkowo 2 mld na 

pokrycie kosztów utrzymania wojsk radzieckich w Polsce. Z tego zamówie­

nia do korfca roku zdołano wyemitować 3,5 mld zł, z czego 3,5 przeznaczo­

no na pokrycie wydatków PKWN, 2 - na pokrycie kosztów utrzymania Armii

Radzieckiej, a 3 mld zdeponowano w banku na przyszły rok, na potrzeby 

35Rządu Tymczasowego

Mimo pomocy Swiązku Radzieckiego w uzbrojeniu i w3,’posażeniu Wojs­

ka Polskiego wydatki resortu obrony narodowej zajmowały w budżecie pań­

stwa pozycję dominującą. Np. w sierpniu i we wrześniu wynosiły SC min zł, 

co stanowiło 18% całej kwoty wydatkót; państwa przypadającej na te miesią­

ce, W październiku wzrosły one do 150 min zł i 60% preliminowanych sum, 

v; listopadzie wyniosły 110 min i 4 5% ogólnych wydatków^*^. Vn' następnych 

miesiącacli udział \vy'da.cków resortu obrony narodowej w ogólnym bilansie 

wydatków’ państwa stopniowo się zmniejszał, co \'rynikało z osłabienie^ 

tempa mobilizcicji i formowania nowych jednostek, niemniej jednak utrzy­

mywał się w granicach 25-30%. Wysokość nakładów finansowych przeznaczo­

nych pirzci: państwo dla resortu obrony narodov7cj , będąca odbiciera rzeczo­

wych rozmiarów .śv/iadczeń kierowanych przez gospodarkę na pot izęhy frontu, 

;',in:nowi n-a^bardzic i syntetyczny miernik w.'jŁTincno w\ sirku w srosun-

ku do 5100 i a danych możliwości.

Pod. no wskaźniki i ui<.;które dane liczbot c wskazują, że Polska Lu-



dowa wniosła liczący sig wkład w zwycięstwo koalicji antyhitlerowskiej, 

V7ysiłok militarny i ekonomiczny ludowego paiistwa, zwłaszcza zaś bezpo­

średni udział żołnierza polskiego w ostatnich, decydujących dla losów 

Europy ofensywach Armii Radzieckiej, które przyniosły wolność również 

naszemu narodowi - satysfakcjonowały społeczeństwo,a tiikże zdecydowaną 

większość Polaków walczących na frontach walki z faszyzmem, bez względu 

na ich przekonania, przynależność do określonych ugrupowań wojskowych 

i nurtów politycznych. Polska Ludowa uznała celowość wysiłku militar­

nego wszystkich Polaków, którzy przelewali krew za wolność ojczyzny 

niezależnie od tego, w jakim to było miejscu i czasie - i ona jest jeuy- 

nyia dziedzicem tego wszystkiego, co składa się na narodo\iry czyn w walce 

z hitlerowskim najeźdźcą. Całość tego wysiłku stanovri realny i v,^mierny 

wkład Polski w zw^ycięstwo nad hitlerowską III Rzeszą, określa naszą 

rolę i miejsce w koalicji antyhitlerowskiej.

Wypada jednak podkreślić, że nie zawsze w przeszłości problem ten 

rozumiano właściwie, że dzieląc ze względów politycznych \iysiłek zbroj­

ny Polaków, nie doceniając walki polskich formacji zbrojnych na Zacho­

dzie i burżuazyjnego nurtu ruchu oporu w kraju - wyrządzano szkodę prze­

de wszystkim sprawie polskiej. Faktyczna wielkość naszego wkładu w zi^y- 

cięstwo jest dziś w wielu krajach v;łaściwie nieznana, natomiast na uży­

tek wev;nętrzny przy okazji kolejnych rocznic lansov;ano v/ publicystyce 

i propagandzie tezę o czwartym miejscu Polski w koalicji antyhitlerows­

kiej bezpośrednio po wielkich mocarstwach: Zv;iązku Radzieckim, Stanach 

Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii, W wylansov.'aniu tej tezy, choć w spo­

sób nie zamierzony, pomógł nieźyjiicy już dziś wielki pxiblicysta wojsko­

wy’, Zbigniew Załuski. W sviej pracy, wydanej w 1963 r. pt. "Finał 1945. 

Uwagi l poJ.emiki", stwierdził on m.in.; ”W ostatniej ofensywi.e na Niemcy 

na froncie zachodnim od Morza Północnego do północnej granicy Szwajcarii, 

dc Aip, wzięło udział: 60 dywizji amery3;ańśkich, 12 dywizji brytyjskich.
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10 dywizji, iruiicuńkica. ..'uj;̂ ko duuowoj I-olski miało v/ tym c/-asie na 

fronclG wschodnim 10 dyv;lzji piechoty i 1 korpus pancerny - razeia 11 

2wicizk(5v7 taktycznych. Stawia to nasz lądowy v;kład w ostatnią bitv/e -wop 

ny na czwartym miejscu (po trzech wielkich mocarstwach) tuż, tuż za 

v.’kładem brytyjskim, a przed francuskim".

Z przytoczonego cytatu wynika, że Zbigniew Załuski ¿a podstałf.ą 

swoich rozważah wziził tylko vrojska lądowe, i tylko w bitwie o Miency 

w 1945 r,, co nie jest przecież rdv;noznaczne z czv7artym miejscem Polski 

w koalicji antyhitlerov;skie j w przekroju całej v/o jny. Słabością eirgumen- 

tacji Załuskiego jest to, iż nie uwzględnił on liczebności zv/tązkóv7 tak­

tycznych. A przecież naszych jedenaście dywizji i korpus liczyło etatowo 

około 120 tys.żołnierzy, podczas gdy dziesiąć dywizji francuskich - 

ponad 140 tys.

Teza Załuskiego - skądinąd popravł’na - została bezkrytycznie prr.yjy- 

ta V7 publicystyce i wyolbrzymiona, stawiając Polskg na czv;artym miejsc-; 

w rzędzie wszystkich paióstw koalicji antyhitlerowksiej . Rzecz jasna 

zyskała ona społeczną aprobatę.

VJ obliczu zbliżającej się 40 rocznicy zwycięstwa nad faszyzrdem i 

przygotowali poszczególnych krajów byłej koalicji antyhitlerowskiej do 

obchodów tej rocznicy zrozumiałe jest zainteresowanie społeczeristv; i 

władz politycznych wielkością wkładu danego narodu w zwycięstwo. Zrozu­

miałe jest też pytanie o rolę i miejsce danego kraju w koalicji. Obserwu­

je się tendencje, które przybierają niekiedy charakter kontrov;ersji p o ­

litycznych, do osłabiania wi'siłku innych krajów i zav;yżania własnego Vikla- 

du, Przykładem tego jest chociażby uchwała Politycznego Komitetu Wykonaw­

czego KC RPK z lutego 1985 r.; stwierdzono w niej, że Rumunia, która 

w 1945 r. miała 540-tysięczną armię, uczestniczącą w v/yzwolentu V<ęg;'c-r 

i Czechosłowacji, i która w wojnie z Niemcami poniosła straty w liczbi? 

około 170 tys. zabitych, i'annych i zaginionych - zajmują czwar le .miej sto



37 . .pod vjzgl<idera wkłaau wniesionego v; z\/ycięstwo . Do tego czwajrtego in^ejs-
3 8ca oprdcz Francji, Polski i Rumunii pretenduje takte Jugosławia

SądzQ, że warto pokusić sie o odpowiedź na to pytanie. 0 wielkoś 

ci wkładu militarnego danego kraju decyduje v/iele czynników obiektyw­

nych, dających sie wyrazić w jakiejś skali,.po prostu porównywalnych.

Do takich czynników należy przede wszystkim ciągłość wysiłku zbrojnego, 

liczebność sił zbrojnych, stan ich wyposażenia technicznego, stopień 

zaangażow’ania w bezpośrednich działaniach na froncie oraz osiągnięte 

efekty. Należy do nich także liczba żołnierzy zmobilizowanych w toku 

wojny. kJażnym czynnikiem są również straty ludzkie i materialne, w tyra 

rćv?nież niebojov/e, gdyż odzwierciedlają one najpełniej determinacjo spr: - 

łeczeństv; w dążeniu do odzyskania niepodległości.

nie wdając sie w szczegółową analizę tych czynnikóv/, które dia in­

nych potrzeb sporządziliśmy v; Wojskowym Instytucie Historycznym, pragną 

jedynie podkreślić, że w toku całej wojny Francja zmobilizowała do vjalki 

ponad 7 min żołnierzy, Polska - 2200 tys. , Jugosławia - 1400 tys., a Ru­

munia - 54 0 tys. v; końcow>-in okresie wojny Francja dy.sponowała armią lic:.ą 

cą 1200 tys., z tego w działaniach na froncie zaangażowanych było 280 tys. 

.Jugosławia posiadała 800-tysieczną armią, ?- tego na froncie było 4 20 tys. 

Polska (wraz z PSZ na Zachodzie) miała 600-tyslączną armię, z tego na 

froncie walczyło około 270 tys. Rumunia zaś miała armią 540-tysiączną,. 

z tego na froncie biło sią 185 tys. Spośród wymienionych państw Francja 

wniosła więc największy (w ujęciu globalnym) wkład militarny, Polska 

zaś poniosła największe straty biologiczne i materialne oraz najdłużej 

ucze.stniczyła w wojnie.

Gwoli pravjdy historycznej należy podkreślić, że Rumunia przez trzy 

lata była aktywnym uczestnikiem bloku faszystowskiego, angażowała do wal­

ki ze Związkiem Radzieckim niezmiennie od 23-27 dywizji, w sumie około 

3C0 tys. żołni.erzy i W Jugosławii działały natomiast różne zbrojne ugruv o-



wania piofaszystowskie, liczące w latach 1941-1945 od 200-300 fcys.ludzi 

Wprawdzie nie brały one udziału w.wojnie u boku Niemiec przeciwko pań­

stwom koalicji antyhitlerowskiej, lecz zwalczały Ludov;o'%iyzwoleiiczą Ar­

mię Partyzancką marszałka J.B.Tito, osłabiając efekty jej walki i prze­

kształcając teren Jugosławii w areną wojny domowej. Tym samym zwalniały 

poważne siły niemieckie, które w innych warunkach musićiłyby byó zaanga­

żowane do zwalczania ruchu oporu v; Jugosławii.

Biorąc pod uwagą choćby tylko te najbardziej charakterystyczne 

czynniki określające wkład poszczególnych krajó^-i koalicji antyhitlerow­

skiej w zwycięstwo, należy stwierdzić, że Polska swoim wysiłkiem wojen­

nym znajduje sią na piątym miejscu w Europie po trzech wielkich mocarst­

wach i Francji, a przed Jugosławią i Rumunią. Jeżeli zaś uwzględnimy 

wysiłek Chin w wojnie z Japonią, wówczas znajdziemy się na szóstym 

miejscu w świecie v/śród wszystkich państw koalicji antyfaszystowskiej.
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SZTOKA WOJENNA W WALKACH O MIASTA I AGLOMERACJE PRZEMYSŁOWE 

W CZASIE O F E N S Y W  ZIMOiiEJ ARMII RADZIECKIEJ

Miasta oraz obszary zurbanizowane miały w każdej v;ojnie bardzo 

duże znaczenie polityczne, ekonomiczne i wojskowe, w tym m.in. jako 

ważne wcjzły komunikacyjne. Ponadto, ze względu na swoja specyfikę, wy­

różniały się szczególnymi walorami obronnymi. Właóciwoóć tę w pełni doce­

niały dowództwa niemieckie i dlatego z wyjątkowa konsekwencja umacniały 

miasta i aglomeracje przemysłowe. Na realizację tego celu nie szczędziły 

ani sił, ani órodków. Prawic każde miasto polskie, niezależnie od tego 

czy znajdowało się w strefie frontov;ej, czy' na głębokim zapleczu, było 

zawczasu przygotowane do długotrw'ałej obrony. Przede wszystkim hitlerow­

cy dążyli jednak do ufortyfikowania miast usytuowanych na ważnych rubie­

żach obrony {Wałcz, Głogów, Wrocław) lub osłaniających podejócia do szcz.e- 

gólnie ważnych regionóv/, n p . do portów Trójmiasta (Elbląg, Grudziądz) ozy 

też do Berlina (Kostrzy'n). Zasada ta dotyczyła także miast-portów (Gdańsk, 

Gdynia, Kołobrzeg, Szczecin).

Na przedpolach miasta hitlerowcy' rozbudowywali zewnętrzny' pas 

obrony, wzmacniany czasom (np. w systemie obrony Górnośląskiego Okręgu 

Przemysłowego, Trójmiasta) drugim pasem, Z ty'łu, zwykle na skrajać): zwar­

tej zabudowy miejskiej, przy'gotowywali wewnętrzny pas obrony. Ponadto 

w głębi miasta budowali jeszcze jeden pas obrony, z myślą o bezpośredniej 

osłonie dzielnic śródmiejskich lub portów.

W mieście, podzielonym na sektory, dzielnice i kwartały, umacniali 

wszystkie ważniejsze obiekty; fabryki, kościoły, dworce, lotniska, eIektrov
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nie , wodociągi miejskie, stare budowle itp. Na skrzyżowaniach ulic 

wznosili potężne barrykady, a usytuowane w pobliżu budynki przygotowywał- 

do długotrwałej obrony.

Z myślą o wielowarstwowym systemie fortyfikowali przede wszystkim 

piwnice i strychy, a w mniejszym stopniu także poszczególne piętra. Na 

przedpolu wyburzali niektóre budynki ograniczające widoczność. Natomiast 

w piwnicach i ścianach budynków wybijali tunele w celu ułatwienia łącz­

ności i zaopatrzenia, a także przeprowadzenia skrytego i zarazem bez­

piecznego manewru wojskami.

Istniejące w miastach stare fortyfikacje, zwłaszcza forty i cyr. iue- 

le, hitlerowcy wzmacniali betonowymi schronami bojowymi oraz osłania]i 

transzejaimi, polami minowymi, zasiekami z drutu kolczastego oraz rov;ami 

przeciwczołgowymi. W  następstwie przeprowadzonych prac obiekty te stawa­

ły się' głównyTni i najczęściej ostatecznymi ośrodkami oporu w miastach- 

twierdzach,

W większości miast z zasady stacjonowały niezbyt silne garnizony, 

złożone przede wszystkim z jednostek szkolnych i zapasowych, artylerii 

przeciwlotniczej, saperów i łączności, a także z różnych formacji porząd­

kowo-ochronnych. Ich liczebność gwałtownie jednak wzrastała (częstokroć 

wielokrotnie) w miarę postępów radzieckiego natarcia. Załogę wzmacniano 

wówczas jednostkami odwodowymi, a także oddziałami walczącymi na przed­

polach miasta. Z jednej strony były to wojska wycofyv/ane w sposób plano­

wy z myślą o zwiększeni^ składu i siły bojowej garnizonu zagrożonego 

okrążeniem. Z drugiej zaś były to rozbite oddziały i różne grupy żołnie­

rzy, uciekające w popłochu przed ścigającymi je wojskami radzieckimi.

W północnych i zachodnich regionach kraju garnizony miejskie 

z reguły zasilano batalionami Volkssturmu i Jungsturmu. Jednostki te two­

rzono głównie z miejscowej ludności, lecz w praktyce uzupełniano je 

także cywilnymi uciekinierami pochodzącymi z innych regionów.



raiaal-cicn broniły sifj ::atem jednostki repretentr,jące różną '.cnr- 

toóć bojową. Obok doborcwych oddziałów SS oraz spadochroniarzy w każdej 

załodze znajdov;ały sig liczne grupy zderrioralizowanych żołnierzy, i  uwa­

gi jednak na zaostrzoną dyscypliną, szeroko zakrojoną reorganizacje 

(z reguły tworzono grupy bojowa), połączoną z przezbrajaniem, oddziałów, 

a także ze względu na sprz.yjające warunki działań - wojska te stawały 

się bardzo groźnym przeciwnikiem. Ich możliwości zwiększały sig w zv;iąz- 

ku z dodatkowym wyposażeniem jednostek v; broń raaszynową i moździerze, 

duże ilości panzerfaustów i pistoletów maszynowych, a niekiedy także 

w grupy czołgów i dział szturmowych.

Walki o miasta wyróżniały sie niezwykłą zaciętością, zv7iaszcza 

wtedy, gdy mimo okrążenia otrzymywały one pomoc z zewnątrz. Do niektórych 

oblężonych garnizonów docierało zaopatrzenie drogą powietrzną (v,’rccław, 

Głogów, Poznań) lub morską (Trójmiasto i Kołobrzeg). Jednocześnie z do­

wozem zaopatrzenia organizowano ewakuacje rannych, a częściowo także lud­

ności cywilnej. W sporadycznych przypadkach miasta wzmacniano dodatko',.ymi 

siłami. Do Choszczna przedarły się one drogą lądową, do Kołobrzegu zos­

tały dowiezione okrętami, a we Wrocławiu lądowały (specjalny pułk SS) 

na spadochronach.

Pov.yższe fakty śv;iadczą wymo^mie o tym, jak bardzo zależało dowódz­

twom hitlerowskimi na długotrwałej obronie oblężonych miast.

Dow’ództwa radzieckie \ i pełni doceniały szczególną rolę miast i aglo­

meracji przcmysłmych w systemie obrony niemieckiej. Dlatego też w pla­

nach operacji frontowych i armijnych sprawie tej poświęcały wiele uwagi. 

Ustalały najdogodniejszy wariant opanowania miasta, wydzielały siły i 

środki do walki w nim, a także na zewnętrznym froncie okrążenia. Ponadto 

sporządzały niezbędną dokumentację bojową oraz organizowały specjalis-
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i.yczne przeszkolenie wojsk. W szkoleniu wykorzystywały n£ijnov/sze instruk­

cje o walkach w  miejcie, które opracowano na podstawie doówiadczert hojo- 

v;ych Armii Radzieckiej uzyskanych w 1944 r.

W zależności od ogólnej sytuacji operacyjnej i ijołożenia miasta 

dowództwa radzieckie planowały jego opanowanie w różny spo.sób:

- w wyniku dwóch zbieżnych uderzeń okra.żaja.cych (V'Jarszawa, Wrocław, Kos­

trzyn) , połączonych z jednoczesnym tworzeniem zcv;netrznego frontu 

okrążenia;

- w ¡lastępstwie uderzenia oskrzydlającego, wykonywanego z jednego kierun­

ku (Kielce, Toruń, Ciechanów, Głogów, Legn.i.ca, Szcz(."cin) , ale skoordy­

nowanego z natarciem od czoła;

- rezultacie koncentrycznych uderzeń, wykony-wanycn jednocześnie z róż­

nych kierunków, od czoła i ze skrzydeł (Kraków, Gruilziądz, Mław^a, Or-3- 

tróda, Trójmiasto, Koszalin), a także z tylu (Górnośląski Okręg Prze­

mysłowy) ;

- w wyniku zdecydowanego uderzenia czołowego (Radom, Częstochowa, Łódź, 

Poznań, Elbląg, Kołobrzeg).

K toku działań do opracowanych v\;czesniej planów v/prov;adzono koniecz­

ne korekty, wynikające z aktualnego położenia operacyjnego. Tak np. 

w planach zdolaycia Bydgoszczy dewództwa radzieckie zakładały w^ykonanic 

dwóch zbieżnych uderzeń, z północy i południa, siłaaii związków operacyj­

nych działających na wewnętrznych skrzydłach 2 i 1 Frontu Białoruskiego.

W rzeczywistości miasto opanowały wojska 1 Frontu w wyniku manet/ru os­

krzydlającego i uderzenia 2 APanc gw. od zachodu, skoordynowanego z dzia- 

ła.niami 47 armii oraz wydzielonych sił 1 armii V.’P, które nacierały od 

południowego _v/schodu. Również Kraków został opanov/any w inny sposób,niż 

przewidyw’ały dow^ództwa radzieckie. Zamiast bov;iem koncentrycznych ude­

rzeń, wykonywanych ze vischodu, północy i południa przez związki operacyj­

ne ,1 i 4 Frontu Ukraińskiego, miasto zaatakowały i zdobyły wojska lev;ego



skrzydła 1 Frontu Ukraińskiego, nacierające z północnego v/schodu.

4 KPanc gw. oskrzydlił Kraków z północnego zachodu, natomiast z północy 

uderzyła 59 armia, współdziałająca z v;ydzielonymi siłami 60 armii, któ­

re atakov;ały miasto z północnego wschodu.

Przykłady zdobywania miast w inny sposób,niż ho pierwotnie za­

kładano, nie były bynajmniej odosobnione. Dowództwa radzieckie, z uwagi 

na odbiegający od przewidywań rozw’ój wydarzeń, dość często korygowały 

plany walki o miasta i aglomeracje przemysłowe. W praktyce unikały sza­

blonowych działań, nie trzymały się kurczowo wcześniejszych zamiarów, 

przejawiały inicjatywę i we właściwy sposób reagowały na zmiany sytuacji 

operacyjnej. Dzięki temu wojska radzieckie wyzwoliły wiele miast pols­

kich, i to t£ik szybko, że hitlerowcy nie mieli już czasu na zorganizo­

wanie skutecznej obrony, a nawet nie mogli dokonać,zaplanov/anych znisz­

czeń - w tym najważniejszych obiektów.

.'łabciwości_radzieckiej_sztuki_wo¿cnne2_w_walkach_o_miasta

\v wyzwoleniu ogromnej większości mi.ast polskich szczególną rolę 

odegrały radzieckie wojska szybkie, w tym pięć armii pancernych, dzia­

łających jako frontowe grupy szybkie, oraz dziesięć korpusów pancernych, 

i zmechanizowanych, w\,'Stępujących w związkach ogólnowojskov/ych jako ar­

mijne grupy szybkie. W zależności od sytuacji dowództwa radzieckie wjiro- 

vvadzaly grupy szybkie do bitv;y w pierwszym lub w drugim dniu operacji 

zaczepnej (rzadziej w późniejszym czasie) z zadaniem rozwinięcia zdecy­

dowanych działań manewrowych w głębi operacyjnej obrony przeciwnika.

W toku działań grupy te’ przede wszystkim niszczyły wycofujące sic oddzia­

ły nieprzyjacicila, gromiły podchodzące odwody operacyjne (np. pod Kiel­

cami i Radoraiem) , dezorganizowały system dowodzenia i zaopatrzenia oraz 

szerzyły na tyłach wroga ogólny cliaos 1 zamieszanie, a częstokroć nawet 

panikę, w wyniku zdocydowanego pościgu, rozwijanego v; tempie 50-70 km
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iia dobę, grupy szybie niweczyły wszelkie dążenia przećiv.’nika do zorga­

nizowanego wycofania swych wojsk na rubieże przygotowane zawczasu 

w głębi obrony. Wielokrotnie uprzedzały również nieprzyjaciela w obsadze­

niu dogodnych pozycji wojskami podciągniętymi z głębi obrony lub z in­

nych kierunków.

Dzięki szybkim i zdecydowanym działaniom związki pancerne opanowa­

ły wiele miast w wyniku zaskakujących uderzeń wykonywanych wprost z mar­

szu. W zależności od sytuacji atakowały one miasto od czoła (np. Radom, 

Sochaczew, Łódź, Piotrków Trybunalski, Częstochowa) lub łączyły czołov/o 

uderzenie z jednoczesnymi atakami ze skrzydeł (Mława, Midzica, Ostróda, 

Tomaszów Mazowiecki, Koszalin).

Najczęściej w uderzeniu na miasto uczestniczy! jeden korpus pancer­

ny lub zmechanizowany, lecz czasami atak r^ykonywały' znacznie mniejsze 

siły. Do Lodzi np. zbliżały się duże siły pancerne z północnego wschodu 

(1 APanc gw.), z południa (4 APanc) oraz ze wschodu i południov7ego wscho­

du (improwizowana grupa szybka 8 Agw., 11 KPanc z 69 A i 9 KPanc z 33 A ) , 

jednakże do miasta wdarła się samotnie działająca 65 BPanc z 11 KPanc. 

Następnie ruszyła ona brawurowo przez centrum miasta, wywołując panikę 

w oddziałach garnizonu hitlerowskiego. Z chwilą nieoczekiwanego pojawie­

nia się czołgów radzieckich na ul,Piotrkov;skiej przeciwnik, ogarnięty 

przerażeniem, zaczął w popłochu opuszczać miasto. Tak więc dzięki śmia­

łej akcji niewielkiej jednostki pancernej doszło do szybkiego wyzwolenia 

Łodzi, i to bez jakichkolwiek zniszczeń.

Działające równie śmiało i zdecydowanie oddziały vrydzialone związ­

ków pancernych wyzwoliły wiele innych miast. Przykładowo Sochaczew opa­

nowała brygada pancerna z 2 APanc gw., Piotrków Trybunalski zajęła bez 

walki brygada zmechanizowana z 4 APanc, a Częstocliowę zdobyły dwie bryga­

dy pancerne - jedna z 1 KPanc 3 APanc gw. i druga z 31 KPanc. Natomiast 

Olsztyn wyzv7olił pułk kawalerii z 3 KKaw. Pod osłoną lasów kav7alerzyści



■■iki'\ Cii." noucszli. do miasta i v? V7ynika blyskotliwH j <uic;ji op-anowali bez 

..alki wszystkie ważniejsze obiekty, w tym pracującą nadal stacją kole­

jową, pocztą, i inne urządy. Fakt ten wykorzystało dowództwo radzieckie 

r natychmiast stwforzyło pozory óv7iadczącfc o tym, że .miasto nadal znajdu­

je sią v; rąkach niemieckich. W tym czasie na stacji kolejowej zorgani- 

zov?ano pułapką, w którą "wpadły" w ciągu dnia 2? transporty z wojskiem 

i s]rrząteir. techniczno-bojo--r/m.

Podczas działali v; głębi operacyjnej związki pancerne da^żyły do wy- 

korzystania zaskoczenia i di.atego bardzo czę.sto atakov/ały miasta wieczo­

rem lub w nocy. Stosowanie tej zasady uwidoczniło się zwłaszcza w czasie 

rajdu 5 APanc w’ kierunku Elbląga. V< ciągu kilku kolejnych nocy jednost­

ki pancerne tej armii opanowały: Miav;ę, Działdowo, Nidzicę, Olsztynek 

1 Ostródę. Poneidto jeden z niewielkich oddziałów' wrydzielonych (batalion 

czołgóvi) wdarł się niespodziewanie do Elbląga i bez strat doszedł do 

purzecir-łloglego skraju miasta, wywołując w jednostkach garnizonu niemiec­

kiego ogromny chaos 1 zamieszanie. V7 podobny sp.osób i z róvinyn powodze­

niem działał 11 KPanc (grupa szybka G9 A) w czasie podcigu w kierunku 

Łodzi. Najpierw opanov/ał on Z-woleó, wieczorem następnego dnia uderzył 

na Radom, a z kolei, także w nocy, zdobył Tomaszów Mazowiecki.

W czasie uderzenia na miasto związki pancerne dążyły przede wrszyst- 

kim do rozcięcia .1 izolowania poszczególnych dzielnic, a także do opano­

wania; vjylotów dróg, di-rorców kolejcw’ych, raostóv/, lotnisk, elektrov;ni, 

stacji pomp, zakładów; przemysłowych i innych ważnych obiektów ułatwiają­

cych przeciv.'nikowi obroiię. W tak przebiegających działaniach dowództwa 

radzieckie liczyły na uzyskanie .szybkiego powodzenia i dlatego n.ie zmie- 

n.iały wcześniejszego ugrupow-ania bojov/ego. Z chv/ilą gdy okazało się to 

konieczne, w poszczególnych jednostkach pancernych natychmiast tworzono 

oddziały i grupy szturmowe. Składały się one zwykle z organicznych bata­

lionów n^^echoty zmotory:'Owr(riej , ’.v'r.unrtych średnirr*. ^T"?4-d5) ,



r.odoudziaićłiTii saperów, artylerią polov?ą i przeciwlotniczą przeznaczoną 

\ : j prcwadzonia ognia na wprost, a także pododdziałair.i przec.iv/lotniczyi'i 

• KM i?,7 i ?m, grupami ciężkich czołgów (lS-1-122) oraz dział pancernych 

;-'U-*22 lub ISU-152) .

Oprócz samodzielnego wyzvalania (zdobywania) miast polskich, związki 

pancerne działały na korzysić armii ogtŚlnowojskowych, skierow-anych no 

.natarcia na obszarach zurbanizowanych.

Dokonały oskrzydlenia szeregu miast przygotowanych do diugoti-wa- 

icj obrony, takich jak np. Warszawa (2 APanc gw.), Kielce (4 APanc), Xra- 

(4 KPanc gw.) , Bydgoszcz (2APanc gw.), i v? konne.-iwencjt odcięły gar­

nizony hitlerowskie od pozostałych sił oraz ułatv.iity armiom 07Ólnov;cjr.- 

);owm wyko.nanie uderzenie na miasta.

Zorganizowały skuteczną blokadę silnych garnizonów aremiockicit,

’-.in. w Poznaniu (1 APanc gw.). Pile i Choszcznie (2 APanc gw,).

Uchwyciły z marszu przyczółki, v; tym na zachodnim brzegu Odr>- - 

Dod Czelinem (2 APanc gw.), Górzycą (1 APanc gv/.), i?cinawą (4 APanci 

i Oławą (3 APanc gw.), z których armie ogólnov/ojskowe 1 Frontu F.io.łorus- 

klego i 1 Frontu Ukraińskiego wykonały uderzenia z zadaniem okrążonJc 

-aklch miast-twjerdz, jak; Kostrzyn, Głogów i Wrocłav7.

Odegrały szczególną rolę w op»eracji okrążającej Wrocław, gdyż uzi,. - 

ki zbieżnym uderzeniom, wykonywanym z rejonu Ścinawy (7 KZmech gw.) 

i Oławy (4 KPanc gw.), całkowicie odcięły garnizon niemiecki. Jednoczońnie 

rozwinęły zdecydowane natarcie na zewnętrznym froncie (3 Agw. i 4 APanc) 

i w ten sposób pogłębiły izolację v.’ojsk okrążonych we Wrocławiu, a tak­

że w Głogowie.

Wywarły istotny wpływ na pomyólną realizację zadań zv/iązćmych 

z ostatecznym zablokowaniem i izolowaniem twierdzy Grudziądz. Uczestni­

czyły bowiem w odparciu odsieczy dążącej do oblężonej załogi (1 KPanc gw.) 

u zarazem rozwijały natarcie na zewnętrznym froncie okrążenia (1 KPanc gw.
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i Ł; KPanc gv.’.} .

Brały udział w biti^ach toczonych przez główne siły 1 frontu Bia­

łoruskiego i 1 f’rontu Ukraińskiego na obszarach zurbanizowanych. W cza­

sie natarcia wojsk 2 Frontu Białoruskiego na Trójraiasto związki pancer­

ne (I APanc gw, oraz 1 i 3 oraz 8 KPanc) wykonywały uderzenia na głów- 

nycn kierunkach, rozcinały zurbanizov;ane tereny na izolowane rejony i 

w ten sposób ułatwiały działanie armiom ogólnowojskowyiri. Natomiast pod­

czas natarcia wojsk 1 Frontu Ukraińskiego na Górnośląski Okręg Przemys­

łowy związki pancerne wykonywały decydujące uderzenia ze skrzydeł (31 

i -i KPanc gw.) oraz na tyły (3 APanc gv/.) górnośląskiego zgrupowania nie­

przyjaciela. Dzięki przemyślanym i skutecznym dzialanio.m związków pan- 

cG''nych wojska 1 Prontu Ukraińskiego osiącnąły wielki sukces, gdyż pra­

wie bez żadnych zniszczeń wyzwoliły aglomeracje przemysłowy, posiadającą 

ogromne znaczenie dla gospodarki narodow^ej .

Ponadto należy stwiordzió, że właśnie dzięki frontowym i armijnym 

grupom szybkim rozwijało się pomyślnie natarcie ogól nowo jskowych związkó'.' 

operacyjnych i taktycznych. W praktyce grupy szybkie torowały drogę i 

"ciągnęły" za sobą jednostki piechoty. W tych warunkach działania związ­

ków ogólnowojskowych, poprzedzanych licznymi oddziałami wydzielonymi 

(tworzono je w dywizjach piechoty, korpusach armijnych i armiach ogólno- 

wojskossrych) oraz oddziałami pościgo'wymi, często przeradzały się w forsow­

ny marsz ubezpieczonych kolumn piechoty, pokonujących w ciągu dnia do 

km. Duże tempo marszu .stwarzało możliwość szybkiego dotarcia piechoty 

do miast zablokowanych lub oskrzydlonych przez związki pancerne. Dzięki 

tomu piechota bez większej straty czasu (niekiedy już po kilku godzinach) 

mogła zluzować grupy szybkie, ażeby umożliwić im wznowienie działań ma­

newrowych .

Do walk na obszarach zurbanizowanych oraz w miastach dowództwa ra­

dzieckie kierowały z zasady niezbyt vluże siły. Jodynie w Trójmieście,



««j.j-ltidu na s ^ a c y t i c z n ^ i  aytuo.-.? j.; operacyjna, d^.iaialo c!u/;e rgrupü’-'.o,: > 

złrżono aż z sicdraivi o-.rmii 2 Frontu Blałorusk tego. Przewlekle walki ejro-- 

ziły także głównym siłom 1 Fr'ontu Ukraińskiego, nacierającym na Górno­

śląski Okręg Przemysłowy. Na szczęście jednak nie doszło do nich dzięki 

skierowaniu na tyły wrogt-i 3 APnne i Zvnstosowaniu pr/.oz dow'ództwo radzi* ' ■ 

kie fortelu, znanego pod nazwą "złotego mostu",

Do blokowania okrążonych garnizonów nieprzyjncie]-a oraz do walk 

o miasta, navv’ot jeżeli były to silnie ufortyfikowane niasta-twierdze, do­

wództwa radzieckie angażowały z zasady niezbyt duże siły. Jednocześnie 

bowiem z blokow'aniem miasta armie ogólnowojskov;e kontynuowały natarcie, 

dążąc do wykonania głównych zadań operacyjnych. W tych warunkach silny 

garnizon niemiecki okrążony w Toruniu (34 tys.żołnierzy) blokował .3 zalol- 

wie jedna d̂ ryi/izja pieclioty z 70 A. W aktywnej blokadzie Wrocławia, 

w którym broniła się 00-tysięczna załoga, brało udział pięć dywizji ple 

choty z 6 A i jedna z 52 A. Z kolei ponad 6Q-tysieczny garnizon Poznania 

początkowo oblegały jedynie cztery dywizje piechoty (w uó-iniejszyw czasie 

nieco większe siły) z 8 A gw. i G9 A.Miasto-twierdzę Grudziądz z 15-ty- 

sięczną załogą szturmowały dwie-trzy dywizje p.iechoty z 2 A Ud. i G5 A. 

Głocfów z 18-tysięcznym garnizonem blokowały dwie dyx-izje pieclioty z 3 ho.'t 

Wreszcie silny garnizon niemiecki okrążony w Pile (32 tys.żołnierzy) ub­

iegały trzy dywizje piechoty z 4 7 A. Również dośó silną załogę Kołobr.zeg' 

(12 tys.żołnierzy) blokowriła jedna radziecka dywizja piechoty, wspart- 

początkowo także jedną polską dywizją piechoty,

W czasie długotrwałej o f e n s y w  jednostki radzieckie poniosły duże 

straty i dlatego stany bojow’e poszczególnych dywizji wynosiły od 4,5 do 

5,5 tys.żołnierzy’. W ty’ch warunkach ogólna liczebn.ośó jednostek radziec­

kich oblegających miasta była o wiele mniejsza niż stan okrążony'ch gar­

nizonów niemieckich. Dlatego też dowództ’wa radzieckie wzmacniały sv.e 

jednostki dużą ilością środków tec!iniczno-bojowych i przynajmniej v; i-’n



sposób niwelowały uiekorKyotny stosunek sił.

Z chwilą okrążenia miasta wojska radzieckie natychmiast przysto­

powały do aktywnej blokady. Nękały przeciwnika ogniem artylerii oraz u- 

derzeniami lotnictwa bombowego i szturmowego. Przeprowadzały liczne ataki, 

wykonywane w różnym czasie i na różnych kierunkach przez niewielkie grupy 

vizmocnionej piechoty. Jedynie w sporadycznych przypadkach (np. w Toruniu) 

organizowały bierną blokadą okra.żonego garnizonu nieprzyjaciela. W prak 

tyce okazało się, że nie była to zbyt słuszna metoda działań. Garnizon 

hitlerov/ski zdołał bowiem wydostać się z okrążenia i niespodziev/anie 

zaatakował tyły 70 i 65 A, doprowadzając do v/ytworzeiiia się na zapleczu 

radzieckim bardzo skomplikov/anego położenia. W innych warunkach i z in- 

riycii powodów wydostał się z okrążenia także gćirnizon pilski, wyv;ołując 

zamieszanie na tyłach 47 A i 1 armii WP. W jednym i drugim przypadku sku- 

tcc.'.nie przeciwdziałały radzieckie i polskie jednostki odwodov/e, a nav;et 

oddziały wycofane z pierwszego rzutu. W zaciętych walkach powstrzymały 

one, a następnie zniszczyły większość wycofujących się wojsk niemieckich.

W składzie wojsk oblegających miasta-tv/ierdze znajdowały się zwykle 

jednostki z różnych aritiii ogdlnowojskowych. Na okres walk tv;orzono z nich 

'.grupowania operacyjne, podporządkowano v/spólnemu dowództvm. Zgrupowania 

-2 z zasady otrzymywały bardzo silne wzmocnienie z v.ryższego szczebla, 

tym przede wszystkim jednostki artyleryjskie (1-2 DAP, 1-2 DAPlot, 2-3 

.•ułki artylerii lub brygady artylerii ciężkiej i wielkiej mocy, 1-2 par), 

>ancerne (1-2 BPanc, 1-3 pczc , 1-3 pułki ciężkiej artylerii pancernej, 

cz - miotaczy ognia i pcz - trałóv;) , inżynieryjno-saperskie (1-2 Szt.urB&ip 

1 BSap) , chemiczne (1-2 bataliony plecakowych miotaczy ognia, poćo-ddzia- 

y zadymiania), a ponadto 1-2 jednostki specjalne tzww rejonów umocnicnych. 

alczące zgrupov;ania otrzymywały także, niekiedy bardzo silne, np. v,'e 

Wrocławiu, V7sparcie lotnictv/a szturmowego i bomliowego. Dysponowały rów:.leż 

otnictwem myśliwskim, wydzielonym do osłony wojsk własnych oraz reaiiza-



cji zadali związanych z powietrzną blokadą okrążonego garnizonu hitle­

rowskiego.

Po zablokowaniu rniastu-twierdzy dowództv;a radzieckie z reguły 

dzieliły front okrążenia na odcinki aktyv;ne i bierne. Na odcinkach ak­

tywnych, zwykle bardzo wąskich, skupiały ogromną większość swych sił 

i środkdw. Dzięki temu na głównych kierunkach uderzeń osiągały wysokie 

gęstości (do 250 dział i moździerzy, 5-7 batalionów piechoty oraz 10-12 

czołgów i dział pancernych) , a zarazem uzyskiv/ały zdecydowaną prze'wagę 

nad przeciwnikiem. Ma pomocniczych (biernycłi) odcinkach frontu okrąże­

nia pozostawiały stosunkowo niewielkie siły piechoty oraz rejony umoc­

nione: z ograniczonym zadaniem wiązania przeciwnika.

Od pierwszych chv7il blokciuy miasta-twierdzy wojska radziecKie 

przystosowywały organizację oddziałów do specyficznych v/arunkóv; walk 

na obszarze zurbanizowanym. Z batalionów pieclioty formownno oddziały 

szturmowe, natomiast z kompanii strzeleckich (czasami także z plutonów) 

tv7orzono grupy szturmowe. Ponadto zarówno oddziały, jak i grupy sztuimio- 

'we dzieJono na podgrupy; uderzeniowe, torujące, osłonowe, zadymiania, 

v;sparcia ogniov;ego i odwodov7e- Organizov;ano także grupy specjalno, takii: 

jak Mp. saperskie, artyleryjskie, czy też pancerne gru,ny burzenia.

Każdy oddział szturniOV7y, tj. ¡batalion piechoty, oprócz organicz­

nych pododdziałów’ otrzymywał: 1-2 plutony saperów, pluton plecakoi-r/ch 

miotaczy ognia, drużynę cherników-zadyuiiacz’/, kompanię czołgói-.’ lub bata­

lion dział pancernych, batalion moździerzy 120 mm, do 10 dział 76 mm,

4 armaty 120 mm, 4-6 haubic 122 mm, 2 armato-baubice 152 mm, a w wyjąt­

kowych przypadkach (szturm na cytadelę) 2-3 czołgi miotacze ognia, 1-2 

moździerze 160 mm, 1-2 tiaubice 203 irjn.

7, kolei grupy szturmowe, tj. kompanie strzeleckie, otrzymywały: 

do plutonu saperó'w, drużynę plecakov/ych miotaczy ognia, patrol (2-3 

żołnierzy) chemików-zadymiacz-y, 2 plutony moździerzy 32 mm luV’ 120 mm,
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pluton dzinł 45 mm, 2 armaty 76 mrn oraz pluton czołgów l\ib dział pan­

cernych .

Natarcie oddziałów i grup szturmov?ych wspierała artyleria; rakie- 

tov;a, Giczka i wielkiej mocy z wyższego szczebla, a także saperskie 

grupy burzenia oraz lotnictwo szturmowe i bombowe. Np. w 'walkach o Wroc­

ław intensywność wsparcia lotniczego dochodziła do 700 samolotolotów 

na dobg.

Oddziały i grupy szturmowe stosoy/aly w walkach przemyślana, taktykę, 

■•ścisło z sobą współdziałały, walczyły dniem i nocą, atakowały przeciv7- 

nika na kilku poziomach (piwnice, pigtra, dachy) oraz uderzały ze skrzy­

deł i na tyły bronionych obiektów. Ponadto z dużą umiejętnością v/37kor.iys~ 

tyy/ały posiadane .środki technicz.no-bojowe.

W toku zacictych walk zdobywały kolejne obiekty, pojedyncze domy, 

kwartały lub większe rejo.ny miasta. Działania te prowadziły ćo wykrwa- 

V7.ienia przeciwnika i obniżenia zdolności obronnych oblężonego garnizo­

nu, Ataki takie podejmowano w dzień i w nocy, w różnym czasie i na róż­

nych kierunkach. O zdobyciu miasta-twierdzy decydował zwykle generalny 

szturm, tj. uderzenie wykonywanie jednocześnie z 2-3 kierunków po uprzed­

nim artyleryjsko-lotniczym przygotovvaniu ogniowym.

Dzięki przemyślanej taktyce działań oraz ofiarności żołnierzy woj­

ska radzieckie uzyskały wiele sukcesów, l^dobyły -rszystkie oblegane raiasta- 

tw.ierdze (Grudziądz, Poznań, Kostrzyn, Głogów i Wrocław) i zmusiły do 

oezwarunkowey kapitulacji okrążone garnizony niemieckie. Te niewątpliwe 

sukcesy v. waljr.«ch o miasta polskie zostały jednak okupione dużymi strata.mi. 

Podczas walk o miasta v7ojska radziecki- zdobyły cenne doświadczenia bojo­

we. Mimo upływu czasu doświadczenia te są nadal aktualne zaróv;no z uwagi 

na walory pcznawreze, jak i ich praktyczne znaczenie.
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Pik dypi,Zbigniew Święcicki 

V;ojskov.y Instytut Historyc^nv

DOŚWIADCZENIA 1 A R K U  WOJSKA POLSKIEGO 

NABYTE WAL/tACK O PRZEŁAMANIE VJAŁU POMORSKJEGO

Ludowe Wojsko Polskie zdobyło na sw\’in zv;yoieskini szlaku bogate 

dofiwiadczenia w prov;adzeniu różnorcdnyoh działań bojowych. Doświadcze­

nia te i dzisiaj, mino zmian v/ taktyce i -sztuce operacyjnej, nie stra­

ciły na aktualności. Dlatego też pov;inno sią je studiować i wykorzysty- 

v;ać w praktyce szkoleniov;ej sztabóv/ i v?ojsk.

Szczegóinio pouczające s.ą działania 1 armii Wojska Polskiego, pro­

wadzone V)’ czasie walk o przełamanie silnie ufortyfikov;anych pozycji Wa­

łu Po.mor.skicgo w pierwszej dekadzie lutego 194 5 r. Były one najpoważ­

niejszą próbą dojrzałości operucyj.no-taktyczncj dowódców i sztabów oraz 

sprawdzianem poziomu wyszkolenia i świadomości politycznej żołnierzy 

1 armii.

VJał Pomorski - silnie umocniona rubież obronna wojsk hitlerowskich 

na Pomorzu Zachodnim (zbudowana v; latach 193C-19J5 i rozbudowana v/ la- 

,y tach 1944-1945), zlokai izov;ana w wyjątkovra dogodnym dc obrony terenie - 

stanowił przeszkodę, która mogła przez długi okres wiązać znaczne siły 

nacierających wojsk. 1 armia walczyła w tym czasie w trudnych warunkach 

terenowych na skrzydle 1 Frontu Białoruskiego, bez wzmocnienia siłami 

i środkami ze szczebla Frontu.

Związki taktyczne i oddziały 1 armii przesuwały s 1«; v; kierunku 

Wału Pomorskiego w końcu stycznia 1945 r. z rejonu Bydgoszczy v; suro­

wych warunkach zimowych marszem pieszym. Dowóz paliwa został zakłócony, 

co znacznie opóźniało podejście sprzgtu ciężkiego. Pierwsze wałki na 

przedpolach Wału Pomorskiego stoczyły jednostki polskie o umocr.ionc
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mie jscov;ości: '¿łotów, Podgaje i Jastrowie. Na szc2ególną uwagę zasługu­

ją działania 4 dywizji piechoty na kierunku Jastrowia. Dowódca tej dy­

wizji, gen.bryg.B.Kieniewicz, kazał dowódcy 10 pułku piechoty wiązać od 

czoła nieprzyjaciela w Jastrowiu, natomiast dwoma pułkami (v/ rejon walk 

podeszły 16 pułk, piechoty z 6 dywizji i 8 pułk piechoty z 3 dywizji) 

obejóć niemiecki garnizon z południa. Zasadnicze siły 4 dywizji, nie 

wiążąc się walką o Jastrowie, opanowały miejscowoćó Szwecje i kontynuo­

wały działania w kierunku Zdbic.

Po podejściu plerwszorzutowych pułków dywizji do ufortyfikowanej 

pozycjj Wału Pomorskiego gen.Kieniewicz, realizując zadanie postawione 

przez dowódcą armii, zdecydov/ał przełamać umocnienia niemieckie na pół­

noc od jeziora Dobre, na najsłabszym ich odcinku (jak sią później oka­

zało) , w trudno dostępnym terenie.

Właściwy wybór kierunku głównego uderzenia spowodował całkowite 

zaskoczenie przeciwnika, nie spodziewaja.cego sią uderzenia na tym odcin­

ku; zadecydował także o sukcesie 11 pułku piechoty, który przełamał głów­

ną pozycjo Wału Pomorskiego na północ od jeziora Dobre. Następnie starano 

sie poszerzyó dokonany wy'łom, wprowadzając kolejne jednostki dywizji oraz 

świeże siły z głąbi. Dowódca armii, gen.dyw.St.Popłav/ski, prze.sunął v;te- 

dy z prawego skrzydła na le;i;y, na kieriinek natarcia 4 dywizji; 1 dyv/izją 

piechoty, mimo iż osłabiał tym osłoną zagrożonego prawego skrzydła armii.

Główny wysiłek armii został skupiony na wewnętrznych skrzydłach 

4 1 6  dywizji. W dalszej kolejności wprowadzono do bitwy w wyłom 3 dy­

wizję, co przyczyniło sią do pełnego skucesu; przełamanie Wału Pomorskie­

go stało sią faktem dokonanym. Pevmym jednak mankamentem było zaangażowa­

nie sią 6 dywizji piechoty w długotrwałe, zacięte walki o Nadarzyce.

W następnych dniach, po zmianie kierunku głównego uderzenia z pół­

nocno-zachodniego na zachodni, nastąpiło znaczne przyspieszenie te:npa 

działań, które nabrały cech pościgu za nieprzyjaciele''.
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Do opanowania Mirosławca (8-10 lutego 1945 r.) w armii utworzono 

silne zgrupowanie uderzeniowe z jednostek dwóch dywizji piechoty, v;zmoc- 

nionych czołgami, artylerią i saperami. Na podkreślenie zasługuje w tym 

przypadku oryginalność decyzji dowódcy 1 armii Wojska Polskiego, który 

w warunkach szerokiego pasa działania armii wydzielił zgrupowanie nacie­

rające na wąskim odcinku i w określonym kierunku, podczas gdy na skrzyd­

łach prowadzono jedynie działania wiążące. Ta śmiała decyzja, właściv?ie 

realizowana,doprowadziła do szybkiego zdobycia Mirosławca i przełamania 

Wału Pomorskiego na całej głębokości.

W czasie walk \ i głębi zgrupowania nieprzyjaciela dowódca armii 

często musiał wydzielać część sił do likwidacji pozostawionych na tyłaci. 

armii grup z rozbitych jednostek hitlerowskich. Trzeba było też wzmac­

niać ochronę stanowisk dowodzenia, węzłów łączności oraz instytucji i 

urządzeń tyłowych. Na przykład 15 lutego stanowisko dowodzenia 1 armii 

Wojska Polskiego w Szwecji, zagrożone przez grupy nieprzyjaciela prze­

dzierającego się z Piły, osłaniały: brygada kawalerii, 10 pułk piechoty 

4 dywizji oraz batalion rozpoznawczy.

Dalsze działania armii toczone po zdobyciu Mirosławca zmierzały 

do poprav;y położenia jednostek 1 armii w celu utworzenia ciągłego frontu 

między zgrui>owaniem zabezpieczającym prawe skrzydło armii a zgrupowaniem 

uderzeń iow3,'m. Zadanie to zostało zreal lzovicino przez oddziały 2 dywiz;]t, 

które z rejonu Mirosławca uderzyły na północ. W lewo od 2 dywizji roz­

winęła się 1 dyv/izja, która w tym czasie opanowała Łowicz Wałecki, a w 

lukę i-niędzy 6 i 2 dywizją weszła 1 brygada kav;alerli. Po działaniach rych 

nastąpiło ustabilizowanie frontu przed kolejną operacją - operacją po­

morską (do 28 lutego 1945 r.).

W toku walk o przełamanie umocnionych pozycji Wału Pomorskiego na- 

stały wzrost siły uderzeniowej armii. 5 lutego rano w działaniach 

bojovrych brały udział dwa bataliony, a w godzinach Dopołudniowych -
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15, 7 lutego - 28, 10 lutego już 42. Zwiększała się też ilość artylerii
>

wspierajĄcej pododdziały piechoty. Ze wzrostem siły uderzeniowej zwięk­

szało się tempo działania wojsk, które 5 lutego wynosiło 1 km na dobę,

8 lutego - 5, a 10 lutego - 10 km.

Jak wynika z przebiegu działań, gł.óv^ny ciężar walk w początkowej 

fazie spoczywał na piechocie. Okazało się bowiem, że kiedy zawiodły 

jednostki tyłowe i zabrakło paliwa do pojazdów mechanicznych, piechur, 

wspierany artylerią o ciągu konnym, był najpewniejszy. Ze V7zględu na 

właściwości terenu i brak paliwa czołgi początkowo były wykorzystywane 

w małym stopniu. Dopiero w głębi, w dogodniejszym terenie, po polepsze­

niu się stanu zaopatrzenia w paliwo, użyv;ano ich często razem z piech'’,- 

tą i artylerią pancerną.

Bardzo ważne znaczenie w teku walk o przełamanie Wała Pomorskiego 

miała artyleria. W vialkach o przesmyki między jeziorami do niszczenia 

schronów bojov7ych podciągano nocą na przygotowane stanov;iska ogniowe 

haubico-armaty 152 mm, których ogień był najskuteczniejszy.

Dowodzenie wojskami v/ trakcie przełamywania realizowano ze stano­

wiska dov;odzenia; przyjęła się ponadto zasada organizowania operacyjnej 

grupy dowodzenia do kierowania działaniami wydzielonych sił armii, jeś­

li kierov/anie centralne z jednego punktu było utrudnione. Na czele tej 

grupy stał przeważnie zastępca dowódcy 1 armii do spraw liniowych, ge.n.

M.Karakoz. Do jego dyspozycji wydzielano ze sztabu armii grupę oficerów 

środkami łączności i elementami zabezpieczenia. Operacyjna grupa do­

wodzenia zapewniała sprawne kierowanie podporządkowanymi jednostkami, np. 

w czasie v,’alk na przedpolach Wału PomorsKiego (29 stycznia-3 lutego)

1 i 4 dywizja piechoty, a podczas działań w rejonie Mirosławca (8-10 lu­

bego) 1 i 2 dywizja piechoty z czołgami. Praktyka ta zwiększała elastycz- 

nośó dowodzenia, skracała obieg informacji, umożliwiała też szybkie rea­

gowanie na zmiany sytuacji na polu v;alki.
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Ważn/m czynniki.em wspóidocydujacyra o r.prawnym i ¡szybkim przcłajna- 

niu Wału Pomorskiego było dobre opanowanie skomplikowanej sztuki dowo­

dzenia przez dowódcóv7 wszystkich szczebli, tiiększość deicyzji podejmowa­

nych v; trakcie działań - to przykłady oryginalnych i ciekawych rozwią­

zań taktyczno-operacyjnych w złożonych sytuacjach pola walki. Wiele tych; 

decyzji, szczególnie pov/zietych w 4 i 2 dywizji piechoty, jest pouczają­

cych również dzisiaj. Cechowały je umiejętne stosowanie manewru,potego- 

v;anie uderzenia na kierunku, gdzie rysowała sie możliwość uzyskania 

powodzenia, oraz zmiana głównego kierunku uderzenia, gd;,’ wymagało tego 

położenie.

W walkach toczonych pirzez jednostki 1 armii Wojska Polskiego na 

Wale Pomorskim ujawniła sie inicjatywa, pomysłov/ość i przedsiębiorczość 

dowódcóv; wszystkich szczebli. Wyrażało sie to m.ih. w stosowaniu różnych 

metod przełamywania pozycji niemieckich na poszczególnych odcinkach 

umocnień.

Sukcesy 1 armii wynikały również z ogromnego zaancażov;ania i wysii" 

ku aparatu polityczno-wychov/awczego, który zapewnił utrzymanie wysokiego 

stanu moralno-f)Olityczncgo wojsk w czasie przewlekłych i zaciętych walk,, 

prowadzonych w surowych warunkach zimowych.

Podobnie jak w poprzednich operacjach i bitwach, duże znaczenie 

dla osiągnięcia powodzenia miało współdziałanie jednostek 1 armii Wojska 

Polskiego z wojskami radzieckimi. Zdobycie Mirosławca było ułatwione, 

gdyż wojska radzieckiej 47 armii zamknęły w okrążeniu garnizon hitlerow­

ski V/ 'Wałczu.Natomiast głębokie włamanie oddziałów 1 armii w obronę nie­

przyjaciela pod Lubnem oraz przecigeie szosy Wałcz-Mirosławiec uzyskane 

dzięki wydatnej pomocy wojsk radzieckich, które oblężeniem Wałcza zamknę­

ły zev,-netrzny pierścień okrążenia miasta.

W’dlki o przełamanie Wału Pomorskiego, prowadzone w pofałdowanym, 

lesistym terenie, poprzecinanym Ij.cznymi rzekami i jeziorami, przcłamy-
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wanie z marszu, albo po krótkim przygotowaniu ogniowym, silnie umocnio­

nych pozycji hitlerowskich, organizacja i prowadzenie pościgu - wzboga­

ciły doświadczenia naszego wojska nowymi, jakże ważnymi na polu walki 

elementami. Jednocześnie stanov;iŁy wymowny sprawdzian jego wyszkolenia 

i możliwości wy'konywania dalszych, coraz poważniejszych zadah bojowych.

Obszar, na którym walczyła 1 armia Wojska Polskiego,wynosił około 

800 kra kw., w tyra obszar przełamania - 400 km kw. W bitwie wzięło udział 

ze strony polskiej 73 tys. żołnierzy, 1430 dział i moździerzy, 214 

czołgów i dział pancernych.

Liczby te świadczą o rozmachu działaś prowadzonych przez jednostki 

polskie na Wale Pomorskim. Tym bardziej że toczyły sie one w szczegól­

nie trudnych warunkach; jednostki weszły do bitwy bezpośrednio po for­

sownym marszu; bitwa rozpoczęła sie w okresie kryzysu zaopatrzeniowego; 

przeciwnik, który stawiał czoło, był nierozpoznany pod względem położe­

nia, ugrupowania bojowego, ilości sił i środków, jak też rodzaju umoc­

nień.

Jednostki ludowego Wojska Polskiego zdobyły wiele n o w c h  doświad­

czeń, szczególnie w osłonie skrzydeł zgrupowań uderzeniowych P'rontów, 

przełamywaniu zawczasu przygotowanej obrony nieprzyjaciela oraz w 

prowadzeniu działań bojowych zimą w trudno dostępnym, lesisto-jeziornym 

terenie.

Na podkreślenie zasługują stosowane metody rozwiązań taktycznych 

i operacyjnych. W każdej sytuacji starano sle wykorzystać takie sposoby 

działań, które najlepiej odpowiadały aktualnemu położeniu i wykonaniu 

postawionych zadań. Doświadczenia z tych działań są szczególnie przydat­

ne w szkoleniu wojsk i sztabów współczesnego wojska.

Studiowanie doświadczeń bojowych było przedmiotem stałego zaintere­

sowania dowództw 1 sztabów wszystkich szczebli. Uogólnianie, upowszech­

nianie i weryfikowanie tych doświadczeń wzbogacało sztuk«? wojenna, wpły-
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i.ciic na pomyślny przebieg kolejnych walk, bitew i operacji. W armii,

\ i oddziale operacyjnym sztabu, istniał vjydział doświadczert wojennych - 

koraćrka specjalnie pov;ołana do zbierania i opraco\-/ywania do^wiadczeh. 

Owocem jej działalności były różnego rodzaju komunikaty, biuletyny oraz 

instrukcje i regulaminy.

Bitwa o Wał Pomorski - największa, jaką stoczył żołnierz polski 

na frontach II wojny światowej - jest nie tylko świadectwem bohaterstwa, 

pośv/iącenia i ofiarności oraz wysokiego kunsztu bojov/ego żołnierza pol­

skiego, lecz również dowodem naszego wkładu militarnego w z^/yciąstwo nad 

siłami zbrojnymi Niemiec hitlerowskich.
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osobowego i dobre v;yposażGn.ie w aprzgt bojowy, oo zapi3v;ni,ało nm duży 

stopień manewrow^oścj ̂ . 29 stycznia batalion rozpoznawczy v;raz z 1 bry ­

gadą kav;alerii przesunięto na tyły zgrupowania inarszowego 1 armii, a
7

31 stycznia batalion skierowano do ochrony sztabu arnui .

Praktycznie więc w okresie podchodzenia 1 armii WP do pozycji '.'ca­

lu Pomorskiego sztab armii nie miał danych z rozpoznania lotniczego, a 

rozpoznanie ogólnowojskowe,pro\.7adzone przez pododdziały maszerujące na 

czele 1 i 4 dywizji piechoty, nie mogło zaspokoić nawet minimainych po ­

trzeb sztaba armii, który powinien mieć dane o nieprzyjacielu i terenie 

przynajmniej na głębokość zadań dziennych armii, tj. 25-30 km. DowódCca 

armii, gen.Stanisław Popławski, stawiając 29 i 31 stycznia zadania na 

dv;a kolejne dni, nie posiadał nawet ogólnego rozeznania w sytuacji boje-
g

wej, w jaką wkraczały wojska 1 armii .

W sztabie armii nie wiedziano, że podległe wojska, działające i m  

kierunku Jastrowia i dalej na zachód, wyszły na styk 2 i 9 armii polo- 

wej^. Nic orientowano sie także, iż uporczywa obrona Jcastrowta i Podga- 

jów ma na celu umożliwienie wycofania 15 DGren. SS "Lettland", która ]>o 

odrzuceniu sprzed 47 armii, przebijała sie na północ u  rejon Debrzna, 

gdzie koncentrowały sic wojska XVI korpusu ariTcijnego. Kluczem do reali­

zacji tego przedsięwzięcia dla strony niemieckiej było uLrzymanie ciroyi 

prowadzącej z Jastrowia i wĘzła drogowego w Podgajach.

Róvmież krwawe walki 1 dywizji piechoty o Podgaje wynikały w po- 

czątkowiun okresie ich trwania z braku informacji, że miejscowość ta, 

zdobyta przez wojska 2 korpusu kawalerii gwardii, została 31 stycznia 

ponownie ooanowana przez oddziały 32 dywizji piechoty i grupy bojow^ej 

"Schelbe" z XVI korpusu armijnego, m.in. w celu wyprowadzenia przebijają­

cej sie z południa 15 DGren. SS "Lettland”  ̂ .

Jak słusznie zauv/aża Rudolf Dzipanow, sztab armii w omawianym okre- 

ni-3 bezkrytycznie- przyjmował oceno, że cofający sic przeciwnik nic jest
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w stanie stawić zorganizowanego oporu^\ Pogląd ten, oparty na doświad­

czeniach wyniesionych z działań 1 armii WP na kierunku Bydgoszczy 

w trzeciej dekadzie stycznia 1945 r., był przyczyną występujących od 29 

stycznia do 5 lutego poważnych zaniedbań w organizacji i prowadzeniu 

rozpoznania przed frontem 1 armii WP.

Z analizy materiału źródłowego wynika, że Oddział Rozpoznawczy 

sztabu 1 armii w zasadniczy sposób naruszył obowiązujące w organach roz­

poznania mechanizmy kierowania rozpoznaniem. Od 20 stycznia do 14 lute­

go nie miał planu prowadzenia rozpoznania i do 5 lutego nie wydał pod­

ległym związkom taktycznym zarządzeń do przeprowadzenia rozpoznania^^. 

Ponadto związki taktyczne armii były niedostatecznie informowane o nie­

przyjacielu .

Od 16 stycznia do 5 lutego oddział ten powinien był w;̂ 'daó 15 co­

dziennych biuletynów informacyjnych, a opublikował tylko 3^^. Także 

rozkazy bojowe wydawane związkom taktycznym w dniach 29 i 31 stycznia 

nie zawierały nawet ogólnych informacji o nieprzyjacielu. Rozkazy z a ś  

wydane 2 lutego sygnalizowały jedynie vjystçpcw¿lnie przed frontem armii 

oddziałów 15 DGren. SS "Lettland”, nie wspominały natomiast o istnieniu 

umocnionej rubieży obronnej Wału Pomorskiego. A przecież natknęły się 

na nią tego dnia w rejonie Zdbic pododdziały 4 dywizji piechoty, liie- 

czorem sztab armii został poinformowany o wykryciu rubieży nie okreś­

lonych jeszcze umocnień

W dotychczasowych opracowaniach mcnografIcznych, poświęconych »/al­

ce 1 armii WP na Wale Pomorskim, powtarza się bezkrytycznie pogląd gnn. 

Stanisława Popiawskiagc, że w omawianym okresie nie tylko sztab armii, 

lecz także sztab 1 Prontu Białoruskiego niewiele wiedział o nieprzyja­

cielu znajdującym się na P o m o r z u ^ V i  świetle przeprowadzonych badań 

twierdzenie to wydaje się wątpliwe. Z analizy dokumentu pl. "Krótki opis 

umocnień niemieckich na odcinku 1 Frontu Białoruskiego według danych
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z 15 lipca 1944 roku” wynika, że przebieg ufortyfikowanych rubieży Wału 

Pomorskiego oraz jego charakterystyka były w sztabie 1 Frontu Białorus­

kiego znane, wobec czego powinny być także znane w sztabie 1 armii WP^^.

Z dużym prawdopodobieństwem można wnioskować, że wydany jesionią 

1944 r. przez Sztab Generalny Armii Radzieckiej informator o berlińskim 

kierunku strategicznym znajdował sie w posiadaniu sztabu 1 armii WP^^.

Z ustaleń Tadeusza Sawickiego wynika bowiem, że dokument ten został ro­

zesłany do podległych wojsk do szczebla korpusu włącznie, a zatem rów­

nież sztab 1 armii WP powinien go otrzymać.

Informator o berlińskim kierunku strategicznym precyzyjnie charak­

teryzował teren przyszłych działań 1 Frontu Białoruskiego. M.in. w do­

łączonych do instrukcji mapach (w skali 1:500 000) przedstawiono usytuo­

wanie Wału Pomorskiego i Międzyrzeckiego Rejonu Umocnionego, a także 

położenie lotnisk oraz głównych przeszkód vxodnych.

Przyczyn niedoinformowania sztabu armii o umocnieniach Wału Pomor­

skiego, pomimo posiadania stosownych Instrukcji, doszukiwać się należy 

w systemie kicrovxania organami rozpoznania 1 armii V?P.

Zasadne wydaje .się być twierdzenie, że vx okresie zbliżania się 

1 armii do rubieży Wału Pomorskiego dowódca i sztab armii nie traktowali 

poważnie zagadnień związanych z rozpo-znanlem nieprzyjac.iela. Tylko taka 

hipoteza może wyjaśnić przyczyny karygodnych zaniedbań [¡opełnionych 

w prowiidzeniu rozpoznania v; czasie działań 1 anr.li WP na podejściach do 

Wału Pomorskiego. Tłumaczy także, dlaczego znajdujący aię w dokumentacji 

sztabu armii dokument, infonaający o amocnieniach Wału Pomorskiego, nie 

dotabł w odpowiednim czasie do dov;ódcy i odpowiedzialnych za plauov;anie 

i organizację walki oficerów sztabu armii.

Poprawa organizacji i prov/adzcnia rozpoznan.i.» w 1 armii nasrąpiia 

V/ dniach 2-5 lutego. 2 lutego, jak już wspomniano, r ztnh armii ot;rzv- 

meldunek o wykryi;,uh umocni eni.-=rh, .iii.igdu jących siw pomiędzy jeziora:!:'.
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18Sinolno i Łubianka na zach'5d od ra.Szwecja . Również tego dnia Zarząd 

Rozpoznawczy 1 Frontu Białoruskiego przesłał do sztabu 1 armii informa­

cje, zawierającą dane o wojskach nieprzyjaciela znajdujących sią na Po-
19 *

morzu . Nie uwzględniono w niej jednak danych o umocnieniach stałych, 

co nie było błędem, gdyż znajdowały się one w informatorze o berlińskim 

kierunku strategicznym, który, jak wspomniano, został przesłany do pod­

ległych armii i korpusów jesienią 1944 r.

3 lutego sztab armii w kolejnym meldunku od 4 dywizji,prowadzącej 

walkę w rejonie Kępiny i Zdbic, oraz od 76 dywizji z 47 armii otrzymał 

dalsze informacjo o wykrytych umocnieniach Wału Pomorskiego. Ponadto 

rozpoznanie radiov;e prowadzone przez grupę rozpoznania radiowego, pod­

ległą Wydziałowi III Bliskiego Rozpoznania, VJykryło na zachód od szosy 

lialcz - Czaplinek sieć radiową szczebla dywLzyjnegc“*̂ .

Na podstawie tych informacji gen.Popławski zorientowai się, że 

przed frontem armii znajduje się umocniona rubież obronna. Wobec tego 

3 lutego po południu wydał 4 i 6 dywizji rozkaz przełamania następnego 

dnia nie w pełni jeszcze rozpoznanych umocnień Wału Pomorskiego na od­

cinku Nadarzyce - północny skraj jeziora Dobre.

Natarcie przeprov;adzone 4 Jutego siłami 11 pułku piechoty nie przy 

niosło oczekiwanych r€>.zultatów. Przyczyniło się natomiast do szczegóło­

wego rozpoznania umocnień na tym odcinku, co nie pozostało bez wpływu 

na wynik natarcia \^?ykonanego następnego dnia siłami 4 i 6 dywizji pie*- 

ohoty; doprowadziło ono do przełamania głównej rubieży obronnej Wału
91

Pomorskiego“ ..

Występujące w sztabie armii zaniedbania w organizacji i prowadze­

niu rozpoznania zostały ostatecznie przezwyciężone 3 lutego. Tego dnia 

Oddział Rozpoznawczy skierował do 4 i 6 dywizji zarządzenia do przepro­

wadzenia rozpoznania oraz wydał biuletyn informacyjny. Podsumował v; nim 

dotychczasowe rezultaty walki na przedpolu tCału Pomorsk lego oraz oceni^



iiiepr^-yjaciela znajdującego sIę przed frontem armii. Informacje o nie­

przyjacielu pochodziły z przesłuchania 13 jeilcdw wziętych do niewoli 

w rejonie Nadarzyć i Jastrowia oraz z rozpoznania lotniczego^^.

Od 5 lutego biuletyny informacyjne dla podleg3ych związków taktycz­

nych wydawano już codziennie aż do zakończenia działań bojowych 1 armii 

WP, tj. do 8 maja 1945 r.^^

Należy przyjąć, że zaniedbania występujące w organizacji i prowa­

dzeniu rozpoznania w istotny sposób Vipłyneły na przebieg walk stoczonych 

przez oddziały i związki taktyczne 1 armii WP na podejściach do głównej 

pozycji obronnej Wału Pomorskiego, a także na wielkość ponoszonych przez 

nie strat.

Najtrafniejszą ocenę rozpoznania przedstawił Rudolf Dzipanow, wy­

rażając pogląd, że bez znajomości położenia nieprzyjaciela 1 armia WP 

nie mogła prowadzić działań v; rozwiniętych szykach bojowych. Z tego wzglę­

du walki o Jastrowie 1 Podgaje nosiły wiele znamion charakterystycznych 

dla boju spotkaniowego . Wydaje się, że pogląd ten można również odnieść 

do walk prowadzonych przez pododdziały 4 dywizji w dniach 2-3 lutego 

1945 r. na umocnionej rubieży Wału Pomorskiego w rejonie Zdbic.

P r z y p i s y

1 Oddział Rozpoznawczy składał si$ z czta2 'G ch  '..'vdziałów i /.¿if.rudniał 

11 oficerów 1 2 podoficerów. Wydział I - Operacyjny zajmował sie pla­

nowaniem i dowodzeniem podległymi strukturami organów rozpoznania. 

Wydział II - Informacyjny zbierał i analizował•informacje o nieprzy­

jacielu. Przedstav2iał także dowódcy armii analizy i oceny nieprzyjacie­

la, występującego przed frontem armii. Do podległych zaś sztabów prze­

syłał codzienne biuletyny informacyjne, stanowiące syntezę danych 

o nieprzyjacielu, uzyskanych z różnych źródeł informacji. Wydział III 

- Bilskiego Rozpoznania kierował praca. 1 prowadził analizę nieprzyja-
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cielą na podstawie wiadomości pochod2ących z rozpoznania radiowego. 

Wydział IV - Śledczy organizował przesłuchania jertców i zbiegów. CAW, 

Etat 02/404, Etaty, poz.761/61/I2.

2 Wydziały rozpoznawcze w związkach taktycznych zatrudniały 3 oficerów, 

szefa wydziału, jego pomocnika i tłumacza. CAW, Etaty, poz.761/61/59.

3 I.Kolióski, Ludowe lotnictwo polskie 1943-1945, Warszawa 1969, s.279- 

282.

4 W skład samodzielnej kompanii rozpoznawczej dywizji piechoty wchodziło 

etatowo 167 żołnierzy, w tym 9 oficerów, 28 podoficerów i 130 szere­

gowców. W kompaniach rozpoznawczych winny występować cztery plutony 

rozpoznawcze: pieszy, konny, samochodów pancernych i motocyklistów.

Z powodu braku etatowego wy’posażenia posiadały one jedynie pluton roz­

poznania konnego i trzy plutony piesze. Wyjątek stanowiła 3 skrozp., 

która we wrześniu 1944 r. miała pełne wyposażenie techniczne, tj. 5 

transporterów opancerzonych BA-64, 10 motocykli i 6 samochodów cięża­

rowych. Pluton rozpoznania pieszego w pułku piechoty liczył 24 żołnie­

rzy, a pluton rozpoznania konnego 12 kawalerzystów. CAW, Etat 04/564, 

04/500, Etaty, poz.761/61/59; Sprawozdanie 1 armii WP z prowadzenia 

rozpoznania wojskowego w sierpniu 1944 r., CAW, III-4-69, k.11.

5 Sprawozdanie 1 armii WP z prowadzenia rozpoznania wojskowego w stycz­

niu 1945 r., CAW, III-4-82, k.22-28.

6 W skład batalionu wchodziły:kompania piechoty zmotoryzowanej, kompania
\

czołgów, kompania samochodów pancernych oraz plutony motocyklistów 

i łączności. 25 grudnia 1944 r. batalion liczył 333 żołnierzy, w tym 

40 oficerów, 158 podoficerów i 135 szeregowców. Na jego wyposażenie 

składało sie m.in. 10 czołgów rozpoznawczych T-70, 13 transporterów 

opancerzonych, 36 samochodów ciężarowych, 27 motocykli. W czasie dzia­

łaś w awangardzie 1 armii WP na kierunku Bydgoszczy z batalionu ubyło 

5 czołgów T-70. CAW, Etat 04/257, Etaty, poz.761/61/48; Organizacja
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i daiałanii bojowe ludowego Wojska Polskiego w latach 1 943-1945, t.1, 

Warszawa 1962, s.284-285; Meldunek bojowy 1 sbrozp.^ 21 . 1 . 1945 r.,

CAW, II1-262-4, k.17.

7 Organizacja..., t.2, cz.2, s. 102-109; A.Jasiński, Przełamanie Wału 

Pomorskiego, Warszawa 1958, s.94; Historia 1 warszawskiego samodzielne­

go batalionu rozpoznawczego, CAW, III-262-20, k.13.

8 Rozkazy bojowe dowódcy 1 armii WP nr 0029/Op-0033/Op z 29.1.1945 r. 

oraz nr 0040/0p-0044/Op z 31,1.1945 r.. Organizacja..,, t.2, cz.2,

s. 98-103 oraz 106-109.

9 T,Sawicki, Załamanie niemieckiego frontu ’wschodniego w 1945 r.. Warsza­

wa 1983, s. 132-1 34 .

10 1 armia Wojska Polskiego, maszynopis WIH, s.8l2.

11 -R.Dzipanow, 1 armia WP w bitwie o Wał Pomorski, Warszawa 1980, s.79.

12 Por. Plany i zarządzenia rozpoznawcze Oddziału Rozpoznawczego sztabu 

1 armii WP z okresu styczeń-luty 1945 r., CAW, nl-4-80, k.9-11 oraz 

III-4-64, k.76-79,

13 Por. Biuletyny informacyjne sztabu 1 armii WP nr 16, 19-106, Organiza­

cja..., t.2, cz.2, S.34, 141-142, 148-149, 163-165 i nast.

14 Meldunek bojowy dowódcy 4 DP z 2.2.1945 r., tamże, s.119-121, 98-113.

15 S.Popławski, Towarzysze frontowych dróg. Warszawa 1973, s.327; Dzipa- 

now, op.cit., S . 3 9 ;  Polski czyn zbrojny w drugiej wojnie światowej,

t. 3. Ludowe Wojsko Polskie 1943-1945, Warszawa 1973, s.509.

16 CAW, III-4-624, k.94. Dokument zawierał charakterystykę umocnień inży­

nieryjnych w pasie działania 1 Frontu Białoruskiego do Odry włącznie. 

Wyszczególniono w nim m.in. przebieg rubieży umocnionej Wału Pomorskie 

go oraz zasadnicze węzły obrony wchodzące w skład umocnień pomorskich. 

Przedstawiono także charakterystykę umocnień, zwracając uwagę na wys­

tępowanie bunkrów z opancerzonymi stropami, zapór przeciwpancernych

i przeciwpiechotnych. Dokument przesłany 31 sierpnia 1944 r. przez
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płka Smysłowa z 4 referatu Zarządu Rozpoznawczego sztabu 1 Frontu 

Białoruskiego został przetłumaczony na język polski i od września 

1944 r. znajdował się w sztabie wojsk inżynieryjnych 1 armii WP.

17 Bierlinskoje naprawienije, Wojenno-gieograficzeskoje opisanije, Mos­

kwa 1944 .

18 Meldunek bojowy nr 26 dowódcy 4 DP z 2 . 2 . 1 9 4 5  r., Organizacja...,

t . 2 ,  C Z . 2 ,  S . 1 1 9 .

19 Ocena nieprzyjaciela działającego przed 1 Frontem Białoruskim z dnia

2.2.1945 r., MiD WIH, IV/11/28.

20 Dzipanow, op.cit., s.125.

21 Tamże, s.126-141.

22 Biuletyn informacyjny nr 19 sztabu 1 AWP o nieprzyjacielu z dnia

5.2.1945 r., godz.20°°. Organizacja..., t.2; cz.2, s.141.

23 Por. Biuletyny informacyjne nr 19-105, Organizacja..., t.2, cz.2, 

s.141-143, 148-150, 163-166 i nast. do s.927.

'4 Dzipanow, op.cit., s.76 i 114.
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Płk mgr Bogdan Kobuszewski 

Wojskowy Instytut Historyczny

O UDZIALE PARTYZANTÓW I LUUNOSCI CYWILNEJ 

W DZIAŁANIACH ZBROJNYCH I OCHRONIE tiAJATKU NARODOWEGO 

PODCZAS RADZIECKIEJ OFENSYi'i' WYZWOLEflCZEJ W 194 5 R.

W dniach 12-15 stycznia 1945 r. na 1200-kilometrowyM froncie ruszy­

ło natarcie Armii Radzieckiej i działającego u jej boku ludowego Wojska 

Polskiego. VJ trakcie ofensywy, która przyniosła ostateczne wyzwolenie 

naszej ojczyzny, ofiarnej i wielostronnej pomocy walczącym żołnierzom 

udzieliło społeczeństwo polskie. Znalazło to wyraz we wzmożonym wysiłku 

orężnym większości spośród operujących jeszcze w polu sił partyzanckich, 

w samorzutnym lub inspirowanym przez terenowe ogniwa ruchu oporu włącza­

niu sie ludhości miast i wsi do różnorodnych działań na rzecz walczących 

jednostek frontowych, w licznych wystąpieniach załóg robotniczych w ob­

ronie niszczonych przez okupantów obiektów i urządzeń przemysłowych, ko­

munikacyjnych i socjalnych.

Działania_£artyzanckie

Działania partyzanckie w okresie zimowych walk frontowych nie osiąg­

nęły takich rozmiarów, jak na Lubelszczyźnie w lipcu 1944 r. czy w Kie- 

leckiem i Krakowskiem podczas sierpniowych bojów o przyczółki nad Wisłą. 

Inną skale i zasięg walki oddziałów i grup leśnych określiły głównie dy­

namiczne postępy ofensywy radzieckiej oraz znaczne przerzedzenie szere­

gów partyzanckich spowodowane ciągłymi starciami i ostrą zimą, a w odnie- 

.sieniu do AK - także decyzjami jej Komendy Głównej'. Ale i wówczas, 

zwłaszcza w styczniu, a v  niektórych regionach jeszcze w lutym-marcu 

i później (Beskid Śląski), przeważająca część oddziałów partyzanckich
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pro^wacziŁa wzmożoną działalność bojową.

Najszerzej rozwinęły się działania partyzanckie na południu Polski 

- w Beskidzie Zachodnim) na Podhalu i północnyp krarfcu Tatr. Aktywność 

orążna skoncentrowanego na tym obszarze najliczniejszego zgrupowania sił 

partyzanckich (około 2,5-3 tys.ludzi) stanowiła niewątpliwie istotną po­

moc w działaniach zaczepnych prawego skrzydła (38 armia), a pćżniej cen­

trum (1 armia gwardii) ugrupowania bojowego wojsk 4 Frontu Ukraińskiego.

Ruszenie frontu stało sie impulsem do wzmożonej akcji bojowej 

zasadniczego trzonu wspomnianego zgrupowania partyzanckiego - oddziałów 

operujących w rejonie Nowego Targu, Limanowej, Grybowa, Muszyny.

Wycofujące siQ oddziały niemieckie ostro atakowało około siedmiuset 

partyzantów mjr.Zołotara. W 16 zasadzkach i wypadach, dokonanych od 18 

do 25 stycznia, zniszczyli oni 75 różnych pojazdów, zabili lub zranili 

kilkuset żołnierzy wroga, wzięli też około 270 jeńców. Ponadto 18 stycz­

nia wysadzono dużą ilość min i materiałów wybuchowych zmagazynowanych 

przez okupanta w podziemiach zamku w Nowym Sączu. Dywersja ta, w której 

uczestniczyło trzech Polaków, była zsynchronizowana z natarciem regular­

nych jednostek radzieckich^.

Oddział AL "Za Wolną Ojczyznę" (dowódca por.Zygmunt Skuteli-Gutman) 

w dniach 14-15 stycznia stoczył walkę z niemieckim oddziałem pacyfika- 

cyjnym. Następnie jego patrole dywersyjne i zwiadowcze - samodzielnie lub 

we współdziałaniu z grupami partyzantów wydzielonych z oddziałów AL 

im.L.Waryńskiego (dowódca por.Tadeusz Gregorczyk) i BCh "Ognia" (dowód­

ca Józef Kuraś)^,wysadziły w dniach 18-20 stycznia cztery pociągi ewakua­

cyjne na szlaku Nô ^̂ y Sącz - Rabka - Nowy Targ, a w pięciu zasadzkach 

zniszczyły 22 pojazdy mechaniczne. Na zatrzymaną 21 stycznia na szosie 

między Nowym Targiem a Rabką dużą kolumnę samochodową dokonały skuteczne- 

<Jo nalotu samoloty radzieckie .

Partyzanci DCh uderzyli na hitlerow’ców w Wiesiołce (12 stycznia).
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Podolu (14 stycznia), Obidowej (20 stycznia) i Szczereźu, gdzie walcz;qce 

oddziały Mieczysława Cholewy i Józefa Krzyżaka wsparli partyzanci st. 

lejtn.Aleksieja Batiana^.

Dowodzona przez por.Juliana Zubka 9 kompania 1 psp AK dokonała 

udanych zasadzek w Łomnicy i Jarzębiakach, rozbiła strażnice w Mniszku 

oraz we współdziałaniu z partyzantami radzieckimi stoczyła walką koło 

Piwnicznej, biorąc do niewoli 35 żołnierzy niemieckich. Inne pododdzia­

ły tego pułku nie wziąły udziału w ostatnich walkach; ich dowódcy wykona­

li rozkazy Komendy Okrągu Kraków z 18 stycznia nakazujące de.mobilizację 

oddziałów leśnych oraz "zamelinowanie ludzi i sprzątu"^.

Obszar miedzy Makowem, Myślenicami i Rabką stanowił kolejny rejon 

aktywnych działaiTpartyzanckich. 10 stycznia niemieckie oddziały pacy- 

fikacyjne otoczyły znajdujące sią.w lasach Gościbia (na południowy za­

chód od Myślenic) batalion AK "Surowiec" (dowódca por.Gerard Woźnica), 

oddział AL im.L.VJaryńskiego i radziecką grupą zwiadowczą kpt.Jewgienija 

Bieriezniaka. Oddział AL im.L.Waryńskiego, po wyjściu nocą z 10 na 11 

stycznia z okrążenia, rozpoczął działalność bojową miądzy Jordanowem, 

Mszaną, Dolną i Nowym Targiem. Już 11 stycznia wysadził przepust kolejov;y 

w rejonie Bystrej, a nastąpnie atakował hitlerowców w miejscowościach 

Olszówka, Niedźwiedź i Rzeki. W czasie wyzwalania Rabki aelowcy blokowa­

li drogi wylotowe z miasta i wysadzili (27 stycznia) jadący do Rabki 

pociąg pancerny. Ponadto cząść partyzantów tego oddziału uczestniczyła 

w wałkach doraźnie zorganizowanego przez dowódcą 10 Okrągu AL (Franci­

szek Martyna) oddziału (około 100 ludzi), który wyzwolił Czernichów 1 za­

blokował jedyną miądzy Krakowem i Oświęcimiem przeprawą promową na 

Wlśle^.

Natomiast otoczoiiy przez hitlerowców batalion "Surowiec" i spadochro­

niarze kpt.Bieriezniaka stoczyli 12 stycznia jeden  ̂ najwiąkszych w tym 

rejonie bojów partyzanckich. Po oder^iranlu sią od wroga partyzanci pols-
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cy i zwiadowcy radzieccy pod3ąii działania przeciwko wycofującym sle 

oddziałom nieprzyjaciela. 21 stycznia batalion "Surowiec" nawiązał- bez­

pośrednią łączność z kompanią zwiadowców kpt.Starostienki. Razem prowa­

dzono rozpoznanie, a następnie partyzanci uczestniczyli w natarciu od­

działów radzieckich, które przyniosło wyzwolenie Makowa, Budzowa i Zem­

brzyc®.

Serii uderzeń dokonali wspólnie partyzanci oddziałów "Chełm" (do­

wódca kpt.Tadeusz Mazurkiewicz) i "Walka" (dowódca ppłk Nikołaj Razin).

Na drodze między Mszaną Dolną i Myślenicami (14-15 stycznia) zabili 25 

żołnierzy niemieckich i zniszczyli 7 samochodów, pod Kasiną (17 stycz- 

va)spalili most drogowy, pod m.Wieprzec (26 stycznia) rozbili sztab 

j 58 pułku, a zdobyte plany (m.in. pól minowych w rejonie: Zawoja - Sucha 

- Ząbkowice) przekazali jednej z dywizji 1 armii gwardii.

Oddział "Harnaś" (dowódca por.Henryk Gallas) we współdziałaniu 

radzieckim oddziałem "Wybuch" (dowódca kpt.Andriej Blelawcew) i "Wal- 

atakował grupy i tabor Wehrmachtu w rejonie Pam - Jordanów - Chabówka.

Z kolei partyzanci oddziału "Wisła" (dowódca kpt.Aleksander Łotow) 

wyparli Niemców z trzech wiosek (20 stycznia) i utrzymali je (w tym Za- 

Tje i Skawinę) do wkroczenia czołowych oddziałów 1 armii gwardii.

Z walk partyzanckich w rejonie obejmującym polskie Tatry zachod- 

'■'> 1 część Pogórza Gubałowskiego wyróżnia się skutecznością uderzenie 

'^■ygady im.Szczorsa (dowódca kpt.Władimir Macnlew), które 27 stycznia 

■ wyniosło wolność Zakopanemu^.

Aktywniejsze działania partyzanckie w zimie 1945 r. rozwinęły się 

głównie w Beskidzie Śląskim. W styczniu i lutym operował tu oddział 

partyzantów polskich (GL-WRN i AK) i radzieckich (dwie grupy spadochro- 

n m i z y  mjr.Wasilija Anisimowa i kpt.Andrieja Anisimowa). Oddział dowo­

dzony przez mjr.Anisimowa stoczył walkę w Grapach na Orlowej, przepędził 

¿»ndarmeiię 1 przez tycj2ień utrzymał Brennę, atakował Niemców u  Ustroniu,
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Cisownicy, Leśnicy i innych miejscowościach. Równocześnie akcje bojową 

prowadziły grupy GL-WRN z Ustronia (Jelnica, Cisownica, Ustroń koło 

t>koczowa) i oddział AK-AL "Barania" (Istebna, Koniaków, Kamesznica).

W drugiej dekadzie lutego nastąpiła prawie trzydniowa stabiliza­

cja frontu na linii: Rybnik, żary, Jasienica. Hitlerowcy podjęli wzmo­

żoną akcje "oczyszczenia" zaplecza. W tej sytuacji większość sił party­

zanckich przeszła linię frontu. 5 marca przedarł sie 150-osobowy od­

dział mjr.Anisimowa, a pod koniec miesiąca zasadnicza cześć oddziałvi 

Barania" i współdziałający z nimi zwiadowcy kpt. "Riaksyraowicza". Party­

zanci polscy z tych oddziałów wzięli udział w walkach o wyzwolenie ziemi 

cieszyńskiej. Kontynuowali działalność bojową partyzanci, którzy pozos­

tali na terenach okupowanych. Np. grupy z Ustronia Y-ysadziły mostek ko­

lejowy miedzy Ustroniem a Goleszowem, uszkodziły linie wysokiego napię­

cia na odcinku Kozakowice - Kisielów, zapobiegły wysadzeniu fabryki i 

tartaku w Ustroniu oraz stoczyły kilka potyczek z hitlerowcami^^.

Działania partyzanckie w Beskidach Zachodnich i na Podhalu należa­

ły do najaktywniejszych. W pozostałych regionach kraju nasilenie ude­

rzeń partyzanckich było znacznie mniejsze.

Obszary położone w łuku Wisły i dorzeczu Pilicy odzyskały wolność 

w siódmym-ósmym dniu ofensywy styczniowej. Jednym z czynników ułatwiają­

cych natarcie oddziałów frontowych było dobre rozpoznanie ugrupowania 

wroga. Istotną role w tym wzglądzie odegrały grupy zwiadowców radziec­

kich (m.in. majorów - Grigorija Balickiego i Walentina Morozowa, kapita­

nów - Iwana Anisimowa, Rusajewa, Grigorija Wasilczenki, lejtnantów - 

Anatolija Sapronowa, Iwana Rudczenki, Nikołaja Szyrokowa) i polskich 

(kpt.Stanisława Sochackiego) oraz oddziały specjalne (poruczników - 

Edmunda Borowieckiego, Stefana Czajki 1 Juliana Kaniewskiego) i placówki 

AL. Z radzieckimi zwiadowcami współdziałały niektóre ogniwa BCh i AK 

(np. szef oddziału II Kieleckiego Okręgu AK - mjr Zygmunt Szewczyk).

264



z chwilą gdy wojska radzieckie ruszyły do natarcia, zostały uru­

chomione sekcje przewodników, które zgodnie z rozkazem dowództwa obwodu 

kieleckiego, organizowano we wszystkich placóv/kach AL. Jednocześnie 

grupy AL włączały sią do akcji jednostek radzieckich przeciwko ukrywa­

jącym Sie w lasach oddziałom hitlerowskim.

Do większych starć z Niemcami przed, przybyciem radzieckich czołó­

wek pancernych doszło we Włoszczowskiem; pod Wielgomłynami, gdzie 13 

stycznia oddziały BCh (Aleksandra Ostałowskiego) i AL (Stanisława Olczy- 

ka) rozbiły 100-osobowy oddział niemiecki, oraz w rejonie Krzepina, 

gdzie 15 stycznia oddział St.Olczyka rozbił trzy grupy ̂ żołnierzy Wehr­

machtu .

Uciekających Niemców atakowali partyzanci AL w powiatach: iłżeckim 

(Maksymiliana Pory i Władysława Mazura), olkuskim (por.Jacka Swierkota), 

radomszczańskim (mjr.Bolesława Hanicza) i miechowskim (por.Jana Trzas­

ki) 11

Kilkakrotnie atakowały hitlerowców oddziały i grupy BCh i LSB. 

Dwie zacięte walki stoczył 14 i 15 stycznia w lasach na południe od 

Kozienic oddział Józefa Abramczyka, a trzy udane zasadzki zorganizowa­

li partyzanci: Edwarda Tasaka - 13 stycznia pod Pałecznicą, Stanisława 

Tekielskiego i Józefa Zastawnego - 14 stycznia pod Proszowicami i Jana 

Latały - 15 stycznia między Brzeskiem Nowym a Wawrzeńczycami^^.

Większość oddziałów AK nie wzięła udziału w ostatnich walkach 

i w przeważającej mierze została rozformowana w przededniu wyzwolenia. 

Aktywnością zbrojną wyróżnili się partyzanci AK oddziału por.Henryka 

Furmańczyka. Wspólnie z radzieckimi zwiadowcami mjr.Gromowa stoczyli 

walki: 16 stycznia w lasach Gługie Rządowe, 18 stycznia koło Mniszka 

i 20 stycznia w Opocznie. W nocy z 15 na 16 stycznia udaną zasadzkę na 

północ od Janowa zorganizowali partyzanci oddziału AK por.Stanisława 

Wenzla i radzieccy zwiadowcy kpt.Nikołaja Parchomienki^^.
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Walkę z wycofującymi się oddziałami niemieckimi podjęli żołnie­

rze AL w obwodzie śląskim. W Zagłębiu Dąbrowskim na uwagę zasługuje 

udaremnienie próby viysadzenia mostu kolejowego między Będzinem a Da.bro- 

wą Górniczą oraz dwudniowa walka (23-24 stycznia) o wyzwolenie Kazimie­

rza. Aelowcy z okręgu bielskiego trzykrotnie atakowali transport kole­

jowy, dokonali kilku udanych zasadzek oraz uczestniczyli w walkach fron­

towych na kierunku Bujaków - Kozy i w rejonie Kaniowa. W Chrzanov;skiem 

serię uderzeń (15, 18 i z 19 na 20 stycznia) na napovietrzne linie wy­

sokiego napięcia w'ykonali partyzanci oddziału im. J.Dąbrowskiego. Ponadtc 

nacierającym jednostkom radzieckim przekazano informacje o umocnieniach

i siłach niemieckich w rejonie: Sosnowiec - Dąbrowa Górnicza - Będzin 

141 na rzece Przemszy

W zachodniej części Mazowsza zbrojnie \>rystąpiiy: grupa zwiadowców 

NP por.Tadeusza Pietrzaka operującą vi Sochaczewskiem,zorganizowany 

przez por.Teodora Kufla oddział Al, w Żyrardowie oraz kilka grup aolowców 

w powiecie błońskim^

Na północnym Mazowszu akcję bojową prowadziły grupy partyzantów 

AL 2 brygady "Synowie Ziemi Mazowieckiej" i zwiadow’ców radzieckich.

15 stycznia grupa aelowców Nłodzimierza Ziemieckiego i zwiadowcy mjr. 

Aleksieja Czernycha rozbili pododdział niemieckich artylerzystów. Patro­

le i plutony "Nadwiślańskiego" batalionu AL stoczyły kilka potyczek w 

rejonie między .^Iniszewem Murowanym a Chylinem (18-19 stycznia) i w Pep- 

łowie (19-20 stycznia). Grupy partyzantów AL z batalionów im..Ziemi Płoc­

kiej i ".Myszynieckiego" atakowały v;roga w rejonie Kozłowa (v/spólnie ze 

zwiadowcami kpt.'Nładimira Bojarincewa) oraz pod Mogielnicą (18 stycznia) 

i koło m.Szewce (20 stycznia) . Kilka terenowych drużyn i sekcji AL

nękało wycofujące się grupy żołnierzy, policji i administracji niemiec-

16kiej w rejonie Lelice - Umienino oraz pod Jastrzębiem i Małą Wsią

'Oddziały leśne (TON "Gryf Pomorski" i AK) oraz polskie i radziec-
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kie grupy zwiadowcze na Pomorzu poniosły duże straty w wyniku niemiec­

kiej akcji pacyfikacyjnej. W walkach pod Lipinkami (21 grudnia 1944 r.) 

i w Starym Piecu (5 stycznia?) rozbito grupę por.Kazimierza Waluka.

W serii potyczek na przełomie grudnia i stycznia zginęła większość zwia­

dowców por. "Saszy" i kpt. "Wiktora". 10 stycznia pod Kamienicą Królew­

ską hitlerowcy zlikwidowali grupę TOW Bernarda Michałka. Trzy dni póź­

niej zostało częściowo rozbite zgrupowanie AK por.Alojzego Bruskiego.

18 stycznia zginęła w walce grupa radzieckich zwiadowców, desantowana 

w Borach Tucholskich.

Pom.imo trudnej sytuacji polscy i radzieccy zwiadowcy, .korzystając 

często z pomocy miejscowych ogniw ruchu oporu, nadal prowadzili rozpoz­

nanie przeciwnika. Ich szeregi zasiliły desantowane w styczniu i lutym 

grupy spadochroniarzy kpt.Skulskiego vel Pawłowa,mjr.Zacharowa i st.lejt.

N.Gordijenki. Z kolei nieustannie tropieni przez hitlerowców zwiadowcy 

por.Jana Miętkiego i partyzanci AK por.Brzuskiego przebili się w końcu 

lutego na tereny wyzwolone^

Udanej akcji w czasie walk o wyzwolenie Bydgoszczy dokonała 18- 

osobowa grupa członków "Konspiracyjnej Szkoły Małoletnich Lotnictwa".

23 stycznia opanowali oni miejscowe lotnisko i przez kilka dni staczali

potyczki z atakującymi ich hitlerowcami. Ochroniony obiekt i sprzęt

18(m.in. 68 lekko uszkodzonych samolotów) przekazano dowództu 4 PMDL .

Na obszarze Poznańskiego i Łódzkiego atakowały wroga polskie i ra­

dzieckie grupy zwiadowcze bazujące w trójkącie: Koło, Kalisz, Września 

(por.Sergiusza Iliaszewicza, por.Mikołaja Kozubowskiego, st.lejt.Owidiu­

sza Gorczakowa, s t .lejt.Konstantego Ostrowskiego i mjr. "Wiktora Sker- 
19żyńskiego") , oraz niektóre doraśnie zorganizowane grupy bojowe AK i BCh 

(m.in. w Sieradzu, kolo Kliczkowa, Biskupia, Chajowa i na poligonie 

"Monice”) .
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Pomoc_ludnośći

Do najszerzej rozwiniotych form współdziałania ludności z Armią 

Czerwoną należało; przydzielanie przewodników, opieka nad rannymi oraz 

dowóz żywności, materiałów i sprzętu wojskowego. Przewodnikami naciera­

jących oddziałów radzieckich było wielu mieszkańców palskich miast i 

wsi. Ich inicjatywa, znajomość terenu i posiadane informacje o nieprzy­

jacielu rzutowały, niekiedy nawet wydatnie, na przebieg działań.

Wymownym przykładem częściowo samorzutnej, a częściowo inspiro­

wanej współpracy z jednostkami radzieckimi może być pomoc udzielona 

(tylko w dniach 15-19 stycznia) pododdziałom 65 brygady pancernej. 3 ba­

talion czołgów tej brygady został najpierw ostrzeżony przez Jana Wodar- 

skiego o zaminowanym rejonie mostu i brzegów Radoiaki pod wsią Mniszek, 

na zachód od Radomia. Nastąpnie inny Polak, Antoni Siéra, poinformował 

czołgistów o nie zaminowanym brodzie,dzięki czemu przed zapadnięciem 

ciemności czołgi radzieckie znalazły siç na lev/ym brzegu rzeki. Kilka­

dziesiąt kilometrów na zachód w m.Unewel przewodnikiem pododdziałów 65 

brygady pancernej był żołnierz AK Tadeusz Wołczyk, który przedarł sią 

z regonu Tomaszowa Mazowieckiego, by wkraczającym oddziałom radzieckim 

przekazać informacje o niemieckich umocnieniach na Pilicy i polach mi- 

nowv’ch wokół miasta. Napotkanych czołgistów 65 brygady poprowadził do 

Tomaszowa (w' czasie marszu doszło do walki z Niemcami między Smardzewem 

a Ludzikowem), wskazując dogodne, nie zaminowane miejsce do sforsowania 

Pilicy. Z kolei 19 stycznia do sztabu tej brygady dotarli łódzcy koleja­

rze z informacjami o panice wśród pododdziałów Wehrmachtu znajdujących 

się w centrum miasta. Dowódca brygady płk Łukianow,nakazał wozom bojowym 

przejechać przez śródmieście Łodzi z maksymalną szybkością, co pogłębiło 

dezorganizację oddziałów niemieckich^^.

Ludność Kielecczyzny, Śląska, Mazowsza i innych regionów kraju 

spieszyła-z pomocą rannym żołnierzom radzieckim, w^^szukując rannycn, ^
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udzielając pierv;szej pomocy i przewożąc do szpitali wojskowych. Polski 

personel sanitarno-lekarski organizował samorzutnie, a także wespół 

z radziecką służbą medyczną, placówki lecznicze. Wiele punktów sanitar­

nych i szpitali zorganizowano w Wielkopolsce. W Sv;arzedzu 22 stycznia 

utworzono w pomieszczeniach kilku kamienic szpital, w którym do połowy 

lutego leczyło sie 173 żołnierzy. VJ punkcie sanitarnym na terenie Śmigla 

dokonyvjano nawet skomplikowanych operacji. W Nowym Tomyślu, gdzie ra­

dziecka służba medyczna zorganizowała trzy szpitale połowę, w uruchomie­

niu agregatów elektrycznych i wodnych pomagali miejscowi fachowcy, a na 

apel kierow'nictwa tych szpitali do opieki nad rannymi zgłosiło sig wiole 

kobiet. Rannymi żołnierzami radzieckimi opiekował sie nieliczny perso­

nel szpitala w Obornikach. Wiele kobiet i mężczyzn na ochotnika zgłosiło 

siQ do pracy jako sanitariusze w radzieckim szpitalu polowym, urządzonym 

w pałacu w Fiątkovjie. VI Poznaniu najwcześniej uruchomiono szpital na Dgb- 

cu przy ul.Opolskiej 42, później podjął pracę szpital ortopedyczny przy 

ul.Górna Wilda. W punkcie opatrunkowym PCK przy ul .Głogowskiej pomocy 

medycznej walczącym w pierwszej linii udzielało 20 sanitariuszy i leka­

rzy .

Poważne znaczenie miało uruchomienie transportu na rzecz walczą­

cych wojsk. Polscy kolejarze ofiarnie podejmowali prace "przy budowie 

^ eksploatacji linii kolejo\.^’ch" . Przykładowo dzięki wysiłkowi załóg

kolejarskich DOKP - Poznaó już w pierwszych diiiach lutego wznowiono ruch 

pociągów we wszystkich kierunkach z Gniezna i Jarocina. Parę dni później 

ze stacji w Inowrocławiu ruszyły transportv na 2nin, Vięgrowiec i Krzyż.

Z Leszna, które obok Poznania poniosło największe straty w urządzeniach 

kolejowych na stacjach i liniach, ruch kolejowy w kierunku Głogowa i

Wrocławia wznowiono w dx*ugiej dekadzie lutego. W pierwszej połowie lute-
2 2go wysłano do Lublina 14 wyremontowanych parowozów z własnymi załogami .

Istotne wsparcie dla transportu stanowiły podwody chłopskie, któ-
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ryir.i uowożono żywność, ewakuowano rannycli ora i pr:'ewo'ono ludzi, lak też 

różny sprzęt, i materiały niezbędne dla wojska. Szeroko zakrojona akcja 

ludności, która "w'ysłała na drogę tysiące furmanek z ¡fiaskiem" ułatwiła 

funkcjonov/anie "w warunkach kapi^ydnej zimy ruch transoortu samocłiodowe- 

go 7. amunicją i materiałami pecłnymi“"^.
Ludność wyzwolonych miejscowości uczestniczyła w pracach ¡jrzy 

naprawie i budowie mostów, przepraw, lotnisk i innych obiektów wojskowych. 

W Pyzdrach odbudov;ano w ciągu 4 0 godzin zniszczony most na kiarcie, uła­

twiając V.' ten sposób podc.ig x'an.-.iecki.m oddziałom panc.;rnym nacierającym 

w kierunku Pozr.ania. Pomagano saperom w budowie nrzepra-.-; dla czołqóv; na 

Karcie (Oborniki, Cz.upur;x) , Dzialdówcc (Kozłowo) i odbudov;ie mostóvj na 

Noteci i Drawie (mie.szkańcy Draw.^ka) . Mieszkańcy Leszna i ckolicy, dowie­

dziawszy się, że stan jiłyt.y pobli.skiego iotiiiska unicinoż 1 .lwia startowanie 

samolotów radzieckich, zor.g.ani zowai i okipy robocze (ponad 4000 .ludzi), 

dostarczyli około 1000 podwód i w ciągu pięciu dni zbudowali z belek i 

żużlu pas startowy. Do prac remontow-ych na lotnisku v, Bydgoszczy zgłosiło 

się na ochotnika wielu miejscowych fnchov/ców“ .

W czasie ofensywy styczniowej ludność polska niejednokrotnie 

uczestniczyła u boku żołnierzy radzieckich w bezpośrednich walkach. 

Szczególne miejsce zajmuje tu stolica Wielkopolski - Poznań. Udział miesz­

kańców Poznania w tych icalkach wyróżnia się skałą wysiłku orcż.nego oraz 

różnorodnym zakresem działania na rzecz radzieckich oddziałów. Początko­

wo była to akcja sarriorzutna. W miarę postępów natarcia oddziałów radziec­

kich, gdy szeregi ochotników rosły, radzieckie czynniki wojsko-we i for­

mujące sie organa v;ładzy ludowej nadały tej akcji ch^irakter zorganizowa­

nych działań.

Uzbrojeni Polacy wspólnie z żołnierzami radzieckimi uczestniczyli 

w bojach nieomal o każdy dom przy ulicach Obornickiej (grupa mieszkańoóv; 

z posesji nr 132 - od 27 stycznia). Zbożowej i Słowiańskiej; brali udział
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w ateku na gazownię (11 lutego), vi walkach o opanowanie przeładowni 

rzecznej i budynku rzcáni oraz przy likwidacji niedobitk<5w hitlerows­

kich na terenie między tymi obiektami.

Mieszkarlcy vískazyv/ali żołnierzom radzieckim dogodne przejścia oraz 

informcvíali o niemieckich punktach oporu lub zasadzkach. Uczestniczyli 

ponadto w transportov7aniu amunicji, naprawie i zakładaniu sieci łącz­

ności, usuv/aniu zniszczeń i remoncie urządzeń i obiektów kolejov/ych, 

przmnysłowych i socjalnych.

W okresie od 20 do 22 lutego, na podstawie porozumienia między 

.<jincnclanturą a tymczasowymi władzami miejskimi, komisariaty MO przepro­

wadziły ochotniczy zaciąg mężczyzn urodzonych v/ latach 1900-1027.

¿;iiohilizowano v/óv;czas około 1800 osób. Większość z nich, v/raz z ochot­

nikami, którzy v/ poprzednich dniach uczestniczyli v; bojach o miasto, 

weszła w skład oddziałów szturmov;ych (około 1100 osób). Z pozostałych 

utworzono grupy saperskie, transportowe i sanitarne. Wartov/nicze i ochot­

nicze jednostki milicji obywatelskiej przejęły ochronę obiektów i dróg 

oraz podjęły akcję zv;alczania dywersantow niemieckich.

Podczas szturmu na Cytadelę, dc której 16 lutego oddziały radziec­

kie zepchnęły nieprzyjaciela,poznańscy ochotnicy walczyli od strony Mi­

niar, bili się pod główną liramą i brali udział w zdobywaniu południowego 

'wejścia. Polskie grupy szturmowe,w składzie radzieckich oddziałów sztur­

mowych, uczestniczyły również w rozstrzygającym nocnym ataku, w którego 

wyniku rano 23 lutego ostatecznie załamano opór niemieckiej załogi Cyta­

deli.

W tym czasie inne grupy polskie wspólnie z saperami radzieckimi 

budowały przejścia i mosty przez fosę; inne dov?oziły amunicję na przed­

ni skraj i transportowały rannych z pola walki do szpitala na ul.Grun-
25waldzkiej

W walkach o Cytadelę poległo lub zmarło z ran około stu poznania-
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ków, kilkuset było rannych i kontuzjowanych.

h’ieksze rozmiary osiągnęły też wystąpienia zbrojne w Ostrowie 

Wielkopolskim oraz Pleszewie i Krotoszynie. Inicjatoi'ów akcji zaczepnej

- żołnierzy AK z zawiązków mobilizacyjnych 60, 70 i ii6 pułku piechoty
O C

-  wsparła miejscowa ludność'^ .

W Ostrowie radziecki patrol pancerny i około 700 uzbrojonych Po­

laków przez trzy doby (22/23-25 stycznia) toczyli zacięte boje z V7i'co- 

fującymi sie na zachód jednostkami niemieckimi. Zbrojne wystąpie-nie. od­

działu polskiego ułatwiło radzieckiej grupie czołgóv; opanov;anie Plesze­

wa (24 stycznia). W Krotoszynie z kolei dwudniov/ą walkę (23-24 stycznia, 

radzieckiej czołówki pancernej i zbrojnego oddziału j-olskiego rozstrzyg­

nęła pomoc oddziału czołgów z 6 korpusu zmechanizowarego gwardii.

W walkach o wyzwolenie swych miast uczestniczy)’/ grup’y mieszliaó- 

,có’w Kalisza (23 stycznia), Koóciana (26-27 stycznia), Gostynia (27 stycz­

nia) i innych miejscowości.

Integralną częścią zbrojnego uczestnict’wa Wielkopolan był początko- 

v;o samorzutny, później zaś zorganizowany ich udział w likwidacji nie­

dobitków hitlerowskich. Wiele potyczek z uchodzącymi z Cytadeli poznań­

skiej lub przebijającymi się na zachód grupami niemieckimi stoczyły, 

wspólnie z żołnierzami radzieckimi, ocliotniczc grupy i oddziały samo­

obrony i milicji obywatelskiej. W powiecie szamotulskim np. rozbrojono 

i przekazano do Poznania około 1000 jeńców niemieckich. Podobne działa­

nia podejmowano w powiatach poznańskim, obornickim i krotoszyńskim.

Niedobitkóvi 1 dywersantów hitlerowskich zwalczano również na Ma­

zowszu, w Kielcckiem, na Śląsku Cieszyńskim i w innych regionach kraju'^.

narodowego

Hitlerowskie plany zniszczenia naszego potencjału gosijodarczego 

pokrzyżowało dowództwo radzieckie, uwzględniając w operacjach zaczepnycłi
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áwojej armii konieczność ratowania polskich dóbr narodowych. W obronie 

zagrożonego majątku narodowego wystąpiło również społeczeństwo polskie, 

a zwłaszcza załogi robotnicze.

Działania tego rodza;]u osiągnęły największe rozmiary w zagłębiu 

śląsko-dąbrovv/skim. Przemysłowe centrum uchronił manewr wojsk 1 Frontu 

Ukraińskiego. Duże znaczenie miała też pomoc ludzi pracy.

Głównym inspiratorem obrony majątku społecznego była PPR 1 konspi- 

racyjne rady narodowe, które rozwinęły szeroką kampanię propagandową, 

wzywając całe społeczeństwo do ochrony warsztatów pracy.

Odważnie i wytrwale broniły kopalń załogi górnicze. W kopalni "Pa­

weł (Ruda Śląska) zdołano zapobiec zdemontowaniu i wywiezieniu do Rze­

szy głównych części maszyn; uchroniono przed zatopieni-m kopalnię "Mie- * 

chowice (powiat Bytom); w kopalni "Chorzów" ugaszono wzniecony przez 

okupanta pożar; w szybie kopalni "Barbara" (Chorzów) wykryto i uniesz­

kodliwiono ładunek wybuchowy. W podobny sposób uratowano kopalnie;

Paryż" (Dąbrowa Górnicza), "Eminencja" (Katowice), "Milowice" (Sosno­

wiec), "Dębieńsko" (Czerwionka) , "VJaleska" (Łaziska Górne), "Polska" 

(Swiętocliłowice), "Klimontów" (Klimontów), "Łagiewniki" (Łagiewniki), 

Matylda" (Lipiny Śląskie), "Rokitnlca" (Zabrze) i wiele innych.

Akcja ochronna objęła również iiczrie zakłady metalurgiczne (m.in. 

huty żelaza - "Bankowa" w Dąbrowie Górniczej, "Katarzyna" w Sosnowcu, 

Zawiercie i "Baildon" w Katowicach, "Batory" i "Kościuszko" w Chorzo­

wie, Pokój' w Rudzie Śląskiej, "Zygmunt" w Bytomiu; huty cynku - w Szo- 

pj^enacach i Lipinach Śląskich) , energetyczne (elektrownię w Cieszynie, 

Małobądzu i Chorzowie), włókiennicze (głównie w Bielsku i okolicznych 

miejscowościach) oraz obiekty i urządzenia komunikacyjne.

Ocalenie głównego ośrodka przemysłowego Polski dało się odczuć już 

w pierwszych miesiącach wolności. Śląsko-dąbrowskie górnictwo, metalur­

gia 1 koleje odegrały ważną rolę w dostawach dla frontu oraz w ożywieniu
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28życia gospodarczego kraju .

W Łodzi opór przeciwko demontażowi i ewakuacji urządzeń organizov;a- 

li działacze PPR, PPS i związkóv; zawodowcach. Zarządzeniom niemieckich 

władz przeciwstawiano sią różnymi sposobami: ukrywano ?asy transmisyjne 

("I,K.Poznański”) i części maszyn przędzalniczych i krosien ("M.Barciń- 

ski"), uniemożliwiano demontaż urządzeń energetycznych ("Keilich i Gplda")

Podobne działania załóg uchroniły od dewastacji fabryki (np, "Kleimanna",
29Johna , "Steinerta", ''Wim.e”) , a także gazownie miejską

W Krakowskiem ruch w obronie majątku narodowego inspirowały głów­

nie PPR, PPS i rady narodowe. V? Krakowie niektóre załogi fabryk ("Bolon- 

ga", "Herbewo", "Fortuna") zdołały zachować w całości park maszynowy; 

inne starały się ograniczyć rozmiary "planowej" ewakuacji urządzeń prze- 

mysłov/ych przez opóźnianie dostawy wagonów kolejowych ("VJander") , ukry­

wanie cząści najważniejszych dla produkcji maszyn i urządzeń (”Zielenievj“ 

ski" i "A.Piasecki") bądź wykrycie założonych przez Niemców ładunków 

wybuchowych (elektrownia miejska).

Skutecznie broniły swoich v;arsztatów pracy załogi, kopalń w Jav.'orz- 

nie, Sierszy i Libiążu, "Fabloku" w Chrzanowie, elektrowni w Sierszy, 

Jaworznie, zakładów v;łókienniczych w Andrychowie, kombinatu chemicznego 

w Kościcach^^.

V.' Kielcach grupy robotników fabryki "Granat" i ht. ty "Ludwików" 

uchroniły od wi'v;ozu niektóre maszyny, a także narzędzia. Podobną akcję 

zorganizowali pracowriicy huty w Ostrov?cu Swiętokrzyskini,

W Płockiem komórki PPR i komitety folwarczne organizowały ochronę 

inv/entarza w majątkach rolnych, adminiatrov7anych tu v/yjącznie przez 

Niemców, W mieście natomiast szczególną uwagę zwrócono na zaliczpieczenie 

obiektów Komunalnych (elektrownie i wodociągi)

Wiele inicjatywy i zmysłu organizacyjnego w paraliżowaniu demonta­

żu i '.'T/wózki maszyn wykazały załogi parowozowni i elektrowni zakładów
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Cegielskiego w Poznaniu i robotnicy warsztatów kolejowych w Ostrowie 

Wielkopolskim. Sporo urządzeń uchroniono także w Lesznie. W Kościanie 

natomiast zdołano ugasić wzniecony przez Niemców pożar v; miejscowej 

cukrowni^^.

Akcja w obronie obiektów przemysłowych, komunikacyjnych i socjal­

nych została podjęta we wszystkich niemal regionach Polski v7yzv;olonych 

w 194 5 r. Był to zakrojony na szeroką skalę ruch, który v/ykorzystując 

zaskoczenie wojsk niemieckich niespodziewanym uderzeniem i szybkimi 

postępami Armii Radzieckiej, w dużej mierze przyczynił się do uchronie­

nia przed dewastacja, i zniszczeniem części mienia odradzającej się Pol­

ski. Ocalone dobra narodowe stały się ważnym elemientem w tworzeniu 

ekonomicznych pcdstav; ludowego państwa i jego wi'siłku na rzecz frontu 

w końcowym okresie wojny.
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Dvc.dr hab.Pxotr Mstusak 

Wojskowy Instytut HistorycŁny

POLITYKA GRABIEŻY WEHRMACHTU NA ZIEMIACH POLSKICH 

W k o ń c o w y m  OKRESIE II WOJNY ŚWIATOWEJ

Operacja białoruska Armii Radzieckiej spowodowała przesuniecie 

Sie linii frontu wschodniego na ziemie polskie. W lipcu i sierpniu 

1944 r. 1 Front Białoruski dotarł do Narwi, od Pułtuska do jej ujścia, 

a następnie do Wisły, 2 Front Białoruski osiągnął linie Augustów - Łom­

ża, 3 Front Białoruski rubież Rosienie - Suwałki, a 1 Front Ukraiński 

zdobył przyczółek na Wiśle w rejonie Baranowa Sandomierskiego^ W trak­

cie tych operacji wyzwolona została wschodnia cześć Białostocczyzny 

i 2/3 terytorium Generalnego Gubernatorstwa. Pod okupacją pozostało 

jeszcze 45 tys.km kw. GG, zamieszkałych przez 5,5 min osób, oraz ziemie 

polskie wcielone do Rzeszy {Górny Śląsk, Kraj V?arty, Pomorze, Ciechanow­

skie i zachodnia czgść Białostocczyzny). W październiku 1944 r. prze- 

biegająca przez ziemie polskie linia frontu ukształtowała sią na kilka 

Iniesięcy wzdłuż rzek Biebrza, Narew, Wisła i Wisłoka. Obronę niemiecką 

w północnej Polsce zajęła Grupa Armii "Środek", dowodzona przez gen.płk. 

G.Reinhardta, a w południowej - Grupa Armii "Północna Ukraina" (od 20 

Września 1944 r. GA "A"), dowodzona przez gen.płk.J.Harpe^.

Zmiany w sytuacji operacyjnej na froncie wschodnim powodowały 

żmiany w strukturze i zadaniach Wehrmachtu na okupowanych ziemiach pol­

skich. Okręgi wojskowe I Prusy Wschodnie {obejmował m.in. Ciechanowskie 

1 Białostocczyznę) oraz GG {dowodzony przez gen.piech.S.Heincke) znalaz­

ły się na terenie operacyjnym i stanowiły bezpośredni obszar tyłowy ' 

Srupy Armii "Środek" i "A". Okręg wojskowy GG został bezpośrednio pod­

porządkowany dowódcy Grupy Armii "A", gen.Heincke zaś objął dowództwo
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rejonu uitiocnionego na zachód od iinii; Grybów, Tarnów, Busko, Kielce, 

Tomaszów Mazowiecki. 15 września 1944 r. okręg GG przekształcony został 

w Dowództwo Obszaru Tyłowego GG przy Grupie Armii "A". Dysponował on na­

dal swoimi oddziałami, które spełniały funkcje ochronne w zakresie eks­

ploatacji przemysłu, wymuszając także terrorem świadczenia kontyngento­

wa, grabież drewna z lasów, łapanie młodzieży na przymusowe roboty do 

Rzeszy. Działalnością tą kierował oficer gospodarczy okręgu. Terytorial­

nie obszar Tyłowy GG dzielił się na trzy Nadkomendantury Polowe - 225 - 

Warszawa (dowódca gen.por.W.Schartow), 226 - Kraków (dowódca gen.por.

K.Hartlieb), 603 - Radom (dowódca - gen.por.Mdller), dowództwo obrony 

rejonu Czgstochovw'y (dowódca płk Klein) i komendanturę m.Krakowa (dowódca 

gen.por.H.Kittel). Jednostki Obszaru Tyłowego GG liczyły 25 tys.żołnie 

rzy.

Zmian dokonano również w 1 okręgu wojskov.yra Prusy Wschodnie. Nato­

miast w nie zmienionej formie funkcjonowały nadal na ziemiach polskich 

VIII okręg wojskowy (Śląsk), dowodzony przez gen.kaw.R.Kocha-Erpacha,

XX (Pomorze) - gen.piech.B.Keitla, XXI (Poznari) - gen.art.W.Petzla. 

Zgodnie z dyrektywami OKW dopiero w obliczu bezpośredniego zagrożenia 

tych terenów, trakowanych jako część składowa Rzeszy, n.iały one zostać 

podporządkowane operacyjnie Grupom Armii, co nastąpiło 14 stycznia 1945 r. 

Wówczas to okręgi I,VIII i XX weszły do Grupy Armii "Siodek"^ z tym że
4

okręg XX od 25 stycznia został wcielony do Grupy Armii Wisła" , którą 

dowodził H.Himmler.

Działalność okręgów wojskowych koncentrowała się- w omawianym okre­

sie na maksymalnej eksploatacji gospodarki polskiej, siły roboczej, gra­

bieży dóbr materialnych i intemsywr.ym przygotowaniu do obrony. Działalnoś­

cią tą kierowali dowódcy Grup Armii.

Największe rozmiary grabież przybrała na terenie nie wyzwolonej 

części Generalnego Gubernatorstwa i Białostocczyzny oraz w Cicchanows-
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kxGm.OtiCfcir gcspodarc2y DOW GG od kortca lipca prowadził intensywną akcjq 

wywożenia z GG zmagazynowanych tu dóbr materialnych (m.in. na rozkaz 

OKW wywieziono 9 tys.generatorów, złom, makulaturę). Okrągi uczestniczy­

ły również w zaopatrywaniu Grup Armii i dostarczaniu siły roboczej dla 

Rzeszy i do budowy okopów, W tym celu OKW wzmocniło aparat oficera gos­

podarczego okręgu GG pięcioma dodatkowo przysłanymi oddziałami ochrony 

ewakuacji; w sierpniu przybyły dwa oddziały - 36 i 38, a we wrześniu 

trzy - 39, 41, 44. Rozdzielono je następująco: do zagłębia naftowego 

skierowano 36 i 44, do Warszawy - 38 i 41, do Kielc - 39. Ponadto do szta­

bu oficera gospodarczego przybył 2 sierpnia 1944 r. specjalista w tej 

mierze - mjr Poler. Sztab ten w ciągu 2 miesięcy prac ewakuacyjnych wy­

wiózł 13 500 ton warto.ściowych towarów i materiałów. Oprócz tego odtran­

sportował 12 tys.ton pirytu z Zagnańska, 1500 ton chemikaliów z Niedomic, 

900 kompletnych urządzeń generatorowych i 300 wagonów towarów z Krakowa^.

Na terenie okupowanych ziem polskich funkcjonowały również nadal 

Inspekcje Zbrojeniowe Wehrmachtu, zarządzające produkcją sprzętu i uzbro­

jenia. Szefem Inspekcji Zbrojeniowej GG, która w połowie 1944 r. zatrud­

niała 160 tys.robotników, był gen-Oskar Schindler, inspekcji VIII b (Ka­

towice) - płk Hdter, XX (Gdańsk) - wiceadmirał Krastel, XXI (Poznań) - 

płk Lebensauft, I (Królewiec). Inspekcje VIII b, XX, XXI spełniały wów­

czas niezwykle istotną funkcję w zakresie produkcji broni, sprzętu bojo­

wego, mundurów i żywności dla Wehrmachtu; zajmowały się również uzupełnia­

niem jego zaopatrzenia.

Inspekcje Zbrojeniowe GG, a także częściowo Prus Wschodnich 

(w tym częśó Białostockiego i Ciechanowskie)latem 1944 r. wywiozły swoje 

zakłady przemysłowe wraz z załogami na teren Rzeszy, np. fabrykę amunicji 

w Skarżysku, Państwową Wytwórnię Prochu w Pionkach, fabrykę broni w Rado- 

■’f'iu, zakłady starachowickie, hutę "Stalowa Wola", fabryki lotnicze w Miel­

cu i Rzeszowie, zakłady Ursusa, Pruszkowa, Warszawy, Białegostoku. Pozo-
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stawiono w obszarze operacyjnym trzeciorzędne drobne zakłady i warszta 

ty, które przekazywano Szefostwem Służby Gospodarczej poszczególnych 

armii frontowych. Uruchomiono w nich produkcję dla bieżących potrzeb 

danych, jednostek lub naprawę sprzętu bojowego. W lipcu 1944 r, minister 

A.Speer zobowiązał (odpowiednim zarządzeniem) Inspektora Zbrojeniowego 

GG do ewakuacji Inspekcji Zbrojeniowych na zachód. I tak; 

a/ Rflstungskommando Kraków zostało wcielone do Inspekcji Zbrojeniowej 

VIII b - Katowice;

b/ Rflstungskommando Radom przeniesiono do Częstochowy (południową część 

włączono do Inspekcji VIII b, północną zaś do Inspekcji XXI - Poz­

nać;

c/ Rflstungskommando Warszawa włączono do Inspekcji XXI - Poznań.

Sztab Inspekcji Zbrojeniowej GG włączono do Grupy Armii "A", urzędników 

wysłano do Inspekcji Zbrojeniowej Drezno, a zatrudnionych w fabrykach 

robotnikóv; w dużej mierze wywieziono do Rzeszy^.

Zgodnie z ustawą z 19 października 1939 r. o utworzeniu General­

nego Gubernatorstwa i ustawą z 4 września 1939 r. o obronie Rzeszy w wy­

padku nagłego zagrożenia zewnętrznego lub wewnętrznego (powstania) do­

wództwo 'Wehrmachtu miało prawo wprowadzenia stanu wyjątkowego i przeję­

cia pełni władzy od administracji cywilnej. 20 lutego 1944 r.,w związku 

ze zbliżaniem się Armii Radzieckiej do granic Polski, Hitler podporząd­

kował DOW GG Sztabowi Generalnemu OKH, rozszerzając jego kompetencje 

w dziedzinie utrzymania bezpieczeństwa na okupowanym terytorium. Z prze­

kazania pełni władzy w ręce Wehrmachtu jednak zrezygnował.

ZaspOKajanie potrzeb Wehrmacłitu lub Ministerstwa Uzbrojenia i Amu­

nicji w decydującej mierze wytyczało kierunki działania cywilnej admini­

stracji niemieckiej w zakresie eksploatacji polskiego przemysłu, rolnic­

twa, siły roboczej, transportu i leśnictwa. Do pracy na rzecz gospodarki 

wojennej Rzeszy wciągnięto wszystkie działy gospodarki. Gauleiterzy
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pi-owincji, szefowie rejencji na ziemiach włączonych oraz Hans Frank 

w GG mianowani zostali Komisarzami Obrony Rzeszy, stając sie pełnomoc­

nikami Rady Ministrów Obrony Rzeszy. Frank Komisarzem Obrony Rzeszy zos­

tał 3 sierpnia 1943 r. W połowie następnego roku kierował on Wydziałoiri 

Obrony, w skład którego wchodzili: sekretarz stanu rządu GG, wyższy do­

wódca SS i Policji, stały zastępca kierownika NSDAP w GG, kierownicy 

wydziałów rządu GG - wyżywienia i rolnictwa, finansów, lasów, pracy,ko­

lei, poczty, propagandy, spraw wewnętrznych - inspektor uzbrojenia, gu­

bernatorzy okręgów i komendanci uzbrojenia^.

Organem doradczym Komisarza Obrony Rzeszy w zakresie jednolitego 

kierowania środkami gospodarczymi był Sztab Gospodarki Wojennej, do 

którego wchodzili; przewodniczący Komisji Uzbrojenia, przedstawiciel 

Ministra Rzeszy ds.Uzbrojenia i Amunicji, sekretarz stanu rządu, kierow­

nicy wydziałów rządu - gospodarki, wyżywienia, rolnictwa, lasów, pracy, 

cen - doradca NSDAP.

27 lutego 1944 r. na odprawie NSDAP w Krakowie Frank poinformował, 

że mimo zbliżania się linii frontu do granic GG, administracja cywilna 

nie zostanie zastąpiona przez zarząd wojskowy. Zintensyfikowała ona wów­

czas prace nad przygotowaniem terenu do obrony (rozbudowa stanowisk ob­

rony przeciwlotniczej, zbiorników z wodą do gaszenia pożarów, schronów 

na placach miast itp.). Wydział Administracji Wewnętrznej rządu GG opra­

cował także szczegółowy plan ewakuacji, który przewidywał jej przeprowa­

dzenie w trzech etapach;

1/ ewakuacja wstępna - obejmowała rodziny RD, VD, przesiedleńców i nie­

które osoby spośród ludności polskiej,

2/ ewakuacja częściowa - wywóz wytworów przemysłu,

3/ ewakuacja całkowita - wywóz wszystkich fabryk, urzędów, obiektów
O

z wyłączeniem niezbędnych dla-potrzeb Wehrmachtu .

Koordynatorem działalności OKW i rządu GG był płk Fischer. 26 marca
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gubernator dystryktu Galicja dr Wächter, wobec zagrożenia srowodowanego 

zbliżaniem sie Armii Radzieckiej, wezwał ludność do wstępowania w sze­

regi walczącej armii niemieckiej oraz do prac związanych z ewakuacją i
9

przygotowaniami do obrony Lwowa ; pracami tymi kierował Wehrmacht. Jedno­

cześnie 19 lipca Frank skierował pismo do Himmlera w sprawie ewakuacji 

z GG - jako terenu operacyjnego - do Rzeszy wszystkich składów, urządzeń 

i placówek, np. magazynów ubraniowych, składów marynarki wojennej. Szta­

bu Gospodarczego Wschód oraz majątku gospodarczego w GG, który nie był 

potrzebny, a znajdował sie pod zarządem Komisarza Obrony Rzeszy.

23 lipca 1944 r. Hitler wydał rozkaz określający kompetencje admi­

nistracji cywilnej i Wehrmachtu. Ich wzajemne relacje uregulowano nastę­

pująco:

1/ Wehrmacht wysuwa żądania, natomiast administracja cywilna musi 

traktować je jako pierwszoplanowe. Dowódca Grupy Armii kieruje zadania 

do Generalnego Gubernatora, dowódca armii do szefa dystryktu lub wyzna­

czonego przez niego starosty. Pełnomocnictw tych nie przeniesiono na 

niższe placówki Wehrmachtu.

2/' Wehrmacht nie przejmuje władzy nad administracją cywilną, stąd 

nie ma prawa usunąć jej z terenu operacyjnego,

3/ Wehrmacht upoważniony jest do ewakuacji, unieruchomienia i znisz­

czeń w GG stosownie do rozwoju sytuacji operacyjnej.

4/ Wehrmacht zobowiązany jest do powiadamiania administracji GG, 

Ministra Rzeszy ds.Uzbrojenia i Produkcji Wojennej o przeprowadzonych 

ewakuacjach i niszczeniach, w czym winna mu pomagać administracja^®.

Formalnie wiąc władza cywilna w strefie obrony GA pozostawała 

w reku H.Franka na terenie GG, a E.Kocha - w Ciechanowskiem i na Biało- 

stocczyźnie. Zostali oni jednak zobowiązani do ścisłej współpracy z GA 

i spełniania wszystkich ich żądań wynikających z zaspokajania potrzeb 

wojskowych. Ustalono również, że w strefie frontowej, w pas^e około 30
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kilometrów, dowódcy wojskowi mają prawo v;ydav7ania dekretów bezpośrednio 

oryanom cywilnym i w określonej sytuacji mogą objąć władze nu całym 

obszarze operacyjnym. 20 września 1944 r. Hit]er specjalnym dekretem 

wykluczył te ewentualność. Również Sondierdienst przekazał Frank (25 

sierpnia) Wehrmachtowi^ \

Większe kompetencje na terenie operacyjnym pozostawił Hitler gau- 

leiterowi i Komisarzowi Obrony Rzeszy w Prusach Wschodnich - Erichowi 

Kochowi. Kierował on ewakuacją majątku gospodarczego na terenie Prus 

Wschodnich, był dowódcą 200-tysiecznego Volksturmu. Hitler polecił Wehr­

machtowi, by wszystkie jego placówki na obszarze Prus Wschodnich udzie­

liły Kochowi jak najdalej idącej pomocy. Kierowanie ev;akuacją w Prusach

Wschodnich, gdy znalazły sie one w obszarze operacyjnym, przejął jednak 
1 2róv;nicż Wehrmacht

Na ziemiach v/łączonych do Rzeszy, zgodnie z ustaleniami Hitlera, 

Keitla, Fromma i Speora z 6 i 8 lipca 1944 r. , powzięto decyzją, że 

dowódcy wojskowi obejmą władzą, a gauleiterzy jako Komisarze Obrony Rze­

szy sprawować bądą przy nich funkcje doradcze. v;skazywało to na dominu­

jącą rolą Wehrmachtu. Od koncepcji tej odstąpił Hitler po spisku wojsko­

wych 20 lipca 1944 r. 1 wówczas kompetencje szefa sztabu gen.płk.Fromma 

przekazał dowódcy wojsk zapaso’rfych - H.Himralerowi^^.

Dekret Hitlera w sprawie wojny totalnej z 25 lipca 1944 r. wyraź­

nie podkreślał: "Sytuacja wojenna zmusza do pełnego \^7ykorzystania wszyst­

kich naszych mocy na rzecz sił zbrojnych i przemysłu zbrojeniowego. 

Przewodniczący Rady Ministrów do spraw Obrony Rzeszy - marszałek Hermann 

Goering, winien dopasować pod każdym ji/zglądem całe tycie publiczne do 

wymogćn? prowadzonej wojny totalnej (...) drogą całkowitego (bez reszty) 

zaangażowania ludzi- i środków, drogą unieruchomienia lub ograniczenia 

mniej ważnych dla prowadzenia wojny prac ^ .Dekret polecił poAOtanie

pełnomocnika Rzeszy ds.wojny totalnej w Rzeszy i krajach okupowanych.



Miał on wyznac2yci pełnor,iocnikdw w całym aparacie paristwov'ym (włącznie 

z koleją i pocztą) .

Inna sytuacja była w Warszawie. W lipcu 1944 r. ewakuacją z rar.iie- 

nia Viehrmachtu kierował płk Henne, koncentrując się na wywozie przemysłu 

zhirojeniowego. Po '.^buchu powstania 1 sierpnia powstańcy sparaliżowali 

tu działalność urzędów cywilnych i policji, tak że tylko częściowo można 

je było włączyć do ewakuacji. Zajęli również wiele obiektów i. toczyli 

o nie v;alki. Dlatego 9 armia przejęła ogólne kierownictwo ewakuacji., 

obejmując nawet te przedsiębiorstwa, które miały pozostawać pod zarządem 

administracji cywilnej. Ewakuacje w Warszawie rozpoczął zarząd cywilny, 

a prowadziły ją samodzielnie rćżne przedsiębiorstwa i koncerny; koleją 

lub samochodami ciężarowymi wywoziły one obiekty i Cirządzenia do Rzeszy. 

Przy ewakuacji magazynów urzędów i obiektôvi Wehrmachtu z zarządem cywil- 

ny.m v;spółpracowali początkowo specjaliści Wydziału Kv;atormistrzostwa.

11 sierpnia kierownictwo ev;akuacji objął calkov.'icie Wehrmacht (OPK - 225) 

a sztab ev;akuacjl stanowił Sztab Gospodarczy 9 armii. W okresie 11 sierp­

nia - 17 września 1944 r. wywiózł on z Vîarszawy 23 300 wagoiiów (w tym 

10 tys. przez urzqdy Wehrmachtu, 3500 przez koiaende uzbrojenia, G800 

przez urzędy cywilne, 3000 przez urzgdy kolejowe). Mależy zazn.aczyć, że 

zarząd cyv;ilny, tj. administracja i komenda uzbrojenia, wywiózł 10 300 

wagonôv; dóbr materialnych (7300 wagonôv; to były maszyny, metale, fabry­

katy przemysłu zbrojeniowego, 1600 - zboża, 250 - oleje i tłuszcze, 120
15

- skóry, 250 te.kstylia, 780 inne towary) . Sprawy związane z ewakuacją 

-Siły roboczej i wywozem towarów ze strefy operacyjnej też przejął Wehr­

macht ,

29 sierpnia 1944 r. Sztab Gospodarczy VJschôd v.ydai r.zczegółov/e v.'y- 

tyczne dla Komisarzy Obrony Rzeszy na wschodnich terenach granicznych 

w zakresie wywozu dóbr gospodarczych z okupjov;anych ziem nolskJ.ch. V.’ytycz- 

ne te i>yły rezultatem ustaleń rządu Rzeszy (CKW, Rcichsfiłhrcr.a Gf., Mini-
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3tra Pracy i Generalnego Pełnomocnika R^.GS^y ds. Planu 4-Ietniego) i pos­

tanawiały:

na terenie operacyjnym transportami ewakuacyjnymi surov/ci5w, urządzeń, 

produktów gotowych, maszyn i półfabrykatów kieruje Grupa Armii "Śro­

dek" niezależnie od tego, kto dysponuje wywożonymi dobrami (policja, 

OT, SS, PAD);

b/ przy organizowaniu transportu należy uwzgiędnió najkrótszą drog'5 wy- 

v?ozu;

'/ m.ałymi órodkami transportu należy wywozić jak najwięcej towarów war­

tościowych;

V  do współpracy w ewakuacji zobowiązuje sie Wehrmacht, VJaffen SS, Poli­

cje i SD, OT, Reichsbahn;

e/ nie brać pod uwagę ewakuacji ludności, gdyż ta jak najdłużej pov;xnna 

utrzymywać produkcje dla Wehrmachtu i pozostać na miejscu;

f/ ewakuacje jeńców, więźniów i robotników cudzoziemskich uregulują od- 

^ • 16dzielne zarządzenia

W myśl tych wytycznych zarządzono, by SS i policja przekazały 

Wehrmachtowi wszystkie samochody ciężarowe oraz dostarczyły mu spis 

dóbr ewakuowanych z terenów wschodnich. Dobra te podzielono na dwie gru­

py: dobra gospodarcze i dobra pilnie potrzebne dla Wehrmachtu. Wprowa­

dzono również trzy stopnie kolejności v/ywozu, o których decydowała przy­

datność danych rzeczy dla Wehrmachtu. W pierwszej kolejności \7ywożono: 

dla. Wehrmachtu - materiały pedne, broń, sprzęt i śi"odki walki, radios­

tacje, maszyny precyzyjne, złom, transformatory, urządzenia budowy mos­

tów i kolei, promy, lokomotywy, ubrania i koce, skóry, narzędzia, leki, 

żyWność i inne; dla gospodarki - obrabiarki, tokarki, prasy, koła ząbata, 

wiertła, gwinciarki, iriłoty, szlifierki i inne. W drugiej kolejności w"/- 

syłano: dla Wehrmachtu - bydło, zboże, tytoń, rośliny oleiste, cukier, 

skóry; dla gospodark.i - zboże, kai'tofie, konserwy, drzewo, żelazo, rrteb-



le, szyny, materiały elektryczne, maszyny do pisania, piece elektryczne, 

puste opakowania, motory, tekstylia, chemikalia, motocykle, rowery, na­

rzędzia rolnicze, W trzeciej kolejności planowano wywóz wszystkich dóbr 

posiadających wartości materialne z wyłączeniem urzćtdzeó gospodarskich,

mebli biurowych, baraków, materiałów budovvrlanych, p eców, wyrobów cera-
1 7raicznych i chemicznych, towarów luksusowych, powozóv/ i saó

Najistotniejszą więc rolę w eksploatacji i gr¿.bie¿y nie wyzwolo­

nej części GG, zachodniej Białostocczyzny, rejencji Ciechanowskiej, 

a także częściowo Wielkopolski, Pomorza i Śląska - odgrywał połowy aparat 

gospodarczy niemiecTcich wojsk frontowych.

Grabieżą gospodarczą, eksploatacją i w],ni7ozem siły roboczej zajmo­

wał się również wyspecjalizowany aparat podległy Szefostwu Gospodarki Ko-, 

jennej OKW, który był rozbudowany v? Grupach Armii i armiach frontowych.

Aparat gospodarczy Wehrmachtu we wrześniu 1944 r.;

Sztab Gospodarki Wojennej OKW (mieścił się we Frankfurcie nad Odrą)

Dowódca - gen.d.Inf.Stapf 

Szef Sztabu - płk Müsset

Oddział I (Organizacyjny) - płk Eixenberger 

Oddział II (Personalny) - płk Tietze 

Oddział "Wschód" - pik Groh

Oddział Gospodarczy Wehrmachtu - płk Allraendirger

Oddział Zagraniczny - płk Kirsch

Oddział Specjalny - płk Allmendinger

Grupa Rolnicza - SS Brigadefilhrer Rüper

Grupa Przemysłu - vacar

Grupa Leśnicza - Darth

Grupa Pracy - Fenckert

Grupa Transportu - płk Jewtr

Grupa Surow’ców - płk Wernich

Grupa Ropy Naftowej - kpt,Griebel 1ö



Sztab Gospodarki Wojennej GA "Środek" dow-idztvra (liczyło 80 osdb)

Szef - gen.lt Gflnthcr Niedenführ

Kierownik Oddziału I - mjr Fridrich Radnitzky

Kierownik Oddziału II - kpt.Hans Graner

Itabsguartier - kpt.Lothar Möller

Oddział Pracy - Franz Geiberg

Oddział Bß - Johann Osbelt

Oddział Rolnictwa - Werner Laspeyres

Oddział GosiX5darczy - dr Georg Mayer

Oddział Lasćw i Drewna - kpt .Volkmar Schifidt

Oddział Pracy - 80 ludzi

Oddział Rolny - 380 ludzi

Specjalne formacje (pluton eksploatacji lasóv;)

12 zarządów cywilnych

komórki gospodarcze 2 , 3, 4, 9 armii -- 120.

Razem aparat ten liczył 1800 ludzi.

Sztab Gospodarczy 9 arraii płk Klosc, płk Jörgens iod 19 VII 1944) posia­

dał siedzibę koło Skierniewic. Do jego składu wchodziły: Komando Gospo­

darcze 208 (liczyło 187 ludzi) , grupy gospodarcze v; Radom^-U i Raumungs-
19kommando Warszawa - mjr Bretthaner, 3 pluton rolniczy w Warszawie 

Sztab Gospodarczy 2 armii

Szef - płk Born, jego zastępca - mjr Herold

Adiutant - kpt.Krntschmann

Szef Rolnictwa - Jungelausen

Szef Gospodarki - Krüger

Szef Lasów i Drewna - Mattlener

Szef Pracy - Eberhardt

Szef BB - Mass,

Siedziba .sztabu 31 lipca - Bischewo koło Karniewa, od 5 września





Kierownik Oddziału Gospodarczego - Bosse 

Kierovmik Oddziału Pracy - Köhler 

Kierownik Oddziału BB - Benk 

Kierownik Lasów 1 Drewna - Müller.

Sztab Gospodarczy 1 armii pancernej 

Oficer gospodarczy XXIV korpusu pancernego - Görges 

Oficer gospodarczy XI korpusu - Alberti 

Oficer gospodarczy XXXIX korpusu - Wehenbrink 

Pluton rolny nr 7 - por.Koller.

Dla ilustracji miejsca, roli i funkcji aparatu gospodarczego Wehr- 

iiidchtu warto przedstawić terenov;y aparat gospodarczy 2 armii. Posiadała 

ona Sztab Gospodarczy, 2 oddziały gospodarcze (w Ostrowi Maz. i Karniewie) 

6 placówek terenowych (w Sokołowie, Pułtusku, Łomży, Modlinie, Wyszkowie, 

Ostrowi Maz,), kompanią bezpieczehstv/a, Techniczny Batalion Zmotoryzowa­

ny (w sile 2 kompanii).

Struktura zaś tzw. grupy rolnej G h "A" 21 sierpnia 1944 r. była 

następująca:

Dowódca - mjr Schmidt, sztab: Abeler, Remiger, Heitzraann, Noordenorp 

Oddział I (Kyliany) - liczył VI żołnierzy, dowódca Ansorge 

Oddział II (Dreimühlen) - liczył 13 żołnierzy, dowódca - kpt.Krause 

Oddział III (Schönhofen) - grupa Jürsa z 13 żołnierzami i Thiesa z 12 

żołnierzami

Oddział IV (Schuschin).

Grupy te podlegały bezpośrednio kpt.Bormanowi w sztabie gospodar­

czym GA "A" oraz współdziałały z komórkami aparatu gospodarczego w a r • 

miach, korpusach, dywizjach oraz placówkach terenowych.

Do grabieży cząsto angażowano oddziały techniczne Iłehrmachtu, które 

wymontowywały wartościowe urządzenia, maszyny, uruchamiały urządzenia 

przeładunkowe i na bieżąco bi?ały udział w akcji; w Warszawie oddziałami
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tymi dowodził mjr Wenger.

Samą ewakuację organizowały i kierowały nią specjalne grupy Sztaba 

Gospodarczego. Do pomocy wykorzystywano połowę oddziały Wehrmachtu.

Ważną funkcję spełniała również służba kolejowa Wehrmachtu, zwłaszcza 

kierujący transportem wojskowi komendanci stacji.

Zakres i kompetencje polowego aparatu gospodarczego armii określały 

szczegółowe wytyczne OKW, Sztabu Gospodarczego OKU i armii. 14 sierpnia 

1944 r. ukazał się rozkaz określający działalność i zadania sztabów gos­

podarczych armii na terenie operacyjnym. Polecał on:

1/ przeprowadzić narady z dowódcami okręgów wojskowych, a w razie po­

trzeby z Komisarzami Obrony Rzeszy, w sprawach gospodarczych i v.>ydać 

odpowiednie rozporządzenia;

2/ przestavv’ić produkcję przedsiębiorstw na realizację zamówień jednostek 

Wehrmachtu;

3/ udzielić poparcia zarządom cywiliiyra w realizacji tych zamówień w za­

kresie eksploatacji gospodarki i siły roboczej, w szczególności: 

a/ przy dostarczaniu siły roboczej do budowy okopów, kolei i ciróg, 

b/ zaopatrzeniu w żywność i angażowaniu siły roboczej (okręgi wojs­

kowe) ,

c/ dostawie drzewa (zarząd lasów i przemysł drzewny), 

d/ rozpoznaniu i wskazaniu możliwości i miejsc zaopatrzenia w żyw­

ność (grupy rolne),

4/ w myśl programu Generalnego Kwatermistrza OKW zaangażować do realiza­

cji zamówień Wehrmachtu wszystkie zakłady gospodarcze i zatrudnić 

wszystkie wolne siły robocze;

5/ opracować kalendarz i porządek ewakuacyjny i według niego postępować; 

6^ w fabrykach zaangażować specjalistów wojskowych, którzy będą w sta­

nie zrealizować programy zamówień Wehrmachtu;

nie ograniczać się ściśle do granic obrony armii, ale uzupełniać
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braki w zaopatrzeniu na innych terenach.

8/ nawiązać kontakt z Ministrem Uzbrojenia i Produkcji Wojennej;

9/ stale informować pełnomocnika władz cywilnych o wszystkich zapotrze­

bowaniach wojskowych i uwzględniać wskazówki Komisarza Obrony Rzeszy

'<2w dziedzinie obrony gospodarczych interesów Niemiec“ .

Realizacja tych wytycznych wyznaczała Wehrmachtowi szeroki zakres 

eksploatacji gospodarczej i siły roboczej na obszarze operacyjnym. Na 

opuszczonych terenach zostawiał on często zgliszcza i ruiny. Wysadzano 

i palono miasta (np. Jasło i Warszawa ) , wywożono zapasy surowców,wyroby 

gotowe, maszyny i urządzenia z fabryk, zrywano tory kolejowe i wycofywa­

no tabor na zachód; wywożono bydło, zboże i inne płody rolne, ponadto 

zboże na pniu palono; wycinano lasy i wywożono do Rzeszy; wreszcie razem 

z fabrykami wywożono "złapanych" robotników.

Szczególną role odgrywała też eksploatacja siły roboczej do prac 

fortyfikacyjnych i budowlanych. Tylko w  okresie koniec lipca - wrzesiei^ 

na terenie operacyjnym Grupy Armii "Środek" schwytano 462 409 osób. 

Trwała również nadal akcja eksterminacji Polaków, którzy masowo ginęli 

w egzekucjach; w  czasie wysiedleń frontowych - wbrew rozkazom Wehrmachtu 

- pozostawali często w swoich domaclł.

Grabież Wehrmachtu na ziemiach polskich przybrała w końcowym okre­

sie II wojny światowej powszechny charakter i spowodowała ogromne straty 

materialne i ludzkie. To, że realizacja obłąkańczego rozkazu Hitlera 

"o spalonej ziemi" nie została w pełni zrealizowana, było wynikiem tempa 

ofensywy Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego oraz postawy' ludności, 

która rozwinęła wówczas na szeroką skalę akcję samoobrony i ochrony fab­

ryk, obiektów gospodarczych i domów.
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Krr.d r doc. ći r hab. i. d z i u la « Misztal 
P.acia Wauk Społec7'.;ych MON

WOJSKO v; ORGANIZACJI ?.VCTA PAIŚ'STWOV;eGO o ?JLS''S 

N LATACH 1944-'! 9-1 5

W lipcu 1944 r., kiedy jednostki polskie przekroczyły Ba«5, 2a- 

I 7.ad..Polityczno-Wychowawczy 1 arail wydal szczegółową instrukcje o za­

daniach wojska w pracy z ludnością cywilna. Zarówno z tego dokunentu, 

jak i innych materiałów propagandowych wynikało, że praca polityczna 

w wojsku była ukierunkovvana na udzielenie daleko idącej pomocy \\’ładzy 

ludowej, tworzącej szeroki front narodowy, i to zarówno w celu zapew­

nienia szerokiego udziału Polski w ostatecznej rozprawie z h.itlerowLi- 

kim okupantem, jak i dokonujących siq w kraju przeobrażeniach społeczno 

ustrojowych. Ten ostatni element niezbicie wskazywał na to, że ludowe 

wojsko w szerokim zakresie przygotowane było do spełnienia funkcji \.'ev;- 

nqt:rznej, wynikającej z potrzeby udzielenia sceLckicj pomocy t';crzacc- 

mu sit; państwu^

Gzeroka działalnoóó pclityczna i wy jnunia iąca, cu/cą pro-.yadzono 

pe>il kierownictw’em organów politycznc-wy'chowawczy'Ch, była zc wszecli raiat 

}iotrzol>na 1 uzasadniona. W trzeciej dekadzie lipca 1944 r. zostały' wyz­

wolono ziemie leżące miedzy' Bugiem, Wisłą, Wisłoka i Karpatami o ob ­

szarze około 78 tys.km kw. Zamieszkiwało je około 5,6 min ludzi^. 

Tworzenie na tym obszarze polskiej administracji cy'wilnej, odpowiadają­

cej założeniom polityczny'm i. chą''akterowi ludowego paóstwa, stało sio 

sprcewą naglącą.

Wobec złożonej sytuacji spoicczn-o-poiitycznej, jtKu f.-v.'v:s’.c.--a 

V. moinoncic wyzwalania wschodniej Polski, młoda władza ludowa, pizyu.tg- 

pująca do twiarzenta nowej administracji państwo\.'cj, zmuszona była itcic<



c i ę  do pomocy jrikń . Realiz.uj;iO postanou^ioaia w l a a z , kadra wojr-'..oav 

D'a-3a lici siebie ciężar i'C2u’L:,icywan.ia bardiio z.lożonych problemów •'■ai- 

tiu mieJszym okresie narodzin ludowej państvvc'Wości polskie j.

1\> redlizac ji przedsięwzięci pow’ołano viojskowe grupy oper-acy jno.

[oii t.woi-zenie nie było uaankcjonowane odpowiednimi nokumenrami . Kie- 

mn.rej jednak z wielu relacji czy też pośrednich dokumentów arohiwalr;y o Ii 

wynika, że pierwszą grupą operacyjną Ijyła wojskov.’a grupa ¿ulministracyj- 

n.c. Wiadomo też, że na jej czele stal ppłk Edward Ochab, jako połno- 

niccnik Rady Wogennej Armii Polskiej w Lublinie. Rozpoczął swą działal­

ność niemal w momencie wyzwolenia miasta, w ostatnich dniach lipca, kie­

dy PKOT: rezydował jeszcze w Chełmie'’.

Działalność praktyczna instytucji pelnomecmika datuje sig od 

t sierpnia. Do tego dnia został zmobi 1 izow»any piercfsiy skład aparatu tci 

instytucji. Do dyspozycji ppłk.Ocl-aba przybyło do koiica lipca 152 ofi­

cerów, piodoficerów i szeregowycn. Pekrutowali ste oni głóvniie z 1, 2 

i 3 dywizji pieclioty. Grupę podzielono na następujące sekcje; wojskuv.’ą

- liczącą początkowo 6 osób, prasy i propagandy - 9 osób, ochronv zdro­

wia i opieki społecznej - 2 osoby, szkolnictwa - 2 osoby, organizacji 

aparatu par.stwowego i samorządowego - 11 osób, organizacji sądownictwa

- 1 osoba, do spraw wyznaniot>ri’'ch - 2 osoby. Ponadto powołano jeszcze 

seltcje: do spraw aprowizacji, przemysłu i handlu, prasy, organizacji 

Kilicji Obywatelskiej'^, Już podczas wyzwalania Lublina oficerowie brali 

ueziai w tworzeniu Milicji Obywatelskiej i służby bezpieczeństv;a, orga­

nizowali posterunki ochrony miasta i zakładów przemysłowy’c h , zajmowali 

Sie organizacją szkolnictwa i służby zdrowia. Aparat pełnomocnika 'wy­

dawał także zezwolenia na zajmowanie lokali i organ .zowanie nklenów, 

restauracji, hoteli i stołówek^.

1 sierpnia bKir.l został przeniesiony z Chełr.u do Lubli.na - na 

ul .Epekejną,. .'>oov siedziby KEK i v: pobliżu Sztabu Gióv.'o.eqo K?. Ińówcras.



nastąpił dalszy rozwój ogniw administracji państwowej, do której powoła­

no wielu oficerów z szeregów wojska. Tylko w samym PKWN pracowało ich 

56. Z ewidencji personalnej wynika, że w sekretariacie Prezydium PKWN 

było 5 oficerów; w  intendenturze - 2; resorcie kultury - 5; resorcie go?-
ę

podarki narodowej - 9; resorcie informacji i propagandy -.10 .

Wskutek braku kadr niemal we wszystkich dziedzinach administracji 

powstające resorty PKWN zwracały sie do wojska o przydzielenie różnych 

specjalistów, pełniących służbę jako oficerowie, podoficerowie bądź sze­

regowi. Trzeba stwierdzić, że w  jednostkach Wojska Polskiego organizo­

wanych na terenie Związku Radzieckiego znalazło sie wielu specjalistów 

z różnych dziedzin.

Po wyzwoleniu dalszych terenów wschodniej Polski grupa pełnoiaoc.ii- 

ka rozszerzyła swą działalność. Wtedy to do województw i powiatów wyje­

chały grupy od kilku do kilkunastu osób, które niosły pomoc odpowiednim 

pełnomocnikom PKWN i zapewniały im ochroną.

8 sierpnia została skierowana do Rzeszowa, do dyspozycji pełnomoc­

nika PKWN kpt.Witolda Konopki, lO-osobowa grupa, a do dyspozycji mjr. 

Leonarda Dorkowicza wyjeżdżającego na Białostocczyznę oddano 16 osób. 

Grupy te miały za zadanie udzielenie pomocy administracji państwowej w 

uruchomieniu życia politycznego i gospodarczego.

W połowie sierpnia do Białegostoku skierowano następną 31-osobową 

grupo oficerów i podoficerów. To właśnie oni zasilili organizującą sie

administracje i aparat państwowy, co w ówczesnych trudnych warunkach

. 7
kadrowych miało niezmiernie w a ż n o ■znaczenie .

W następstwie przemyślanych i konsekwentnych poczynań grupy wojs­

kowej powstały rady narodowe. Wojewódzka Rada Narodowa w Białymstoku 

zorganizowana została w końcu sierpnia, a jej przewodniczącym został Kpt, 

Jerzy Sztachelski.

•Jeżeli na Lubelszczyźnle punkt ciężkości organizacji władzy spoczy-



wał na miejscowym aktywie i radach, na Białostocczyźnie dominującą role 

odegrali pełnomocnicy z udziałem wojska, to na Rzeszowszczyźnie splotły 

Sie bardzo ściśle poczynania miejscowego aktywu z działaniem pełnomoc­

ników PKViN. W początkach sierpnia 1944 r. delegowany przez PKWN kpt. 

Konopka dokonał swoistej wizji lokalnej na wyzwolonych terenach tego 

obszaru, wchodząc w bezpośredni kontakt z przedstawicielami 1 Frontu Uki. 

ińskiego. Rezultatem tego wyjazdu była decyzja PKWN o wysłaniu na Rze~ 

szowszczyzne 10 sierpnia Bolesława Drobnera i Stanisława Skrzeszev;skiegt 

oraz tegoż kpt,Konopki z 29-osobową grupą wojskową.

Wojewódzka Rada Narodowa w Rzeszowie ukonstytuowała sią 1S sierp- 

nia . Istotne znaczenie dla organizacji nowej v;ładzy na tym obszarze 

mrało przybycie w połowie sierpnia partyzantów 1 Brygady AL im. Ziemi 

Krakowskiej, którzy idąc z lasów chraberskich przebili sie przez front 

w okolicy Stopnicy. Oficerowie i podoficerowie brygady objęli wiele st

nowisk w komitetach partyjnych PPR, Milicji Obywatelskiej, urzędach be
9piecześstwa publicznego itp.

Zespolonym wysiłkiem lewicowych działaczy politycznych i kadry 

ludowego wojska w niespełna miesiąc po wyzwoleniu PKWN opanował prawie 

wszystkie tereny Rzeszowszczyzny.

14 września 1944 r., na podstawie rozkazu zastępcy ND liP, rozwią 

zana została grupa operacyjna Zarządu Polityczno-Wychowawczego 1 armii 

VJP,będąca dotąd w dyspozycji pełnomocnika Rady Wojennej Armii Polskiej 

Oficerowie i podoficerowie wchodzący do tej grupy otrzymali nowe zadań 

20 z nich przydzielono Lubelskiej Wojewódzkiej Radzie Narodowej, 35 

skierowano do dyspozycji PKWN, 20 oddelegov;ano do 2 armii WP, a pozos­

tałych rozdzielono między warszawską, rzeszowską i białostocką grupę 

operacyjną^ .

Złożona sytuacja społeczno-polityczna v;e wschodnich powiatach 

województwa warszawskiego wymagała szczególnej uwagi ze strony PKWN
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i v;spierających cjo w poczynaniach organizacyjnych grup operacyjnych 

vroj3ka. W warszawskiej grupie operacyjnej znalazło slg 20 osób z byłej 

grupy 1 armii W?. Móród nich byli oficerowie; kpt.Kratko, ppor.Suchanek, 

upór.Michał Gruda, ppor.Walenty Titkow, chor.Krzykowski i cłior.Łukasik. 

C2łonkov/ie tej grupy udzielili znacznej po.cocy liarszawskiej Wojewódzkiej 

Radzie Narodowej, która v/yszła z konspiracji na początku sierpnia 1944 r. 

Na terenach podwarszawskich rozmieszczone były jednostki 1 dywizji pie­

choty, której kadra przystąpiła do powoływania rad. narodowych w miastach, 

gminach i osiedlach. Do tych poczynali włączyli sie komendanci nowo po­

wołanych VvKR^\

Po vą/2wo]eniu 14 wrzeźnia prawobrzeżnej czeuci Warszawy - Pragi, 

funkcje prezydenta miasta pov?ierzor.o płk.Marianowi Spychalskiemu, w or­

ganizacji Miejskiej Rady Narodowej dużej pomocy udzielił komendant mias­

ta Warszawy, którym był wówczas dowódca 4 d^niizji piechoty - gen. Boles­

ław Kieniewicz, i jego zastępca do spraw polityczno-wychow^awczych, mjr 

Józef Urbanowicz.

Działalność v;ojska na rzecz rozwijania i umacniania organów władzy

pajistwowej zataczała tu co''az szersze kręgi. Przy wojskowej komendzie

m.Warszawy utworzono sztab grupy, składający siQ z oficerów 4 dywizji

piecłioty, m.in. mjr,J.Urbanowicza, kpt.J.Kolca, por.Rybickiego, ppor.

Borowskiego i ppor.Kubinicza. badaniom sztabu grupy było kierowanie ca-
1 2

łością tych przedsięwzięć na obszarze prav?obrzeznej Warszawy

W następstwie zwycięsko rozwijającej się ofensywy wiślarifdco-od- 

rzatiskiej AimJ i Radzieckiej i ludowego Wojska Polskiego oraz przesunię­

ciem się działali wojennych na zachód i północ rozpoczęły sie już w. pierw- 

•szych miesiącach 1945 r. konkretne przygotov/ania do zakrojonej na sze­

roką skale pracy politycznej z ludnością cywilną na nowo wyzwolonych



terenach za Wisłćv oraz obszarach, które przed wiekant zostały zagarnię­

te przez zaborcze żywioły niemieckie. Przygotov;ywano sic również do 

utworzenia na ziemiach odzyskanych polskiej administracji i zasiedle­

nia tych ziem ludnością polską.

Poczynaniom tym sprzyjały decyzje powzięte w Jałcie. W komunika­

cie końcoi^-ym J<onferencji jałtańskiej stwierdzono: "rolska powinna uzy.ska: 

istotny przyrost terytorialny na północy i na zachodzie"^''. Delegacja 

radziecka treści zawarte w komunikacie interpretowćiła w sposób it-.dno- 

znaczny, co potwierdziła na późniejszej konferencji wielkich mocarstw 

w Poczdamie. Podobnie ta cześć komunikatu odebrana była przez KC PPP. i 

Rząd Tymczasowy, co znalazło \in̂ 'raz w następującym fi^agmencie okólnika 

Komitetu Centralnego: "Ziemie nad Odrą, nysą i Bałtykiem zostały włączo­

ne do Polski, a rząd Związku Radzieckiego uznał nasze prawo dc tyc.h 

ziem ,

Dalszą podstawę do uznania tych ziem za polskie stanowiło zarza^- 

dzenie Państwowego Komitetu Obrony ZSP.R z. 20 lutego 1945 r., które 

stwi.erdzało, iż do chw’ili ustalenia przez przyszłą honferencie pokojewą 

za zachodnią granice państwa polskiego należy uważać linie bieg­

nącą na zachód od Świnoujścia do rzeki Odry, /. pozo-stawieniem miasta 

Szczecina po stronie polskiej, dalej wzdłuż biegu rzeki Odry do ujścia 

rzeki Nysy (zachodniej) i odtąd po rzece Nysie (zachodniej) do granicy 

czechosłowackiej Na podstawie tego zarządzenia Rząd Tymczaso-

vr/ wprowadził polską administracje na ziemiach północnycłi i zachodnich.

Przygotowując wojsko do tego -wydarzenia. Główny Zarząd Politycznc- 

Wychowawczy 1C stycznia 1945 r. w Lublinie wydał v.’ytyczne pracy propagan- 

dov;ej nr 8. Podstawo-wy’ ciężar tej pracy spadł na jednostki 1 armii WP, 

Które przełamując umocnienia Wału Pomorskiego uczestniczyły w wyzwole­

niu Pomorza. Sprawą pierwszorzędnej wagi na tym etapie walki o Polskę 

niepodległą i demokratyczną była pomoc wojska w tworzeniu państwo-wcści
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polskiej. Z tej racji Główny Zarząd Polityczno-Wychowawczy w końcu stycz­

nia polecił podległemu aparatowi wytypowanie odpowiednich ludzi i skie­

rowanie ich do pomocy urządom cywilnym, zakładając, że pewną ich cząźó 

trzeba bodzie przekazać tymczasowo do dyspozycji władz państwowych. 

Przedtem jednak zamierzano ich odpowiednio przygotować do nowych zadań. 

Służyły temu zloty aktywistów, na których miano wymienić poglądy i po­

dzielić się doświadczeniami zdobytymi w pracy na obszarach wschodniej 

Polski^^.

30 stycznia wyruszyła z Lubll.na na Pomorze grupa operacyjna pod 

kierownictwem Świątkowskiego, której zadaniem było organizowanie władz 

ćidministracyjnych. Władzę na tym obszarze przejmowali przedstawiciele 

dawnej administracji, nav;et tej, która występowała tu w czasie okupacji^ 

Nie dopuszczano do udziału v;e władzach państwowych przedstawicieli klasy 

robotniczej. Potwierdzeniem tego był raport sytuacyjny,pisany do R.Zam­

browskiego przez por.Henryka Wincza, zastępcę komendanta Milicji Obywa­

telskiej województwa pomorskiego ds.polityczno-wychowawczych, Czytamy w 

nim: "W związku ze specyficzną sytuacją na Pomorzu, a mianowicie dużym 

odsetkiem eingedeutscht» (Polaków wpisanych na listę niemiecką), bra­

kiem w terenie naszych ludzi do pracy na kierowniczych stanowiskach i sil­

nymi wpływami innych partii, wydaje się wielce pożądanym natychmiastowe 

skierowanie na określony z góry czas (np. 6 tygodni) odpowiednich ludzi

z terenów wcześniej wyzwolonych w celu obsadzenia stanowisk kierowniczych
18(w administracji państwowej, pracy spółdzielczej, milicji itp.)"

W tej sytuacji na Pomorze skierow'any został mjr Antoni Alster jako 

pełnomocnik Polskiej Partii'Robotniczej, któremu podporządkowana została 

grupa oficerów w celu prowadzenia odpowiednie] pracy organizatorskiej 

i polityczno-w'yjaśniającej. Już w pierwszej informacji wysłanej do KC 

PPR 2b stycznia zapowiadał on szersze wykorzystanie oficerów polityczno- 

wychowaw-czych z 1 armii WP, znajdujących się przejściowo na Pomorzu

301



W:ichodniiri.

W następnym piśmie, wysłanym 4 lutego do Władysława Gomułki, z a r y ­

sował on sytuację, jaka panowała na Pomorzu w momencie jego wyzwalitnia;

"Na terenie województwa (...) fabryki i zakłady nie naruszone (...) 

Elektrownie pracują, zapasy węgla zgromadzone są na 2 miesiące. Węzeł 

kolejowy (w Bydgoszczy - Z.M.) już czynny (...) Gazownie i wodociągi 

uszkodzone. Remont potrwa 10 dni (...) W całym szeregu powiatóv/ tworzy­

my komitety folwarczne (...) Wojsko pomaga nam v; pracy. Bierzemy od 

nich jeszcze kilkunastu oficerów i podoficerów (...) Dajcie ostateczną 

decyzję, jak będzie z administracją na terenach za starą granicą"^^.

W kolejnej ihfonnacji, wysłanej do KC PPR 12 lutego, mir Alster szerzej 

naświetlił problemy polityczne: "Stopniowo tworzą się rady narodowe ~ 

stwierdzano szczególnie tam, gdzie są już organizacje partyjne. Na ogól 

v;szędzie udaje się porozumieć z demokratycznymi partiami (...) Tam 

wszędzie, gdzie nie dotarliśmy jeszcze, istnieją różnego rodzaju komite­

ty narodowe, przeważnie składające się ze starych sanacyjnych i endec­

kich urzędników. Usuwanie ich odbywa się stopniowo i na ogół bezboleś­

nie (...) Pracują zakłady użyteczności publicznej (...), uruchamiane 
2 0częściowo przez wojsko" .

Sytuację polityczną województwa pomorskiego podobnie przedstawiały 

organa polityczne 1 armii WP; tam gdzie starczało czasu i pozwalało na 

to położenie wojskowe armii, starano się ją w miarę możliwości poprawiać.

W wyzwolonym Włocławku powstały dwa ośrodki władzy - Rada Robot­

nicza 1 Komitet Obywatelski. Oficerowie polityczno-wychowawczy 3 dywizji 

piechoty przeprowadzili rozmowj' i odbyli naradę z reprezentantami tych 

organóv;, w wyniku czego ośrodki te samoczynnie się rozwiązały, a na ich 

miejsce powołano Miejską Radę Narodową. W tym samym czasie została 

utworzona Rada Związków Zawodowych, a do pracy w niej zaangażowano ofi- 

cerć 1' armii KP, por.Rotha.
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7> Bisldunku zastępcy dowódcy 1 arnili ds.polityczno-wychowawczych, 

ppłk.Piotra Jaroszewicza, wi^^ikało, ¿e w niektórych tniejscowoáciach 

vojewództwa warszawskiego i bydgoskiego 'wojskowi uczestniczyli w orga-

n.j.zacji komitetów folwarcznych i sołectw. V< samej Bydgoszczy weszli 

w kontakt z byłyial członkami KPP. Po odbytej- z nimi naradzie powołano do 

-vcj.a komitet PPR i Tymczasową Radę Związków Zawodowych. W Brzeáciu Ku­

jawskim, W' miejscowej cukrowni, zwołano wiec robotniczy, na którym wyb­

rano radę zakładową, tym-czasowego dvrcktora oraz zorgani.zowano ko.mórke 

p ;:r 2 \

w momencie powstawania władzy ludowej wojsko uczestniczyło w róż­

nych przedsięwzięciach społeczno-politycznych. Dośó znamienny pod tym 

względem jest raport por.Golkowskiecjo, z który.m współdziałał członek PPR 

r.arvían. Stwierdzono w nim: "Na teren powiatu brodnickiego przybyliśmy 

po przcprcv.'adzenlu odpnv/iedniej pracy w powiecie lipnowskim i rypińskim, 

badal tam pozostał ppor.Jezierski. W Brodnicy zastałem grupę PPR z Rypi- 

i. sewiotarztm Kozikiem i tow.Maczkowskim, Praca nie była jeszcze zor— 

ganizov/ana. Nav/iązałem kontakt z komendantem miasta 'oficcrrem radziec­

kim - Z.M.) i jego zastępcą do spraw po.litycznych. Obaj są bardzo przy- 

■cliylnie do nas vistosunkowani i przyrzekli wszelką pomoc“. 2 dalszej 

części raportu wynikało, że przystąpili oni do tworzenia władz administiw. 

cyjnyoh. Ponadto '6 lutego zorganizowali wiec publiczny, w którym uczest­

niczyło około 1000 osób; wiec miał charakter inform.acyjny, Po wiecu roz­

poczęto rejestrację członków partii 1 Związku Walki Młodych. 18 lutego 

odbyło się pierwsze zebranie członków PPR, na którym powołano komitet 

powiatowy tej organi’zacji. Udzielono też wydatnej pomocy w organizacji 

szkolnictwa, "Na 24 lutego - czytamy w raporcie - ustalono urcccysto 

publiczne otwarcie roku szkolnego, Do organizacji Komitetów Folwarcznych 

zobligowaliśmy członków komitetu powiatowego partii (...) W Górznie i 

Jabíonov;io zorganizowaliśmy komórki partyjne oraz dokonaliśmy na wiecach
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publicznych w\bor6w rań narodowych i bunúístrzów''“ ".

ówczGÚni or^jar.iz¿;torzy życia państwowego zda -;ali .¿obie Si" awo ,■ r - 

i.i, jaką odgrywa wojsko podcztis postojów i w trakcie przoma.r szu na 

au frontowym. Rozumieli też, jaką funkcjo spełni w poczynaniacbi na iy...cz 

głębokich przeobrażeń spoieczno-ustrojowych. 'l. tej racji mjr A 

'W jednym z pism skierownnycł) w drugiej póiov.rie jutogo o)-i5 r. do K./ :,— 

brcwskiego z nie ukryv/anym żalem zwracał uv.>age na to, żc zgodnie ■ 

wcześniejszą decyzją GZP-W Szkołg Oficerów Polityczno-Wycr.cwawrrzych ¡az*.. 

niesie sie z Lublina do Bydgoszczy. Staio sią jednak inaczej: "i.., i 

natiszeuł rozkaz gen. żymierskiego o przeniesieniu jej do LC'dzi - plaai 

A.Alster. Uv»'ażam, że to jest niesłuszne. Proletariacim ł.ódź obejet ie 

się bez pomocy Szkoły, a nam na miejscu przydałaby sir; taka jednosb-a. 

Proszę, interweniujcie"^^.

W myśl kolejnej instrukcji szefa GŻP-W WP z 16 marca 1945 r. 

o pracy z ludnością cywilną na nowo w'vzwolonych terrenach znacznie p)Oa:’e- 

rzono zakres pomocy wojska v; tworzeniu zrobów pań.sfwowości polskiej. 

Stwierdzano v  niej ra.in.: "Wojsko Polskie, bcjdące cząstką narodu pols­

kiego, zbrojnym jego ramieniem, winno nie tylko b:onió, ale tarze przy­

czynić sie do budowy zrębów państwowości p o l s k i e j . Już V7 tym fragmeri - 

cie instrukcji, wskazując na funkcje ZGv;netrzną wojska, położone nacisr 

na funkcję wewnętrzną, jaką miało ono do spełnienia, a mianowicie: 

szeroki udział w zorganizowaniu na wyzwolonych zioniach polskiej parístwc- 

V.'OŚCi. ,

2e względu na to, że 1 armia WP brała udzioił w wy’zwaianiu Po¡r,orza 

- przypadł jej w udziale obowiązek tworzenia tam tymczasowych organów 

administracji państwowej. Iżysiłek wojska w tej dziedzinie był najwitkszy 

w pierwszych tygodniach po wyzwoleniu. Polska ludność na ziemiach za­

chodnich i północnych ’nie była bowiem ani liczna, ani właściwie zorgani­

zowana, Tv;orzenie administracji przez wojsko nie było ujęte w .ściśle
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określone ramy. najczęściej zajmowało się ono tym w okresie krótkich 

pr7.etv.’ w działaniach bojowych.

W połowie marca 1945 r., kiedy zapadła decyzja o podziale adminis­

tracyjnym ziem zachodnich, Bolesław Bierut wydał Stanisławowi Popławs­

kiemu polecenie organizowania tymczasowych organów polskiej administra­

cji państwowej na Pomorzu Zachodnim.W następstwie tego dowódca 1 armii 

wydał 17 marca rozkaz specjalny nr 012 "O tworzeniu tymczasowych organów 

polskich na terytorium do rzeki Odry". W myśl tego rozkazu wojsko miało 

natychmiast przystąpić do organizowania władz polskich w miejscach sta- 

cjonov;ania jednostek, przeprowadzić ewidencję ludności, zinwentaryzować

i zabezpieczyć mienie, utrzymywać porządek, uruchomić podstawowe zakła- 
25dy pracy itp. Ponadto zgodnie z tym rozkazem, jak i dodatkowymi pole­

ceniami dowództwa jednostek otrzymały uprawnienia do czasowego zatrzy­

mywania na Pomorzu tych obywateli polskich, ktćr%nn można było powierzyć 

'rganizowanie władzy terenowej. Milicji Obywatelskiej itp.

Z uwagi na stosunkowo szybkie przesuwanie się działań bcjoxvych na 

pi.)morzu Zachodnim realizacja zadań postawionych w rozkazie dowódcy 1 ar­

mii WP przypadła głównie jedno.stkom kwatermistrzowskim. Zastępca kwater­

mistrza armii, ppłk Feliks Mazur, 30 marca 1945 r. \>rydał instrukcję 

"W sprawie organizacji władz cywilnych na ziemiach zachodnich", w której 

polecił utworzyć przy kierowanym przez siebie wydziale 3 grupy operacyj­

ne. Jednocześnie polecenie sformowania podobnych grup otrzymali zastępcy 

dov/ódcć\i jednostek kwvitermistrzov/skich.

W trzeciej dekadzie marca do bezpośredniej pracy w terenie przys­

tąpiło 12 grup operacyjnych. Rozwijtiły one działalność głównie na tere­

nie stacjonowania jednostek oraz pobliskich gmin. Koncentrowały uwagę na 

obsadzaniu administracji gminnej, powoływaniu odpowiednich ludzi na sta­

nowiska sołtysów \v gromadach oraz przejmowaniu mienia poniemieckiego. 

Działały one głównie w powiatach; Wałcz, Złocieniec, Płoty, Resko, Łobez,
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Drawsko i Nowogard.

Rezultaty pracy wojska w dziedzinie organizowania administracji 

państv;owej na Pomorzu były duże. W okresie od 10 miirca do 10 kwietnia 

grui^y operacyjne doprowadziły do ukonstytuowania się tam czasowych orga­

nów administracji cywilnej w 8 miastach i 165 wsićich, w których władzę 

sprawowali wyłącznie obywatele polscy. Ponadto zorganizowały 8 posterun­

ków Milicji Obyvíatelskiej - każdy w składzie 10-15 osób, uruchomiły - 

lub pomogły w uruchomieniu - 12 młynów, 10 piekarni, 8 szpitali, 4 apte­

ki, 6 ferm hodowli bydła, 10 gospodarstw warzywniczych i 5 łaini, Uoj.wo- 

wadziły do otwarcia w miastach zakładów rzemie.ólniczych: szewskich, kra­

wieckich, rymarskich i fryzjerskich, Zorganizov;ały tuż składy odzieżowa , 

szklarskie, zbożowe, ziemniaczane itp,^^

Przesunięcie się działań wojennych na zachód zadecydowało o prz.;- 

niesieniu kwatermistrzostwa 1 armii WP do Myśliborza. W nowym miejscu ba­

zowania nawiązano współpracę z miejscową komendanturą Armii Radzieckie'

V zakresie organizacji administracji polskiej i życia społeczno-gospo­

darczego. Ze ivzględu na nieobecność polskich przedstawicieli na nowo 

vryzwolonych terenach administracja polska powstawała często w sposób 

spontaniczny bez dostatecznej selekcji osób typowanych na różne stano­

wiska państwowe. Z tych powodóxv grupy operacyjne kwatermistrzostwa mu­

siały odwoływać wielu urzędników z różnych stanowisk, w tym burmistrza 

Myśliborza, którego postawa polityczna i działalność budziły duże zas­

trzeżenia. Ma miejsce od-wołanych funkcjonariuszy wyznaczano Polaków, za­

trudnionych dotąd głównie w pracy na roli. W ten sposób dokonano wyboM.'

8 kandydatów na sołtysów, 2 na wójtów, 4 do pracy w zarządzie miejskim 

i 12 milicjantów. W większości byli to ludzie mający za sobą służbę w 

Wojsku Polskim. W stosunkowo krótkim czasie grupy operacyjne kwatermis­

trzostwa zorganizowały tymczasową władzę cywilną, obsadzając wszystkie 

podstaV70v;e stanowiska administracyjne cbywatelarci polskimi. Trzeba dodać.
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27że okrejy mysliborski liczył 4 miasta i 83 wsie .

Wskazujcie na role t armii WP w tworzeniu administracji państwowej 

podkreślić należy, że jej dowództwo v,' marcu i kwietniu 1945 r. z pole­

cenia włcadz nadrzędnych odkomenderowało na stałe do pracy w urzędach 

i instytucjach cywilnych szereg osób; często ludzie ci zajęli odpowiedział' 

nc stano-wiska w hierarchii państwowej. Jak podaje gen.Stanisław Popław­

ski, do dyspozycji pełnomocników Rządu Tymczasov/ego skierowano wówczas
28 'na stało około 400 oficerów, podoficerów i szeregowców

Z szacunkowych obliczeń wynika, że aparat polityczno-wychowav;czy 

1 armii WP wprowadził do pracy w administracji na Pomorzu Zachodnim blis­

ko 500 Polakóv7 - i to zarówno z dawnej emigracji zarobkov?ej, autochtonów, 

robotników przywiezionych na roboty przymusowe, jak i przetrzymywanych 

tu jeńców v/ojennych. W ogromnej większości pracownicy ci pozostali na 

Pomorzu, przeważnie zasilając tworzącą sie od podstaw administracje cy­

wilną, nawet już po przybyciu tu przedstawicieli Rządu Tymczasowego.
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Ppl.k dr J£r7.y P o k e r i  
Wc~ii;o-'= Ak?ae"la Pol:.tyczna

CŁIAłJ^.dNOSC Ji:'-V ')ST EK  POKORSKIEGO OKKEGU GOJ5KOWKGO 

G'r’-GF1E OPr:R.kCyjlJr:j "WISiA"

(pyJlLCJkl^-CZERWJEC 1947 R.)

;.wvciei;ov/o bloku demokratycznego v: v;̂’borach co Sojmu U.̂ tav,pd.i';- 

czcęo i znaczna pon.i";v;3 sytuacji w zakresie be.zp.lec7'.cdstvja i porządku 

oublicznego pdłaocnc-zachodniej i centralnej Polsce stworzyły 

ludowej r.ożliv;c-śd nkierewania znacznycji s.ćl wojska 1 organów bG-.jp.Lcc"’ ń- 

stwa do likwidacji zbeujnoco nacjor.alirtyeziieyo tyoćzierii?, nkraić.■■■■.■■ic-qo 

w Polsce.

Wiosną i947 r. siły Ukraińskiej Powstańczej Armii (UPA) aa terenie 

Polski liczyły jeszcze około 2500 ludzik 'Wspierała ją kadrotjo kilku­

tysięczna cywilna siatka Organizacji Ukraińskich Macjonalistó'«' (OUIii. 

Chociaż już cd jesioni 1944 r. prowadzono waikq z bojówkami ur*ą, i-o goć- 

nak jeszcze 'wios.ną 194 7 r, stwarzały one istotne zagrożenie dla ogólne­

go stanu bezpieczeństwa publicznego v; województwie rzeszowskim, połud­

niowej części ’województwa lubelskiego i v/schodniej części v;nio.v: kcLwa 

krakewsk iego.

W marcu 1947 r. sotnia "Hrynia" zamordowal.a gon.Kaiola Świ erczew­

skiego - drugiego v;icemini.stra obrony narodowej, który przcgirowadzał 

inspekcję oddziałów 'a’OP w wojev;ód2twie rzeszowskim. Śmierć generała 

pr2'yspie.czyła powzięcie decyzji ostatecznej ' ikv/id' C i5. zbrojnego p;cdzlc- 

mia ukraińskiego rm terenach Polski.

W kwietniu w Państwowej Komisgi Bezpieczeństwa zćipiadła decyzja 

ut'ftiorzenia specjalnej grupy operacyjnej pod kryptonimem "lilsła*'»przez­

naczonej do zwalczania UPA. W skład grupy weszły wytypowane jednostki



WP, KBW, MO i SOK w ogólnej liczbie 20 500 żołnierzy i funkcjonariuszy 

organów bezpieczeństwa wev7nQtrznego. Biorąc pod uv7agą teren działań gru­

py (górzysty i lesisty), partyzancki charakter działań pododdziałów i 

oddziałów UPA oraz ich ogólną liczebnońó, należy stwierdzić, iż siły 

wyznaczone do likwidacji bojówek UPA nie należały do największych. Do­

wódcą grupy operacyjnej został mianowany ówczesny zastępca szefa Sztabu 

Generalnego WP, gen.bryg.Stefan Mossor. Spońród jednostek Wojska Polskie­

go do grupy powołano pięć dywizji piechoty (3, 6, 7, 8 i 9) , dv;a kombi­

nowane pułki piechoty (z 4 i 12 dywizji),5 Mazurski Pułk Saperów, 1 pułk
2

samochodowy i eskadrę lotnictv/a łącznikowego .

Zadaniem GO "Wisła" była likwidacja oddziałów UPA 0''az przesiedle­

nie ludności ukraińskiej na ziemie odzyskane. Tę ostatnią decyzję pow­

zięto w celu odcięcia nacjonalistycznycłi bojówek ukraińskich od zaplecza 

materiałowego i kadrowego.

Pomorski Okręg Wojskowy otrzyiTiał zadanie skierowania do GO "Wisła" 

12 pułku piechoty, 5 Mazurskiego Pułku Saperów w pełnym składzie i kom­

panii samochodowej z 13 brygady artylerii ciężkiej, która jako 5 kompa­

nia weszła w skład 1 pułku samochodov;ego i została przydzielona do 9 dy-
3

wizgi piechoty .

12 pułk zorganizowano doraźnie wykorzystując siły 12-DP. Liczył on 

947 oficerów, podoficerów i szeregowców. Dowódcą pułku był mjr Henryk 

Bąkowski - uprzednio dowódca 41 pp, zastępcą ds.polityczno-wychowav;czych 

- kpt.Roman Gleich, a szefem sztabu - mjr Micliał Miedziński. Dowódcą 

5 pułku saperów został ppłk Stanisław Perko, zastępcą ds.polltyczno-wy- 

chowav7Czych - kpt.Zygmunt Księski, szefem sztabu - ppłk Tadeusz Wejtko.
4

W rejon działań GO "Wisła" obie jednostki przybyły 22 kwietnia 1947 r.

Nastroje w jednostkach były dobre. Właściwie prowadzona praca 

polityczno-wychowawcza i działalność wyjaśniająca przyczyniły się do 

tego, że żołnierze rozumieli potrzebę walki i konieczność jak najszybsze-
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go zlikwidowania bojówek nacjonalistycznego podziercia ukraińskiego. 

Kazimierz Kwolik - ówczesny dowódca 1 batalionu 12 pp, wspominając ten 

okres pisze: gdy nadeszła do nas wiadomość o wyruszeniu na akcje

■’Wisła" w pułku (41 pp) zawrzało. Młodzi żołnierze masowo zgłaszali się 

do batalionu bojowego. Nikt nie chciał zostać w garnizonie, wszyscy 

chcieli walczyć (...)"^,

GO "Wisła" wykonywała postawione - jej zadania trzech etapach.

W pierwszym - od 19 kwietnia do 21 maja - główmy wysiłek został skierowa­

ny na przeprowradzenie akcji przesiedleńczej i dział<inia przeciwko kure­

niom "Rena" i "Bćtjdy". W drugim - od 21 maja do 24 czerwca - działania 

GO "Wisła" zostały rozszerzone na wojev;ództwo lubelskie, a głównym zada­

niem KBW i organów bezpieczeństwa była likwidacja kureni "Berkuta" oraz 

"Żeleźniaka", w trzecim, ostatnim etapie - od 24 czerwca do 31 lipca - 

likwidowano pozostałe grupy UPA i oczyszczano teren z niedobitków ban- 

derowskich.

12 pułk piechoty i 5 pułk saperów wchodziły do odwodu GO "Wisła".

W dniu 28 k'wietnia 12 p p  został skierowany do działań przeciv/ko sotni 

"Hromenki" w pobliżu miejscowości Baciiow. Do 10 maja przeczesywał on la­

sy i kontrolował wioski, wychwytując współpracownikó// bojówek UPA oraz 

niszcząc bunkry i schrony sotni "Hromenki" i "Jara"^. W trakcie akcji 

zabito 15 banderowców, 8 ujgto, zniszczono 40 bunkrów, zatrzymano 18 

współpracowników bojówek. 29 kwietnia we wsi Groszówka został ranny szer. 

Marian Stanisławski, a w kilka dni później postrzał głowg otrzymał 

kpr.Władysław Florczak^.

Efekty bojowe osiągnięte przez pułk były w stosunku do innyc.h jed­

nostek bardzo wys.okie. Doce-nił to dowódca grupy opcricyinej, gcn.Mossor, 

który osobiście przybył na uroczystą zbiórkę w’ dniu II maja, a.by v;reczyć 

dwudziestu wyróżniającym sig żołnierzom pułku wysokie odznaczenia bojow!,'. 

Krzyżem Walecznych zo.stali odznaczeni: mjr Henryk Bąkowski. kpr.Wladys-



lav; Florc;;ak, kpr ,Cz.esłav; Tomczak, szer.SŁanisiaw Koniarski. Srobrnc 

L brązowe moaale "Zasłużony na Polu Chwały" otrzymało szesnastu żołnie-“ 

rzy, in.in.: ppor;Franclszek Gozdalski, ppor.Ignacy Krawiec, ppor.Jerzy 

Klimek, ppor.Stanistav; Kłos, ppor.Józef Stefański, plut.Józef Sołtysiak, 

kpr .Zygmunt Fijałkowski i kpr.Franciszek Centkov/ski^ .

VJ rozkazie dowódcy GO ''kiisła", podsumowującym tg fazg działalności 

grupy operacyjnej, czytamy m.in. ) v;ybitny v/ynik osiągnął dov?ódca

12 pp, który zaledv;ie w ciągu dziosigciu dni zniszczył jedną bandą i 

obsadzone przez nią bunkry (...) Stawiam ten pułk za wzór innym

Kolejny znaczny sukces osiągnął 12 pułk w dniach 12-13 maja w 

truKcie walk przeciv;ko kureniowi "Rena" w rejonie Chryszczatej . Podczas 

próby przeuarci.a sig jednej z okrążonych bojówek przez p.ozycje zajmov;a- 

ne przez 12 pułk zabito 6 i ujgto 3 banderowców^*^.

22 maja pułk v;aLczył z czgócią .sotni "Hrcmenki" w rejonie iojuty- 

riia, Birczy i Piątkov;a. Kiedy banderowcy usiłowali przerwać pisrócieó 

okrążenia, 7 z nich zabito, a 1 ujgto. Niestety, zgingło rovmiez 5 żoł­

nierzy pułku. Byli to: kpr.Jan Eerdychowski oraz szer.szer.Czesław Ka­

miński, Józef Pusteltiik, Bronislav; Jeb i Wacław Gajek. Wszyscy oni poś­

miertnie zostali odzu.aczeni Krzyżami Walecznych. Uroczysty pogrzeb od- 
1 1był sig v; Rzeszowie

W dniach od 26 maja do 5 c.zerwca 12 pułk dziaiai w rajonre: Dobra 

Szlachecka, Uluez, Groszóv;ka, Żogatyri, Piątkov;c i Bircza Stara, przeciw­

ko sotniom "Uroraenki" i "Burłaka" z kurenia "Bajdy". Efekty tych działań 

były jednak znacznie skromniejsze od poprzednich. Zabito w trakcie w’alki 

4 i ujgco 2 banderowców W następnych dniach, od 5 do 9 czerwca, pułk 

ten nie osiągnął 'już istotnych sukcesów walce z UP.^.

W okresie pobytu w grupie operacyjnej ’’V/isla" żołnierze 12 pułku 

zabili 27 i ujgli 15 banderowców, zatrzymali 30 członkóv; cywilnej siatki 

C U N , ponadto zniszczyli wiele schronów, zdobvli score breni i amu,.icji.
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5 !'a:'.urski Pu?J;i Saperów odpowiadam za inżynior/jne zabozpiecmeni^s 

dzia.larl GO "V.’isł,a". Saperzy pułku w okresie od 25 kwietnia dc 10 czcrv;- 

ca zbudowali 13 rr,ostów drogowych o łącznej długości 273,5 m, napra-wili 

i \vzr.oćni]i 9 nostćw, przystosowali do. ruchu kołowego most kolejowy na 

Sanie w pobliżu miejscowości Kunina, 'zaadaptowali do większych załadun­

ków-’ stacje kolejowe w Gorliczynie, Tryńczy, Lubyczy Królewskiej, Gro­

dzisku Dolnym, Muziłach i Susiecu. Naprawili ponadto przeszło 37 km 

dróg oraz wykryli i zniszczyli 146 bandcrovjskich b u n k r ó w ^ .

Pułk saperów nie brał w zasadzie udziału w bezpośrednich akcjach 

przeciwko bojówkom Niemniej jednak jego żołnierze ujęli 4 osoby po­

dejrzano o współprćice z UPA oraz zabili w walce "Dotgorukiego", który 

był zastępca "Hrynia" ds. -współpracy z ludnością cywilna^“*.

W końcu maja 11J4 7 r. zapadły decyzje nakazujące jednostkom Pcmors- 

kiego Okręgu v.’ojskov’ego pcv;rót do macier-zystych garnizonó'w. Szczegółowe 

ustalenia w tej sprav;ie zawierał sz-mfrogrami KON nr ! OS z 23 maimi^^. 

Termin zakończenia działań obu jednostek POW w ramach GO "WiKia" i wy­

jazd do garnizonów- został ustalony na 11 czerwca.

2 okazji zakończenia Iziałalności 12 pułku piechoty i 5 pułku sape­

rów 'W GO "Wisła" został wydany specjalny rozkaz pożegnalny, vj którym 

gen.bryg.Stefan Kossor w następujący sposób ocenił pracę obu jednostek; 

“12 pp przez cał-y czas pracy v/ składzie GO "Wisła" v/yróżnił sie v/zorov;,"i 

postawą i doskonałym duchem bojowym, osiągając wybitne w’yniki w -walce 

z bandytyzmem. W imieniu służby udzielam dowódcy pułku majorowi Henryko- 

-.s'i Bąkcw.skiemu , zastępcy ds .polityczno-v;ychowawczyc'i kpi . Romanowi Gloi- 

cho-wi i s-zefowi sztabu majorowi Michałowi Miedzińsk lemu - pocłiwały or<rz 

dziękuję wszystkim oficerom i szerego-wcom za ich driałalnośó i ofiarn-y 

wysiłek. 5 psap bardzo sprav;nie i w krótkim czćisie dokonał naprav;y dróg 

i mostóv/ na ogromnej przestrzeni, często w trudnym terenie górskim.

W imieniu słu-żby dziękuję dowódcy pułku, oficerom i szeregowcom za ochot-
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nie poniesione erudy, które w znacznym stopniu ułatwiJ.y azrałanie GO 

"Wisła"^*^.

Wyjazd jednostek POW z rejonu działaó GO "Wisła" nastąpił ostatecz­

nie 12 czerwca 1947 r. Niewielkie grupy oficerów i szeregowców z obu 

jednostek pozostały jeszcze w składzie grupy. M.in. przy 3 DP i Dywizji 

'WBW zatrzymano w charakterze instruktorów dwóch saperów"- por.Jana Jan- 

szyna i ppor.Wacława Gurgacza z 5 pułku saperów. Pewna grupa żołnierzy 

12 pułku została włączona w skład nowo sformowanego 12 batalionu pie­

choty * ̂ .

VJynikiern działalności 12 pułku piechoty i 5 pułku saperów przeciv/- 

ko UPA było zabicie w walce 28 banderov;ców, ujecie 16 oraz zatrzymanie 

31 cywilnych członków siatki OUN. Szczególnie wysoka była efektywność 

działać 12 pp. Do 14 czerwca pułk ten, chociaż nie znajdował sią już 

w składzie GO "Wisła", zajmował wśród 18 równorzędnych jednostek WP

i WBW trzecie miejsce pod wzglądem liczby zlikwidowanych banderowców 
18(zabitych i ujętych) . Sv/iadczy to o dobrym przygotowaniu żołnierzy 

pułku do walki ze zbrojnym podziemiem, a także o dobrym poziomie dowodze­

niu pułkiem i wchodzącymi w jego skład pododdziałami.

W walkach z UPA poległo 7 żołnierzy 12 pp, a rannych zostało 3
1 9żołnierzy (w tym jeden z 5 psap) . W stosunku do natężenia zadać bojo­

wych poniesione straty nie były zbyt wysokie.

7.a męstwo i odwagę w czasie działać przeciwko bojówkom ukraićskie- 

go podziemia zbrojnego znaczna liczba żołnierzy obu jednostek otrzymała 

v/ysokie odznaczenia bojowe i paćstwowe. 24 czerwca 1947 r., a wiec już 

po powrocie do garnizonu. Krzyżem łJalecznych zostali odznaczeni nastę­

pujący oficerowie 12 pułku piechoty: mjr Michał Miedzićski, kpt.Kazi­

mierz Kwolik, kpt.Roman Gleich, kpt.Dymitr Maćczak oraz kpt.Jan Soporow- 

ski. Następnych 17 oficerów otrzymało srebrne medale "Zasłużony Na 

Polu Chwały", Z 5 pułku saperów srebrnymi i brązowvmi Krzyżami Zasługi
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odznaczono 28 oficerów, podoficerów i szeregowców, V,'śród wyróżnionych 

byli m.in.: kpt.Owsiejko, por.Wieczorek, ppor.Zalewski, chor.Grabowski, 

chor.Źambo, sierż.Karpiński, plut.Fabian, kpr.Napp, st.sap.Opolski 

i wielu innych^*^.

Działalność wojskowa i polityczna GO "Wisła" została zakończona 

w końcu lipca 1947 r. Jej efektem było zniszczenie v7iekszości ugrupowań 

UPA. Do 31 lipca zabito lub ujęto w walcć 15C9 członków UPA, do obo­

zów odosobnienia skierowano 2781 aktywnych działaczi' OUN. Z rejonów

najbardziej zagrożonych działalnością UPA całkowicie wysiedlono ludność 
21ukraińską

Po zakończeniu akcji "Wisła" na południowo-wschodnich terenach 

Polski pozostały jedynie niewielkie grupy zdemoralizowanych członków 

UPA i siatki cywilnej OUN. Zostały one ostatecznie zlikwidowane przez 

siły wojewódzkich komitetów bezpjeczeństv,’a z Lublina i Pzeszowa,

P r z y p i s y
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